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Łyska się i grzmi co chwila na politycznefii fiiebia. 
Hel: dział rozległ się na zachodzie i wschodzie, na poła* 
dnia i pó&iocy. Strumienie krwi pociekły. Czy to jaź ona 
błoga, dobroczynna burza, której świat, zaledwie oddychać 
^ogąęy pod piekielnym uciska skwarem , oczekiwał od* 
dawna s tęsknicą i trwogą? Nie, to dopiero przedburza! 
Snnją się groźne obłoki po widnokręgu Earopy. Ossyań- 
ska poezya staje się rzeczywistością. Od czasu do czasu 
wydobywa się z obłoków tych piorun ze saopan światła i 
trzaski^od; uderza i zabija. Jescze niezebrały się one w 
jedno wielkie , pływające po powietrzu ogniste morze, s 
którego wypadnie okropny, stanowczy grom i lunie odmła* 
dniający ziemię descz. Jest to, zaiście, Przegrawka niebios^ 
gędąca głośno, przeraźliwie przed wnet nastąpić niająciem 
Zagraniem Bożem! — Wiele się już stało; wiele nau* 
czył się świat. Owa, s tej przegcawki niebios daje się tutaj 
niektóre tony; s tej przedburzy politycznej niektóre rozły* 
ski. Zamiar ich, porozumienie się wzajemne śród łoskota 
i zamętu, żbracenie myśU, uczuć i czynów, ażebyśmy nare* 
szciei. wszyscy pospołu meutracili głowy. 
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Rzetelnej wojny, boja od serca jesoze niema. A prze* 
cięż ile to krwi już popłynęło! Weź kartę Earopy przed 
siebie ; naznacz czerwono Paryż, Sycylią, Neapol, Lombar- 
dyą, Wiedeń, Berlin, Badeuskie, Kraków, Poznańskie, 
Pragę, Karłowice, Holsztein i Szlezwig, każde miejsce, 
kędy już bił się lud z żołdactwem, a obaczysz, czyli mappa 
ta, równie jak ziemia, które wyobraża, niebędzie krwią 
zbryzgana i arcypstrokata ! Cóż to znaczy? Są to, iż tak 
rzekę, urobione w ostatnich trzydziestu i trzech latach roz- 
lomki zapłodu w żywocie maiki teraźniejszości, skupiające 
się galwanicznie w dziecko ; rozłomki rodzącego się olbrzyma 
powszechnej wojny. Skoro dotąd otaczają was same roz- 
łomki takie; cóż ja potrafię wam dać? Nic więcej , krom 
•niewidome rozłomków tych myśli, lub poKtyczne rozłomki. 
Przez dwamiesiące śladowały wydarzenia tak rączo po so- 
bie i tak cudownie, że ateusz sam podołał czuć tchnienie 
Boże , rospływające się falami po ziemi, kruszące moralną 
isiłą bagnety ! Ustała wreszcie niebiańska moc tego tchnie- 
nia. Odtąd łamie się srodze konający świat z nowo rodzą- 
cym się światem. Codzi^ń zwydęża to pierwszy, to wtóry; 
codzień uglądasz przez prorocze ducha okienko przyszłość 
inakszą. Dziś zarumieniają się ci lica z radości ; jutro ble- 
dniejesz z obawy i smutku. Ważą się wahotliwie przy- 
szłości szale i co chwila albo na jednej albo na drugiej 
oięższe jest brzemię. Zdaje się, iż Bóg powściągnął umyśl- 
nie cudowną dzielność swojego tchnienia i ośtawił czas 
ludziom, ażeby satni jęli się do dzieła i wyświecili, czy 
godni lub niegodni są lepszego losu. Jleż już w tej nie- 
pewności przyszłego rzeczy stanu i w tern trzęsieniu się 
posad przeszłego ładu zagasło dawnych rozgłośnych , a 
zaświeciło nowych nieznanych imion; jako pokalałysię, 
lub też. zalśniały czysto ludzkie charaktery ! Ziemia pcdity- 
czna chwieje się pod stopami; a oMewający ją ocean ducha 
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si %ią i opadu w ołbRRymioh eira€ii lab gS^kich F02-* 
detaeh, tak drgając rąoso, jak gdyby trzęsła go zimnica. 
Co godzina nowe wydarzenia, nowe widoki! Ponieważ 
myśl lodzka jest jako bezdenne morze, a każdy wypadek 
świeży uderza wnią, jak kamień rznconyw wodę, t.j. spra- 
wając no we kręgi i karby } przeto nic osobliwego, iż myśl 
ta faluje co doba inaczej. Jleż już politycznych układów 
nowego rzeczy porządku w Europie, ile politycznych syste- 
mów świata przewinęło się po wszelakiej głowie myślącej ! 
Każdy z nich powstawał po świeżym i padał po jescze 
świeższym wypadku. Rodziły się i ginęły, jak grzyby po 
ozięstych desczach. To strudziło, zmozoliło tak głowy, iż 
niejedna albo już myśleć przestała, albo też dumać o spra- 
wach politycznych niechoe. Mamli ja tedy wprowadzić 
was w jaki polityczny system? Czy po to może, ażebym, 
wystawiwszy, Cf> święci się dzisiaj, jutro zaś przestaje być 
kozerą, zmrobił sobie, jako niejeden uczony, a czasu bieżą- 
cego w niemałym kłopocie żyjący professór niemiecki, na 
długie uszy doktorskie? Zaczśm istej strony niemogę wam 
dać czegoś lepszego nad rozrzucone nieswornie i przez to 
właśnie wiernym dzisiejszego pochodu rzeczy wizerunkiem 
będące polityczne myśli. — Jescze jedno usprawiedliwie- 
nie. Zagraóbym powinien na Arfie nadziei, pokrzepię 
myśl polską i wlać balsam w piersi rodaków. Jakże dopiąć 
tego dziś można? Gdy na oceanie kołysze się rydwan 
burzy, a słońce jasno pogląda z niebios; rzuć okiem na to 
państwo Wodana z jarego wysokiego przylądku! Co 
widzisz? Nie jedne tęczę na tańcujących bałwanach , ale 
dwadzieścia, trzydzieści, sto, a niekiedy i tysiące tęcz ! Tó 
płynąca doba. Rydwan ciężarny burzą kołysze się w obję- 
ciach Europy, a na niebie przyświeca Polakom słońce na- 
dziei. Pociągając wzrokiem po dzisiejszej Europie, obaczysz 
huk tęcz coraz inaczej kształtującego się światła otuchy 
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naseej. Sh^eai ja rdwsieź nie jedaą tąozą^ hm mnMmwm 
tąeż uracEyć was mogę. — Riansacam więc aarna na 
wiatr. Daj Bóg, ażeby niewyscbly^ nie przeobraziły aię w 
plewy, zanim dolecą aź do Was ! Nie rzeką całą, w si^ie 
jednaką i taką samą, lecz kroplami wody, jako desoz, spa^ 
dam na was. Daj Bóg, ażeby krople te w dalduej podróży 
od Renu do Wisły nieohrócily się w czczą parę! 

Praktyk jest wszędy, a przeto i w polityce, bliaJso* 
M^ i d z e m. Oko jego duchowe, istny mikroskop. On dostrzega 
najmniejszej drobnostki i potrafi z niej korzystać świetnie, 
lecz niema rozleglejszego poglądu w głąb i w dal. Teore* 
tyk znowu był i jest na każdćm stanowisku daleko wi- 
dzem. Pogląda tak na świat, jak gdyby źrenicę opatrzył 
teleskopem. Niewie, co dzieje się we własnej jego komna- 
cie; nieodgadnie nigdy, co nastąpi jutro; niewidzi tej 
chmurki, która zbliża się właśnie, a a której ugodzi go w 
głowę grom, ale za to wypatrzy pn zawsze pierwiastek, 
nagą prawdę i odleglejszą przyszłość. Praktyk, to pocho- 
dnia, teoretyk gMdazda przedsłoneczna podczas porannego 
świata pomrdcu. Jam mniej pierwszy, więcej wióry. 
Znam, iż Naród ma dość praktyków rossądnydi i dzisUi^cłi* 
Ci powiedzą mu, co robić powinieu we wszelakim trafan- 
kowym razie. Słowo ich ma także znaczenie. Ograniczam 
się zatem na pojrzeniach w głąb i w dal. 

Europejskie narody porwały się na nogi ; stoją zaró- 
wno zbrojne, gotują się do boju i wytężą w nim niezawo- 
dnie wszystek zapas olbrzymich sił, le^e niewiedzą jescze 
a kim walczyć będą, czy z zewnętrznym lob z wewnętrz- 
9ym wrogiem. Przeszłość i przy^złośćrozdarła je w dwa 
obozy, tak zewnętrznie jak wewnętrznie. Co zwycięży? 
Jużcić nie to , co sprawiło dzisiejszy stan wojenny, co nie- 
podołając trzymać się dłużej, pada nakpniec, rozbijając 
świat własnemi guzami, ale racicy to, co podkopało 9tąry 
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poKtyezny i spoleczeński gmach , co dawno jnź przygoto* 
wat dlagi pokój , czyli idea dalszego postępu. Jdea 
ta wyczyniała się pierwej w książkach, dziennikach, sejmo- 
wych rosprawach; ninie wyczynia się w różnorodnych, 
niezwiązanych s sobą, lecz do jednego cela dążących wciąż 
wypadkach. Jdea, o której rzecz, jako kojarzy rozlomy 
teraźniejszych wydarzeń , tak jednoczyć będzie rossypane 
tu nieładem pomysły. W tej chwili życie wyświeca war- 
tość dawniejszej nauki i staje się jej sprawdzianem. Poj- 
rzyjmy tedy na to życie, chcąc się. przeświadczyć, co przy- 
tuliło już da łbna swojego , a co jesc^e nie. To roze^ze 
nam oponę przed świętym najbliższej przyszłości przy- 
bytkiem. Paitie, daj sczęśliwy wzrok! 
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PRAWDY NA JUTRO 
I POJUTRZE. 



1) Któż niezna, jakie rozumienie było dotąd o polityce 
i dyplomacyi, o mądrości gabinetowej , ważącej na szali 
swej losy człowieczeństwa? Wyuczono się jej zaiście w 
piekle od samego Belzebuba i kochanicy jego Ropicby. 
Sobkostwo najbezecniejsze^ we święte imię ludzkości i do- 
bra ogólnego wykonywane ; rozbój narodów i ćwiertowa- 
nie, ludów ku korzyści dwu lub trzech łotrów z Łaski Bo- 
źejy odzianych szkarłatem ; uważanie ludu za trzodę bydła, 
niemającą alhi rozumu, ani woli, ani praw^ potrzebującą 
opiekuńczych skotarzów ze psem i batem, którzyby ją pod 
pozorem straży ojcowskiej odzierali ssierci, doili, a w 
końcu rznęli na mięso ; sprzysiężenie przeciwko prawdzie, 
wolności i cnocie, porządkiem przezwane; oszustwo naj- 
beswstydniejsze pod przewodem wyrafinowanej rostropno- 
ści; tajemność wszech postanowień i kroków, tknących się 
sprawy publicznej , jakby w uczuciu, iż się jest jaskiniową 
opryszków zgrają; rekrutowanie młodzieży ku obronie 
swojej, robiąc ironicznie szIaehetiioSó jej podłośd własnej 
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pidMaricą, zowiąe ją wofrią^n stojąete. kft obHnm Ojecjr^- 
ziiy, ą ożywając jej ku ciemiąseiiia rzesz podwIadDydi; 
bratobójcza wojna besprzestanna, chyrze prowadzona, 
pdiLOjem n»i»iowana; rozdarcie narodu w rozliczne stany 
i kasty, ku podscznwanin jednych przeciwko dmgiii, 
a dzierżeniu wszystkidi w jarzmie; podawanie po umie* 
jętniach i szkołach przykrojonej ku własnym celom nauki; 
faliuerstwo dziejów, jako nakaże potrzeba; policya ssobop 
wohia i chmary spiegów ; protekcya i przekupstwo w miej* 
seu zasługi; nierząd i pombstwo wielkich panów, oraz sia- 
dujące taż za niemi ogólne żądzami cielesnemi i chucią pie- 
niędzy topnienie ; kłam, po stokroć kłam i kłam ; owa cha« 
rąktM" dotyehmiastowej polityki! Maehiawel, Riche- 
lieu, Mazzarini, Talleyrand, Metternich, Car Mi- 
kołaj, owa polityki tej mistrzei wodze! Tak przewrócono 
mózgi ludziom, iż gdy była gdzie rzecz o polityce, a spo- 
mniał ktoś o uczciwością roześmieli sią zen obemu. Po- 
lityka i ucziAWOŚD ważyło tyle, co mądrość i głupota. Zai- 
ście wydawało się, iż Bóg zasnął, a na miejscu jego por- 
wał za berło wszech właAae Czart. Nikczemny, spromy 
bez granic i miary był czas. Kto się zaś go powstydził; 
odpłacono mu wnet za to na katowski^m rusztowaniu lub 
w więeiemu. — Wybu^ła wreszcie rewolucya Lutowa 
w Paryżu; poruszyła europejskie człowieczeństwo prze^ 
dwko zuehwalnej garści ci^niężców i oprawców. Rospo^ 
ścigała si^ rąc^so, cudownie, rostrącając, jako na oko każdy 
to widsisJ , mocą moralną lasy wojsk. J łacna do pojędaJ 
Pnsez nią działał Bóg przeciwko Szatanowi, krusząc potęgę 
jego, nie przyłożeniem ostrza do gardła, l^z samom poj- 
rzeniem. %u1id«n rewolucyi tej jest powszechne przekor 
nanie, iż prawo, które Bóg sam wypisał w. pjersi wszela- 
kiego człowidka, ma zastąpić 4otych(^iasowy kongres wie- 
diMd i ism 4ró podobae a od jspii^owych mocai:aów 
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-wym^SUmm dAt«#j/ czjfi hjA prawem moMUw.; la Dmto 
powinna odtąd Bfonąjiaaić nasadę i ńBJptześmgmt^ eedtą 
nn^drościBnądóW; ii moakUiBa i pofityka sazera, to j<^iMfe. 
Ti^nnif niebiańskości nad piekielnością, boikóaci nad dia- 
bałdióścią w Polityeie , fo pierwszy kudtń węgięfaiy db 
-budowy nowego świata. Tryumf ten nie jedno n śtern na 
być ngmntowan ; powinien on przeniknąć wszyistide sio- 
•snaki spoteczeńskie. J isk n.p. dotąd di^la Aa nsyfti 
4 słowie cenzura 7 ażeby nikt niewypowiedzial Indowi, kio 
jego najprawdziwszy nieprzyjaoieL Sądy byty tajamne, 
«źeby sprawiedliwością kierowała władza, stosownie do 
-samowoli i korzyści własnej. Rządy zanakn^y się w pisar^- 
-giadi, a otoczyły się Tatrami papierów, któryi^b, bcizadlady 
^irzędowego obowiąskn miłcz^a i kary za mą, ntedopu- 
sezano nikomu przeglądać. Policya baczyła i godziła nk 
łydi, co mieli więcej rozumu i mO^i być mebeśpie^KAi 
przebrzydłej władzy. Żołnierze i urzędnicy mifeli znai^e* 
«ie służalców i pachoflców, a przysięgali na wi^m^lć ksią^ 
«ętom, co obróciło ich w dwa młoty, ciągle praeeiwki^ 
tedowi bijące. Osoba i majętność były wprawd^lie w jpio* 
szanie, lecz tylko co do ślepych niewołaików kdiąią^; co di 
ludzi %ai nsiligących prawdę, wolność i cna^, nteiaiaia 
radnej odirony i wisiała w dągłem aiebespiMBeiłfifiwiaw 
Ab dość! Któi wyliczy wszystkie te ofaczne, boiaśna 
4 sromotne stany, które święciły się jefii^e niedawno, a 
trzymały świi^ w niemocy i bolączce? Zna je di^ze Bit- 
Mpa, a najlepiej Polska! — Dziś usadowią się wołaoaś 
druku bezwarunkowa 9 a za przekroczenia li pospoUtenKI 
prawodawstwu karnemu Odpowiedzialna. Słuay jęJ wy- 
jawić wscystko, co wie, a hasło jej: C0 prawda, nif 
f(.rzech! Sądy jawne, nie s piśmienną, l0cz z ustną obronąi 
4k na polityczne przewiaietaa sądy Przysięgłych, iSądjT 
w 0]^łe ad władzy wy kofiaiW4»ej nieziiwlała, ealkowtoiw 
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n i i yoapg |6^>AyMe Boga ęmmC v<lająto. Bseąd^T mają 
mą odprawowae równie puUieznie, jak sejmy. Każdy, kto 
zapragme, ma prawo, być ofoeoiy przy obradsie Bodoistrów 
i iHŹaay^li ar%ądiiików. Władza nmiej pisać, a więcej 
dsmlaó bidzie. Wiele destejeństw przedniejszyck obsa- 
dzi obywatetetwo mężami zaufania i zasługi; wiele miejse 
będzie bespłatap^eh , a łodziom bogatszym , ka temu cdowi 
swobodnie obranym danych, ażeby nieprzeladowywaćlndu 
podatksmri. Policya zajmie się li pieczą około porządku 
i bezpieczeństwa. Woj^o będzie zmniejszone, a wszystek 
lud imbrojon. Żot&ierze i nrzędniey przejdą w slożbę na- 
rodn i przysięgać mu będą na wierność. Osoba i majęteość 
jesi w pełni wyrazn ni^ykalna , tak zupełnie, jako doląd 
królewska. Sąd Przysięgłych tylko ma prawo wydać skaz» 
kogo uwiesić za zbrodnią , lab koma zagrabić część wła* 
SUOŚci m dlagi. Za żadne przewinienia polityczne nieu- 
trai^ się mąjątka. Takich i podobnych ustaw masz już 
dlogą Ikanią, które wyczytasz we sprawozdaniach s fran- 
caski€i90 i niemieckiego zebrania narodowego, tudzież po 
zimKftiacznych dziennikach. Wszystkie są dziećmi tej za- 
sady jednej, aż polityka kłaść się ma na aoiocie, która, nie- 
polyzebiii^ę się wstydzić, ani kryć po kątach, pranie 
wszędzie jawności i prawdy, a mając snażne sumienie i 
niecribawiąjąiB się nikogo, popiera powszechną wolność. 

Już bhsko przez dwa tysiące lat w^zrasta powolnie 
Chrześciaństwo, rospościerąjąc dobroczynny, boski wpływ 
sw^j na wszystko. W żadnym czasie atoli nięzyskało tyle 
i tak niigzrówimnie^ jliko ~ a^a dni naszych. Wies(sowie 
polfKsy twierdzili słaszi|ie, iż zdobyło dotąd dopiero Poje- 
dynki, ale nieprzesiąkło jescze ani Scze^łów, ani Ogółu, 
lab inąemi słowy , iż t^ i tai , jeden , drugi , setny , tysią- 
czny, mMioiiowy człowiek był Chrześcianin, ale stosunki 
nai:odów do naiodów; dypl^aia^a; rządy ostały się yf»^ą'^ 
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Niebyło w nieh l>owi«m mdrałnośei i cnofy. „BMllitoy do- 
tąd Chrześcian; brakło nam Chrzesciańakoćei.^^ -^ 
Pzisiaj, wraz s polityką, przyodziewającą się w etyezne 
szaty, rodzi się ta dawno pctóądana , a wyzwalająca świat 
od grzechu i niedoli Chrześciańskośd Przy takich oko- 
licznościach zdejmaje każdego Chrześdaniaa mocne oba- 
rżenie na onych książy, co wykrzykują, iż rewcriucya dzi- 
ftiejsza grozi Chrześciaństwu zagładą. Nie są to, i^rawdę, 
Ghrześcianie, lecz harcerze zwrotu i nieprawoM, ożyli 
pohancy ! Mówi się tu o księżach za granicą, mniej więcej 
nowemu ruchowi nieprzychylnych, a stąd tttrleje i hałasy 
pokątne wyprą wujących. Polscy księża, s którydi leaden 
iłieprzestawał nigdy być człowiekiem , obywatelem i pa- 
tryotą, stanowią najsczerszy dyament na łdnie europej- 
skiego duchowieństwa, i jak byli zawzdy, są także dziś 
za postępem. Cześć i wdzięczność narodowa, a bł^o- 
sławieństwo Boże im za to ! ^ 

Kto zbadał ducha przedchi^ześciańskiej wiary sfo- 
wiańsko-polskiej, pfzyzna, że pierwiastkiem i^charakterem 
jej najrzetelniejsza, gruntownie pojęta, w Je ssie słone- 
cznie skupiona , a przez huk Bogów , Bogiś i Rłćrlw pro- 
miennie rozbieżająca się moralność; iż godłem jej od 
początku do końca zacność, wyraz niedozwalający się 
na żaden obcy język wiernie przełożyć, i jtiż dla tego, za- 
równo jak pomysł weń wcielony, iście słowiański, polsfci! 
Dziege nasze są sczodre w poświęcenia dla ćzłó^^rieezeń- 
stwa i wolności ; obfitują w ofiary i (^ł&pałenia , imiyra lu*- 
dom nieznane; mają Kościuszków i Marcinkowsldch, Każ^ 
mierzów wielkich i Leszków białych; donoszą o bitwie 
Irigntckiej i o oswobodzeniu Wiednia. Zaprawdę, to rze- 
ka zacności, przez tysiąc lat szerokitn korytem spamrife 
i waortko płynąca, sama jedna na biednej, w bagnaeh s6bo^ 
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IttiMitwi tonąe^i mm* Zdifu»ow4»io Ueg j^ naMiOM) 
kiedy Eiiropi aroaiła smarne srom i nazwala zbrodnia 
i»io(ą; kiedy spędsila B^ę&z oltai^y, a pęsadzila aa aidi 
zleie <sbloe i o^arty^ Byljśąiy w niewoli i niedoli okratnej; 
cief^^idtśmy mękę krzyżową. Stan ten ukazał się pr<ri»ie? 
rzmn wurtośoi naitząj. Pracowano ze sirony trzedi mo-p 
canstw sśr#8sliwy^ okcitp upodlenia naazego przez ośin* 
dmsiąt łat fifoniliainy się poówięoemi^ii i ofiarami, o 
jakicli nieslyszano pod słońcem* Potwarzano nas , zaletgr 
nasze przedstawiano jako śmieszne przywary ; mącono nam 
rozumy iiajwysznkańszą scholiistyką i sofistyką. My prze- 
cieź ąieodpadliśmy odBo^a i cnoty. Zaoioić i wiara staro- 
polska są jescze pomiędzy nami. — Dziś polityka pragnie 
oddychać zacnością. Pospołu ze zwyci<^tw«m jej nastą-* 
pić musi zmartwyckpowstanie Polski* Ale to mato ! My 
iywf^^my poezyą, hisśoryą i filcMsofią narodową jesteśmy w 
zaen^i utwierdzeni, a tern samem do nowego rzeczy 
obrotu najbardziej przygotowani. Wyjdziemy przeto s pOf 
litycznego grobu w jaśni Chrystusowej , i będziemy pro* 
miMnicą około głowy europejskich narodów. Że tak się 
Bttam, lo równie nieomylna, jako, źe ta w kou^^u przeważy, 
co naji^ęźszegOt Chyba wtedy inaczej padnie, gdybyśmy 
wyz«di się s samydi siebie i poszli we służbę Cara dobi^H 
wohrie. Lecz od tc^ ustrzeże nas miłościwy Beg. 

Prawda, że na przekór ogólnemu sfowu, iżpoIHyka 
i mimdbiaść wąją być nadal nierozdziełne siosii*y bliżińa-! 
OBO, i Fianeu:^ i Nibmiec , a tem bardziej Anf^k , wyjawia 
się jeacae jako sobek starego pieczywa. Atoli to doha 
pjEift<fliodu dawnego czasu w nowy <^as> Wonnrąlsn 
myśl przylepia się na gwałt do dzisiejszej , hmnBJąe jej 
poehód« Jednakże skoa^My dzień uoiecze przed po(^y- 
nąJMOm ^ dniwi, gdy zniknie do som^ koniecsKny po** 
międ^ ałiflć snary mrok i ptónt Skoro młoda polifykii 
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zgrzybiałą, m nMbybnie iniitom, Vf^0^i ^ob 
•pńfaiiej ; Połska bądziepntywróoona. Nierospaezajmy zalćm 
w teraźniejszej biedzie najokn^fiiejffisej ; bądimy próżni 
otowy i troski ! Wpatrujmy się raczej w ruchy europej- 
skie skrz^ie; starajmy się og^OMfOŚć do patryotyozaego 
powstania, gdy zabrzęknie życzliwa nam godzina, i miejmy 
Cierpliwość! Cierpliwość przełamuje w końcu nmry i jest 
na dzisiaj najprawdziwszą dla nas mądrością. To moc, siła 
msza, zasłona, zamek i twierdza! 

Braterstwo, kt^e niegdyś w Pdsce pomiędzy 
szlachtą bracią było w prawie i zwyczaju, występuje 
jako hasło Europy. Nosi je w sercu i na języku każdy, 
hśx) pojmuje teraźniejszy ruck Ma ono przesiąknąć sobą 
iiietylko pojedynki, lecz także sczegóty i ogdły wszystkie. 
Co to znac»y ? Mie jedno ludzie , sam a sam wzięci ; rów- 
nic stany i zawody wszelakie, wyznania polityczne i reli- 
gijne , stronnictwa i kościoły, a wreszcie narody sprawują 
i sporządzają pomiędzy sobą braterstwo, czyli doznają 
takiiDh SMnych praw. Jest to dobrze pojęta Równość, 
wtóre starej Pol«;zy i dzisiejszej Europy hasło. Przy bra- 
terstwie i równości sadzi się Wolność, trzecie hasło 
staro-połskie i noiiiro-europejskłe. Trzy te hejnały Beże, 
pozdrawiające świt powszechnego zbawienia, są także na- 
stępstwo morałności, stawająeej się polityką. — PoŁaey! 
Jeżeli Gtieede odzyskać- niepodł^łość, miłujcie , jako (^- 
niti to wirioy pradziadowie wasi , braterstwo , równość i 
woImść; mitujoie przedewszystkim (motęi Wledy dneh 
0gólno-europejski , dziś jescze szatan kusiciel, a później 
anioł stróż wasz, podźwignie wm i wydobędzie s pod^zba^ 
wić nuyąoej dzisiejszy świi^ grzeszny mogiły. 

2} Co to za paui^wa i mocarstwa były w Europie 
aż do dzisiaj! Ani Jednego, jako wyszło z n^ Binsy^k! 
Sanie ułepy z gipsu, marmoro, gliny i brouM^ niedzi^ząGe 
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Mę k«py, «pejone kitem bessihym sztacznie, dziwotwornie ! 
PHedziw! Są to gabinetowe porady, wiemiateńki odblask 
matki swej dotychczasowej poKtyki. Gdzie pojrzysz, bie- 
dota i biedota, w której przemieszkuje piekielne licho. 
Państwo Atbionu n.p. złożone jest z Anglii, Szkocyi, Jr- 
landyi, Jndyjskich krajów, osad afrykańskich i amerykań- 
ricich, tudzież niemiary wysp. Nie wstaje ani pada, lećz 
zawsze stoi w niem słońce. Jestli moźebna, ażeby je oży-* 
wiał jeden duch? Czy podobna tu władza środkowa bez 
gnie^^eaia wszdakiego lada innemi ladami, bez drażnienia 
wzajemnego rzesz, jak gromad różnorodnych zwierząt do 
jednej budy spędzonydi , a tćmsamem bez powszechnego 
ucisku? Sprawiedliwości tu niema. Rząd, czy rad czy nie- 
rad, BMisi pokumać się s czartem i będzie na cudzy cień 
łowił ptaki. Wiadomo każdemu, jaką mozaiką jest Rossya, 
i co za szatą Arlekina Austrya! To pstrokate potwory i na 
dde i w duszy. Prusy, gdy obejrzysz się zwłascza na ich 
wschód, niesą lepsze. Francya także niejednorodna, albo- 
wiem są w niej niemieckie kraje, Lotaryngia i Ełzacya. 
Dania ma w sobie Holsztyn i Szlezwig, Szwecya zaś Nor- 
wegią. Szwajcarya składa się z Niemców, Francuzów i 
Wło^w. Czy może być w nńęszaninach takich ludu za- 
dowolenie isczęście? Jak w kadzi piwa, w której slód^ 
chmiel i drożdże, tak i w nich ciągłe kisanie. Duch różno- 
rodny, gdy żądasz go na gwałt przywieśdź do jednoty, 
burzy eaę, wrze, kipi, robi. Takie państwa, to beedu, lub 
hmaehy pijaków! Piwo, gdy przestaje musować, kwaśnieje 
i {^nuenia (^ w ziburę. Tak samo ma się i s państw tydi 
dwdiem. A gdy przyjdzie na nich uderzenie z zewnątrz ! 
Pękają jak kłody ; klepki z nich rozlatują się na wszystkie 
strony. Patrz, jako rossypuje się dziś Ałtsłrya; jak Prusy 
nikną, przelewając się, pomimo bezrozumnego oporu,wNie-« 
mey! Ntedtngoniebędcieichwi^le. Tenże s^am koniec spedca 
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Ąi^|liąłll08sgrą> aoz nieco pó»i#j, gdyi a^HMdglaesite 
Wąree. Cóż sM? Ładideość dfKłmjgsa zagrziaśala jedno- 
myMnie te siowa: „Zloźooe państwa nmacz 9ię mesdudEą. 
Niegodsi się tak ładów, jak b;d{^, prise^snuóz Je^MJ 
obory da drogiej. Trzodami, me tedami, wolno fryimoroaiyć. 
Każdy lad, który osobny nrobil 9obie JQ«yk, ma prawo do 
lidzielnego bytn. Odtąd Narodowośe będzie zasadą, na 
której uloźą się państwa i przyi^zly stan Stiropy. ISEaciodo-' 
>irośó, to dzieło Boże; zaczem wieknista i święta jej istota f 
Państwa , na niej zbodowmie , będą trwale i sezęsfiwe* 
Wtedy dopiero rossiędzie się na ziemi sprawiefliwośó i 
pokój wieczny, a przynajmniej dbigi.^^ 

Jeżeli kiedykolwiek, to teraz mianowicie , glos 09^-' 
ny, ajmnjący się za prawami Narodowości, jest gtos same* 
IpoBoga, eo nieomieszkal nam, acz nierycMo przyszedł. 
Słowo z i^bies rozebrzmialo po ziemi kn jej wybawieniu. 
Oo narodowość? Nie język odręboy kiórym naród jechm 
i drugi przemawia. Język jest, zaiście, prawodawstwa, Oby« 
ceajów i siwyczajów, wiary, nauki i pieśni , całego żywota 
wewnętrznego narodi^w , i to od począidca aż do końca idi 
^yt^, przez przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, najdą- 
kładoiejsicy piastoa. Atoli on nie narodowość sama, jedno 
jfeien jej wyraz. Wyraz łupina; myśł zaś w nim nftwiona 
ją^i Takie j^o masi mieć wszeteld język; iskie jądro 
ifjdaatże się narodowością. Prawda, iż w ludzkości, znpel^ 
tuk mm jak w pojedynczym człowidiu, bwiiząc na n$m 
lieswzględnie, jawi się jedna myśl Ai>ż$. Atoli myśl t«Ji« 
sfieskrócżone morze pojęć, sktóryeh każ^ s^nka odiK^- 
^rndniego sobie wyrazu. To powód do wysezegAtiewa 
m 2 ogóln^;o łona matki ladzkośd mnóstjra osóbnycb na- 
]?odów. Każdy z nich i^onyka w sobie względnie Inną myśl 
Bożą 9 iime zadanie, i»*zeznaczenie iposłannlotwo; aiówt 
iHęo i mym językiem. Ku lepsi? w» 6lów tycb wypfjm- 
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tttfeldi ku się n frzykf a^. Mj^ Aoftą w RMiaAmByi 
^e j«st Realimiy wyczyniający się w naukM^h fizycznydi, 
nrteCMjach spoleceeńskiefa , w przemyśle , połityce i pra«> 
ktycznych celach całego żywota. Myślą zaś JBożą w Ger^ 
fliańiezyźnie Jdealism, wyjawiający się w jBlozoficznych 
ffpekulac^ach , w poetycznych marzeniach, w loiee suchej^ 
w Scholastyce, cmć się dającej aż zgolą na politycznydk 
Ittda obradaiA. Ten realkm i idealizm, którego franensiii 
i mendedci j^yk są najprzedziwniejszy wyraz, sprawają 
w ogóle narodowość romańską i germańską. Myślą nare^ 
saccie Bożą w Słowianach, a bliżej w Polakach, jest Trems^ 
eMdentalizm, Achrematyczność , lub tak zwany świat 
trzeci, tj. moralnośó, uczciwość, zacność, Boskośó, wy^ 
iwięcająca się w dziejach-^ w dzisiejszym żywotie, w poe* 
zyi, ^zofii i ustawicznych dla Ojczyzny poświęcenia!^. 
0(0 prawdziwa narodowość polska , która domoglfei sob^ 
V j^yku naszym wyrazu. — Skoro tak rzeczy stoją ^ id 
zbrodnia nad zbrodnie; targanie się na dzieło Boże, które>, 
jalco wieku»te , niedaje obrócić się w niwecz ; wyzwą 
Przedwiecznego do walki zuchwała i karogodna ; gdy mo^ 
eare jaki w zapamiętaniu weźmie przed się wyt^iać u 
podbitego ludu narodowość i innym każe mówić mu języ-^ 
idem, zaprowadzając go po szkołach, rządach, sądach i 
aejmach. Zanim lud mógłby mówić innym, a nie swoim 
językiem, musiałby przód inną mieć duszę, imią myśl Beią 
w sobie, co jawne niepodobieństwo. Jeżeli wytępianie >na*> 
fOdowości w ogóle jest już tak ciężki grzedi. Cóż dopiero 
dławienie narodowości polskiej, najprzedniejszej że wszy^ 
ti&ich, bo na boskości osadzonej ! Jest to, iż tak rz^ę, pa«* 
Mfwanie się z samjrm Bogiem wcielonym w Naród. Zaczóm 
głęboka i prawdziwa jest myśl wiesczów naszych, przy^ 
mierzająoa naród polski do ciupiącego na krsyżu i zmai^ 
itwydtpowMaó ni^jąeego Oh]^^^ -* Przez uttiaiii0.tta- 
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j^dowości za zatnid^ ft%s^egą w Swopie f^astnr wkUim 
wprowadza się w politykę sprawiedliwość i moralnośa 
Bez niego niebędzie nigdy wolności, równości i braterstwa 
narodów; niebędzie Ery trzeciej świata! 

Zasada, o której rzecz, jest niesłychanie waina dla 
iias Polaków. Zwycięstwo jej stanowcze przywróci nam 
niepodległość, zgoła bez pi^yczynkn z naszej strony. Ugo* 
famy sobie wiele dobrego nawet wtedy , gdyby i podała 
tył. Czy podobna? Słuchajcie! Przełożę wam rzecz kró-* 
iko i gładko. Dwie stroay bojują dziś s sobą Rossya i 
Francya, Azya i Europa], Carstwo i Rzeczpospolita, dziat- 
lanie i oddziaływanie, lub przeszły i przyszły czas. Gdy 
otrzyma górę ruch, wywołany przez Paryż, będzie Kon* 
Kres europejskich ludów. Najpierwszą jego <»ya- 
Bością wskrzeszenie Polski. Gdy zaś zatrynmfiyą obrońqr 
starego rzeczy porządku, otworzy się Kongres monar- 
chów. Jego zadanie będzie uporządkować tak Europę na 
nowo, jęk stało się to w Wiedniu 1815. r<dcu. Czy myślicie, 
iż nastąpi wówczas Restauracya w pełni znaczenia? NiCi 
nigdy! Historya płynie wciąż świeżym korytem iniepo- 
wtarza się wcale, by też po największej powodzi, w li^t 
akach starych. Krom tego, czy byłaby roirtropna, sadzić 
nową piramidę natymsamym calcu ^ który dziś zatrząsł się 
i dowiódł, jako był grząski? Któż budowałby li na to^ 
aieby gmach najdalej za lat dziesięć runął znów w gruzy 
i zabijał niemi swych architektów? Monarchowie zwyctę- 
8Cy, już przez ogląd na własne bespieczeństwo w przy- 
szłości, już przez chęć oddalenia powodów do rewolucyi 
i utwierdzenia pokoju, w którymby swobodnie sobie rzą- 
dzili, musieliby uwzględnić życzenia ludów, które wypo- 
wiedzi^y się dziś tak zrozumiale i głośno. Kongres ich 
nowy byłby więc moralniejszy od Wiedeńskiego; szedłbgr 
więcej za sprawiedliwością; przyznałby narodowościwi 
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prawa, by tei ób^rzatęte i ideimcm^. Jon wskrzesiłby 
P^sk^, dioć w pewnej cząiei, choć w jednym kąskn, a tó 
Mm bjurchiej, iż była krynicą eiągfych rewolneyi; 12 bn-> 
daila sj^Iaczncie Etiropy , a Urn samom siata ziarno szko*^ 
dliwB; is dała się jnż dobrze ciemięscoffi we zn^ki. — 
€iięxkie, okrntne, niesprawiedtiwe bytó panowanie Królów. 
Dawali słowo uczciwości w potri^bie. Przyobiecywali la*^ 
^m wołność, gdy sznkali n nich pomocy przeciwko Napo-^ 
ieoBOwi. Ludy mtrzymaly ieb prssy berłach. Oni zaś zaba*^ 
czyli o przyrzeczeniach i obrócili na obrońców własnych 
bagnety. CSnębiii lud podaft;ami. Odzierali go ze skóry 
9Aeby ją rościągnąć na iołniei«kich b^ębn^h i urzędniczych 
krzesłach. Dziś są z-ohydzeni Do Paryża niepójdą pO 
dmgiraz łudy j ku zabicia franCnśkiej i własnej wolności. 
Wojska tam może się potoczą, Indy zaś pozostaną w do<^ 
mu, ku robienia rokoszu. Tuszę \rięe, iż, pomimo tego, żó 
stan Emropy to tam to sam kołyszfe się we wrzkomej prze-^ 
nienaości rzeczy, będziemy mieli, jutro lub pojutrze, nie 
Kongres monarchów, lecz Kongres ludów. 

Dotąd zasadą państw był pierwiastek terryto-> 
ryaliiy, t.j. każde zaokrąglało się, jak mogło, docierało 
konieczBie do pewnych rzek iub gór, chciało mieć tak 
2waDy przyrodzony obszar, a przedewszystkiem kusiło się 
t^ sąsiedztwo z morzem. Teraz ima za berło pierwia- 
stek narodowości. Nie pewne ziemie i kraje, lec^ 
wszysirf, co tym samym mówią językiem, sporządzać mają 
polityczne ciało niepodległe. To tknie się mile i niemiłe 
sprawy naszej. Narodowości pierwiastek przyniesie nam 
Ojeżyznę wohią, lecz nieda nam Polski w dawnych przed-- 
razMorowych granifaich. Taki wypadek zatrwoży nieje- 
dnego patryotę. Aleć próżno stać o to , czego niemożna. 
ilessądftk rad^, iść raozej za nowym pierwiastkiem, a za 
i^miOicą jfigę vnA9£ i bjpć^ nii dsierżyó si^ uparde zg piei^ 
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wiflslek Btary, w skałek Cafe^ zUs niedot^Eeć do kresa i 
zginąć na wieki. Nikt jesoze iłieźalowat, iŁ bieial zJi po- 
stępem i nowym świata pierwiastkiem. Go się zestarzał* 
i przeżyło , zabija hołdujące sobie narody. Postradamy 
więc nieomylnie Pomorze nadbałtyckie, Rygę, Królewiec^ 
Gd^sk, Maryenbarg, wszystkie części słynnej niegdyś 
Korony od dawna i niedawna zniemczone , wyjąwszy chy- 
ba wtedy nie, gdyby Gar oddał nam Polskę dobrowohue 
i. szedł z nami po odbicie reszty, co atoli odnosi się jescze 
do sennych widziadeł. Zyskamy jednak na tern więcej, 
niż stracimy. Wróci albowiem do Polski część Pras wscho- 
dnich południowa, po polska mówiąca. Proćz tego, o czem 
dawniej niemożna było ai|i pojonyśleć , połączy się z nami 
kawał pruskiego i aastryackiego Szląska, w którym saksa- 
mi Polacy. Dalej przynależeć do nas masi, w moc następstw 
s pierwiasiku nowego, ludność na Tatrach i SłowadLa, 
J^tórej niczego niebraknie, krom szkółek i książek polskich 
by ukazała się sczeropolską. Tak tedy podołamy być jescze 
20. milionowym, jednorodnymi jednolitym w sobie, bo s 
samych Polaków cssystych złożonym, zaczćm potężnym, do 
pierwszego rzędu mocarstw liczeć się dającym narodem. 
Do takiej Polski przytuli się radnie Litwa i Ruś, jako wolne 
do wolnej i równe do równej. Zgoła Królewiec i GdańaJc 
zażądają być z nami , gdyż żyją przez nas i z nas. Gdy 
zbudujemy sobie koleje żelazne do Czarnego morza, obej- 
dziemy się bez ujść Wisły, Niemnu i Wilii, a Pomorze 
nadbałtyckie umrze z głodu i nędzy. Samo wydągać po- 
cznie do nas ręce, byleśmy tylko stanęli na nogach. . Go za 
potęga być może a nas naonczas! — Te myśli mniej więcej 
spowodowały polskich wysłańców s Krakowa, Lwowa i 
Poznania do parlamentu niemieckiego we Frankforcie nad 
JMenem, którym pruło się wcale nie po szwie, iż^w o^eaiwie 
swojej nieprawią o Polsce w dawpyćh' granicach; ii^por 
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mef|pv^ pitrwiMt^ terrytoryalny, udają się pod skszy^ 
dlft |»^wiitidni sarod&woścł. Joft<^ejież niedałoby sięiam 
mo urobić. Wymagając nawet Polski, jaką w r. 1815. Koogrea. 
wiedeński oznaozyl^ oburzyłoby się iakomych na kraje, a 
juź i tak nieprzychylnych nam Niemców, wystawiłoby się 
samych siebie bez potrzeby na szyderstwo ich dziennikar-^ 
stwa, któreby wykrzyklo, iż stojemy w polityce nisko i 
laeumiemy poi^adzić się na wierzchowisku bieżącego cza-: 
au. Łepska, że okaże się kiedyś, iż widzieliśmy dalej od 
ttith i byliśmy inędrafi. Wreszcie nierostropna jest, niema^ 
jąo za plecami licznego wojska, ukazować temu kozia na 
czole, u. kogo szukia się pomocy. : 

Że pierwiastek narodowości, to nie pium deside- 
rinm Polski, marzącej dzień i noc o zmartwydipowstanin, 
lecz kladnąca się na przyszłość dziarsko rzeczywistość, 
dowodzą tego : wojna . wioska przeciwko Austryakom i 
niemiedca przeciwko Duńczykom, ruchy Słowiańskie prze*: 
cńwfco Niemcom i (Nstatnie klęski Poznańczyk6w. Pierwia-. 
st^k ten zwycięży, gdyż inaczej postęp w dziejach byłby 
CflBCase widmo. Bądzoie więc, o Rodacy, wesołej myiWi 
miejde. otuchę ! Polska, jak była i jest, tak będzie s^cem 
Siowiańficzyzny. Jle już serce to ucierpiało ; ile razy pę*: 
kalo.z boleści j ile d^ś jescze tkwi w niem skrwawionych 
wifiezni! Wszak biją w nie tej chwili moskiewskie i nie-' 
miaelEłe bagnety, a rozdzierają je potwarze zachodniej. 
EiiiH90r. Ono {^zedeż żyje wciąż i jest wielkie. Czemu?. 
Bo miłige narodowość swoje statecznie i zna , że^ narodo- 
wo^ią tą. jest staropolska zacność i nowopolska cnota; 
Boże, pożal się męczarni naszej ! Dość padło już rosy na. 
moralne kwiaty polskie i z oczu i z ran. Ozłoć nareszcie te^ 
wi^otne niwy słonecznym pojrzenia Twojego blaskiem ! 

3) Trzecim walnym^ a wcielającym się dziś w ogólne 
życsie wypadkiem palit?^cznyni. jest tąk zwana Demokra-': 
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eya i ia soiiveraiaete da p««pie. IM^fci Bi^(a i dnm- 
laCzlo^moBeKstwii! Jęto się imcmgo masito i po4i^ 
nę do besfiieozaegp portu. — Jako obce ta wyrazy oddad 
po pdsku? D^nolirac]^ miemoiio Gminowladztwein, 
kib GmiBOrządztwem. Nazwa ta mogła być swojego 
ezaaa odpowiednia rzeczy, amąi^ atoli ni^rzystaje do niej 
woale, gdyż przemiesiły zię znacznie wyobrażenia. Nie^ 
ekodzi ta bowiem ani o gminę, ani o gmin, ale a Ład. 
Krom tego, nie jedno gmina i gmin, ale i Łnd sam ni wła- 
dać, ni rządzić niemoźe, ponieważ to siepodobirastwo 
i bessens. Łnd jest właściwie źródłem wssse^ wfacbsy i 
rządu, mocą, nadającą komuś władzę i rząd. Na m4)cy 
kdu jedynie sadzi się władza; on apebiomocnia wolą i 
powagą swoją wszdiaki Bząd. Na wzór tedy wyrazu 
Rzeczpospolita, B»iŻBał>y, stó&igąc się do dzisii^jMA 
po|ęć, Demokracyę zwać Moeąpo&politą. Podlng tfejże^ 
samej staropolskiej modły, tud»eż po zwróomiu baczenia 
na to, iz Łe souveraia to tyłe, co nasze Jego Królewca 
Mość, przdkłada sięLasomr^ańete dupeupłe przez Mose- 
pospolite. Dotąd wyrażano to pojęcie popołskn ^reez 
wszeekwładztwo ludowe. Trudna zgodzić sięnatto, 
albowiem lud, jako ssę już rasekie, niepiastuje, ani wykeay- 
wa wszediwładbtwa, ale je za«faicom i przywidioom 
swoim rozdaje. Trzy wyrazy Rzeczpospolita, Mocpeapo* 
Ui& i Mosćpospolilte są tern l^€»5e, że jednakoićicltnilwie- 
rżenia wskaziye bUskoznaczność i nieroziącaność pi^ęć, 
których, są mięsem. — Ro zgromadzeń i sejmów d^otea- 
tycamych wypadałoby się odzywać przez: „Wasza lu- 
dowaMość^^, a do naczelnika Rzeczypospolitej praez: 
„Jego ludowa Mość." 

Co.znac2^ Mocpospolita hsb Remokraoya? 2daje 
»ę, iż samo imię wypowiada rzecz dofożnie. Ifosiacza się 
atoU pcgęeie ku tern pdjnmJKomm pocc^EnaHemi spęf ^Wr 
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m. '^ FinaMmy staroć;^ ozwsy, a ^ojtzfjmy iut* 
pomątok dstaAiilado Europy daisiejsaoej, ij. na wędriWdi^ 
ładów. Tak Kifiane iMrdy barbarzyńców, które roaswahly 
spradmialy gnach Carstwa Rzymskiego , badając z gra- 
zów 1 zgłiseK jego zaaiki dla siebie, były wolaemi luda* 
mi. V ntcłi miała wagę i panowała WB^ecbwładme Moe-^ 
pospolita. CSągaąc na podbój Zachodu i Południa, a będąd 
rycerstwem, obrały sobie hetmanów, wodzów, przywóds*^* 
oów, tysiąc^iMków, setoików,. dueaiętników swobodme, 
powierzając władzę tym braciom, co zaprzodowali wa- 
leczMŚciąizasłagą, a umieli pozyskać powszechne Ma- 
ftnie* Rozburzono Carstwo rzymskie i ngrantowano pań* 
stwa nowe. Hetman i wodze, otrzymawszy z łaski zwy- 
męski^o lada łap największy, zostali bogaci i poczęli wy« 
dsieteó się od pospólstwa. On nareszcie wystąpił jako król, 
Mi zaś jako wielni^»i panowie, lab szlachta. Sprawa ich 
była jedsaka, tj. p«iowanie nad lodem, odebranie ma, a 
pirzywłaseKeoie. sobie najwyższej mocy. Otóż ezasy feadi^ 
»e i koleba arystricracyi szlacheckiej, lab tak zwan^o dio*^ 
Bflowtadstwa. Moepospolita cofnęła się na długo, boó aie<> 
osa jej nawet dziś jescze. Lud^ znienagła zaprzęzmiy do 
pańskiego piagu, dał ją sobie wydrzeć. — Król spikną*. 
wszy ^ę ze szlachtą przeciwko ludowi i niemogąc nto 
aci^*ni4 bez jcrj pr^zwotenia, był od niej zależny i nual- 
vęoe apętane. Moc jego rospierzchła aię w kęsy. To oba*. 
t^t^ dmopą jaż Jego królewską Mość. Usiłował wyzwę?- 
MóBię z więziw. Po nuastach była ludność widdm^ a na 
sadaiAedcie rycerstwo za nadażyeła , swywole i rcEsbojo 
gmrwna. Podburzył więc ją przeciec szlachcie. 6ży« 
imasy moonego miesezaa ramienia, przełamał szlachtę, po* 
Ut^ ją sobie mostem przy stopaiA. Jej zna(»seitie byl& 
odtąd sll%ó. kfdlowi za paziów i.lśnieó jego bładM^i. 
MiniafsaEa wladM waiMteta, a z aią i potęga iiared^^ 
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l^re się j«j darzyły. PdriEU saciia pdeięlia sM» vpnMC 
odwrotnie. Miasto pom&ażać, usczaplata krółe^siEą nrae^ 
To jedna z najglówniejszych przyczyn j«j upadta. R^te-. 
ba bowiem zawzdy brać za wyświęconą kozerę, jeżeli się 
żąda gracko bić w karty, t.j. iść za duchem czasu, a gdy: 
można, przodować mu. Jnaczej żle. — Lud jMrz^itd^ł iią. 
na chwilę, a otrzymawszy własność i wyzwolenie od pań- 
sczyzny, znowu spal. Szlachta zaś godziła wciąż za odzy- 
skaniem dawniejszej wSadzy. Król zawiera przeto s i^o-^ 
raz mocniej szem i bogatszem, a także coś znaczyć dtcącem 
miesczaustwem przymierze przeciwko szlachcie i przy-, 
pnscza je do udziału w rządach. Owa początek aryslo- 
kracyi pieniężnej i panowania tak zwanej Bourgeoisie. — 
Arystokracya pieniężna okazała się bez miary gorsza od 
szlacheckiej. Do skarbców jej płynęły tak wszystkie bo- 
gactwa krajowe, jak rzeki do bezdennego morza* Olia 
wywołała do bytu Proletaryat, lub nieprzeliczone hołyr 
szów tluscze. Lud, cierpiąc biedę i nędzę coraz niezno- 
śmejszą, a chcąc się przeciwko niej bronić, wszedł w śie^ 
bie, począł myśleć, uczył się mądrości* Uznał dziś nare-. 
siKcie samego siebie i najprzedniejsze znaczenie swoje; 
powstał gromadnie przeciwko ciemięscom, siadł im na 
meujeźdżony grzbiet i wymaga sam wdać się w rządy. Tu 
wyjazd Mocypospoliiej z długo-trwalego grobu do nowe- 
go iy wota. ^ — Mocpospolita, to przyrodzenie, polityczne 1 
q^ecze^kie. Gdy. ją spaczono i zadławiono, jMMiewały. 
po. niej sdachecka, królewska i mieszczańska moc. Teraz 
występuje ona znów na widocz w mocy ludowej. — Al^n: 
się nieco od rzeczy zaniósł. Czas stanąć. Co więc Moepo«. 
spolita? Powrót mocy szlacheduej, królewskiej imiee^'^' 
ozańskiej do źródła swego pierwiastkowego, do ludu; 
Wszyscy a wszyscy, co są w narodzie, przynależą do 
1^. Precz s kastami^ stanami i cei^bami, bo to średaiowie-. 
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csnafeiidaUość! Łnd jeden jest moce n nadawać sobie 
4>rawai kształty rządu, jakie uzna za najstosowniejsza. 
4iotąd niemiąl ni woli, ni glosn, jak dziecko na paska niańki. 
<Sam tema wiiuen, iż się zaniedbał, a byl we własnej spra- 
wie niepilen. Dziś wysadza się on na woIno£6 i cznje , że 
•wybiła pełnoletności oraz panowania jego godzina. Pan 
krajów , ziem i narodów ocknął się s przeszło tysiącolet- 
fiiej śpiączki i odbiera przy własczycielom starą, ód isamego 
Soga nabytą swą własność. Jedno On jest rzetelnym mo- 
carzem z Łaski Bożej. * 

Co znowaMośćpospolita, lab la Soaverainet6 
tln peaple? Odpowiedź na to zagadnienie tkwi jaż w po- 
wyższym rzeczy rozwoju. Lud jeden jest Najjaśniejszy 
Pan. Doń odnosi się wszech Majestat, wszelaka Mość. 
Tylko jego wola jest najprzedniejsza i święta; tylko jego 
postanowienie prawo. On mianuje urzędników, lub odbiera 
im władzę. Sługą a pachołkiem jego naczelnik kraju , by 
też i Car. Jemu powinna początek i odpowiedzialna jest 
Jcażdja polityczna moc. On sam może robić, co chce. Wszy- 
scy obywatele go składają i wszyscy mu płuźą. Ogół (u 
król, a pojedynek ma tyle znaczenia , ile on mu dał. Toż 
«amo rozumie się i o sczególach, n.p. o sejmie, rządzie, 
iłowem dotychmiastowa Mość królewska wraca do ludu, 
ilo wszystkich; staje się tćm, C7.em być ma i jest w 
gruncie, czyli pospolitą* 

Jedynie Moc- i Mośćpospolita zdoła moralność w po- 
lityce i narodowość przy odbudowaniu państw uczynić 
prawdą. C^emu? Nie Lud wszystek, ale ten i ten pojedyn- 
czy człowiek dopuscza się niegodziwości i łotrostwa* Lud 
. jest sam cnota i zacność , nigdy więc nieopuści cnoty i za- 
imości. Koniec świataby nastąpił , gdybyśmy mieli tak po- 
Me i złe ludy , jako widzieliśmy podłych i złych królów, 
ninistrów^arzędników. Lad niechoruje nigdy na chuć podr 
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woloy Btes^cbce odbierać zadnemn iniiemit \roiiUMid i 
.Jrz^cte: Co tobie Diemitego, drugienraniecśyń! Przyfa- 
Jiiem usposobieniu Rsesz, piastiijących naj^wyzszą moc^ nte- 
43rIko sprawiedliwy rząd w domu, także Narodowość^ jako 
fzasada państw, czyli wołuość, równość a braterstwo m^ 
A^y htdżnui i ludami stanie się rzeczywistością. 

Po świetnie poczętem a nędznie ukońozónćm powsta«* 
aia s 18S0. roku przeświadczono się i w Polsce o konie- 
czności zaprowadzenia Mocy* i MościpOspołitej. Sdackta 
nasza arcypatryotyczna i wszystko dla Ojczyzny poświę- 
4)ać gotowa przewodniczyła tu po raz ostatni w niedemó- 
^kratyeznym duchu. J przekonała się, iź silą nasza jest tam^ 
k^dy nas siła, czyli, iż moc ludowa jedynie jest me* 
ułomna potęga, zdolająca Oswobodzić kraj; iż wydobędzie 
fiię ją przez przypusczenie wszystkich do praw obywatel* 
stwa i nadanie kmieciom własności. Odtąd poczęła mierzyć 
do tego kresu i byłaby go już dobieżała , gdyby nie wi% 
Miał na zawadzie. Ale i wróg sam przyprawuje przyststą 
Polskę ludową idkĄ samą, jaką była za pogańskich czasów 
jSiowiaąsczyzna cała. Prusak i Austryak, obaj a 
krzywdą i potwarzą szlachty naszej, bo szafując bespra* 
wnie jej mają&iem we własnćm imieniu i na śwcgę k4* 
fzyść, a karcąc ją za chęć do ofiary dobrowolnej i pogo* 
dzenia się z ludem, nadali już własność chłopstwu. Mos- 
J(eł jescze tego nieuczynił. Może dokona tego dzlachta na- 
Bza po wyjarzmieniu Polski i zawstydzi powątpiewający 
iwiat patryotyczną, uczciwą, wolną swą wolą. Ponieważ 
panowie nasi już tak myślą, a lud przyjmie, co mu kolwiek 
jdadssą; ponieważ lud ten, nfiłując cnotę, zaczćm onę cra<- 
wdziwą mądrość w obliczu Boga, przed^którą wszelaka inna 
zowie się głupstwem, do rządzenia sobą samym, zwłiksefesa 
4^0 {przebycia ws2:ędy trudn^B^ początku i ntcjiakicij wpra* 
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yim, ukaże mą "W^M tizdolnioii; przeto i w P<ds6e będzie 
ffi^Ingiego csasuMoc- iMośćpospolita. 

Demokraci nasi^ kb wyrażając się prawdziwiej^ zw(H 
leśnicy Cratrałizaeyi paiysko-polskiej chlubili się, a dziś 
ehlnbią się tóm głośaiej , iż nauka ich w Polsce zwycię- 
żyła. Jest to chełpliwa próżność, nic więcej. Czy szlachta 
polska , średniemu stanowi odpowiednia i inaczej myśląca, 
mai garść magnatów, czy wszyscy ludzie ukształceni w 
kraju, znając, iż jedynie przez lud naród powstanie i 
pćkżniej krzepko stać będzie, nieujmowali się za ludem i 
nieczynili dlań, co mogli? Jlaż to najdziesz u nas Arysto* 
kratów istnych? Któryż s pisarzy naszych obrócił się prze- 
ciw ludowi? O, kraj niepotrzebował uczyć się demokracyi 
od was, ^ha zachodu, bo polityczna nieodzowność była 
mu pod tym względem mistrzynią. Wy krzywiliście mu 
raczej pojęcia, niosąc mu demokratyczne, w duchu francu-* 
skim i na myśl obcą do potrzeb ludu naszego niezastóso- 
waną, ułożone pisma. Wreszcie, azali Orzeł biały. Dzien- 
nik narodowy, a nawet Trzeci Maj, acz były innych stron- 
nictw wyrazem, niehołdowały także demokratycznym za- 
sadom? Jako więc dawniej przywłasczyliście sobie wy- 
łącmie imię Damokracyi, tak mnie przyznajecie li sobie, s 
krzywdą wszystkiego narodu i stronnictw innych, jej zwy- 
cięstwo. Miłość własna , ona macocha Cnocie , jakże u was 
wielka! Od chwały własnej nierosświeci się wam ziemia! 

We Francyi Moc- i Mośćpospolita już się usadziła i 
nieda ruszyć się z miejsca. Tu tryumf jej całkowity i pe- 
łen. WlNiemczech i gdzie indziej walczy ona jescze s kró- 
lewską, szlachecką i kupiecką mocą. Zbliża się atoli czas 
powszechnie jej zwycięstwa. Polacy, bądźcie jej życzli- 
wi scziRrze i popierajcie ją wszystkiemi siłami, albowiem z 
jej panowaniem w Europie i u was związane jest tak ze- 
wnęU^znejąk wewnętrzne wybawienie wasze! 

4 
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4) Sńlozofii narodowej j^st jni wiailDflM^ ik me OgU, 
lecz Pojedynek sporządza Absolnt, pierwiastek śwłato^ 
najprzedniejszą prawdę, Boga. Gdy Ogól staje «($ najwyż- 
szą mądrości zasadą, masz przed sobą naukę Spiaozy, htft 
inną podobną; czyli Panteizm. Ogół, który pozera Sesse^ 
goły i Pojedynczości, a w którego pasczy rozwiąiaje się 
każda rzecz w nicestwo, zabija osobistość i przi^iwiadcze- 
nie, zaczćm nie jedno Boga, ale i Człowieka. On jest 
wszystko. Rzeczy, ludzie, to jego sierć lub łiisczki. Mo- 
fenałi tak dalece zagrząść w obłędzie i zatorze myślenia, aie<^ 
by martwy, nieświadomy Sii^ie bezmiar wszechnicy śwkvta 
eenió więcej, niżeli jaźń, bóstwo w sobie i za sobą? Któ 
npodobał sobie być tylko kółeczkiem liib skówką w olbrzy- 
mim tartakn wszechistnienia, nazwanego Bogiem, a siepo^ 
Gznwa w sobie ni jeniuszn, ni talentu, ni eni^^ ni imie} 
boskości, stawiającej go wyżej nad krocie światów; meek 
zgina kolano przed bałwochWalczemi ołtarzami OgóIa i 
rozdyma się pychą, że jest panteuszem! My niezazdreści^ 
my mu wcaie tej wiedzy, wołając doń: Cz^ jest Ogdl^ 
jeżeli oderwiesz odeń sczegóły i pojedynozości , czyli to 
właśnie, co uręcza mu byt i rzeczywistość, co robi go pra-^ 
wdą? Któż nieodrzecze, M ogół taki oscze widmo czło- 
wieczej myśli, jaławe, płtnme oderwanie, cień bez koście 
mięsa i krwi. Owa tożsamo wasz panieistyczny Absolut i 
Bóg. S tych powodów głosi filozofia , iż na cśsde wszedi 
rzeczy stoi Pojedynek, ij. istota osobista, sfebie świadoma, 
rozmnna i mająca wolę. Pojedynek ten dańeloością wszech^ 
mocnego słowa sadzi za s»)bą Ogół, Scz^egóły i Pojedyn*- 
czości. Ostatnia pojedynczość, osobista, siebie świadoma, 
rozumna i opatrzona wolą, występuje znów jdcó pojedy* 
Bek, a zowie się człowiekiem* Pojedynek początkowy, 
to Absolut, końcowy Absoflttf u Odblask. Siad czfowiek 
wizerunek Boga. Taki sposób wpatrywania się w wi^kni^ 
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f <ą pfAw4«9 €ro4«M^ Oficbistą godBOŚó w Bag« i hdziidk, 
^osKąc pąnieistyczny męchapizm, a kladnąc na mtejsei} 
jfgo rOKWMią wo1q, wydziera nas s ciemnic okmtoego fa-r 
IflJiziDa i w^fowadza w wohiości kraje. — Kto zgadza si^ 
pa powyższe wypadki w filozofii lab w religii, musi je przy<- 
jąćtatie w potiiyce, albowiem giowa myśląca niezmoże, 
hą7^ węwnfltrzBej sprzeczności s sobą, być około filozofii i 
religi lĄcmoteizmą , a co do polityki pąnteizmu zwolennicą, 
Lud, w którym taje i rosplywa się szlachta, miesz- 
naastwo, duchowieństwo, wszelaki dotychczasowy stao 
)iifił<iryczQy, w którym nie jedno każdy sczegól spoleczeń- 
ski, alei każdy pojedynek niknie, jak kropla wody w 
morzn, jest, zaiście, on panteuszowski Smok Ogól^ zabija* 
jąey pod nieublaganeim zęby , co jedno żywię, i pogrzebu- 
jącyjew swojej gardzieli. Takiemu Ludowi Smoku, ró- 
viue jak Bc^u &nokn, niepodobnaby było hołdować i byó 
p0is|asznym. To polityczny Moloch, natura, ludziom nie- 
przyjaciolka. Również tu musi być Pojedynek na początku 
i na końcu, a pomiędzy nipEii Ogół, Sczególy i Pojedynczo- 
8Ci. Ta^ się też ma istotnie. Jdż n.p. na ogronme ludu ze** 
ł^raikie, lub na Sejm liczny. Tylko na pozór i pierwsze wej- 
rzenie oglądasz tu Ogół. RospatrzyM^szy się zaś bliżej 
posirąąegasz w nim prawicę , lewicę i środków dwa albo 
tr^y, czyli polityczne stronnictwa, zaczem S c z e g ó ł y. Ca 
im Ogół i jego Sczegóły ? To nie czcze oderwania. Masz 
tedy i Pojedynczości. Kto jest na przedzie prawicy, le- 
wicy i każdego ze środków? Zawsze jeden s posłów^ 
V:ióry ma najwięcej talentu, a którego myśli i woli ulegają 
inni. ^apada właśnie ogólna uchwała. Co jej źródło? Oto 
jeden s posłów, który, stawszy się większości wyobraźni- 
)(iem, podał myśl do niej, bronił jej dzielnie i umiał ją 
przeprowadzić sczęśliwie. Azali to nie Pojedynek po- 
czątkowy, Bogu równosworny, który stwarza świat? 
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Marszalek stoi na czele izby, od której wybrany zosfaf i 
której jest jedyny mistrz. C?ózon? Pojedynek końcowy, 
odpowiedni człowiekowi, który jest rządcą we wsze<^- 
świede. Jako w człowieku istnienie ^ tak w marszałku 
przegląda się Sejm. Co znaczą prawica, lewica i środki, 
czyli sczegóiy sejmowe ?8ątowyobrainiki najpierwsze 
Ogółu. A co naczelniki tych sczegołów? Jch wyobraź- 
niki. Marszałek zaś wyobrażnik całości, a przynajmniej 
większości. Owa widzisz, iż Lud zgromadzony, to nie pan« 
teistyczna idea, ale rosczłonkowiona w sobie i w pięknym 
wewnętrznym ustroju występująca, żywa rzeczywistość* 
J cóż robi Lud rzeczywistością taką? Rodzące się na jego 
łonie Sczegóły i Pojedynki, które wyobrażają Ogół, 
czyli Wyobrażnictwo, lub Reprezentacya. Skoro 
Wyobrażnictwo iksfi , gra i drga w samej istocie Ludu, a 
to tak dalece, iż bezeń Lud ni myśleć, ni mówić, ni stano- 
wić praw, ni działać niemoże; więc także Moc- iMość- 
pospolita poddaje się prawom tego wyobrażnictwa. — 
Lud, ze swoją Mocą- i Mościąpospolitą, pozostający wciąż 
Ogółem, lecz podrzucający się zeń przez Sczegóły i Poje- 
dyńczości coraz wyżej aż do początkowego i końcowego 
Pojedynku, czyli sczegółowiący i pojedynkowiący się przez 
wyobrażników swych aż do Boga na niebie i Boga* 
człowieka na ziemi, poprzestaje być panteistyczny potwór 
i nabiera wysokiego znaczenia. Przed takowym a nie 
inakszym Ludem, który stanie nam w przyszłości za 
twardy zamek i wał, dzisiejszy świat żąda uderzyć czołem. 
Wywiodło się powyżej nieodzowność wyobrażnictwa 
a priori. To samo okazuje się i a posteriori. Czy podobna, 
ażeby lud 35. milionowy, jako n.p. we Francyi, zebrać się 
mógł gdzie na obrady? Nawet dla jednomilionowego ludu 
jest to niemożebna wcale. Przypuśćmy, iż jakim cudownym 
sposobem dałoby się to uskutecznić; czyjże głos byłby 
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naówcsas tak potężny, ażeby dotarł do każdego uchaf 
Juz śród zgromadzenia s 500. osób złożonego podnoszą się 
biurze, jako aa morzu. Cóżby nastąpiło, gdyby 600. tysięcy 
ładzi zasiadło do rady? Stąd znać jawnie, iż Wyobraźni- 
Gtwo jest taka sama polityczna potrzeba, jako Moc- i Mość- 
pospolita, tudzież, iż tylko przez nie dwie ostatnie wyko- 
nywać się dają i pozyskują rzeczywistość. Lud przeto 
występuje, prawi i działa jedynie przez wyobrażnik ów 
swoich. Zaczem , Moc- i Mośćpospolita ludu przelewa się 
całkowicie na jego wyobraźników , a wyczynia się bespo- 
średnio li przez dowolne ich wybory. S czego idzie , iż na 
wyborach bespośrednich kończy się dzielność ludowa, a 
ten, który je utrudnia, lub podług życzeń swych skiero- 
wywa, czy to król czy demagog, jest ludu wróg. 

Ale i bespośrednie wybory ludowe mają i muszą mieć 
granicę. Lud obierać może bespośrednio , nie ostatnich, 
lecz najpierwszych wyobraźników swoich, t.j. nie posłów 
na sejm, ale tak zwanych wyborców, którzy dopiero po- 
słów na sejm wybiorą. Wymaga tego i teoretyczna i prak- 
tyczna konieczność. Gdyby lud wybierał bespośrednio 
sejmowych posłów, t.j. każdy powiat jednego; naonczas 
OgiH rodziłby wprost pojedynczości bes pośrednictwa 
sczegółów. Takie porody potępia loika. Lecz mniejsza o 
loiczne prawa! Jeden poseł przypada na 40, 30, lub 20. ty- 
sięcy mieszkańcdw. Jakże zgromadzić tak wielkie rzesze 
bez oderwania ich od powszedniej pracy i narażenia na 
niepotrzebne koszta? W dnia wyborów byłby naonczas 
wszystek lud w podróży, wyjąwszy ten, co zamieszkuje 
miasta wojewódzkie, lub powiatowe, w których dzieje się 
losowanie. Tak tedy dwojakie są i muszą być wybory, 
bespośrednie i pośrednie. Lud wybiera bespośrednio wy- 
borców, a pośrednio, czyli przez tychże wyborców, sejmo- 
wych posłów. Wyóbrażnictwo więc ma w sobie pewne- 
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fiUtopniowante , ktdfe j&abi^a dutt mieliee d o t y eh c e jr s o - 
wyeh historyeztiyeb standw, IiiidsiUBodfK)f¥Ni«fo 
kmieccma, wyborcy jego miescEańoikiefliiiyaporito- 
wie na sejm $zIacbeokiema $taiiowi. Jmiyob ^Mim^ 
spoleczeńskich teiraźniejsza ladakoić mepr^yjmpje i mtm 
niechoe. Mandat ludowy rozdeiera przywilej, aabi0^ 
j^jąc jego miejsce i ssnaczenie na tak długo, depókąd trwa. 
I^id sprawuje Oęit narodowy; wyobraźniki zaś jego, da«r 
ymym stanom historycznym odpowiednie^ są oora^ bąrdniej 
środkuja^cę sję Sczególy narodowe. 8 sejmu mv9Btimy Ulb 
s$ ostatniego Sczegdtu wydoł^^a si^ Rząd i jego Na^ęl- 
nik, czyłi narodowy Pojedynek. Narikl zatem okazoje sią 
ta, nie jako s^ary w sobie bezwzględnej równości odip^t, 
ale jako rozlicznie rosezlonkowane eia{o, którego Btopim 
i rękami Lud, a głową Rząd. 

W moc stosunków takich szlachta nstąje ię fytlt» 
wszędy, a więc i u mą. Wszędy za^są ona b^B śladu i 
bez żalu po sobie, gd^ie je$t wykształcony politycznie ^an 
średni, u którego rozunji i pieniądze; n nas atoli zagasa, 
juko szlachta, leo^ zapala się na nowo s<^o^pi^iej« 
azym ogniem żywota, jako dotychczasową głowa i gorące 
aerce narodu. U niej bowiem jedynie jest polska pr^e-« 
s^łość; dzisiejszość i przyszłość, tudzież rozpmi^o tego, 
skądjdokądsię id^ie. Takowy stan rzepzy n nas, kt<Q^y 
<«>wać będzie tak dłiigo, aż chłopstwo nauczy się przynaj- 
mniej czytać i pii^ać, umieści szlachtę ąader wysoko^ gdyż 
(ma jedynie sporządzać będzie wyobrażników Ind^, ij. 
wyborców i posłów. Tem większy pr^seto dla niej obowią- 
zek, zbliżać się już ninie do ludu i starać się o pozydcanie 
jego ufności. Jnaczej wyęzle on i na sejm polski, jako dziś 
do Wiednia, nieprzyjaznych Szlachcie chłopów. Łeez 
jescze jeden większy nierównie obowiązek ąą^y na dzi- 
«if!J9zej s^a^eie m§^h ho upalny i patryoiyi^y. %<wm 
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rosiej się objbi Md Mki, jtkii ftMimriui lub iii6od«Qfei| 
podtaieść powiiiila biedliy lad polidci, tak mk^ jesoze sto^ 
j^isy aż do vfjwkbkA w&SDej. SlicKoe powołacie i Jak 
powabne pole do dziaiania dla ^h, co mifoją Ojeżym^ i 
efaoą npeWoić jej a^świetniejszą przyszłość! 

Praii^a wyborowe są najprzedmejszą i najtmdniejszą 
Uaiawy gUmną^ lab Konstytacyi cząćeią. Na nich asadza 
się wolność i sczęście luda, todziei Naroda moc i Ojczyzsy 
cłiwala. PrżynaUźy wiąc baczyć na to , ażeby nieiylko ka« 
&dy wybiera! s całą swobodą, lecz także na to, idteby 
każdy mąż dzielny i krajowi zaąlażony mógł być wybrany. 
Krbm łego wszelakie polilycznerprzekonanie powinno mieć 
«a sejmie óbroiiców sWoich. Joaczej sejm niebylby wierne 
narodu żwierdadto. Niedość jest zatćm, ażeby ladność po- 
wiatowa wybierała soMe posła. W jednym powiecie może 
ł^yó kiikiaasta mężćw, godnych dosiojaości poselskiej, lecas 
ea powiatem nieznsAych, i dla tego uroniających ją konie- 
cznie, w dragim zaś niema nikogo, ooby z«»łogiwaI być 
poidem, i stąd wybrańcem zostaje człowiek dasnego daclia. 
Jkż to haśń tęgicb i patryotów doswiadc»sonych po wiel^ 
kifiim&sta<^ I Zaeućm, okrom po wiato wy cb wyborów 
powiny mieć miejsce i całokrajowe, które takim od- 
będą «ię sposobem. Człowiek , żądafący być obrao na po^ 
sla, (Oliwna przdconame i imię swoje przez dzienniki, 6 
pr^^bą do rodaków o danie ma przepisanej prawem liczby 
giortw. Ktokolwidk w kraju radby go mieć w sejmie, pod- 
syła ma głos przez pocztę, podpisawszy swe nazwiska 
d^ kand^diat posiada już liczbę głosów potrzebną, awia- 
domi^oióm kraj przez pisma. Jeżeli niebędzie ndał Uczby 
tej prsDtA cUtieta, na ogólne wybory naznaczonym, iozyni to 
sa^ ażeby pr^yjadele je^o pozyskali na nowo prawo do 
głesiL Byłyby to najsM*obodhięjsze, nąjsamieiiniejsze, naj- 
4rimiodstelnie9sae , 1r|lływowi obcema ca&iem aseolegfo 
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wybta^y* Źndnąmu oliywa^Mowi megodzi sti; glosować na 
dwie lub więcej osób od raza pod karą utraty prawa ^• 
sowania na lat dziesięd — Lud pdski otrzyma obywatel- 
stwo i posiadłość. Tym sposobem każda wieś będzie swo- 
bodną gminą z zarządem własnym. Okaże się potrzeba i u 
nas takich ustaw dla samodzielnego gminowladztwa, jakie 
są już w południowych Niemczech. Wójt i ławniki tworzą 
się tu także przez wolne wybory. 

W celu nakłonienia polskiego ludu do szukania oświa- 
ty, możnaby ustanowić prawo, trwać.mająoe li przez poko- 
.lenie jedno, iż kmieć, który nauczył się po prędce od księ- 
dza plebana lub kogo innego czytać i pisać, zdolen jest być 
pbran na sejmowego posła. Kmieć taki , powróciwszy do 
domu z obrad, rosszerzać będzie we wsi swojej polityCTny 
żywot i chęć do nauki. -^ Od wieków niebyło w Polsce 
gorliwości do książki. Zbywało nam wciąż na mężM^h 
sczegóło wego wykształcenia i ukończonych należycie, umie- 
jących prowadzić w przyszłość Naród za sobą. Wypada 
temu Złemu zaradzić przez ustawę , iż on , co zostanie ma- 
gistrem lub doktorem jakiego wydziału, staje się eo ipso 
na całe życie, niepotrzebując osobnych wyborów ludowych, 
jak inni, wyborcą, a kto wsławi się naukowćm piórem , 
działaniem i zawołaniem , pozyskuje prawo do zasiadania 
w izbie, jako poseł. Dla takich posłów mocą osobistej 
zasługi i innych całokrajowego wyboru ma być 
pewna liczba nad liczbę posłów zwyczajną przez 
mniej więcej oznaczona. 

Dzieje wskazują nam długo królewską władzę, niczem 
nieograniczoną, później zaś sprzysięgającą sięzróżnemi 
stanami ; wskazują panowanie szlachty i duchowieństwa, 
a wreszcie stanu średniego, lub miesczaństwa i pienięday. 
Teraz lud bierze za berło , lecz władnie przez Mrybory i 
wyobrażników, któremi być powinni, ludzie n aj dziel- 
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Biejsi. Cóż iH*£eto stanowid ma dsisiąj najwyższą potęga? 
Rozum, Cnota i Zasługa! Mocą wyborów i wyob- 
ra^^ńctwa wi^c urządza się śwjat, jako sam Bóg chce i 
sprawiedliwośó wymaga. Przez nie oddała się także 
ludowe borze ; wśdeklości d6magqgów i wszystkie niebes- 
piecsseństwa ^marchii. W przecudną idziemy Przy szlośó ! 
6) Do wichrów moralnych , miotających mocno okrę- 
tem dzisiejsz^o człowieczeństwa odnosi się jescze tak 
zwany Socyalizm. — Po wiekoponmej Rewolucyi prze- 
sztowieeziiej, która wrzała we Francyi i przeparzyła sobą 
wszystką Europę, tudzież pO Restauracji i Kongresie Wie- 
deńskim, zwycięscy królowie upokorzywszy zdradzony od 
siebie Łud i usiłując znitonagła wydzierać mu niedogOrki 
niedawnej wolności ognistej , postanowili na wszelaki spo« 
sób oderwać myśl jego od polityki, a zagrześć go i kazać 
mu harować w czśm innem. Jęli , jako to u nich zwyczaj- 
na, za środek niegodziwy i ohydny. Wyrzekli: „Dobro- 
byt materyalny jest najrzetelniejsze narodów 
sczęście/^ I powstał 33. letni, coraz powszechniejszy ży- 
wot li cielesny. Brzuch byłBogiem, a pieniądz jego archa- 
niołem i arcykapłanem. Wszeth dążność duchowa i ja- 
źniowa mierzyła do majątku lub sczodrego w dary urzędu. 
Najsławniejsi ludzie byli moralnie tak lekcy i nędzni , iż 
gdyby położono ich ńa wagę , piórkaby nieprzeważyli. Za 
czasów Ludwika 18. i Karola 10, niejedno we Francyi, 
lecz w Niemczech i wszędy, panowanie przynależało do 
Króla, szlachty i duchowieństwa. Ludzie ci , chcąc okazać 
na gołe oko błogie skutki dobrobytu, uzłocili się przepy- 
chem, a żyli rozrzutnie i miękko, Lud, przypatrując się im^ 
umifował także zbytek i próżniactwo; zaniechał pracy, 
polował za mitręgą i zubożał. Ludwik Filip zwąchał się 
już w pierwszej godzinie "wrładzy z bankierami i stanem 
kupiedam. Ściągał sam złoto i srebro do własnej kieszeni 
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iia gwałt. Podobnież poctymili sobtofobr^ati^^liMdkrM 
i nrząinicf, Francya przodowała w polityce. Te samo 
wiąc działo si^ i w innych krajach. Ossano Lud aż do szpika 
w kościach; przyprowadzono go do proletaryato. I tak, 
acz wsKystko , co miało u kadłaba głowę, ręce i iłogi, go- 
dziło z utratą wszech czci i wiary za bogactwem^ pojawiła 
się powszechna nędza. Niejestli to wyrańna kara Bosa za 
odpadnięcie od moralności i wyższych zadań żywota, za 
grzech, do którego 'królowie przywiedli ludzkość 9 

Wolność, od królów, tndzież od popleczników i har- 
cerzów ich naprzód wywiedziona w pole, a później wde- 
ptana w kał , nmiała zemścić się srodze. Przyjaciele jej, 
widząc wzrastające coraz straszliwiej Przeladnienie i kro- 
de hołyszów z gorącą, nieugaszoną, gwałtowną chucią 
bogactwa, użyli ich do zamiarów swoich. Rozbujali w 
nich zazdrość ku ludziom majętnym , która wnet przeobra- 
ziła się w krwiogórz nienawiści. Pisali teorye 8połm$ze4-> 
skie , rosprzestrz^ając rajskie ich jabłka pr^ez dzienniki, 
kalendarze i broszury. Tak powstał Socyalizm, jako 
nauka osobna. Czyli on podobny do fizyki , metafizyki , ma- 
tematyki, Ittb innej jakiej umiejętności? Nie, ałbowieiu 
niema nic wiekuistego za przedmiot. Królowie spto^ 
dzili Proletaryat, aProletaryat spłodził Socyalizm* Usuń 
przyczynę Złego, a pada Złe i nauka o nićm nowa. To 
przemijającości. SocyaUśd kazali wreszcie jawnie i tajem- 
nie zwierzęcy Kommunizm, którego tu nietykamy wcale. 
Ostateczne słowo mądrości ich było : „Społeczeństwo tera- 
źniejsze jest przestarzałe i niewarte niczego więcej, krom 
całkowitego zgruchotanta. Sprzyjało tylko oszustem i ło- 
trom. Urządzić je trzeba na zupełnie nowych zasadach. 
Wszyscy powinni podejmować pracę jednako i zysk s pracy 
mieć jednaki. Złoduej ,. kto niepracuje. JeżeH kto do praqr 
niezdolny, lub żądając pra(X)wać, uienajduje pracy; powumo 
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ittoymywaó i cbować go państwo. Wszelaki mig^tek, te 
lepież i rozbój na ladzi<$. Praca znaoisy wi^ej, njż kapitale 
i ma prawo Bajmniej do polowy ozynssu.^ — Skutkiem 
nauk ty^ były, zaiście, dai S2,!23. i 24. Łtitego/które wy* 
sadziły w powietrze moo Łodwika Filipa i odemknęły 
świain brony wolności , lecz także dni 22, 23, 24, 25. i 2#. 
Czerwca, które zalały Paryż powodzią krwi bratniej, a 
kasiły śię o rozwalenie budowli społeczeńskiej w gruzy. 
Dzięki Przedwiecznemu , iż sprawa człowieczeństwa lep« 
fizego , a 1^6 spiknionej przeciwko niemu hołoty odniosła 
górę! Niebyło i niebędzie nigdy panowania Czerni. 

Ostateczności, jako się to widzi n.p. na katolickich Je« 
zuitach i protestanckich Pietystach, nietylko sprzągają się 
u sobą u tego samego dyszla co do środków, lecz zgoła 
przepływają jedne w drugie około celu. Toż samo rozumie 
aię o mądrości niemieckiej i francuskiej, które, jak były, 
tak są najostrzejsze przeciwieńi^twa pod słońcem. Filozofia 
niemiecka, długo tak spirytualna i idealna, tak latająca za 
obłokami, jak niegdyś słowiańsko-pogańska Wiła, tak 
pełna aajroskoszniejszych, na j wdzięczniejszych i naj buj- 
niejszych marzeń, niejedno spotkała się w ostatnich czasach 
z duchem przeszłowiecznych Encyklopedystów francuskich, 
łecz nauczyła w końcu końców gmin professorski , urzę- 
dniczy, oświecony sobkostwa i materyaUzmn najbezecniej* 
szego, który, dziś mianowicie, przy politycznej wolności 
słowa i druku, nieprzyjemnie uderza, zraża i pogardą zej** 
muj^. Filozofia francuska znowu , tak materyalna i realna, 
tak. wyłącznie li na żołądek i mieszek Ludnbacząca^ tak 
w błocie i bagnach gmerająca , jak gdyby wstąpiła w nią 
dusza bociana lub żaby, niejedno prześcigła w socyalnych 
i kOBUnunistyeznych teoryach marzenia niemieckie, lecz 
wyuczyła wszystek proletaryat łowió tak zwane fata mor* 
gana , które ukazi^ą się zdaldia jako oazy sczęśda, ob^ 
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w rz^ mlekiem i miodem pl^rnąee, a eblis^a są zmysłowe 
zladzenia^ Trudna rosstrzygoąć , gdzie wiącej rospatonego 
i chorowitego uma, czy w niemieckiej idealnej , Itib francu- 
skiej realnej myśli. Dawno już objawiłem Rodakom powyż- 
sze zdanie o Socyalizmu i Kommumzmu ewanieliach. Pra- 
wdziwości jego dowiodły teraz wydarzenia. Louis Le Blanc 
miał dość czasu, bo od 24. Lutego aż do 24. Czerwca, 
sączem caluchne cztery miesiące , i ogromnie szerokie połę 
bo w 25. milionowej Francyi, a prócz tego zupełnie rozwią- 
zane ręce i pomoc kroci robotników zwycięskich, którzy 
zrobili powstanie, do przeprowadzenia idei społeezeńskieh 
s książek w życie i usczęśliwienła Proletaryatu. Cóż uczy- 
nił? Miasto uorganizowania pracy, uorganizował, jako 
Francya wyrzekła i wszystek świat powtórzył, w r ęko- 
dzielniach narodowych nakładem ludzi pilnych ży- 
jące, miliony franków pożerające, skarb pospolity w że- 
braczą torbę zamieniające, ciężarem kraju będące, a za 
dobrodziejstwa niezasłużone nierządowi i spiskowi 
okropnemu oddane próżniactwo ? 

Teorye socyalne, dostawszy w Paryżu przez rokosz 
opisanego zwyż próżniactwa śmiertelny cios, postradały 
moc i wdzięk na długo. Przekonał się nareszcie świat , iż 
stosunki społeczeóskie są taką samą koniecznością na łonie 
ludzkiego towarzystwa, jaką jest układ i ważenie się ży- 
wiołów oraz sił w przyrodzlsniu^ iż gdy tutaj jedno tylko 
ogniwo zniweczysz lub inaczej obrócisz, rozbieża się 
wszystko , jak gdybyś zniweczył lub inaczej obrócił ziemię 
w systemie słonecznym; iż stany dzisiejsze, jakkolwiek 
■bolesne, są tysiącoleć i wieków porodem, najnadobniejszem 
przeszłości kwieciem, a więc niedozwalają odmienić się 
w jednej godzinie; iż pożądane i za zbawienie uważane 
były przed kilku jescze dziesiątkami lat ; iż dzieło wszech 
człowieczeństwa, rozwijającego się wciąż dalej na drodze 
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postępu 9 niedaje się poprawiać podłóg idei pierws2ego 
lepszego obłąkańca ; iż wreszcie to , co niesprawiedHwego 
lub niedorzeesEiiego, co jest następstwo nowych wynalaz- 
ków lub skutek 'nadużycia kapitału, oddala się li przez 
bezwzględnie słuszne prawodawstwo. Jako 
urządzenie i forma państwa, polityka, dyplomacya i t.p. isą 
idealnością, tak stosunki społeczeńskie realnością 
w towarzystwie. Tam duch ludzki, tu natura Ludzka 
mistrz. Książkowy Socyalizm przeto , jako był, tak i będzie 
gonitwą mrzonek , a ten , który rzeczywiście istnieje w eu« 
ropejskich państwach , staje w kształcie olbrzymiego i 
mściwego Nietykałka, do którego przykładać dłoń 
godzi się li^lekko i z największą oględnością. 

Zawsze mnie to gniewało i martwiło, gdy Polacy wda- 
wali się w socyalne teorye. Widziałem w tem małpiar- 
stwo Francuzów najobrzydliwsze. Co to jest, powta- 
rzać aąkim pacierz robaczywy i zgniły! Złe stany 
społeczne są na Zachodzie. Prawda. Ale, czyli to zdro- 
wie, lub choroba? Chorobę potrzeba zabić , znieść. Ona 
porodziła Socyalizm, jako umiejętność. Czćm tedy on? 
Także chorobą. Niema więc i on ani celu, ani przyszłości. 
Jego cel i przyszłość, ażeby przeminął i przepadł, wraz 
ze wszystkiemi ideami i apostołmi swemi. *- Nasze stany 
są wreszcie zupełnie inne. Sto , dwieście lat upłynie , nim 
podobne będą do dzisiejszych zachodnio-europejskich. Zie« 
mia polska nieprzeludniona wcale. Wyżywić zdoła trzy lub 
czterykroć większą ludność, niż ją posiada- Gdy nastanie 
przeludnienie, gdy będzie na niej trzy-lub czterykroć wię- 
cej mieszkańców, niż chleba; zjawi się także u nas prze- 
mysłi handel, jako na Zachodzie, które dotąd były s 
przyrodzonych przyczyn niepodobieństwem i żadną sztuką 
ani wprowadzić, ani utrzymać się niemogły. Naonczas będą 
także u nas i wielkie miasta i bogaty w nich s t n n ś r e dn i. 
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Przemy 8 1, ttandel istaii»redBi są synami zbyte- 
cznej ludności. Tak było wszędy , i a nas vięo inaesej 
Bsebędzie. Gdy nakooieo przeludnienie tak zmoź^e, iź zie* 
mia nasza y sześć! , ośm, dziesięcikroó więcej mied będzie 
dziatek, niż macierzyńskiego mleka w piersiach, wtedy 
najpotężniejszy przemysł i najrozleglejszy handel, jako 
to jest dzisiaj n.p. w Anglii , niewystarczą. Wtedy ukaie 
się takie u nas synek ich proletaryat. Wtedy dopiero b^ 
dtziemy mieli porę do suszenia sobie głowy nad społeczen* 
zkiemi teoryami* Dzisiaj jest co innego do myślenia i do ro* 
boty. Mamy w prawdzie żebraków. Po ulicach Krakowa 
l^rzejść niemożna bez widoku najokropniejszej nędzy. To 
skutek ojcowskiego gospodarowania przez 
wrogów, które przecież ostanie! Ale i onego czasu, gdy 
będzie u nas przeludnienie, obejdziemy się bez teoryi ta- 
kich , albowiem Europa zachodnia, coraz mocniej Idęską tą 
trapiona, obmyśli pierwej zaradżcze środki skuteczne, a po 
wielu manowcach najdzie nakoniec wiodącą wprost do celu 
drogę. My udamy się za szlakiem jej bespiecznie i na pe- 
wno. Porzućmy tedy społeczeńską mądrość, a oddajmy si^ 
wyłącznie Patryot;yzmowi! Oby głos mój poruszył 
terca tych, do których sczególniej był wymierzeni 

Nietwierdzę bynajmniej, ażeby Socyalizm i teorye jego 
były całkowicie dzieckiem urojenia, zabawką próżniaczej 
myśli , lub wymysłem rewolucyjnego ducha. Jako żywo ! 
Wiele jest socyalnych snów w książkach, ale powód do 
bawienia się poważnego około Socyalizmu był rzeczywisty. 
Sam, przebywając w zachodniej £uropie od lat wielu^ mo- 
głem przypatrzyć się bliżej Proletaryatowi. Są ludzie biedni, 
którzy pracowaliby radzi, gdyby dano im pracę, ale że 
trudnił jej dostać, stają się ofiarą nędzy irospaczy. Inni 
otrzymali pracę, mozolą się nad nią dzień i noc, a wszela- 
koż krwawy zarobek nie^Ttystorcza im naaąjfwałtowiuej« 
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8«e potneby roisiDy. Żyją wprawdzie % dnia na d$iaA 
elłledfio i gtodao 2 lichej zapłaty za pra<^. Ale gdy przyj- 
dzie na nicii choroba, lub nastanie niearodząj, a 2a nim 
drożyzna, umierają śmiercią Ugolina! Oniótl ich fabrykant 
samowolnie, gorzej jak niegdyś pańsczyzna szlachecka) 
gnidtl ich rząd podatkami , a nawet ksiądz. Resztę odbierał 
im, gdy broiuU si^ od upadu, bezecny lichwiarz. Żo spole- 
ez^stwo tóm lżejsze jest temu, im kto bogatszy; że trapi 
tern okropniej tego, im kto uboższy; że ułożyło się na ko^ 
rzyść Sczęśliwych; że stradza jest na Zachodzie niesfy cha"* 
na i że koniecznie zaradziiS jej należy jakim sposobem, o 
Urn po^zeświadczon jestem równie głęboko i z rozdartćm 
sercem, jak Louis Łe Błam), Barbes, Blanqui, Baspailj 
Sobrier , Cabet i SpóSka. Pomino tego atoli powtarzam , iż 
nie społeozeńskie Utopie i Ikarye, nie chorobliwe 
teorye, lecz mądre prawodawstwo, a wreszcia 
sprawiedliwa polityka mogą tu ułagodzić Złe. Wiele, 
nader wiele jest na obszarach tych złudzenia dla dobrego 
i czułego serca! Próżniacy i nierządni, których masz wszę<* 
dzie kredami, będą powszystkie czasy w iMedzie, albowiem 
tylko pilność przynosi dostatek. Niegodzi się pnseto ioh 
stanu przypisywać winie towarzystwa. Cierpią w skutek 
gnuśności własnej, a więc słusznie, Dobre wydiowanie 
jedynie, przyuczające dzieci dzień i noc słowem a przykła-* 
dem, iż śród przeludnienia wielkiego li praca, praca i 
Jeszcze raz praca oddala Łazarze wy żywot i koniec, iż 
tylfcoten, kto najpilniejszy i naj bieglej szy w ^sa-^ 
trudnieniu awojem może liczyć na jaki taki byt lepszy^ 
potrafiłoby hidzi tydi umniejszyć na przyszłość. Najzna-* 
komttsza część nędzy ziemskiej jest skutkiem dotychczaso* 
wej polttyki pidddnej, nieznającej ani moralności, sań czci| 
ani wiary. I tak n.p. gdzież więcej , niedawno temu, umarło 
liMbd z głodu, jako w Irłandyi i vf Szląsku? Jaka tego 
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przyczyna? Owa, ii Anglicy njarzmUi Mtodyą i w|diissft-» 
ją z niej ostatki samodzielnego żywota najiliegodziwszym 
systemem Wydzierżawiania własności coraz w drobniejszej 
cząstce i W drobniejsze ręce. Gdyby posiadacz angi^ki 
niedopnsczał irlandzkiemu i^akciarzowi gtd wnema wydzier- 
żawiać roli podpakciarzom y gdyby ci znowu nieoddawaU 
jej s korzyścią dla siebie podpakciarzom nowym, a ei takie 
nowym, coraz liczniejszym, i tak dalej bes koaca, w sktitds 
czego ostatni podpakciarz wyżyć z ziemi , a tćm mniej za 
dzierżawę jej zapłacić zbyt drogo niepodolajniebylobypror 
letaryata. Potrzeba więc tylko zmienić system ten beswsty** 
dny i nieludzki , a nMychmiast będzie , jeśU nie zapełnię 
dobrze , to przynajmniej lepiej. W Szląsku ;iaś ukazał się 
zaiście , gniew Boży , karcąCy złość ludzką sprawiedliwie; 
Przeklęte Niemcy, dhcąc tutaj wytępić aż do sczętu lud- 
ność polską, wyzuwali ją z własności i przyprowadzali do 
nędzy systematycznie, arcy- wyrafinowanie, długO, upor- 
czywie. Dzisiaj nędza ta mści się na-nich, zarażając sobą 
nietylko polską, ale i niemiecką ludność, a zamieniając rojs- 
ległe okolice w trumnę i smętarz. Cóż stąd? Niepodbijać 
więcej obcych ludńw, niewytępiać narodowości 
innych, oprzeć politykę na uczciwości i sumie- 
niu; a zagrodzi się drogę przyszłemu Proletaryatowi. Na 
proletaryat wreszcie, rodzący isię naturalnie z wezbranego^ 
jak potop, przeludnienia, są dwa środki: Osady w in-f 
nych częściach świata i wojna, niestety! pobćj 
zbytecznej ludności zamierzająca. Obu tych środ- 
ków używał świat oddawna. Anglia wysyłała Indfiość 
zbyteczną do Indyi i tysiąca wysp. Temu powinno są po- 
czątek swój amerykańskie Stany Zjednoczone. Hisaąpania 
porodziła s podobnej przyczyny Cesarstwo Brazylijskie. 
Francuzi rosszerzali się po różnych miejscach Ameryki, a 
dziś Algier jest dla prżełudnienia ich ucieczką. NicMi^y 
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^ę^twemy ni przmysleai i handlem^ ż«I»i@f ali omiej zafaidniOr 
1^ alóimMkie kmje i (są dotąd oąjolpropoie^ą, m^^bneyr 
'4łnr$8ą,Qii^^rIoesiii^ji92ą dlAokh^i^iiFa^^ Teraz wy- 
wędf0wywują chwarani I rak roku 4p Ameryki. Nieza^- 
]irajk»(^ ^a Bis-opy takiafd odcAoda i aa pmyszłoiŁ Mo^ 
.fiars^iro maralmańskie {ladjue. Fanaty^unem, żiopiąeym 
ęo chwila krew Cb^zcĄcian^ i wi^loieaśtwem tek wyair 
aaa^ło lttdaaś4 aiam^ nad klóremi panuje^ ii sama Syryf 
mięitsi sa stoo g^eekioh eaaaów dzieai^erazy tyle miesekaar 
-«»w, ca dziaiaj. Tośaano ro^uoiie się o Egipcie i wybrze^ 
Mck pMaocaej Afryki. Tutaj więe odemkaą się dla euror 
pe^kłfdi nam^w szerokie ujada. — i^anim atoli runie świat 
JMackowata, uaatąpi powazecbaa wojoa* Fra»cya jeirt za^ 
kiopata«a mocno Proletaryi^ew i niewie , co 3 mm i>Qcaą& 
W kouM musi go wypyrowadaić oa wojną przeciwko Niem^ 
«« lub Rossyi. W (ej frąaioae^iej po^zebie, a nie we 
iraaeaaHiej sympatyi ku n4im 9 je$t nadzieja dla Polski. 

STasśse siosfiaki spaleiOzeń$kie, ęj^% oiemaiiiy pr^eludr 
cienia i prolelaryatu y są nierówąiije smutniejsze i bardziej 
l^jikaliiego lidftak^sjtwa wymagająoey uiź zat^hodoio-euror 
perskie. Podkopało je, podsadziło mina^ii piekielneaił i 
Mzkitr«yfo ti^seob wi^^fów, podejmujących pracę około 
saglAdy polskiego narodu. Stoie^iy i pod tym wzgltdiw^ 
Jakio tabiala rasa, na której wyryto b^ie można, eo ^ 
fMDidoba^ Tam troskliwiej atoli Ufiika4 unnu wypada aooyalr 
wyA Mneii fr aneudciok> aby$^y przo;s n^^orsseoa^ięp^bT 
.wiMt po pofwata^ nieapadU po dfi^azjasczeoioi^j. Jk^ 
loddałenia spoleoziBńakieh zlydi stanów niepotrzc^a mm 
niczego iiTię^ej, tylko wydobyć Mę ze szpo^ niepr^yjacipif 
^ebu Póiaioi nas nadanie kmieciom liirlasno^l^i, to 
jodyna maipita Reforma i rowołaoya ^ooyaUia^ która na« 
fkświl Łtti Mfm Mj^uj^ m 4oM ; j^ zwierz ^ w Jizikm 
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iśtafiieiii&ieKza sŁrOMićiB przyródseniiiii , ij. popnie- 
-staje na Malem. Oto defnitowani galieyjsej 26 stanu wło- 
ściańskiego na Wiedeński parlament idą do koszar i sczę«- 
•śliwi są, iż dostali na poscief prostej słomy! Łndten, «p(H 
dobawsz^ sobie we własności i owocach jej , wnet zażąda 
dostatku. Przezeń polepszy się uprawa roli i wseysdde gosH 
podarstwo wiejskie. Szlacbta, mikjąc usc^erbiony majątek, 
da w tym rodzaju wzór przemysłu. Dobra pójdą w górę; 
pieniędzy będzie więcej. Chłopek, który dziś szidcał li tęgo, 
co niezbędnie potrzebne, 'zapragnie naprzód wygody, pó- 
iiniej zaspokojenia budzącego się uczucia piękności i smar- 
ku , wreszcie zapoznania się ze zbytkiem , boć taką samą 
i u szlachcica toczyły się rzeczy koleją. Miai^ sam tkać 
sobie sukmanę i kurpie; kupi sukna i przywoła szewca. 
Żona i córka jego , jako naturalna , pozwolą sobie jescze 
więcej i zajrzą do miodnych sklepów. Miejsce ław i przy- 
piecków zabiorą kosztowniejsze sprzęty. Ukaże się poh^e^ 
ba febrykantów , kupców i rzemieślników w każdej okolicy. 
Stan średni utworzy się więc sam przez się.Reszta 
rozwinie się takim samym, jako na Zachodzie Europy, to- 
rem. Dla śpieszniejszego pomnożenia ludiiości moźnaby 
otworzyć kraj Francuzom i dozwolić im osiadank u nas, by 1 e 
tylko dzieci ich uczyły się po polsku. Z Niemcami 
gserwać zwiąski wszelakie, gdyż przyjaźń ich okazała 
aię, jak zawsze taki ninie, szkodliwsza i niebespieczniejssą 
nam, [niż zgoła ich nieprzyjażń i wojna. Wreszcie mówi 
tu przezemnie, niekoniecznie nienawiść ku Niemcom, lecą 
odwiecz^ne, proste prawo: Nieprzyjmuj kolonizacyi 
od żadnego be spośredniego sąsiada, bo zagrabi 
€i później kraj. Słało się tak dziś w W. Polsce. • 

Niezmierna to szkoda , iź nadawanie własności chłop- 
stwu polskiemu w Poznańskióm i w Galicyi przypadło ną 
opłakane czasy ujarzmienia naszego, w których niemieliśmy 
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ni woli, ni głosu. Ni^incy^ uposażyli tt^Iosoiaa naszydi zk- 
inią podług wlasuych germańskich pojęć, ty 
gospodarze, jacy najdowali się płynącej doby, 
Oirźymali posiadłość i na tćm. skończyło się wszystko. Da- 
remnie wołano do nich ze słowiańskiej głowy i piersi* 
,,A co stanie się s parobkami? Jestli sprawiedliwa, wy- 
łączać ich od własności Ii s powodu, iż będąc jescze mło* 
dzi i niemając zon, niemogli rok lub dwa lata pierwej objąó 
gospodarstwa?^ Mikt na Zachodzie niewy obrazi sobie, jako. 
ogromne stało się w tym rodzajuuwł^sczenia chłop-, 
s twa dla nas niesczęście! Wprowadziłoć to nas^ zaiście, 
na gdściniec, którym szła Europa do średniego stanu, da 
wielkich miast i bogactw. Ale na gościńcu tym napotykat 
się także okropny proletaryat, którego oby u nas ni* 
gdy być niemogło! Dając gospodarzom chaty i grunta, 
a przepominająC o parobkach, niejestli to tworzyć jedną 
r^ posiadaczy, a drugą hołyszów na wieczne 
czasy, czyli taki sam stan rzeczy, który rozdziera 
dziś Franeyą i Germanią? Chłojpek nasz był dotąd eatą gę« 
bą zacny; niesnał, co chciwość posiadania i żądza 
pieniędzy; niezazdrościł nikomu majątku. Odtąd 
gospodarze właśdcide stawać się będą takimi samami b r u d- 
n e mi s 6 b k a m i , jak chłopstwo niemieekie , a parobki ho^ 
lysze zajrzeć im lepszego losu i nienawidzić^ 
ich muszą, tak zupełnie, jako na Zachodzie proletaryi^ 
łudzi majątkowych. Wszystko to zabija w nas charakter 
słowiańsko-polski i germania^uje nais, — któżby 
się tego mógł był spodziać, — aroyobrzydliwie. Czyli i 
jako można zaradzić niesczęściu temu? Bardzo łatwo, ale 
potrzeba nam pierwej niepodległości' politycznej i wła-* 
snych rządów. W przedwnym razie ani rusz ! Niemcy nas 
niezrozuntieją, byśmy też* i udzielili iin dobrej rady, albo-' 
wiemiDacz<g\ge.rmaB8ka, a miuozej słowiańska myśl 
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posiadtoić! Na to a^oda, g^yi nekazBJą tak i połUjcana 
kOAieesiiość i etyezna sprawiedliwośii. Atołi dwa tutaj 
srą sbyt ważne wzglądy, których pomijiM^ Mwcrino^ 
Naprzód. Własność, oaa wssseeh cywilizaeyi iiraiiiiirzl 
piastttiia, jest we wszelakin razie i warunktt święta a 
Bietykalna. Niegodzisięs&atćmwydzierać jejszlach-^ 
oie^ a ro^darowywać chłopstwa. Byłby to i ^zeeh 
ł błąd polityczny, a krom tego czyn samawoU wzywającej 
niebo do pon^y. S krzywdy Jednych nieurośnieaai laska, 
ant błogosławieństwo Drugim. Są to wiekaiste prawa^ 
które sam Bóg postanowił, a których gwatció się ni^o- 
WJnno* Jeśeli część panów daruje chłóps4wtt grania bec 
sądnego wynagrodzenia; nczyni przez to miłą Oj czy-* 
inie ofiarę i zarobi sobie na powszechną wdsi^ię^ 
ęsmmi^. Ale do darowizny, do ofiary, która waiy^ ooi tt 
ii^edy, gdy jest dobrowolna, zniewaląó nikogo aiemoteii^ 
Cóż przeto i jako ma się zrobić? Nie pano\\rie, każdy po<4 
j^dypcao i od siebie i w swojóm imi^aki, ale N|iród ws-zy-* 
stek niech ofiaraje włos ciańs twa grunta, aselach-R 
tie wynagrodzenie za straty! Sejm, na którym 
obradować będą i s:daohta i ładność wlośda&ska, obuiyśU 
"skatecsne sposoby oyaz środki ]|n temu* — Fo wtóre. PKo 
gospododarzom, ani kemomikom, ani patobkooi, lcaidMUi z 
teobna, ile idb dzisią} jest, ał#Gminqm oalym, mieiz*t 
kaficom wszelakiego siota wogóle^ mabyómdite^ 
łona własność. Nie pojedynki., ałe zl^ory laiiowo 
aiec)i odzierżą majątek. Nie SobkosŁwo, samkajici^e U 
korzyści własnej, a wiodące koniecznie do odróżnień, prsyr 
wilejów i kast^ ide Miióść Bliiniego, ąradzająea wei-> 
aciść, równość i braterstwo pomiędzy wpsjirsiMiii^ 
niech przy odrodzeniu si^ ^pelćcaeustwą ną^s^ego zasimui 
będsier na wieU I Typ «pMś(d)ęm utwioezą 6|b jm juwc^bh* 
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wne słowiańskie Żiipaństwa, osadsOM na spilnt) 
wląa^aćcij a sarpsfl^dsaiie od obieraloogo, zaafanici 
ogtoa fiosiadającego i gmiine odpowiedzialimgo Żupana. 
Żapaiiatwa staną na pierwiastku familijnym, ażeby 
wyróżniły się korzystnie od moskiewskich osa4 wogdio-* 
wyoli, jako n4)« przy Petersburgu, od francuskich zidcIadóW| 
niosących pomoc chcącym pracować a nienajdująeym pra«! 
1^ wyrobnikom, j^o n.p. w Ostwaldzie pod Strasburgiemi 
siowemi od koszar i klasztorów, które, by teżną|<^ 
doskonalej byty urządzone i najbogaciej zaopatrzone^ nieir 
przynoszą ludowi zaspokojenia i sczęścia. Nie w jednyni 
Ogromnym gmachu^ lecz pochatach, jako i ninie, mies&<' 
kać będą włościanie. Nie w pierzai jednej mężczyzni| 
a w pierzai drugiej niewiasty , lecz co chata, to rodzi« 
na osobna. Bezżenni i dzieci miescząsię u rodzin ^ do 
których pra^nideżą. Slodoły zaś, spichlerze, obory, stajnię 
mgą hyc spólne i stać pod strażą dozorcy. Żupaa rządzi 
będącemi własnością wszystkich dobrami. Część ludoości 
jedne wysyła on do pracy na półach żupaństwa, drugą zaś 
jeżeli jeat jaka do rosporządzenia, na pieniężny zarobek 
n.p. na nąiem w dobra szlacheckie. Lud nass ^pracować \ \ 
będzie, nie osobnikami, jak w Niemczech, lecz gromadnie, | 
wyśpiewując wesołe piosnki. Żupan płaci podatki rządowi ' 
z ogólnego skarbcu, obmyśliwa wszystkim, co urodzili się 
na miejscu, odzież, zboże, pieniądze, troscząc się o to, aby 
nikomu niezbywało na niczem a sprawiedliwość działa się 
jednaka. Kupuje i obstało wy wa, co potrzeba, ryczałtem, 
zaczem tanio. Utrzymuje szkółkę dla dziatek i jest jej re- 
ktorem. Co Fury er napisał, a co we Francy i i w Niem-* 
czech odnosi się wciąż jescze do krain marzenia , było już 
w najprzedniejszej części przed wiekami i być musi znów 
w Słowiańsczyżnie. Niejedno Socyalizm, ale nawet 
Kommunizm najdzie tu rzeczywistość swoje, a 
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Pobka Biebędzie potrzebowała naśladować Europy zacho- 
dniej pod tym względem, lecz sama da jej pierwowzór 
i przykład na sobie. — Rodacy, dziś chodzi o nada- 
nie własności Indowi! Wszyscy dumacie o tćm. Po- 
lecam przeto uwadze waszej dopieroco opisane Żupa ń^ 
stwalTó jedynie myśl, rzucona tu lekko i na pręd^ 
Ce. Uchwyćcie ją i rozwiedźcie szerzej ! Rozglądajcie 
i rosczytujcie się w starożytnościach słowiańskich pilnie, 
efacąć wywiedzieć się dobrze o tćm, jako wespólności 
dóbr, w miłości braterski ej i sczęśliwości Kró- 
lestwa Bożego żyli wielcy, acz pogańscy, pradziadowie 
Wasi. Urządźcie tak wiejskie slobody, ażeby w końcu koń- 
ców i dzisiejsza szlachta, przez ogląd na własne do- 
bro , przystępowała do zwiąsku z niemi radnie. W Sło- 
wiańsczyznie i Polsce złożył Bóg pierwiastki zbawienia 
Świata od wieków na daleką przyszłość. Dziś zbliża się 
nareszcie czas, w którym rozwiną się one w pełni znaczę- 
hia i obejmą nad Europą Ery nowej panowanie. Ale 
obowiązek nasz dbać oto, ażeby się tak stało. Jnaczej 
Boża myśl najdzie piastunów i wyczyńców swoich gdzie 
indziej. Miezostańmy jej ńa liczbie danej nam dłużni! 
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KRÓLESTWO I RZECZ- 
POSPOLITA. 



1) Podfug tego, co przełożyło sią w poprzedzającym 
oddziale, pierwiastki do nowego przeobrażenia się świata 
są: a) moralność i uczciwość w polityce; 6) narodowość, 
jako oś i piasta przyszłych państw; c) Moc- i Mośćpospo- 
Uta; lub demokracya i la souverainete da peaple, jako od- 
dech Europy; d) Wyobrażnictwo , lub Reprezentacyn, 
kti^rą jest Ludu namiestnicą i służebną dziewką, a przez 
które Lud, bespośrednio panujący , rządzi sam sobą pośre- 
dnio; e) ulepszenia społeczeńskie, baczące wszędy na 
znolni^szy byt Ludu. Teraz idzie się dalej. 

Od i^arych tyiiiącolee aż do naszych dni była waśń, 
imjedno w praktyce, ale i w teoryi, pomiędzy monarftzymi 
repnblikanckim rządem. Obadwa bierze się tu historycznie. 
•Pierwszy uczynial króla ziemskim Bogiem, a lud niesćm; 
-wtóry stawił Lud na tronie, a króla wypędzał s kraju, jako 
piekielne wszech z^sucia i niesczęść źródlisko. Tiun pa- 
nuje król, a ministrowie sprawują Rząd; tu panuje Lud, 
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a ulttbience jego rządzą. Tam Lod gwoli króU^ a tu kaidy 
gwoli Ludu. Tam wszystko przez Króla i dla Króla , ta 
wszystko przez Ład i dla Lndtt. Król i ministrowie są tam 
nieodpowiedzialni przed Ludem , który niema praw ni na 
piędź, wfadaó sobą nieumie, jest niepełnoletni wiecznie, 
a istnieje li na to, ażeby skrodlil rolę, bawił się około nau- 
ki, przemysłu, handlu i rzemiosł, a płodził ku własnemu 
uciemiężeniu żołnierzy. Tu zaś Lud jest nieodpowiedzialny, 
a urzędnicy jego zdają poczet s każdego naznaczonego 
sobie zawodu. Tam król jest jedność, gracz, a lud zbiór 
^er^Ueaetyi tu Lud jednoić i gracz, pojedynczy zal łudzÓ^, 
tak dawni exkrólowie jak żebraki, zera, które nabierają 
wagi li wtedy ^ gdy stoją zg jednością ludem i są w jego 
służbie, karty, które się święcą, gdy zostają kozerą. 
Rozumiejące dobrze polityczną loikę Królestwo bywało 
zawsze Absolutyzm z góry, samodzierstwo jednego, a 
zgodna co do zasad w sobie Rzeczpospolita ukazywała się 
Absolutyzmem z dołu, samodzierstwem wszystkidi. Na 
jednej stronie wyrastała tyrania, na drugiej szalał terro- 
ryzm. Tam ostateczną ucieczką były działa, bagnety; t« 
zaś ultima ratio chłopska lub wyrobnicza pięść. Któż nieu- 
znał między królestwem a rzecząpospolitą najostrzejszych 
przeciwów i niepotrafi dalej rosprowadzić ich wedtó po- 
wyższego wzorca? Dość, i Królestwo i Rzeczpospolita 
starego strychu nalazły słusznie zaciętych wrogów i sia- 
ły się niepodobieństwem. -^ Królestwo trzymało się A ugó 
aamowtadnie. Prze)szło<-wieezna rewoludyafr^oieiiska prze- 
taioala j« swyetęsko i zaprowadziła RsoeczpiOi^oiitą. Finr^ 
wszyoi sdrajcą nowego rzeczy porsądku był Nap^kon, 
ostatnim spisek i tryumf eufopejskidi królów pod pnsew4)r 
dem moskiewdtjego €ara. Restaaracya aiaśmialiR na Z«s- 
■ikfiiSM europejskim preywnócić dawnej władzy krAhemr 
skiej, idMgraniozwej m^im^ gdyż sasady republikaB^Me 



Digitized by 



Google 



49 

były zbyt rosszerzone i drzewa wolaośći stały jjescze 
krzepko, a niechciala pokonanego Luda oraczać darami 
zwycięstwa. Cóż więc zrobiła? Oto dzieło jej są dotych- 
czasowe konstytucyjne monarchie, dziwotwory śmie** 
szne i niedorzeczne, jakich świat nigdy dawniej nie widział! 
Sfoc królewska miała ukrócać moc ludową, a ludowa kró-* 
lewską. Między królem a ludem położyła się karta papieru 
i jednemu i drugiemu zawiązująca ręce, a wskazująca pbie 
strony na dmuchanie i chuchanie, na półśrodki, półdrogi 
i półczyny. Ani król, ani lud niemógł działać swobodnie^, 
lecz jeden i drugi rozdymał się, jako Ezopowa żaba, chcąc 
przeważyć szalę władzy ku sobie. Wszystkie sejmy , same 
wierutne , bezowocne kłótnie między królewską^ i ludową 
Mością. Monarchie konstytucyjne, jakie dotąd byłjr, to, 
zaiście, li zawieszenie broni między królestwem' starem, a 
Rzecząpospolitą od przeszłowieczniej rewolucyi francuskiej 
zasczepioną. Niebyło w nich rzetelnego pokoju, lecz wła- 
ściwie wrzała tu dalej wojna, s tą jedynie różnicą, iż woj- 
ska stały po koszarach próżniaczo na koszt i strach ludu, 
alud ucierał się zRządeni na sejmach przez swoich parla- 
mentarskich jenerałów. Zawieszenie broni zwyż rzeczone 
skończyło się już, Bogu cześć i chwała*, w skutek fran- 
cuskich dni lutowych. Wojna otwarta zaczęła się znowu^ 
Tną już, nie same języki, lecz także miecze. Jeżeli lud po- 
zostanie całkowicie i wszędy na wierzchu , dotychczasowa 
monarchia konstytucyjną, niezdolna ni do postępu ni do 
zwrotu, a ku jednemu i ku drugiemu ciążąca, pójdzie do 
grobu i stanie się na. przyszłość niemożebna. Tak tedy 
skończyło się ze starą monarchią absolutną i konstytucyjną, 
tudzież z Rzecząpospolitą dawnego wyobrażenia. Świat 
doszedł do nowych pojęć również i co db formy Rządu. 

Dziś, jako Rzeczpospolita, tak i Królestwo, gdyby 
ostatnie ostać się jescze miało w Europie, położyć się mu- 
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szą na wyświęconych już pierwiastkach nowego świata. 
Zaczem niejedno Rzeczpospolita^ także królestwo wpro- 
wadzi w politykę moralność, oprze państwa na narodowo- 
ści, uzna Moc i Mość pospolitą, Wyobrażnictwo ludowe 
i potrzebę poprawy stosunków spoleczeńskich. W obu ra- 
zach będzie Lud Najjaśniejszym Panem, a tak naczelnik 
rżeczypospolitej , jako król, Najuniżeńszym sługą; tamten 
zaś i ten, jako ostateczne wyobrażniki Ludu, odzierżą wła- 
dzę i prawo do powszechnej czci. Jeden i drugi muszą 
być odpowiedzialni. Wyobrażnictwo i odpowiedział- . 
ność, sczeblujące przez coraz wyższe i węższe stopnie ; to 
cechy naszego czasu. Rządca krajowy, czy to naczelnik 
rżeczypospolitej, czy król, jest odpowiedzialny Sejmowi, 
każdy zaś s sejmowych posłów wyborcom, a wyborca Lu-. 
dowi , który mu nadał moc. Przez rosszykp wane mądrze 
wyobrażnictwo i powszechną odpowiedzialność, usuwa się 
anarchią i nierozum.od rządu. — Dawniej Królewska wła- 
dza była święta, nietykalna, nieomylna i nieograniczona, a 
to jawnie lub po tajemnie; dziś poddaje się i ona prawom 
odpowiedzialności. W Rzeczachpospolitych starożytnych 
znowu władał Lud bespośrednio , przez okrzyk, następu- 
jący po gorącej a pochlebnej przemowie demagoga, jako 
dzieje się to i teraz na zgromadzeniach walnych; w dzisiej- 
szych zaś władnie Lud pośrednio , czyli przez wyobrażni- 
ków swoich, przeobrażających się wreszcie w Rząd. 

Jaka przeto, stosownie do wyobrażeń w tej dobie 
zwycięskich, jest różnica pomiędzy Królestwem a Rzeczą- 
pospolitą? W gruncie nieomal żadna. Królestwo, na pano- 
waniu ludu i odpowiedzialności władzy najwyższej osia- 
dłe, jest Rzecząpospolitą. — Rzeczpospolita znowu, przyj- 
mująca reprezentacyą, która znamionowała dotąd konstytu- 
cyjne monarchie, zaczem ograniczająca pośredniczością 
władzy bespośrednią moc ludową, a krom tego, w skutek 
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wiedzy, ii Pojedynek jest Absolut, Alfai Omega we wszech- 
świecie, mająca jednego naczelnika u steru, który 
w razie potrzeby i niebespieczeństwa Ojczyzny stać się 
może na pewien czas dyktatorem, jest królestwem. Ta je- 
dynie drga jescze pomiędzy niemi różnica, iż Królestwo po- 
siada dziedzicznego, a Rzeczpospolita obieralnegQ 
Władcę. Niejestli to już drobnostka, fraszka? — W prze- 
lewaniu się Królestwa w Rzeczpospolitę, a Rzeczypospoli- 
tej w Królestwo , lub w znikaniu przeciwieństwa pomiędzy 
niemi, odnosi czas nasz wszechstronny zwycięstwo wielkie. 
Stronnictwa dają tu prawie już transcendentalny, różnice 
umarzający wypadek, a kłótnie kończą się pokojem. Skoro 
mają się tak rzeczy, toć i u nas nie warto więcej swarzyó 
się o to , że któs monarchista lub republikanin. Wszystko 
zależy ninie na tem, czyli ktoś stoi na obłokowym slupie 
pojęć dzisiejszego dnia, albo nie. 

Rzeczpospolita, na mocy i mości pospolitej, lub na pa- 
nowaniu ludu, tudzież na reprezentacyi, lub władzy wyob- 
rażników jego> a wreszcie na odpowiedzialności tychże, od 
mnogiego ich początku aż do pojedynkowego ich końca, 
osadzona, jest pojęcie jasne, przeczyste i zgodne w sobie, 
jako kryształ* Tu niepotrzeba rostoczeń i objaśnień dal- 
szych. Inna zaś s królestwen podług wyobrażeń nowych. 
Jemu więc jescze kilka wyrazów. 

Królestwo, będące RzecząpospoUtą sczerą i istną z na- 
czelnikiem dziedzicznym na tronie, t.j. na demokracyi i ma- 
jestacie pospolitym, lub na panowaniu Ludu, na reprezen- 
tacyi, na odpowiedzialności wszelakiej, zaczem także naj- 
wyższej władzy ugruntowane, oto pierwiastkowe, 
przy końcu przeszłego wieku powstałe monar- 
chii konstytucyjnej pojęcie, które częścią przez sob- 
kostwo królów, w niepodzielnej z ludem władzy smakują- 
cych, częścią zaś przez wpływy trzech samowładnych mo* 
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carstw, Rossyi, Austryi i Pras, częścią wreszcie prze:^ me- 

dojrzlość lub przewrotność prawodawczych ludzi, spaczone 
zostało. Idea monarchii konstytucyjnej, tj. królestwa 
ze wnę t r zn i e, a Rzecs&y pospolitej wewnętrznie; 
jest wielka , prawdziwa i czcigodna. Hołdując tej idei i 
hajdując w niej ludzkości naszej zbawienie , a odrzucając 
k pogardą wszystkie jej wykoślawienia na łonie rzeczy- 
wistości, pisałem się Obrońcą monarchii kotistytucyjnej i 
piszę się nim dziś także. Król, lub naczelnik rządu dzie- 
dziczny, oddala niebespieczne burze przy częstych wy- 
borach najwyższego rządcy, powścic^a luźne urosczenia 
nieprawej miłości własnej mnogich kandydatów do sterni- 
ctwa i rozbija ducha wichrzyciela , płaconego od sąsiedz- 
kich mocarstw, a pracującego nad Ojczyzny szkodą. Aże- 
by dziedziczność Króla nienarażala na niebespieczeu- 
śtwo wolności ludu, jest m to Odpowiedzialność, 
które oznaczy się bliżej prawem. Idea ta atoli niebyła do- 
tąd nigdzie pełno a czysto przeprowadzona wżycie. Dotych- 
czasowe monarchie zwały się tylko konstytucyjne, lecz 
były właściwie p s e u d o - k o n s t y t u c y j n e. To nic wię- 
cej, krom dąb , pięćdziesiąt razy złamany, śmiesznie pokrę- 
cony i pogarbiony ! Wielbiciel jego, którym nigdy nieby- 
lem i niejestem, przynależy teraz do reakcyi. Owa powód, 
czemu niemieclde Welkiery, Jordany, Soirony i t.p. z nie- 
dawnych świętych męczenników postępu zostali bez woli 
i wiedzy nagle pusczami, pohukującemi głośno za zwrotem! 
Król iście konstytucyjny powinien mieć się za naj- 
przedniejszego Rzeczypospolitej paroba, na którym naj- 
większe ciążą powinności* Jemu odpowiedzialni są mini- 
strowie, których sam sobie wybiera. On zaś odpowiedzialny 
jest Ludowi, podług praw, jakie tenże ustanawia przez 
wyobrazników swoich na sejmie. Dotąd zaś król. konstytu- 
cyjny uważał się, nie za pachoła, ale za Pana ludu. Sam 



Digitized by 



Google 



hjl nieodpowiedzialny 9 a w najsczęśUwszym razi0, ja)(9 
ii.p. we Franeyi, nie zaś w Niemczecli i WIo$;zedi, uz^l! 
odpQwi.edzialąość ministrów. Dla c/^ego tez byt to w grąi% 
joię król fiamodzierca^ jako Car^ majsyt^y czczą pajęczyną 
dłonie ;^wiązane/ a robiący^ co się ma zabarzyto, czyU 
jkrói pseudokon3tytucyjny. 

Ustawa angielsl^^a^ co do stosunku pomiędzy krdłem ą 
nai'0dem, dotarła najbliżej do czystego pojęcia monarcl^i 
iście konstytucyjnej , ale niedosięgla go zupełnie. Częmu^ 
i)o króla przywią2aIo)się ta jescze staroświeckie wyobrfi^e^ 
nie ^QŚci jpdynie świętej , panowania z Łaski Bożej i nie;; 
pdpowiedzialności. Naród atoli uczuł dostojność swoje \ 
urządził się po republikancku. Cóż się więc stało? Oto, ią 
Parlament rządzi , a król siedzi na złocistym stolcu dla pan 
rady, by jpajowany. Król niemoże tu uczynić , nietylko qię 
Źtęgo, ale ani nawet nic Dobrego. Czemże on? A|ac]|^ią 
żywą, podpisującą iicbwały narodu ku usianiu im cąlą 
obędnej sankcyi, człowiekiem dobrze płatnym gwoli temu^^ 
ażeby nic nierobił, a jadł, pił, zbytkował i otaczał się bla- 
skiem; ażeby był sam jeden śród mUionów ludzi pracą za- 
jętych, próżniakiem, pasibrzuchem, gui fruges consumere 
natuę, słowem kromką nad jota, zerem przed olbrzyn^ 
^rażnyoh i coś znaczących w sobie cyfer mnogością. Się? 
y es w r.t799. ułożył pri^leślicznie napisany projekt do koft?, 
stytucyi, w którym staje na czele Francyi^ w osobie Bqna- 
pąirtęgo, kxĄ nięn^o^cy dopuścić się pi Złego, ni Do^regp^ 
2Śawszą święty i nietykatoy, w zamku Wersalskim nue^^- 
jytcy, mający 6. ipiliopów franko Wj dochodu iS.tysiącęgif^T. 
dyi przjrbpcs^ej ku ^traży^ prócz tęgo dw^r najwyszul^u-r 
szego pr;zępychu* Cóż Napoleon rzekł na to? ^Jak mQż|f^ 
przypiisczęi^^^ ą^ęby człowiek z wł^snem uczuciem i pęwiu^ 
węwnąibr.ZQą][ąocą dął się za kilka miliomów fran- 
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strąciło króla angielskiego w te moralne i polityczne doły? 
Co obrażało tak duszę Bonapartego? Nic innego, krom 
niedorzeczny Nieodpowiedzialności dogmat! 

Każdy człowiek jest odpowiedzialny. Im wyższe jego 
położenie, im świetniejsze stanowisko i posłannictwo; tćm 
twardsza odpowiedzialność. Czemu więc król sam jeden 
miałby być nieodpowiedzialny? Chce mu się być Bogiem! 
Aleć Bóg, jako Pan najprzedniejszy, jest ze wszech Panów 
ńajodpowiedzialniejszy. Bóg, jako Najwyższa Istnośo, 
mylić sięniemogąca, jest, zaiście, nieodpowiedzial- 
ny. Atoli nieodpowiedzialny li s powodu, iż uczynić coś 
Złego, jest dla Niego niemożebna. Cóż stąd? Oto, jako 
najwyższa wolność jest zarazem najwyższą konie- 
cznością w Bogu, tak i Nieodpowiedzialność Boża naj- 
surowszą Odpowiedzialnością. Bóg odpowiada 
przed sobą samym za wszystko, asądzi sam siebie het 
miłosierdzia, którego , niebędąc człowiekiem mdłym, 
niepotrzebuje. Niejestli to Odpowiedzialność tak ciężka, iż 
żaden z ludzi, zgoła Bóg-człowiek, by jej niewy trzymał? 
Któż tedyjest rzeczywiście nieodpowiedzialny? Jedno bez- 
rozumna istota , zaczem obłąkaniec, dziecko, zwierz. I tu- 
taj wyskakuje więc stara ta prawda , iż każdy , kto , świa- 
domie lub nieświadomie, żąda być Bogiem, upada aż do 
malnczkości gadu. Król przeto, mający uczucie samego sie- 
bie i godności własnej , a niechcący wyzuć się ze wszech 
godeł i praw człowieczeństwa , powinien sam dobijać się 
tego na gwałt, ażeby był odpowiedzialny. Lepsza 
bezmiary Król odpowiedzialny z rozległą wła- 
dzą, niż nieodpowiedzialny bez władzy. Pier- 
wszy podoła służyć krajowi, zarobić sobie na cześć, 
chwałę i wdzięczność; drugi jest Ludu ciężarem. Tamten 
zrasta się z Ludem i występuje jako przenajświętszy jego 
nsoniestnik; ten ma pomięd2sy sobą a Ludem papierowy 
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świsty który i jega i Łud zaraza niemocą. W tej jnyśU 
Król pruski miał przed rokiem słuszność, gdy przy udzie* 
lania Quasi-KoDstytucyi wyrzekł: „Pomiędzy mną a Ludem 
niebędzie zawadzał kawał papieru;^ lecz zbłądził, nie- 
chciaw^szy wziąć po bohatersku, ku nauce i podziwieniu 
Europy, odpowiedzialności monarszej na siebie. 

Odpowiedzialność króla ma być w ogóle i głównie li 
moralna. Gdy pogwałcił prawa konstytucyjne; zepchnąć 
go s tronu, wypędzić s kraju i koniec. Sumienie własne, 
pogarda żyjącej ludzkości i potępienie w dziejach, niech 
będzie dlań piekłem ! Jeden od zasady tej wyjątek ustano- 
wion być może. Jeżeli Król okazał się Ojczyzny zdrajcą 
i knował przeciwko niej spisek z mocarstwami obcemi, a 
są na to dowody; obedrzeć go ze szkarłatu i stawić przed 
sąd narodowy, jako każdego innego obywatela złego. Gdy 
sąd go wskaże; — to dalej z nim , podług wyroku, by też 
i na szubienicę! Wiem, iż na słowa te, wmoc wyo- 
brażeń dawnych, głęboko i święcie w poczciwym umyśle 
zakorzenionych) niejeden s czytelników wzdrygnie się we- . 
wnętrznie i podskoczy, by piorunem rażony. Ależ, o bra- 
cie, czyli tak zwani nieodpowiedzialni królowie 
byli rzeczywiście nieodpowiedzialni? Czy niespotykały 
ich zrzucenie s tronu, wypędzenie s kraju, a nawet giloty- 
na? Małoli w dziejach królobójstw? Wszakże ^goła mo- . 
skiewskie Gary kończą trucizną lub szarfą na szyi I Była 
dotąd odpowiedzialność rewolucyjna na królów. 
Dzisiejszy czas chce zniweczyć wszystkie rewolucye na 
przyszłość. Podciąga więc królów pod odpowiedzial- 
ność legalną. Czyliż to nie mądrzej, nie lepiej i nie 
bardziej po ludzku? 

2} Pomimo dzisiejszego spowinowacenia się Rzeczy- 
pospolitej s królestwem, niezamknęła się jescze rospadlina 
pomiędzy niemi odwieczna. Są to wdąż dwie opoki wyso- 
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kl6y jedna jako piramida zwycziijna^ druga jako pfrainida 
do góry nogami postawiona; dwie opoki , rozdzielone ot- 
cbliahią bezdenną i niezwiązane mostem. Z jednej przeska- 
kuje się na drugą, nie bez złamaniu karku^ Gwałt ludzi 
tak prawią: „Dziedziczność urzędów; to średniowieczny 
feodalizm, który całkowicie ustąpić powinien. Takim feo- 
dlalizmem jiest jescze król dziedziczny, czy odpowiedzialny 
z władzą, lub nieodpowiedzialny bez władzy. Jestli w 
tAn sens, czynić wszystkie a wszystkie urzędy zależne od 
zasługi, najwyższy zaś od urodzenia? Jak godzi się nie- 
dziedziczność całego poczetu sług ludowych z dziedziczno- 
ścią jedynego najgłówniejszego sługi? Zniesiono kasty 
egipskie; zaczem i królewska paśdź musi. Precz s Farao- 
nami! Czy wreszcie dziedziczny król niezagraża ludowi i 
ogólnej wolności? Ma , iż pominie się wpływ na Innych 
potężny, do najwyższej władzy przywiązany, docliódy 
wielkie. Jeżeli ojciec i syn niestaną się Rotszyldami; wnuk 
jiiż tern będzie. Czegóż na świecie niedopnie się przez zło- 
to? Król pozyska pieniędzmi i wojsko i część ludu; zrobi 
rokosz i zamieni się w Cara! Stych powodów jestem za 
Rźecząpospolitą.^ — Drudzy znów, do których i ja się li- 
czę, tak się rozwodzą: „Rzeczpospolita zabawia zbyt ludzi 
polityką, oddalając ich przez to od nauki, sztuki, rzemiosła 
i pracy na ehlebt Zbyt rozbudza osobistą dumę , tchnąć w 
la^a szubrawca i szubienicznika śmieszne uroszczenia do 
władzy, przetwarzając go w krzykacza i wichrzycieli, a 
wi^ rodząc ustawiczne zamiecie i burze wfewnętrzne , w 
których tak ośóba jak własność uroniają bespieczeństwo. 
Przy powtarzającym się co doba wyborze prezydenta, 
wzrastają szalone namiętności i czarcie podstępy, kopiące 
wkoteii Ojczyźnie ^ób. Dobra jest nawałnica poKtycssna 
raz jeden na lat sto , ale nie prawie codzieniia. Unikniesz 
jej 11 prziDz tO) iż posadzisz na stetnikowym stolcu pewną 
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rbdfeM^ ! iiaŻDaezysz dla mej prawa odpowiedzialności oraz 
iaistępsiewa. Bla R^ei^z potrzeba nieodzownie jakiejś świę- ' 
(ości pozornej, czegoś mysfycznego za oponą, słowem bal- 
tirocliwalczego cielca. Monarcha, to skutek po wszeclinie^ 
Jescase Ważącego grzechu pierworodnego, konieczne Źle 
przeciwko Złemu na żfemi. Znieś ten grzech, to Zle nie-* 
śezi^śne; znieś dumę i prywatę, sobkostwo i chęć panowa- 
Aia, kt6re są tćm większe w ludziach, im dusza w nich 
nmiejsafa; a będę najżarKwszy Republikanin! S tych powo- 
iMw ofświadczam się xa Królestweiń konstytucyjnem, po- 
4Ełti^ dzisiejszych srasad pojętym i zbudowanem." — Zdaje 
ślę, iż w najbliższym czasie usadzą się w Europie Hzeczy- 
posptHite i królestwa notvego kroju tuż obot siebie, albo- 
^em i tiamte i te tóają niemal jednaką liczbę gorliwych 
óbrón^Ww. Później rosstępy te, — „albowiem, jako „Ojczd 
ilasz^ m!ówi, każda jednostronnośó, skoro tylko jesf 
jćdńostronnośtiią , t<ćm samćm już skazana zostaje na star- 
fiferi^OKWOJę drugostronność i na obopólne podnie- 
śiihiie siic z odwrttnym żywiołem do wyższego zjednocze- 
ni* — rioseftępy te, powtarzam, isik się zawrą: Będzie 
Ifei6ózpoi^poHta w każdym narodzie, na painowaniu ludu, 
Wpftóenłacyi jejgo i odpowiedzialności 1ivszećh władzy 
ópai^, a inająca naprzodzie, nie dziedzicznego, lecz 
ło*jrW)4tttie wybieralirega, czy to Prezydenta, czy 
Kir4fiikf iiy^ mmeyśżeL ó nazwę. Naonczasprzepatiiięta 
śwkc, iż byla* megdyś pomiędzy Rzecząpofepolitą a ftró- 
le^i^Hka walica. ftzisraj już wypada podążać do tego kresii, ' 
tif ^o/i^ s sobą polityczne Obozy , wzńiocnić siły naro- 
dft#tB, M> ]g^6^na rzecz; Zac2:źm, taka RzeczpóSj^oIitą 
Itffta^a wszędy, Jaknife^dyś Rzeczpospolita szla- 
łihfe'cka^Fol«c6! 

a^ ilitSie^tw^ i Rzec2^ospoRta, byś też j6 liWaża]! 
iia<#6l ai Asisi^sz^góy teb" jescze wyżs^zego stanowiska; 
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mają we wnętrza swojćm jednego, MfUmgfhUSkh "Wą^g^t 
który szkodzi im najmocniej , wystawia je aa pośmiech i 
poniewierkę , a wreszcie zadaie bytowi ich koniec* Wro-% 
giem takowym jest Gmin. Pod gminem rozumie się brzyd* 
kie sobkostwo, miłość własna nienjeżdżona, wstrząsająca 
porożem zuch walnie chęć znaczenia, władzy i panowania, 
acz nieposiada się ani uzdolnienia, ani zasługi, ani zawo- 
łania u ludzi ku temu. Kto zna świat, przekonał się, ,iż B ó.g-« 
człowiek jest skromny i szlakować się każe ze świecą, 
arobak-c zło wiek okazuje zarozumiałość i pydię bez 
granic, przecenia sam siebie, a drze się w górę, niechą} 
kosztuje, co chce. Pierwszy cofa się rad przed świeczni-* 
kami ludu, lub najprzedniejszemi miejscami, nieżądąjącrobiiS 
się zazdrości celem; wtóry kusi się o nie, imając :cgo{a za 
potwarze, kłamstwa, wichrzenia, rossiewstwa rost^ków 
i najbezecniejsze środki. Tamten zaledwie jest jeden we 
wszystkim kraju; ten ma krocie braciszków takich siuoiyob, 
jako on. Wiadomo, iź gmin, nakształt jedno- i dwai^ónegoi 
piwa , jest podwójny : na górzei w złocie, na dale i 
wbł4)cie. Ile masz gminu w nąjpierwszych spolef^ró-^ 
skich warstwach! Niedość, źe po salonach nąjwykwinto 
niejszego tonu tak się zagnieździł, iż, s prz^roa^MBiiiem 
praw przystojeństwa a obowiąsku grzeczności, rzadko kto 
tutaj nieprzynależy pod proporce jego. Zabrał on dzisiaj 
także monarsze stolce. Proszę mi wskazać by też jednego 
s panujących ninie w Europie cesarzów; krókiw i ksiąjiąt, 
któryby był człowiek wyższego rzędu? Każdy ż nich jeat 
karlik moralny, mierzy się piędzią swoją i niewyłaiąpigEed 
swaty. Niemcy mają aż 34. trony. Puszą się na nidi sapo* 
luby! Jako przed czasy, tak i dziś poświęcą Ojczyznę, 
Zjednoczenie Germanii, ogólne dobro i sczęseie, byle się 
ostać przy berle, które nieraz nędzniejsze jest o4 kga w 
ręku włodarza u nas gdzie w majętności wieikiąj» Mapali 
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o^nywBió taras ginin śród lada? Byłoby io iyle, eo mało* 
"wać opryi^ateiw s humańśkiej , oszmiańskiej i galicyjskiej 
irze^i, lob aprawców czerwcowego krwi rozlewu w Pa- 
rysa. Jeieli gmin wysoki akry ta, to gmin niski jawna 
bestyalskość w ręku szatana!— Otóż ciało królestwa 
trapi 9 BUksstalt tasłemca , gmin zloty. Zaledwie jakimąz 
niefnosp^y^ co własną zasługą sczeblował po długiej y 
^raMnie z doln ku górze, odział się szkarłatem; obskakuje 
go natychmiast wielkie mrowisko gminowiczów z wyso- 
kiej szlachty^ z duchowieństwa i wojska. Wnet zarażą 
go sobą i ogłupią; włożą mu na nos własne okulary, ażeby 
pa^sał na wszystko tymże samym, co oni, bazyliszka wzro- 
ktom. I owa z widkiego Bonapartego staje się maluczki, 
w Mbie rodtoehany Napoleon ! Jeżeli zdobywca berła u- 
tńymk tną na stopie Pół- Waszyngtona i niezgminńieje cal^- 
kowieie; toó już synowie jego, po chińsku czyli po książę*- 
eema wyebowani, będą odnosili się do arcy gminu. Gmin 
wysoki, siadtezy na rydwanie władzy, tak nim kierujie, że 
pod k^ami j^o zagrzmi koniecznie rewolucya i uczyni 
po^nrdzon^ w pospolitym głosie Królestwo , jako widziało 
silę todopieroco weFranCyi, nadal niepodobieństwem.-^ 
Bse^pospołitę zaś pruje tysiącem zębów gmin dolny. Za- 
ledwie ona kędykolwiek zajaśnieje; aliści budzą się już na- 
ttśęAiaśd w motłochu, który niebyl zdolny ani do nabycia 
Btajądm, ani do uksztaicenia się jako tako, ani do sczło- 
wiecKenia, a przecież mieni się, jakby przez ironią Rzeczy- 
pospolitej, Ludem, i kusi się o najwyższą Moc. Wnet najdą 
się mMammu demagogi, a nierzadko i tajemne górnego 
giaiiii peitiomnoBifei, co przewieczerzawszy majątek, a 
siEUkająo wyniesienia się lub zwycięstwa własnego, iH)spo- 
wiadai^będą prawa nierozumu, przezwanego rozu- 
mem, powabne socyalne i kommunistyczne marzenia, któ- 
rych óel wytęj^ilttie Pracowitych i Pilnych, a Zabój wszecb 
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|i:roć sto tysięcy takich Panów aarOidu w Inchmarfiąoli 
iK^ieif e ^ią w sto^eęzaejąi miejcie' i j^9C«p4# «aiiii|wlą4«f 
;ivy^ąwap ukasy. S pąlęgp krajiji d^eą ^ię prÓ2&i«lii i feiH 
fl^ żywić pospolitym nakładem. Gdy ludaiom prft|)y« 
lub istnemu Ludowi naprzykrzy sią to wre^Mie./ ^r 
;lysze ęprawują rokos2^ i rz^i, <r<^zwiąa9i)ąo, nie jnifi &K^r 
pospolite, ale i społeczeństwo^ Ten a nie inaiy br^fic miąi^ 
.paryskie powstanie czerwcowe. 

Prfsekl^y gmin , i jp^e^ i dnigjly to istny grzech p^* 

;9rprodny człowieczeństwa, zatrqiwająQy:BObąlefi6(s^WJ|ie9» 

jjstots f niedppusczsjący wbl i^wobodoie^. roj^W€J;«. Bmw, 

ni Królestwo byłoby tak pog^r^liwe, Aikezeim^, iprt^il^^ 

js,le^ jako było i jest, ni RzeozpospoUi^ mógłby wi)i^ 

^esczie odnosić się do marzec, Jęcz wyrosłaby 'wr«a99i«j«k« 

ji^awiająca świat rzeczywistość. Jestli j^wy śf^O^^JtU 

z^ąMpiu gininu, lob przyoąjmfliej ku pi^o^^^leflgiii Ucfiky i 

.jBłąmani^ przewagi jego? Z^im^, a^^z wsz^lkiO wMtc^M^ 

i śmięrfS ^na> jedno on nie, n^jdige się iiai ^ród^k, Jefiziaki 

:^am, co na grzech pierworodny. Nauka, oświata i ukwstal- 

xenie nitesą nań lekąrstweip^ i owi^zpui iąją weń tem nU^ 

.boftpieąsniejszą ęcloq. Ojowodzi t6jgQ imony^ ąimmi^fSjfy 

^ukształcony gmin g^rny wiĘfzędy i «0w^y^ FiofysBCiWwfli 

,m> m^iejętniach niemiecki^b? łub c^iło^kow^ p*aWM[f M- 

jtąAoyvęgq zgromadzenia \^e FF$mkforGi$ eidMepMI; 9ir 

^Łęłśnieją daleko, jako ApoBny w i9|$)|QęQ8iieyiii wtmjy « 

tft^ytómf liępnByoali^^ąłi^ ? łWjcWi ^yjąHlMai? t#^ i«4- 

poiflĄJfize«oguuim? Przępieje^ gmw njfco i W» IWC*^ 

pienie, ąię powierzchowM leęz w^ętUW^i €bti?«[^i%Mliw<t9 

przylfązującfigo lij^ziom :^ą^jf^zeĄmęimi pa^JWQ«ć?i W 

jedyną ivo£ą 4o ^lioN, MLiJo^ć Ę^^l^i^^g-O, te4l|i%l9fMB 

.ąmiejętnie, sjcoly i (s^ski^^, qr#P5 dp»tw# wy^b<»i^WM9 

ktpry^h założenie , aiie ąax^ ^^Jim, 4^9 bywlt 4#H4, 
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w9tlnoi^i^n^ty Wfiijpik, krew, żywotni fd/Łe^i 
»|:ad'i^if i]r. IMif iMTAwędaw^a Bi«cł^Bii|Hr£epoqMią4^^ 
ijrffbpl^ Pwm: ^l^tukajcię sprawiedliwo »€i K^^i 
JffMtiwa B^ie^o, a wszystko i wMysAo będziecie m^ 
V li§4a*kłf ^r-Wrifiejsay świat para (»ię;ugrutit(m^ui%mi 
oMMiwafici w polil;yc0. Jeżeli dopme zaańara , )ą^ ftzm tf 
Mm» HMlifiifi^y gmin. Poaieważ n naa i dzieje i poe|iiyą4 
MliW^9 wwysikpy C0 sczerze parodow^o, prawi b^«pir9ser 
4S)tam9 O wielkich poświ^ceaiaoh i zacaośd; przeto gpdte^ 
MkjAA^ięsMf^y iź /skorssej w o$wobod^oaej Ojezyzme wr 
.ascj], raź ifi4»łej) odlM^i^ si^ pogrzeb gminu. Niema teź^n^ 
laiamy acz pod flokiein moralnego psucia ze strony tni^ 
wrogów, ac^ pod brzemieniem tysiąca piekieł » tyle u 9^ 
jmt^ryAJtom I aobkosiwa , co na Zachodzie. 

%) Jako p.OwikinDsią urządzić Polskę, gdybądtieju^ 
wywrolMa? Pi^nideźy położyć ją krzepko na pi^rwiaalr 
Jmkj kt^^^^Wł^cąją się właśnie w Europie i odm^ykają 
-adświerUb^ do jwisybytków przyszłości leę^zej. ^aci^ew ąU^ 
rauMa ^Ol^ka wifiUii^ pradziadów naszych, w^jCłiod^ąCft 
4m^ m ^Saciiodi^ jako nowiuteukie 9ło)nieę, czyli . z a^ao H9 
MfcOłWioić) cnot^; ma ataę i^ię tcbniaouem naafBfi^oR^uir 
4w.i.|4ida^ Uisna afę Ład m Najjaśmejszego Pana, ąd kl4^ 
rą^ wybieźa Moc i Moić w^^elaka; szlachta ^aś 9 wy«Q^ 
fcmei if <u«d *wci się doi, ażeby go podni^iśó a^ d« ai<H 
Wsą wy^waió jifco piJSeduzego brata i j^yprąwic. d« ąą- 
9mim^gft ro^wajn własnego ku p^Kś^tkowi a acząśw 
D^wiWklt Iffd^Oly istnie ppłskie, na mądrośiani!?blpdAiąią«ld 
wmi iPpgłfm, iTłt) m za^ozepMwa ws^yfth^eg?, iso K^kK, 
WM^j przybędą wi »a poipoc. ffeiaokraeya, 091 Mm 
JMam^mwmfi^ m^lgdyśaryatokracy^, wy.o*yi«iii- 
i%p^ aie fif9i^^ sprawiedliwie MOzumilia ur»ą- 
4v^g^ fl»^i;)i#9Ji,tącyą, ^pewm, ob^ wi^Uośfti 
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powBzeoIinej, poti^zebny rAWnie jak ona powss^* 
ehny ład. Żywot polityczny, jawiący się jrwawit>j pny 
wyborach, wywiedzie Łnd nasz z obojętności ku Oj^yźnto 
i zwiąże go z nią na wieki Równość i Braterstwo, ^ło- 
człowieczeństwo ogólne staną się zasadą prawodawstwa, 
#i^by Polska bez nieb nienpadta znown. Ifeąd ma być 
podłóg najświeższej idei europejskiej, lecz przede«* 
Wszystkićm silny, gdyż swywola, jako nas zaMa, tak 
i powtórnie zabije. Każdy , co ukończył naznaczoną pia^ 
-wem liczbę lat, ma być, nietylko zewnętrznie, ale i wewnę- 
trznie pełnoletni , a pozbywać się narzuconego sobie Oj- 
czymstwa. On wybierać będzie, a skoro ma zasługę i zna- 
jomość rzeczy, może być obran. Jeżeli Naród zaprowadtei 
u siebie Rzeczpospolitę, będzie jedna ludowa , a druga, nie 
ze szlachty złożona, lecz od pierwszej obierana izba; jeżeli 
zaś dostanie Króla , dość na izbie jednej. Izba pie^sza 
stanowi prawa, a celem jej powszechna wolność; 
izba druga, z ludzi starszych i zasłużonych zebrana, czu- 
wa nad bespieczeństwem państwa i waży wsze- 
lakie nowo uchwalone prawo, czy niezagrozi kiedyś bytowi 
Ojczyzny. Tamta jest moc pochodu, tazaśmocpow- 
-ściągająca pochód za nagły. Dobrze urządzone 
państwo, jest jako wóż, który ma hamulec, ażeby ż gór irte-> 
spadł i nierozbił się w kawały. Godziłoby edę Rodziuę 
która uzacnia ludzi a kamieniem węgielnym jest pańs(twa, 
nieco mieć na uwadze. W tym celu, możnaby rosporządtić. 
iż ojciec familii tyle ma sam jeden głosów przy wyboradi 
Ile synów dobrze wychowanych, a krajowi zasłużonych 
Że ludowi ma być nie jedno obywatelskość , ale i zienika 
własność nadana; wymaga tego socyalna, jako wcafirj 
Europie, tak i u nas, dobijająca się praw swoidi koniecz* 
ność. Prawda , że chcąc wyjarzmić kraj i pracując w tym 
celu wszysddemi siłami ^ nienależy się parzyć W(^»f ze- 
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o Panowie moi, potopie nasze jest teraz asopęlme innei 
nii w 1830. roku. Mieliśmy już rzeź galicyjską! Wro« 
(I rozburzyły nasze Społeczność! Jeżeli więc mei 
maiMdloi się chłopka] natychmiast, to albo niepowstanięmy 
n^jf albo wnet po powstania, gdy będziem Jelcze ną 
wewnątrz mdli, spotka nas nowa, powszechna ze strony 
kmiecego stanu rzeź. Połączyć się zŁudemtotrzykroti 
ważniejsza, niź skojarzyć wszyskie polityczne stronnictwa 
pod jednym Ojczyzny sztandarem! ; 

Gzem ma być wolna Polska? Królestwem, lub Rzfczą,'^ 
pospolitą? Ja niosę w tej chwili głos zaRzeczą* 
po/skp4)li tą i rozwijam powody. Że Król, by też nie pąeą* 
dol^ątytucyjny, lec9 nowego pojęcia, jednakże dziedzłC9]i0r| 
dążyłby i u nas, jako wszędy, naprzód za rosszerzeniem 
swej władzy, a. później za samodzierstwem; że połączyłby 
się niebawnie, ku uciśnimiu ludu, ze szlachtą i duchowień^ 
siwcem;, to niepodpada najmniejszej wątpliwości. Szlachta 
o#f^ jest zacna 9 f^ miłuje, wolność i Lud rzetelnie. Ckia, 
zm^9 s^zyt paijpiowy, promiennica Polski! Jako europej"? 
fika n|C niewarta, tak nasza ludzkości chwab^. Com powie- 
dział o niej w Wizerunkach Ojczyźniaka, podpisuję i tot^i 
Ale ską/dże to pochodzi? Patryoty zm nakazuje jej takie 
pos^porwanie i iddania ją do najrzadszych na ziemi p9«* 
święceń, ofiar, całopaleń* Wszelakoż patrye^yzm teno^^y* 
gme, skoro cel dosięźon będzie. Po wyzwoleniu Kraju 
sisla^ta u nas pocznie myśleć tak samo li Otsebie, .jakQ 
frąncfiskia, angielska i niemiecka. Kto a^adał setMCzło*^ 
wji^l^ i istotę kast npr;;sywilejowaaych, p«zy^aa tai is^usz? 
msŁ Szlftc^ta, zwąchawszy się s królem, po kilkolelnićm 
p«MKWaiiiu nad ludem^ i siebie i jego napędziłaby w końos 
pOidLiuiyi^wne już rzezią włościańskie noże. Ona więc mia^ 
MWi^e, jnż przez głębiej pojętą na przy»słośó korzyść 
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iWlngę wlaśną, poWitnmb^ s^ ośwkfdczat^ -iabli^ Mr^ 
ik)WC26^ źa Rzecżąpospolftą. ^Ducłiowieistwo n^sze jest 
USiie żdciie i patryctyczne, najlepsze na zitoi. pTvfm>i^ 
faid^^i niejedno relig;ijnie, alei politycznie.. I t^no ałcK 
acmient się na niepoźytek i srMn samemn sobie, gdy fiftiey-^ 
ina sianie się jnż wolna; Sprawy kośeiełne b<dą ma wią^ 
tej ważyły, niż ludowe. Połączy si^ tedy ze «zlatohtą.itard* 
lem; ictą;gini^ nakontcc na siebie zabójcze cepy. ff(>^vH]hfm]r 
tatimy kn oddalenia od siebie na przyszłość takiej b^diby 
ikażni, popierać dziś itzeezpospołhę. Boznajemy M^Mi 
hit si^ogiej niesprawiedliwości i wiemy, jak mocno ii nas 
bOłi> Bądżmy^ź przeto s]f»rawiedliwi dla Łndu i kr^knijliiy 
jMntiglosńie: „Niechaj si<^ święei polska R^iereaf* 
pii^spolita!^ -• Cóżby nastąpiło n nas przy pan^Miii 
Krćia pospołaze sziacbtąi dachowieństwem? Odyb y Ktil 
m^ożnej potęgi szIaeMę i dachowienstwo zrobił p61EI|yki 
swej naczyniem; mieDbyśmy u siebie takisAim skn> j^Bdd^b^^l 
ti^e Francyi za Ludwika 18. i Karćła 10. Franoyd otMtynm-^ 
tk wtedy resta^racyą niewoli; my zaś itorlimy się <(> rcMM^ 
rteyą wolności. Ją urządsił Car i ap<SO:a ; my dMMiy nnMt«» 
dsić śi^ Mra/i. Przy takićm przeeiwii^ńsIwiellofń^n-i^t^lBii-t^ 
SMV%,^^OEy«(kaćjedbaki wypadek; woMośc^/ (WrikSe % nte-^ 
Wolę; ni^yłżeby to wsfyd dla polityeznego^(]lżifemil n^^e^ 
gOT Cży ^zl się stawiać Pidlsfkę w ob<^ FiriMiyi 8S: IM 
i^:lyle9 MisżPolisAca wlec się za nią, jako ći^a "^^[^iśff 
Któte^ narody delszą się zMdeMemiiM^,' i&ylAiey^m 
prisódąją iAiśyik^ lub te, cfosAadają ża MnMfi Mld«? 'J9^ 
niiflbliEidnijttysię W tyle Europy, ałd t^ettj idźn^iM Jef 
pModżiet Gdyby prz^^ii^ine szla^kta i dtieliólHWfi^' 
itw4 skt^ę<pD^ały ręc€^ królowi, a i^aiMi jęłj^ Mf 
trładttę^ j^ó się stało to iri^i^yś; Mxmiś^ PoMttttMMMt 
padlaAiy r^widie, jak Polska stai^a. Stis^i^ #i^ ittj^iMM^ 
Naf«fdiole dro^ t iStlMhta^twctJa cierpt Itt^ii ]Mifimdfi» 
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boh atit A tty « fcid twdj j#st gitepi U w oblłczn świaia, nie 
zaś praed Bogiaai. Tyś umoj^nioii barddej do Rzeczypospo- 
litej, niż którykolwiek i&oy, boś idefossAal si^ jescase scno^^ 
•tą. — Ałe i egłąd na Lud poleca Bani być zaRzec2ąpospo«- 
litą. Królestwo jest spiąozka Rzesz, dzierżyć je zdolna 
l^mess wieki wj tepaśniejszym stanie, t.j. w o^ętwienia dia 
Oj^yzny i ogófaej sprawy. Rzeczpospolita zaś przynod 
żywot rączy, nadwętity, gorączkowy. O^a jedynie potraA 
kid nasz {nrzebndzić i zrobić go do nas podobnym. — Któi 
we Frantyi i w Ni^nczech byt Rzeczypospolitej albo po* 
daje w wątpliwość, albo też czyni nieńao&ebnością? Stan 
ti^&eei, bogate miesczanstwo, la bourgeoisie z jednej, apro- 
łetaryat z dmgiej strony* V nas niema tej zawady. Lud 
będące swobodnie obiera! sobie wyobraźników i rządców, 
^ąd? Ze szladhty , jeżeli ta położy dlań ofiiary i zasługi. 
Lud i szlachta, kib Wybierający i Wybieralni! 
fhy^ sam Bóg nieprzygotowal u nas Rzeczypospolitej ? 
JNiec& iad^i s krajowców, odwołując się do dokładnej 
Aiejseowyob atosi^ków znajoa^ści swojej, a dawszy uła-o 
dzió «i^ głosowi wrogów, niepowątpiewa , iż Lad, przez 
trzy wieki lub wiącej od ssiladity gniedony, niepogodzi się 
a nią nigdy sczierze I Słomanin niezna zemsty. Gdy Nie- 
Buee i Moskal niebędą di|d:ej sieli pomiędzy Ludem a 
Sadacbtą na gwałt ziarna nienawiści; gdy Szlachta zarobi 
aobie n Luda aa wdzięG|»ość , otwi^ającą serce i rodzącą 
anttośó; o będzie, będzie między obiedwiema stronami scze- 
ra, rzetdna zgoda ! -*^ Na zarzut , iż a nas za czasów npa*- 
^M<M9 Polski przez ogólną swywolę, a później 
przez ^. lat okrutnego jarzma, zaszczepiła się 
anaar chi a w serca i znikła cześć dla władzy ws^lakiej ; 
iż wiadaa bea^ bagnetów i knuta byłaby u nas igrą zgoła 
dla nMstf^ żaków; iż przeto nie Rzeczpospolita, lecę 
Aa.r9ddwy Car z żelazną ręką jest nam konieczny; 
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tek adpOMriadinn. W gi*^i6 odrodzAUśiy sią caik<^wi€M i 
inni już jesteśmy, mi driady one, co wolały: Polska akA 
nierządem! Że władz nłośkiewdkich , auatryaddck i pni- 
4skich nienawidzono; to sprawiedliwa, ckwalebnai święta. 
Ale co innego będzie , gdynkażąsię władze własne, 
od samego siebie obrane i Uznane! Inaczej ni«- 
wierzylbym w odrodzenie się nasze pod mogiłą i oj^p^^o- 
bienie do zmartwychpo wstania. — Jestem w tej chwili, 
powtarzam, w tej chwili, t.j. dopóki r e wolący a frasip 
euska ma jescze żywot i moc, a nŃń nadzieję przetwo- 
rzenia świata i utwierdzenia Królestwa Bożego w 
Europie całej , za Rzecząpospolitą w Polsce* Dokładam 
jednak co następuje: Niechaj w Rzeczypospolitej naszcg 
stanie się to od razu, co w Europie nastąpi póśniej, t.j. 
niech rządzi, nie Prezydent, ale Król obieralny 
dożywotnie, odpowiedzialny i z rozległą wła- 
dzą. Król taki sprzęże Polskę nową s Polską starą, 
a imienia jego wymaga nasz, śpiewający o krółachdawny^ 
a hołdujący dziś obcym krótom Imb Cesiuraom, Lud. — Za* 
czem, kto dobry a rozumnie śmiały Połak» powt^y ssa 
mną: Rzeczpospolita; sczęść nam Bożel 

Na Zachodzie panują wyobrażenia, podług których 
Rzeczpospolita jest trojaka: polityczna, demokraty- 
czna i socyalna. Pierwsza urządza kraj po repubUkanc- 
ktt w ogóle, lecz powierza, moeą okolieznośoi, de fteto, 
sternictwo jego pewnej kaście, n.p. stanowi pienięinaniii, 
miesczaństwu, jako to jest po Równej części dziś we Fran*- 
cyi, lub szlachcie i duchowieństwu , jako to byb niegdyś 
u nas; druga uznaje li Moc i Mość ludową; trzecia, która 
ukazała się bodźcem do Czerwcowego krwi rozlewu w Pa- 
ryżu, usiłuje Proletaryat podnieść do znaczenia Ludu i sta*- 
wić na czele narodu. U nas wszystkie trzy Ssseczyi^po- 
litej rodzaje zaprowadzić się dają pospołu, a co wiąbsM^ 
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et 

8tp<ietoiej 1 korzystaiej , nii gdziekolwiek. 8sl«ckta polska, 
jako głowa i serce Nftroda^ pnsewodBiczyć dhigo będzie 
niedoTOslema jesoze Ludowi. Ten stosunek daje namilzecz* 
pospołitę polityczną. Łnd atdi będzie miał Naj wyższość, 
ktdrę później sam uc^nje i wyłamywać pocznie. Otóż i 
Rasee^pospolita demokratyczna. Nadamy Ludowi na 
mo^ę stafTO-słówiańskich Żnpaństw majętnośó; posadzimy 
go po bratersku na spoleczeńskiej równi s sobą. Właśnie 
to jest Rzeczpospolita socyalna, dobrze pojęta^ 

5) Są tacy, do których i ja należę, co nieboldują wcale 
Rzeczypospolitej z wewnętrznego przekonania, nieuznająo 
w niej ani najdoskonalszej formy Rządu, ani najrzetelniej- 
szego sczęśda Ludu; co nieprzystaną na nią nigdy teorety- 
cznie, t.j. ilekroć chodzi o bezwzględny pierwiastek^ 
IHft rodd^ów tego rodzaju umiesczam powody, które mnie 
riclkttiają, być w tej porze za Rzecząpospolitą. Prawda, że 
między Królestwem, w któróm jeden człowiek, monarchą 
zwany, M> Pl()edfBefc, sporządza i stanowi Naród, a Rzeczą- 
pospolitą, gdzie wszysdsosć żywa, gdzie Lud, lub Ogił 
zowie się Narodem, sadzi się przeciwieństwo jawne; że 
dwa czynniki wszelakiego przeciwieństwa są jednostronne, 
tymczasowe, błędne; że w nie wciela się ułomna ludzka, 
nie zaś Boża mądrość i wola; że wszechstronność wystę- 
puje wszędy jako transcendentalny świat trzeci, który prze- 
ciwy spowodowywa, dźwiga i znosi, który zamyka je w 
sobie, a sam jest od nich niezależny. Zgoda na to , boć to 
jest stara, niczóm niezachwiana nauka moja! Atoli, jakże 
idi»e się do świata trzeciego, jeżeli nie przez świat pierw- 
szy i drugi; jak do wiekuistej istoty rzeczy, jeżeli nie przez 
doczesne lice i ręby, w które rosstępuje się ona koniecznie? 
Tylko przez ciało i duszę wędruje się wszędy do Jaźni 
Co w filozofii i teoryi, to również w polityce i życiu naro- 
dów* S twierdzenia przerzucać się^ trzeba do przeczana^ 
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a dopiere 8 tęga wyfezdzająć, dociera si^ do raefelnej pra« 
wdy. U cz t aka ak^edbo jest w piinnaeh , ale I w €zyit-» 
Hosciaek moich sternioą^ której Bigdy niespasositti z oł»a. 
Otóż ma» ozaay^ w którycb patryota^ by też był od z^jbiri^ 
do pazurów BepulifikasiB^ kn zbawiana Ojczyzny oświad- 
czyć fiię mcisi za Mottarduą, nawet abatkrtną. Przeaiai fasą 
a.p. w anarchią koM^s^ej Bzeczyposipolitej starego Rży* 
ma, bib w ostatnie dbi krwawej , wszystkie węzły spola- 
czeńskie rozwiązojącej przeszłowiecznej rewoiiicyi fran- 
cuskiej; a pojmiesz, czcam najlepsi Patryom naleźłi się 
wreszcie aa atronie Cezara i Napoleona i Że dwaj ci mę- 
żowie zdradzili wofaiość , jako roskodmoe we władzy za** 
mowołaej sobki, nieprzeczę; aleć byii swojego czasa osta- 
teczny narodowego zbawienia port. Masz znowu doby, w 
których patryofta, by też byt najzzciętszy inonarcfaisKa, po- 
winien być i jest za Rzecząpospołitą. W dobach takichr ży- 
jemy właśnie. Królestwo dotycbesaaowe nasiało na iidz- 
kości łanach gwałt kąkohi, ktiSry warndgl się olbrzymio 
ł zagłaazył sobą pszenicę; pozostawiło stdsy amieoi. Cii 
wypleć ten kąkól i wymiefić te śmiecie podoła, jozełt nea 
najokratoiejsza Królestwa przedwnka^ t.j« Rzeczpospolita f 
Ona, to pieląca ręka i wymiatająca miotła radykahm. £bmm, 
iź Rzeczpospolita, równie jak Królestwo, niejest i być nio- 
moźeczłowieczeńzlwacełma, albowiem tenże aieprzemiesz- 
kaje mgdy ani w jednym , ani w drugim ze dwu prteotw- 
stawów. Atoli ona ukazuje się dziś jedynie dzielnym fto 
tego celu środki^n. Boże słowo polityczne^ mające 
stać się niezadługo ciałem , zagrzmiało; postępowy radh 
nastąpił. Czy słowo to jest Hzecząpos^oUtąz doży- 
wotnim królem, odpowiedzialnym ludowi i zna- 
czącym ii sługę jego, czy tai ezem innem; mniąjsza 
tu o to. Dość, iź 8 przeciwieństwa jednego przechodzi się 
przez drogie, jeżeli nmitozadaię ^oe do kreaej a przotoi 
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nieodfiloiikHią j^sese prsysl9Ś<i, kiórę sam Bóg świata pr«B- 
ztaesyl i do której go prowadzi! Mie jesień Repubłi-- 
kafiineniy ale oświadczam sięzaRepubliką, bo 
podląfoflft do stanu I który będzie i być mwsi luedtiigiega 
ocastt jej następstwem. — Gdy chwieje się stara polityczna 
świąit&iea w państwie; potrzeba ją naprzód rozwaliói a póź- 
niej na nuą^sea jej budować nowy gmach. Cala En* 
rc^a roabunsa d^iś dawne stany złe. Azali u nas były on«^ 
lepsze? Acb, Car i dwaj jego sprzymierzeuce praeowałi 
siekierą i dUEutem nad domowstwem dzisiejszej Polski! Bu- 
dowlę tę j^zyoaleźy rossypać w grazy. Burzącóm na^y^ 
niem ku tema, podleg przekonania wszystkiej Europy, jest 
ftieo^^spolita. Przeto i jam za Rzecząpospolitą. Gdy bę* 
diie wa j«ź wPolsoe^ a prsgyje się każdemu; gdy moe bur 
rżąca postrada w{adzęiokaźe się mocy budując^ij 
potrzeba; wtedy wystąpię i ja, jako budownik^ który wraz 
z uHseni porzuci Rzeczpospolitę. Jako dziś jestem za nią^ 
tok będę, gdy aadąjdzie tego konieczność , przeciwko niej^ 
a w obu rfl^ach s tego sarnia powodu, tj. przes milośó 
Ojczyzny, przez Patryotyzm! Porozumiąjmy si^ 
bliiąj jtsGze. Jam byt i jestem wróg burzącego pierwiast*- 
ku« To brzydki Czernoboh* Jako nienawidzę i ścigam 
go, okaząją to dostatecznie same „Wiz e r u n k i*^ Czy nie-^ 
rozburzają Polski od 80. lat trzech wrogów? Mamyli po-^ 
mag^ im w itUi» nisczeaia Ojczyzny naszej ? I ja wolam^ 
jdfo ^Oj ozena sz^^: „Nie wywi'acać, lecz bndować; nif^ 
rezrzocać, lecz zgarniać ; nie rozdzierać, lecz kojarzyć; nie 
^yt^piAĆ, lecz wznosić ; nie oddziaływać, leez działać; sio** 
wem, me»iwecŁyć, lecz tworzyć trzeba. Co tylko jest, 
wszystko zda się, wszystko dozwoli się żywotnie prz<»-* 
robie> utwierdzić, uzgodnić> uorgaoizować.^ Tak jest, sza- 
iMymy, eo iyJto jia«cego, polskiego! Cóż była Polsk«? 



Digitized by 



Google 



Rzeczpospolita, aiocalą, peliiąg^ą> lobo jodynie 
szlaolieka. Trzech wrogów ją rozwaliło, sadząc na miejscu 
jej własne samowladztwo. Czćmźe my, nienaszepo le- 
skie rzeczy i świętości, lecz obce od wrogów za- 
prowadzone i wykonywane samowladztwo rozburzyć ma- 
my, jeżeli nie za pomocą ludowej, wszystkie siły 
krajowe zgromadzić i wrogów przełamać zdol- 
nej Rzeczypospolitej? Ona pierwiastek burzący liprze- 
dwko nim. Dla nas występuje jako odbudowy wująca 
Ojczyznę moc. — Już Plato i inni starzy Politycy daK 
takową ludziom naukę: ^Gdy świat rozdarł się we dwa 
hufce wojenne i przyprawuje się do boju, a sojusz jest nie- 
podobieństwo ; wtedy patryota, by też znał, iż i tam i sam 
jest tylko namiętny kłam, udaje się albo na jedne, albo na 
drugą stronę. Biada temu, co usiłując iść środkiem, popa- 
dnie między młot a kowadło ! ^ Późniejsza zaś mądrość to 
przyczynia: Śród walki dwu przeci wpustów, trzymaj się, 
nie prawicy zwrotnej , broniącej niemoralAOŚci, zepsuda i 
demięstwa na górze , która prędzej lub później przegra i 
pójdzie na ogień wiecznego zatracenia; lecz lewicy postę- 
powej , a umiejącej od siebie oddalać szał i brud dolnego 
gminu, do której , by też była jescze sczuplutka co do Hcz- 
by, przynależy rosświtująca już przyszłość ! Niedh lewica 
będzie jednostronna i sadzić się chcś nawet na oczywistym 
obłoku; dzierż z nią, jeżeli tylko cnotliwa, albowiem 
ona zawarowy wa dalszy ludzkości rozwój ! Ona bije w 
Bżatanią prawicę, nakształt Archanioła. Lepsza stać po** 
społu z nią, t.j. być niebieskim młotem, niż piekielnóm kO" 
wadłem , w które młot uderza coraz silniej i rączej. Oua, 
jako zacna i do wszech ofiar gotowa, zwycięży! Patrz, 
czyli sejmowe Oppozycye wszech ludów i czasów nie otrzy- 
mały zawsze na końcu góry? I słuszna. Taką Oppozycyą 
jest dzisiaj Rzeczpospolita. Oddaję się zatóm w jej słoibę! 
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Ze tutaj JubiM ani aiyśli o Rzeczypospolitej czerwoMJ^ 
każdy to baczy. — Ktom jest teoretycznie i na mocy 
filozoficznego pierwiastka; ten byłem i będę w 
umiejętnych pismach, bo tataj idzie o wiekuistą pra- 
wdę i o moje przekonanie, w którem się rossiadla, o m4j 
z nią zrost Ale czem mam być praktycznie, tj. w csynacli 
i pismach politycznych; wskaziye mi to dach czasu, który 
co doba jest inny. Prawda bezwzględna jawić się może li 
we względnych, lub rozlicznych, sobie przeciwnych kształ- 
tach. Własne filozoficzno-polityczne przekonanie ostawiam 
więc na później i dla siebie, lub do teoryi, a idę za przeko- 
naniem dzisiejszego świata. Moje Ja bezwzględne składam 
na chwilę w ofierze na względnych ołtarzach ogólnego 
ducha i kuszę się je połączyć z nim ściśle, ażeby nadać mu 
stosowny, Ojczyźnie zbawienny kierunek. Gdybym tego 
nieczynił, byłbym samolubem i pedantem, do nienueckich 
Welkierów, Jordanów, Gagernów podobnym, którzy nieu- 
miejąc myśli swej pogodzić z myślą powszechną, i przez 
nierozumną dumę, tj. chcąc pozostać wierni własne- 
mu, od wielu lat głoszonemu, a nawet prześladowanemu 
przekraaniu, dali się prześcignąć od ducha czasu, s przodu 
polecili w tył, a tak mimowolnie stali się narzędziem Reak- 
cyi, szybą pociskowi celem pogardy. Zaczćm, aczkolwiek 
u siebie samego trwam przy mojem przekonaniu i nieza- 
vriązuję sobie bynajmniej rąk na przyszłość, piszę się na 
dziś i na najbliższe jutro za Rzecząpospolitą. 

6) Lubo patryota sczery i Polak dobry powinien by4 
w tej chwili bieżącej , by też i z ofiarą lepszego osobistego 
przekonania, za Rzecząpospolitą, a bronić jej dziarsko i 
starać się o zaprowadzenie jej w wyjarzmionym kraju, gdy 
przyjdzie czas ; wszelakoż niezawadzi, iż zastanowi się on 
nad tćm, co następuje: Niedość miłować Ojczyznę i czy- 
nić dla niej, co tylko można, nawet ofiarę z własnego prze- 
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4wfados&eai% Bajtro^iąjseą na świede; ]»oftMftt tskAt bh- 
lowa^. bezwarunkową prawda i znać ją tiobtze. Rze<^i;pog* 
poMta w Esropie i w Polsce ; to prawda jedyme waranko- 
iurtif ezyli taka , co dzisiaj się wyświęca jako gwiazda zba- 
wienia j a może już jntro będzie samobdjceą dla narodów, 
a mianowicie dla nas, śmierci kosą. Cóż przeto co do tego 
punk4;a bezwarunkowa prawda? Cel państwa jest sn- 
pelnie co inszego , a Rzeczpospolita, Królestwo, lub która 
chcesz forma rządu , to tylko środek do tego cela 
Cel mieć na oku, wszędy rzecz główna; środek zaś podrzę- 
dna. Cel zawsze ważny i święty; środek | — który, ie się 
tu rzecze nawiasem, nigdy niepowinien rosstawac się « za-* 
tnością i cnotą,— nieraz nader obojętny. Kto bierze śro^ 
dek za cel, i jest albo monarchistą, albo rep«błikani&em 
s pierwiastku; kto przeto wykrzykuje, niediąj bies por- 
wie Ojezyznę, jeżeli nie będzie albo Monarchią ałb^ R^O'- 
bliką; ten niejedno, iż wyczynia się każdego ra^u jako 
-calkowiuteńki nieuk polityezny, lecz także w pewnyi^ ra- 
zach może byó, jako zdrajca kraju, godzien pogardy. Jako 
niepojmuję Królestwa gwoli Królestwu; tok wotoa 
precz z Rzecząpospolitą, jeżeli ma byó zap^M^zena 
jedynie gwoli Rzeczypospolitej! — Co totaj cel? Ce- 
lem narodu nieodległego jest utrzymanie politycz- 
nego bytu państwa w cnocie, świetności, chwa- 
le, mocy^ zdrowiu i ciągłym postępie, tudzież 
wolność wewnętrzna wszystkich obywateli* Czy 
kraj będzie Slonarchią i jaką, lub też Rzecssąpospditą, byle 
nie ezerwoną, która niej es t żywot lec^ śmierć, nie ssai^łość 
lecz moralny kał, a w jednejże chwili rodzi się i Wtteva, 
nabroiwszy wiele Złego ; to zależy od wyk^ztatlesma, po*- 
trzeby i woli mieszkańców , od oględu na nioearstwa są- 
siednie , mieszać się w sprawy wewnętrzne choące lub nie, 
potężne lub mdłe,.od mnóstwa innych okaKomo^ Celem 
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OibzjśiAfy irrzywrdetnia jej połityeKaego hytn^ 
meaafowifeąj. W^^hee togo lakwseMs trodMfgo, Idt 
krWlKtteg»y WNiedi ittąjiiość i dbi«imść mor^diią J9i wy* 
cMnnąyąCtgo aidmtay eói jest taict lab^tnakafonBaR^ądaf 
Aol^ to ftrasritoy o faiófię wadsić Bic dsskiaj , giteśh dla pa«- 
ti^tty I JtceU ryisUto samądrien do raidy w «ek nadania 
fOcii^ Bnąda wyawobddmiic^j Polsce, kęd^ sa ABec^ąpoapo^ 
Uią. Jiho w r. 18S0^ Sejm wamawski wybawifty oBoie 
IPoiakę, ffdyky był wypawiedeial jawnie^ ii jest za moiiar- 
aUą pH 0»daho na^tttcyjpą i wybrał Krdla; tak teraz przy* 
nat^y byiS aa BaMaąpospoUtą demokratycKDą , bo to jest 
połi^esaa G2ma nasz^ao kozera i upes^msi przyszlt^ć. Je-^ 
irii jeAaak ^m^castofie poatanowi Krślestwo; poddani si^ 
tatMi wyf«^wi równia % Odli^. Jeżeli wreszcie, nie Na** 
i^daaw aobi»9 lecą Bnropa ilada om ni^Mijtieglość , a po- 
apaiii z nią i kształt pań$twa> o, i naonezas jesezebędę sear^ 
sliwyl 9aiś ekeą tylko Polski niepodUgłej, by tei 
i pad obuobem polskiego Cara! Gdybym inaezej my- 
aiii; byłbym stropniki^ii jednej szkoły, ceniącym bardziej 
Jej naid^, niż charągiew i powinnoie Pofaika. 

Mam przeświadczenie, iż Franeya pozostanie wtedy 
jediyiU^ przy fiaeezypospolłm trwale i na dłngo , skoro ta 
zaprowadaona będaie przez w^s^^ysdm p»stwa enropeJT 
sl^ie^ naw#t w Rossyi. Inaczej powrtei i pownicić mnsi do 
KnUęstwa* Na ozem grnnt^je si^ to przesw}ad<»ienie? Idea 
monarchii kona^tsoyjne}., t.j. Rzeozypospolitej praw* 
d^ziwej z, dziedzicznym, lecz odpowiedzialnym 
kril«m i przez tosamo będącym, nie paneili jej, 
lei^z nrz^dnikiem, slngą, znana jeat, jako eię jiiż rze- 
kło » od k<moa przeszłego wi^ku Europie. Wszelakoż 
pienrzjeGzywistpono jaj nigd^. Czerna? Niedopwieiły 
layo trzy smodaiiercze mocars^wf^ Illaakwa, Ai»brya i 
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M poiDsąjtka Iworząoe nią Iw MBiytoiayj ae ufonarAit, laes 
imiala swofaM uczyaM ja eełara p«W8ze«3iiiego MydaratwA 
i ogókiaj pagEPfly 9 a ymę^ niepadirikteAatwrai m MańiKą 
przysatoać. B^y w graMie z aią pokrawwa, a nieraa ma* 
r<ttne od aiaj , jedoo ńa pozór; praaciaz ona je podkopała 
iwywróaHa. Dziś nailiija sataa zańąić ich stolce. Ozy 
Btyśłłcie, iz aiepodoIidMiy podbarzyó, aa powszedai śarfMk 
i gaiew wystawić, a naraaaate zniweczyć jasezept*^ęd»ej re^ 
pnUikaiHditehy aiź monarchiceny eh pseado-konatytacyjoyeM 
Rządów? Zaprawdę powiadam Wam, »jako niegdyś VWp 
Macedoński wszystkie Rzeczypo8p<^e greckie zbesczeMf, 
zbezwladail i zabił ; tak dzisiaj Car mortdew«ki, gdyby zgo- 
lą ostradal dotyehozasowytdi pomocników, wszysdde Rze- 
czypospolite europejskie, działąjąe hytkiem a burą, to pie- 
B^dzmi, to wiohrzemem^ wydwarzaniem i przekwiirtem, to 
wreszcie paszkami, wziąłby ryehtó we szpony. Wtedy z 
Europy repnblikanćkiej stalAby się wnet kozacza! — 
8kwo więc cala Europa, nawet Rossya, niezaprowadzi u 
siebie Rzeczypospolitej ; skoro Niemcy, on smok, rozwie- 
fAJ^^^y od wieków pasozę na pożarcie Polski i Stowian* 
aczyzay, zleją się w jedno ogromne monardiiessne ciało, a 
chcąc się zabespieczyó i przeciwko Francyi i przeciwko 
9^uUikaaom w domu, t.j. tak na zewnątrz jako na we- 
wnątrz, zawrą przymierze s samowładnym Carem; skoro 
Ojczyzna śród zwycięskiej jazdy reakcyjnej miałaby hy6 
nam przywrócona ; natenczas każdy Patryota musi bycza 
monarchią w kraju i to, o ile można, s królem, me obieral- 
nym, lecz dziedzicznym, mającym ręce zupełnie swobodne, 
awnidi żelazne berło. Czemu? Francya republifcancka 
użyłaby ledwie urodzonej lub rodzącej się dopiero polskiej 
Rzeczypospolitej wnet na swoje korzyść, ocaliłaby się sa- 
ma, a my padttbyśmy znowu jako krwawa jej ofiara ! Ody- 
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Hy i^<} i Mig niaśM9\ Htrima i NieiMy mMmmOykj nM 
alKIro. W tekoiryMl raafe Hdę prawił, pisał i daalftl za 
Krdbtl^mai, jato datt sa RsecaąpospóKią w Połioe. -^ 
Tnaba nieć wek^ jaAio npezarieane przdkonaiiie i wie* 
dmmif ca w gjraacte dobrego a co lepszego , lecz przytem 
wtieó gifM& w poUtycsM karty. 

Nasi przyjiaciele Baeozypospołkej aa mocy piai^ 
wtaalkn i własnego pojedynkowego przekonania' 
MMteRepnMykanie eiemni) dodia ogółd^o, jaki wyswi^ 
6a sią 6« doba inaczej w czasaeh hidzkCMici połogn, rodzą* 
cej nowy lad, widzieć nieadoiai, oraz zwolennioy innych 
połkyaMych tt^mmmiw, czytając dawniej^e pisma moje, a 
slyaeąc ańiie w Krakowie lob FrankCnrcie, posądzali mię 
sdoba i głośno o zmianę zdania, o brak politycznego eba- 
t^itśmru. Zdmczą jescze mocniej teraz , iż lak łacna dla 
attie^ pr^ pBiBBCiwnydl sobie ckoliecnośeiach, dzisiaj byd 
aa Haeeząpoflfraliią, jirtFO za Krilestwem. Odrzekam : Nigdy 
niacisciałmn i m^hcę być czte mniej, jako Polakiem ze 
skdrą i IsaictiaBi, a dobrym Ojczyzny synem. Patryota 
prawy, moB^m nieastraszony^ nawzdy jednaki ; to dnurditer 
ndrj. Jako dawniiej , tak i teraz wr4g jestem wszech stron* 
Bictw, które mam jsa robactwo, toczące biednej, jescze 
nknmarląj nąatki naszej ogdłnej ciało. Jako dawniej , tak 
i.tari^ jeatón obrońca i opiekun luda. żądający, aae* 
by safatohta d<m mą zniżyła i podniosła go moralnie, a prze* 
tewsi^sdaćm nadaia mnvwła«iość; jestem więc, nie de« 
v^^goe, aie demokrata istny. Będąc Patryota wyz« 
szym od repnblikanćwimonarchMćw, nlatoję górą po nad 
wh^bAew aIroniHetwa. Kaide stronnictwo , to w moidi o* 
caaeb rdaandany koń ^epy. Jeżeli który z rnmaków tych 
ronbryknje się na chwilę i wcbodaei w modę; siadam nań, 
aiebym, wai^wszy cagle i ostrogi, powstrzyma! go od bez^ 
^iy> w które pobieżalby nieomyhiie; ażebym powiódł go 
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knogttmMm ttkay ij. wyjanoriei^ PoMii; AMrjrm niryt 
ałnego i mesl^go w sobie środka dto celu, Iryin do niyili« 
Patryola ma zdttiie rosłeglejszo i dtarakler iwKoctatroiH 
BMJszf. Dla tego nieromaMJą go normiecM daMejsaogo 
zdania i jediiostroBOłejszego ckarakteni. Tak iiritk, poteta- 
jacy Ii mięso, wól tuczący się U trawą, niopoJiMJą Caio- 
wiaka, ktdry je wsxy adui. Atdi, nie jego, iob w Hm wiaa ! 
Patryota, to politycana krajowa wszeohmoc; stooaaiotw« 
jedyaie moce. Dla tego aut on prawo, zwtaaeża pe ra»* 
dra^aieoia i w gwatlowiiio|9Bte pocaoeia aiebie , oderwać 
afę do nieb, j^o Zeas do helłeńakidb Bogów: „Idide po- 
spola z Olimpa na ziemię ! Ja apuscaoim kn wam aMy mag 
Idńcucb. Zawieśeie na nin wasze g<fapy i ideały, bory, pola 
i morsa, jakie tam na dole najdziecie, i niyjaie caiej sity 
rąk, nóg, oraz głów wwszycb; wy nieściągnieeie mię alądl 
Ja tymozasem podniosę wasze cięśary i was samycb tak 
łacno, jak pi4rkol^ Jakto, wy iądade, aBcbym dla ofia- 
pakiem politycznego sekciarza, pośnzięoil. oba- 
rakier patryoty? INie, nigdy! Jakom «ie Jemita, ani 
Pietyala, lecz Cbrześcianin ; tak nie jestem am mottanMata, 
ani r^dbiikanin, lec£ całą gębą Polak! -« Widsaą i te- 
raz, jak dawniej, przeeiwko stromiictwom, któryoh czas, w 
obec zUłzającego się Bozo-csfowieozeństwa, jaź minąt, aia 
z obawy pnsed niemi , bo czoję, że, bym też stał ima Jodan 
na wadze enrope^kiąj i narodowej , przeważę jo przecie ; 
n^ z gniewu, bo one zasługują bardziej na litośoj aloite 
tak nakazoje mi patryotyoany całego krą]n eossądek. Siań, 
nienawidzący podłej myszy, która ma w trąbę wbzi i spca- 
wuje w niej boleści, oraz wąż dnskiel, chcący pożreć jeb* 
iria, a oglądający się, ozy niema około niego mrówek, ditat* 
czających mu nieznośnie, gdy syty zaśnie, niosą tehóesa, 
aaizłośniki, lecz okazują rostropność. Wołani: Pfoozao 
slroraiieiwanii, s temi myszami i mrdwkaiii Ojoty* 
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sny! I)#di^ę molj te iMwa: Znikną 0m gnim j^rie* «i^ 
Mśtopią «k} Bfttyehoiiftst, gdy poWrdcą na lóno Narodni 
Okafs^to śvą to niedaiimo w Krakowie. Zacz^m, nłe zyw^ 
woA«e, lect martwe naaki ieh, gdyby zabrały i rozdarty 
kraj, są nttbespieczne! 

Potępiają mię id mianowicie , których w Wizermikacll 
nazwalemBemagogami, t.j. naczynia dawniejszej OeBtr»* 
ikacyi parysko^pobkiej, Inb, w języka dzisiejszym, Ozer^ 
woni, twierdząc, żem klamKwą gębą aihipil ich a po(Szei<^ 
wej sHiiwy ; imxkj — jako to zwykle broni się wszelaka dn*^ 
dyowa mdłość, niewygtądająca za granice własnego, gorąco 
nkoehanego widnokręgu ślimaczego, — ich niepojąlC!!!); 
£e pomimo tego zasady ieh , tj. Demokracya i Rzeczpospo** 
lita, Kwycię&yły. Wymagają, ażebym dziś odwoty** 
Wat me „osczeratwa.^ O, znam się dobrze na przeiaą- 
dry<^ Itsacfa! Cbodzi ta wam o nie więcej , ^ko o zwy« 
eięstwo pr/.y pogodzie nad zwycięscąl Czy niepoklóniHście 
sa^ peluiMie fasti, Mnką moją w Krakowie, polecającą 14 
patryetytmi, a chtosezącą stronnictwa, samioświad^ 
ezfl|ącgleiteo, iż przybywade do kraju, nie jako harcerce 
tego lamowego politycznego obozu, lecz jako Polacy, 
proddająey »ię oohoeio pod wolę Narola? B^ 
to piękna, AozyHia, €hwalebna ze stilony watetj. Daj Baie, 
ażebyście i dzisiaj tak jescze myśleli! Ale pytam się każde- 
go, kto tedy zwyciężył, czy wy lab sumienie narodowe, 
które wemaie wciąż drgało i grało , a które wam ogłasza- 
ł«n? Azali Demokracya i Rzeczpospolita były jedynie 
nauki waszej własnością? Wazak Orzeł biały bił się 
w ich obronie, a przecież na was powstawał najza- 
żarciej! On był z wami razem i znał was oso- 
biście! — Za to, co dobrego u was, za wasze poświęce- 
nia bez miaryirosszerzenie zasad demokratycznych po kra- 
ju, przynideży się wam wdzięczność. Atoli było dość Złego 
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pf^PMdąy 'mmif ap. twe luuMb«xiiiy bM#cB0, a ktdiyidt 
Iforzyslai Mętteiaiicli i Car, a któfydli itkuśkim msm» fag^ 
psiiM a iia» tylko co^ nakaztaU jp^yt^idi dni es^jrw-; 
Gpwycli, lob Republika czerwoną} 4ałe) ck^^yar 
Dowania, żądza owładnienia Narodu podslrer*: 
jiictwo swoje/ zła wiara, osczerstwoywickrze- 
Aię, jezuityzm polityczny, słowem brak morał-; 
l^jOŚei, atem^mćmi prawdziwie narodowego de^ 
pha. JNie ją s|ud, wazystkie dzif miłki tu|aize krzyczały 
na was, ^ako na szalonych lub zlyjok, Oczyście się pimrwej) 
sami s powszecbnych zarzutów i wymeście to na j^wąg^ 
dzień, co zatajaliście tak troskliwie śród n^y ni^fejtrzeb-^ 
n(^(Q juz dzisiaj milezenia, słowem, wyspowiadąłote się 
przed Narodem sf:zerze, serdecznie! Ją prząd kaź4ą 
wielkością istną uderzą uwielbienia czołem, diore mi 
będzie odałonioBa. Ostawcie mięite^w ppkoju, niezmur 
8zigcieniiędodalazegowałcz^iazwaflu,poprawcłe.ai4f 
ą i ^a pusczę grzecby wncwe, tak 4itai^ ^ no wei w lęr: 
pWiueniei ubielą ji» pias^zlośćl Wyznawcy bra? 
ierstwa! Podałem dłoń braterską w Krdiewie, j^d;^ 
była wam pefarzebna, a wy na nią płnó chceme ? O eii^bi|% 
g^ nuiie zniewolicie! Tymczasttn jeseeę raz mesę Wmą 
jhmtprstwo. Zg^y, zgedy i ontoed dziś ts&ba, 1 
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RZUT OKA PO EU. 
ROPIE. 



Nadarz Bóg, ukochana, wielka Francyo ! Tyś znowu 
wolności i postępu gwiazda przewodnica, a błogich nadziei 
europejska kotew; ty znowu przodujesz narodom i het- 
manisz im w lepszą, niezupełnie jescze rozwidnioną przy- 
szłość. Cześć , sława Tobie , boś tego godna ! Witam , po- 
zdrawiam Cię sercem nieczęśliwej siostry Twej Polski i po- 
czynam pogląd mój polityczny od Ciebie ! 

Spaniałe jestŁutowe dzieło paryskiego Ludu. W trzech 
dniach rozbił on moc Ludwika Filipa, tudzież jego źołda- 
Ctwa, urzędnictwa i pienięźnictwa ; wydalił króla s kraju i 
zaprowadził w nim , o ćzćm rzadko kto ważył się marzyć, 
czego ani tuszono ani przewidywano. Rzeczpospolitę. I ja- 
ką? Nie czerwoną, nie krwawą! Postanowienie, iż ^snosi 
się kara na gardło za polityczne przewinienia , rozbrajające 
gilotynę i terroryzm, nadało Rzeczypospolitej w ogóle inne 
ienaczenie, rospędziło pod długiem panowaniem królów głę- 
boko zakorzenione i szeroce rospostarte przedwko niej za- 
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bobony. I aaiot paiiski zatrąbił na chwalę Francyi! Gtos 
puzana jego leciał po Europie rąCEO, jako tyskawica , roz* 
bijając w Wiednia i Berlinie, w Łipskn i Hanau wojenne 
kaiąząt zastępy , a tchnąć wolność w narody i zachęcając 
je do odrodzenia się w Cnocie. Każdy ^ poczuł się z 
Boga rodem, a Bliźniego bratem. Synowstwo 
Boże i Braterstwo bezwzględne ukazało się 
wszędy. Nowa Era, nowe sionce, nowy dzień świtał tak 
roskosznie! Ach, działy aię oczywiste cuda! Sczęśliwi, iż 
żyjąc w tej dobie patrzyliśmy na bespośrednią moc Bożą ! 
— I czemuż zachmurzyło się niebo tak niespodziewanie, 
tak pmdko? Skąd idzie, iż w duszy narodów ga&Ąe otu- 
cha, a w sercu ich rodzi się obaw:a? Kto zadał ośmdziesię- 
doletniej męczennicy -Pcdsce świeży gwożdziowy ból? 

O, Łamartynie, tyś, a nie kto inny, główna przyczyna 
. Złego ! Uplatałeś się w mądrości Ludwika Filipa i polityce 
kupieckiej, gotowąj wszystko, wielkie imię, zbawienie na- 
rodów i chwałę Bożą wystawić na szwank, byle utrzymać 
nędzny^ sućhotniozy pokój, a lękającej się tak wcpy, jako 
nocnego napadu od złodziei i rozbicia sklepowej skęz^m s 
pieniędzmi! Że handlarze pieprzu, których jaźnią jfst złoto, 
tak myślą, nic dziwnego. Ale tf, bardzie i wiesczi francuski, 
jakżeś mógł okalać się mierzwą miesczuchów ? Złorze9zy 
Ci zawiedziona od Ciebie Europa^ A kip Cię uwielbia?Pra- 
wica. frankfurckiego parlamentu i czereda fa« 
brykantówi Przeklęta niech będzie twoja polityka po- 
koju i niemięszania się w sprawy — obce! .Jakto, sprawa 
słowiańska, polska i wlosjia, sprawa Europejską, ipożel; 
być dlaFrancyi obca? 1 Francuz, postawiony na czele wy- 
zwolonej Francyi, podołał tak sądzić., prawić, działać? 

Francya, ustanowiwszy u siebie Rzeczpospolitę, wz^Ia 
na się obowiązek, a to równie przez baczność na własnci 
dobro, jako przez ogląd na wyzwolenie 1 sczęście Europy^ 
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baeerzetda Wszędy r^pnMikanekiej mylH. Powinna to była 
uczynić przez baczność na własne dobro, albowiem 
jedno repnblikancJca Europa będzie szła pospoła z nią do 
tego samego kresu i niegrozi jej niebespieczeństwem. Mo- 
narsza Europa zaś , prędzej później , obróci się przeciwko 
niej i zabierze ją powodzią wojsk swoicb. Powtórzy się rok 
1815. Francuska krew sczodrze urumierii ziemię, bez wyda- 
nia plonu, odpowiedniego siejble. Francya powinna była 
porwać za republikanckie apostolstwo przezogląd na 
wyzwolenie! sczęście Europy. Kto.cbce przodo- 
wać człowieczeństwu, jako Chrystus , niech będzie 
gotów do ofiar ! Włochy i Niemcy , na których grzbiecie 
siedzą stada królów i kt^ólików s piekielną władzą oraz ro- 
stropnością zmór, były tak skrępowane długotrwałą ma- 
t^iawelską sztuką, iź bez zachęty s Francyi o Rzeczypo- 
spolitej ani pomyśleć niemogly. A cóż bez pośrednictwa 
Francyi uczynią Irlandya, Polska, Sfowiańsczyzna? iSieste- 
ly , tutaj przestaje już niemal palić się i gaśnie wyniosłe a 
i»es(»ęśliwe serce! Gdyby Francya poparła była Hekiera, 
witającego zaraz na początku ruchu, wywalczyć i ugrunto- 
wać Rzeczpospolitę w wielkiem Księstwie Badeńskiem; lud 
wiedeński i berliński uwieńczyłby rokosz swój tak pomyślny 
po republikancku. Niebyłoby już Cesarza Austryi i Króla 
pruskiego na europejskim lądzie. Uciekliby, a za nimi wszy- 
stkie króliki i książątka niemieckie, do Ludwika Filipa, Gui- 
zotta, Mettemicha ! Parlament we Frankfurcie nad Menem 
byłby inakszy i miałby cale odmienne polityczne znaczenie. 
Włochy byłyby już republikanckie, a może również Hi- 
szpania i Portugalia. Polska święciłaby już gody zmar- 
twychpówstańcze. Wojna, która zahuczy teraz w sercu Eu- 
ropy, w środku Niemiec, a może i przy murach Paryża, 
toczyłaby się już tam kędyś około Smoleńska lub Kijowa! 
— Polityka Lamartyna, który wdzięcznym żywej wody 
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swoich słów SKimiem s^IttSzalroidiazBoży, mewypatrzyła 
w propagaBdzie repiiblikaodiiej następstw tak koBieczsyc^ 
i zbawiennych. Cóż zatem jej dzieło? Rząd w Insproku i 
w Poczdamie^ zamieniający Wiedeń i Berlin, pospołu z ich 
mipisterstwami, sejmami i wszech owocami ludowego pow- 
stania , w płonną krotofilę rozbrykanych chłopiąt, a sam 
władnący s cicha za p<Miiocą wiernych sobie urzędników i 
żołnierzy ; Karol Albert, walczący niby z Aufrf;r^ą a zdra- 
dzający Włochy, pi^ozumiawszy się potajemice-,#'do wy- 
padków i korzyści wojennych z Insprukiem;. pruski bój z 
Danią, którego zadanie, oczyścić berlińską krwią pokalane, 
bratobójcze wojsko i odurzyć patryotów niemieckich, ą 
którego koniec ułożono naprzód z moskiewskim Carem; 
więzienia i zwrotny bieg rzeczy w Badeńskiem , które , acz 
karlątko tuż pod nosem olbrzymiej Francyi, mianuje zuch- 
walnie republikanów łotrapii, zbójcami, opryszkami, hultaj- 
stwem; okropności Poznańskie; bombardowanie Krakowa, 
Pragi, Karłowic i Moguncyi; rzeź królewska w Neapolu, a 
w końcu końców, jakoby w Bożej każni i zemście za popel? 
niony błąd, paryski dzień IS. Maja i wściekły bój robotni* 
ków czerwcowy ! Oto litania francuskich grzechów ! Lar* 
martyn chcąc sczędzić krwi, dał powód na tak wielu miej* 
tacach, a wreszcie i w Paryżu do obfitego jej rozlewu! 
Komuż ten szkarłatny descz rokuje żniwo? Nie republikanc- 
kim , ale monarchicznym zasadom. Królowie uszyją sobie 
zeń świeży purpurowy płascz ! Lamartyn przyobiecał wy- 
wierać na Europę li moralny wpływ. A cóż robił? 
Wsadził ręce do kieszeni ! Przynależało się , skoro już nie 
orężem, toć przynajmniej przez posłów urzędowych i ros- 
szerzaczy rewolucyi prywatnych popychać wszędzie repu- 
blikancki prąd. Nic niebrać przed się , spać, poglądać na 
codzienne zwycięstwa reakcyi obojętnie, jestli to wpływ 
moralny? Zaprawdę ^ Lamartyn naprzód samego siebie, 
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a później wolność Europy i Fraiicyi zdradził, cudowny 
polot tchnienia Bożego wstrzyma! i zniweczył! Oby mu 
niebo to przepamiętało ! — Niestety , sprawdziło się i ninie 
stare historyozoficzne postrzeżenie , że im jawniej działa 
Bdgj tern czynniejszy staje się i Czart! Łamartyn był besB 
woli i wiedzy naczynie czarcie. 

Rzem|z : „Francya niemogła rzucić się do boju, albo- 
wiem piS^Hądem Ludwika Filipa, głośnym z łupieżnictwa 
urzędników) wojsko było, jak w Rossyi, więcej na pa- 
pierze niż w rzeczywistości, a najdowało się w najsmu- 
tniejszym stanie." Odpowiadam. Cóż snadniejszego w 
walecznej Franoyi, jako przetworzenie siły zbrojnej ? Masz 
dowód tuż przy sobie na to. Wszakże w czterech tygodniach 
jenerał Cavaignac przeobraził wojsko i uczynił je zdolne 
do boju, by też i ze wszystką Europą! Godziło się przeto 
myśleć o wojnie zewnętrznej , ażeby uniknąć domowej, o 
wojnie , wybawiającej Europę i odpędzającej od Francyi 
wtóra Restauracyą. Zarzucisz, iż Anglia, uwięziona w ręku 
arystokracyi i nienawidząca zasad demokratycznych, gotowa 
była związać się z dworami niemieckiemi i s Carem prze- 
ciwko Francyi , gdyby ta wystąpiła z republikanckićm mis- 
syonarstwem. O bracie ! Nieprzeczę temu. Aleć przeciwko 
Anglii jest Irlandya ; przeciwko niemieckim dworom nie- 
miecki lud, podatkami gnieciony, za jednością i wolnością 
wzdychający, tudzież Słowiańsczyzna; przeciwko Rossyi 
zaś Polska! Mając takich sprzymierzeńców, można było 
cisnąć pod nogi rękawicę królewskiemu żolnierstwu całej 
Europy. Idąc za rozumem finansistów niemieckich, rospra- 
wiających z uczelnie tak mądrze , zawołasz , iż we Francyi 
był brak pieniędzy, bez których wojna dziś niepodobień- 
stwo. Ach, Napoleon nauczył świat, jako toczyć boje i 
zwyciężać bes pieniędzy ! Słuchaj jenerałów, a nie profes- 
sorów, gdy chodzi o wojnę. Czyli do bitnego, s kilkukroć 
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stotysięcy złożonego wojska nieualezą wszystkie eduirby na 
ziemi? Ależ niepo trzeba i tego. Można si^ byto obejśo bez 
wojowania po napoleońsku. Azali niemiecki Ład niedalby 
dobrowolnie Francuzom jadła i złota do sytu j gdyby ci 
przybyli doń, nie jako zdobywcy, lecz jako wyzwalacze z 
jarzma .34. książąt; jako zasczepiciele upragnionej Jedności 
i Rzeczypospolitej germańskiej ? Czy Włochy, ^bka i Sło* 
wiańsczyzna nieprzyjęty by Francuzów, wybaM^Bf swoict^ 
i nienosiłyby ich na rękach? Kto kocha wofflisć; kocha 
naród, będący jej piastunem i rozdawcą. Wreszde, po eo 
wojna! Francya mogła powalić Europejskie trony patągą 
swojego sł^wa, albowiem był czas, iż przez usta jej dawa2 
się słyszeć Bóg* Nieuczyniła tego. Oby nieodpokutowała 
7a to niedługo, a gorzko i ciężko! 

Polityką pokojową zaszkodziła sobie Francya mocno. 
Już nazajutrz po pierwszym dniu lutowego wybui^u pow** 
stał w Paryżu jeden klub* Zaledwie upłynęło dni imdm; 
było już 150. klubów. Co są kluby, zna dobrze patryota 
prawy, któremu, wyjąwszy chyba w nader rzadkidi razadi, 
kiedy spisek staje się moralnym i politycznym obowiąskaem, 
niedopuscza sumienie do żadnego z nich przystąpić. Ach) 
to robactwo żarłoczne w zrębach nowiuchnej, 
niestojącej jescze krzepko świątnicy powstań- 
czego Rządu! Miasto popierania władz y , najdającej 
się i tak już w twardem, odmętowem położeniu, a mającej 
zadanie rączego wyswobodzenia wszystkich , krępują je} 
ręce, lżą każdą jej ustawę, kładną przeszkody przed wsze- 
lakim jej zbawiennym krokiem, prą ją w stan niemocy. I 
takich gniazd robaozych otrzymał Paryż , już w tydzień po 
zaprowadzenie Rzeczypospolitij, tak wiele! Miebyłaż to 
przestroga , że zbliża się niebespieczeństwo z wewną^irz i 
że potrzeba coś wziąć przed się na zewnątrz , ażeby myśl 
ludową zaprzątnąć pożytecznie? Niebaczono na tęfirze- 
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niroi^* Jaki stąd skntdc? lie by to w Paryin wićhneyoMi} 
doflwych samolubów i niespcddojiiyek mózgowsic; ile bogo* 
bdjoów i światobareów, których przynależało się wypnn 
wić na pola bitew; tyle zawiązało się klubów. Wszelakie 
głupstwo , :w zlotoplynnej wymowie i namiątDie a śmiaio 
glosseoiie, pojfcyskalo tysiące csscideli , niebes^iecznych do«f 
bru ogoliłam. Bząd, zbezwladoiony od Klubów, niepodo* 
{al lamaó się silnie z dwoma stras^nemi sobie wrogami, u 
Sfiakcyą i z Auari^hią. R^pubiikanie najzagorsabi na 
p<MsÓF, — przebóg, aż serce boli, gdy się o Urn pomysKI 
— są dzisiaj Bepublikauami, nie przez szlachetne przełHma<^ 
D^, ate przez widoki własne, przez ch^ć wynie&deiłia ri4 
osobii^tego i odegrania świetnej roli , słowem przez sobto«^ 
siwo* Dzieckiem tego, szeroce rospostartego sobko8twtab>id 
także trzaskawicaCz^wcowa* Kuszono się o Rzeczpospolita 
z władzą wyłączną drążników, szewczyków, z władzą 
hołyszów i próżniaków; jęto pól psa pół kozy, lvk ichiinar^ 
tę na trzy zbytki oukrować. O, inny zupełnie ogień światy 
gocząłby we Francyi, gdyby zechciano zapalić go wojną 1 
Francuz, zwtascza pod Ludwikiem Filipem zepsuty, wyow^ 
gał natchnienia, entazyazmu, czynów wielkich, ażeby otrxą« 
snąć się mógł s przyrosłej do siebie zuzelicy. Nieotrzy* 
mawszy tego, popadł znów w egoizmu szpony. Pj^zenieniły' 
się rzeczy; on pozostał, jaki był. Egoizm ten republflcaaldń 
służył sprawie polskiej równie, jak monartbic^ny , tj. bar« 
dzo po ojezymsku ! — Odda wna słyną Francuzi polttycznem 
wykształceniem. A wszelakoż, ileż dopuścilisię błędów ! 

Drogą, luba Franęsyą, acz niestanęła na wysokoik!!, doi 
której ją sam Bóg wysadzał, acz chroma polityką krzywą,, 
od Lamartyna sobie narzuconą i na Gavaignaka, by morowa 
zaraza, przepływającą , wyrzekła przecież przez uchwali^ 
narodowegoZebrania,iżPolska musi być wysMi^obo* 
dzpna* Dzięki jej za $0|lubo to df^iero czcze słowotAte 
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słowo jej stanie się ciałem! ^t^śeie otaiAy dobrej, 
Rodacy! Prawda, że Francya opnścila już Polskę, opasci 
moise i W^odky ; że i dsiś ważą te słowa stare : K t o s i ę j e j 
poruczy, pewnie porwą go bisy! Ale wszystko to 
nie nieznaczy. Czy niegrozi Francyi niebespie- 
eseństwo wewnętrzne? Pokonani robotnicy na bmkaeh 
Paryża rozbieżali się po Francyi , ściskając zęby i pięśó 
przeciwko zwycięskiemu stanowi trzeciemu. Wypadki 
eserwoowe, ach, to jedynie prolog do okropnej., ryehfo 
nastąpić mającej sofoklesowej trajedyi , do Edypa na oł* 
brsBymią skalę! Co za urosczenie dzikie do Synowstwa 
Bożego ! Ludzie bez cnoty, czci i wiary sięgają po chrystH- 
sową palmę ! W ogromne rzezie brnie się we Francyi. 
Okrutny czas rosświtnje krwawo. I któż niengląda ogroj- 
oowego kielicha? Jakogooddalić? Jedynie przez woj- 
nęf — Czy niegrozi Francyi także niebespie-' 
czeństwo wewnętrzne? Car zgromadził swe mon- 
golskie słły. Wojtka jego, sfanatyzowane religijnie od 
popfiw, stoją w gotowości, oczekując li ńa skinienie s Pe- 
t«^urga ; imperyały i rublejego rozlatują się, jako jaskółki 
prsedburzowe, po Niemczech, a wysłańcy jego przysłuchują 
się s szyderczym uśmiechem obradom narodowym w Pary- 
żu , FraiAfurcie , Berlinie i Wiedniu, Pod przewodem Cara, 
tttdsież dwu jego milydi, na wszystek świat rozwołanych, 
dawniej jawnych, dziś potajemnych i przyczajonych sprzy- 
Aierzejków , uknowany spisek królów przeciwko ludom i 
Francyi wychodzi co chwila pełniej na biały dzień. Niem- 
cy, prześlicznie od sławnych swoich professorów i mędr- 
ców politycznych wywiedzeni w błotniste chrapy, obie- 
rają sobie z rodu Habsburgów coś nakształt Cesarza , ura^ 
czając go nieodpowiedzialności talizmanem, i szydząc z 
godności Ludu. Wzmagają się czarne reakcyjne chmury, 
do okoła Francyi. Niepotrzeba być wcale ani prorduem, 
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«Ai dakkOwi^^^ k&^ wypatnsyi^ BaWscliodmSfiBtmH 
racyą w zapiodku maiki monarchii, ciągną^^ iswolna na 
repnblikaockiZacbód, ku odprawieniu tam swoich naroddn. 
Jako odstraszyć ma Franćya od siebie tę złowrogą mar- 
twicę? Jedynie przez jak najprędszą wojnę!—* 
Francya i>otrzebaje wojny kn ocalenia się wlasnemn. Fo^ 
trzebują wojny również inne europejskie narody, bod po-« 
kój taki, jako dziś, gorszy jest od czasów boju. Handel, 
rzemiosło, nauka i sztuka, wszystko w otrętwieniu. Zarob- 
ku niema, a wojsko, acz niewojuje, wiele kosztuje. Przy** 
padnie przeciąć ten bolesny wrzód Europy , nim przeźrze 
całe jej ciało! — Tak tedy, jako bądź rosszykują się mo- 
carstwa na szachownicy świata, wybuchnie rychło po- 
wszechna wojna. A jaki jej cel i skutek? Wyjarzmienie 
Polski, przy niej zaś może i wszystkiej Sło- 
wian s c z y z n y. Zaczem, co wyrzekła dziś Francya wzglę- 
dem nas;' jutro, pojutrze tego dokona. Rada nierada ujmi^ 
za broń, wybawiającą nas, albowiem zniewolą ją ku temu 
trudne położenia własne. I obaczy świat znowu, jako 
przez ludzi i narody działać będzie Bóg, a jako do piekieł 
uciecze puszący się dziś tak dumnie Czart! 

O Francyi nierospisuję się dłużej. Przyglądając się 
sprawom jej troskliwie rodacy, a że rozumieją je należy- 
cie, świadczą Poznańskie i Krakowskie dzienniki. 

2) Ach!!! Teraz do obmierzłych Niemców przystą- 
pić mam. Mieszkam pomiędzy nimi przez długie, by cała 
wieczność, lat siedmnaście. Ogląd na ojczystą sprawę w 
niesczęściu radził mi ostać się w ich pośrodku. Albowiem 
wszystko niemal wychodżtwo udało się do Francyi. Wy- 
padało więc któremu s Patryotów obrać sobie przystajnią- 
W Niemczech, ażeby i w tym kraju czuwać nad Polską, a 
bronić jej , jako można , ilekroć okaże się potrzeba. We 
Francyi, we Włoszech, w Anglii, w Słowiańsczyżnie i u 
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MM pGosy tają WtmiBów sA rojącydi dziwnfo móngawóómr 
% gębą z^ątą a grzadd wciąs chciwą. Prawią o nieh : 
^To albo baraoma^ albo wiiezyzna, ałe nic człowieczego.^ 
SffiluMiamcy przyznają mą do pophodzeaia od starych Par- 
sóvr, a w Kserkesacfa i Kambizesach powitoją XM'adziadów 
mnogiej Królewsczyzny własnej. Wołają dotąd: Licht! 
Łicbt! — ^ a pomifflo to dziećmi i slagami są ciemności. 
Przynależałoby zatem rospoznać bliżej europejski ten 
Iran. Jam podjął to na siebie. Dziś żałoję poniekąd, iżem 
to uczynił. Przybyłem do Niemiec z niemałą czcią dla ger- 
mańskiego dacha. Ojczyzna Szyllera, Jean Paula, Lessy n«* 
ga, H^dera miała dla mnie, jako marząc^o młodzieńca, 
niepospolity wdzięk. Moc filozofów i umiejętni sławnych 
zapowiadała mi, iż najdę tu dosyć Aleksandryi i Aten. 
Rzuciłem się do pracy około ich mądrości , przyłożywszy 
cierpcu i nielitując czasu. Jakżem się zawiódł! Ladzie tu, 
ec^olwiek czynią, wszystko li dla zysku. Nawet piszą 
zacnie, jeżeli to dobrze popłaca! Lecz postępują sobie 
i działają inaczej. Język i serce ich w rozdwojeniu. Su* 
mienia ich niepojmuję wcale. Deż moralnego brudu u nich 
widziałem! Dawna cześć ku nim gasła. Miejsce jej zabie^ 
rała codzień bardziej wzrastająca ckliwość. W koicu oka- 
zało się, iż Polak dla Niemca może mieć tylko pogardę! 
O, czemuż tak padło, iż musiałem żyć w tym kraju 1 Gdy- 
bym w nim niezostawał od tak dawna; znałbym niezawo- 
dnie więcej głębokiego szacunku dla ludzkości. Znikło i 
pod tym względem dawne, s Polski wywiezione, błogie 
omamicie. Dostawszy się do kloaki człowieczeń- 
stwa, niedziw, iż to najmocniej uczułem, co godne obrzy-* 
dzenia. Nietykałbym mierziennicytej, gdyby niebyła 
Baszą sąsiada i niewpły Wała na losy Polskie tak silnie. 

Niemiec nic nie myśli, nic niecznje, nic niezna, krom 
samego siebie. Qd kolebki do grobu, przez wszysddd 
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fcii i HHOcy iaprząf a go Ii óśotid, li kieszeń własna. 
Co di t^go punkta , widzi się^ iż fióg nieokielznal go ti 
l^styd^n, fil bojaioią oslawy* Żyć dla dobra ogólnego i 
podejmować dlań Ofiary bez żadnych widoków dla siebie, 
tego oit firepojmuje, to tiazywa głupotą! Żyje więc li dla 
siebie i jest Sobieradzki* Jaz Tacyt doniósł o tierma- 
naci: „Colunt diśtćr^ti, ae diyers!.^ Jako w filozofii 
ehlnbią śfę z tnięsa, ano i polewki niewidzieli; tak w żywo- 
cie praktycznym pieniądz mięso, cnota polewka. Sob- 
kostwo by bezmiar wszechświata, sobkostwo tak ogromne, 
li my l^olacy ani wyobrażenia o niem urobić sobie nieumie- 
Itiy; owa tentoiiski Charakter. Takie usposobienie psychi- 
czne Nićnica rozjaśnia nam i przeszłość i dzisiejszość jego. 
Czemu w Germanii po wsze czasy było tak wiele królów 
łkróików, a jednota państwa, li orężem zaprowadzana, 
zawsze wnet znikała? Każdy bowiem potężny sobek po- 
zyskał tu osobny tron dla siebie i niedbał o całość narodo- 
wą. Czemu w Germanii przetrwał aż dotąd Absolutyzm, 
a ehói taka ćma Uczonych zarabia i^obie na chleb pisar- 
stwem, niemiano ani nawet wolności trzcionek? Skądże io 
idzie, że Wszelaką swobodę, każdy postęp ozaso wy po- 
winni ią Niemcy Francuzom; że 1 tego zgoła zadzierźyć 
tt siebi^ niepotrafią, eo dostało się im bez mozołu i krwi 
r<>zleWu j li przez duchowy prąd sąsiedzki, od Francuzów; 
se sami pod politycznym względem niczego prawie niedo- 
kOhtii? Króle i króKki ich są arcysobki; dbają więC jedy- 
Me 0^ moc i korzyśd własną. Niczego nieustąpią ludowi 
^rzez sprawiedliwość, lub baczenie na ducha czasu. Jako 
wilkowi, tak i im wydrzeć potrzeba to gwałtem z gardzieli, 
©o w zęby im popadło. Znają się oni przewybornie na po- 
lityce, lecz tylko na takiej, co wypatruje pilnie wł^ny 
isysk. Kai^dy zaś Niemiec inny, od ministra do chłopa, od 
ktpd^ do żebraka ) j^t, acz umie zawzdy coś pięknie sobie 
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zbudować w głowie , kropla w kroplą taki 8$ia sohab, jąko 
król i królik. Bytując li dla siebio^ dla zatradnieniai które 
pieniądze przynosi, dla majątka, ani pomyśli o <ycs;y$tąj 
sprawie. Zrobić rewolucyą? O, kn temu braknie ma odwa- 
gi, bo mógłby postradać miano lub urząd! Woli wywędro- 
wać z Ojczyzny, skoro w niej żle! Jemu, jak bydlakowi, 
obojętna jest, czy na niemieckiej, czy na polskiej, europej^* 
skiej lub amerykańskiej grudzi najdzie się dla niego zer. 
Cala rzecz, kędy karm obfitsza i lepsza. Stąd braknie mn 
Patryotyzmu, a Kosmopolityzm jego tchnienie. Wydwerają 
się mu z gęby co chwila te słowa: ibi patria, ubi be« 
ne! Że tedy żaden pojedynczy Niemiec, niebawiąey się 
nigdy około dobra ogólnego, a ciągle zajęty dobrem wła- 
snem; zaczem, źe wszystek naród niemieckie jako pojedyn-* 
czych Niemców zbiór, niezna się bynajmniej na poli- 
tyce i jest około niej nieuk całkowity; to rzecz spra- 
wiedliwa i jawna. Ja wam powiadam, iż sam galicyjski 
chłop, który dał się w moc austryackim urzędnikom i rznąt 
braci swoich haniebnie , ma więcej przyrodzonego do po- 
lityki usposobienia, niż niemieckie Metternidiy i Stadiony* 
Nikt nieposądzi mię tutaj o przesadę, kto poznał różnicę 
między Polityką istną, a politycznym Egoizment 
Powyższy wizerunek Niemca, jako dziś, tak i oddąwna 
jest rzetelny-iPetrycy Sebastyan już pisał: „Jest omieszka- 
nie wielkie do lepszych rzeczy i sprawa próżnego nakłada, 
w Niemczech nam mieszkać , a to, iż nasze obyczaje z. ich 
obyczajami są bardzo przeciwne i niezgodzą się , jedno w 
pijaństwie. Przydam do tego, iż tam jest religii różność 
wielka ; co miasto, to insza wiara. Łutrową chrzczą wszę- 
dzie. Ale, gdyby wstał zmarły Luter, nieznalazlby się do 
niej. Niemają tedy być synowie do Niemiec słani dla napk} 
gdyż indziej, przy lepszych obyczajach, mogą byfS naalu 
lepsze i w ćwiczeńszym języku.* Czemu, jako za Petry-t 
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%eg« asi^flif / tśk i meśz^jtśeie t^ffiA^^. ni^iedth i nasze 
1^ il4^e<$; wprost prKeciwne, a niemiecka i polska dasza 
t>dpyi$bftją się wisajem z lekceważeniem, z nienawiścią? 
PHnnlic ^ ii tf la samego siebie, a Polak dla ogól- 
nego d<>lrra od wiek wieków, wylany. Niemiec baczy 
Wi^ w:Maka nierozum, a Polak w FKeihcu podłość. 
JiakoPofc^, gdy dla Ojczyzny połyskuje sczą- 
ś^cie, tak Niemiec, gdy do szkainty przypływa mu 
słoto, lub gdy przytabi się Rządowi i tytuł Hófrata po- 
zyska, niepojmnje się od radości,. doznaje na ziemi zbawie- 
nia. ŹH nNi^nców zamożność, kędykolwiek poj- 
T^ysz; to skutek ebciwilści. Każdy a każdy godzi tu za 
•bc^aelw^A; zatz(ńn podnosi się w krajach tych ogólny 
dobrobjt Polak ntraca wszystko, co ma, ilekroć chodzi o 
-sprawę narodową, a pokuma się rad i z biedą, skoro po- 
siadł patryotyczne imię n Swoich. W Polsce pod moralnym 
wa%Iędeni jest złoto w błocie; w Niemczech zaś błoto 
w złocie. Ni^niee zarobi sobie zawsze na pieniądze, ale 
i na nitwolę ; Polak estrada reszty własności , a lubo jest 
njarzmi^n, będzie wolny, jako byŁ Niemiec, roskochany 
we własnej jaźni przenajświętszej, niemoże z nikim inaczej 
być, jedno poIi^m. Stąd, śród najgłębszego pokoju, bojuje 
on ze wszysIŚimil Jaki w Galicyi, taki sam i we 
własnym krajn. Niejedno do religii , ale i do fibziAi 
róteiąga się niemieekie sobkostwo. Tu wszystkićra, jako 
miano- tak i przekonanie Ii moje. Stąd i wiar wiele i przeos 
Speknldcye umiejętne to samo piętno, tj.Snbjek^owość, 
Indywidualizm, co znaczy w grancie: Egoizm. Jako 
dobro karajowe, tadcObjektowość, Powszechność, Huma- 
ni2an jest dla Niemca, by potępieńca przedzierającego się 
po śmierci do rajn na niebotyczną górę, niedostępna skala. 
Zgofo w rodzinie, tym Bożym spólńości przybytku, 
nglądast w Niemczech sobkostwo. I syn i córka ma Mb^ 
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dać pi^^uądze.w łicliiwę, I lotąi J(wi4£| iMfAbi^ tm^f^sim m^ 
8ama« Nieojrsysz fir^ąto w ręĄtijiki^ al949fl0.i9»iit« pMJ^ 
kaw sefdecsĘaiych, hofoobód ż^wi^a j^ mąj^Awi^mmi^ 
jsią ręki za r^ę ! AIoiMi p«9e(tQ w^l^^^jm iil^r?4pif^ 99ib- 
ków, w którym jąi Petry^^ ov^^ bn^ 9^mtl»<i^ F^9U^, 
niepostr^gal lępszyob cbycząj^w, być Iwify koi- 
wiek Jedność państwa i Polity)^ istną? Stoindą «i^ <^ oie 
dziśNi^ai^* Nięcł^ wierzą sobie 41 Ó99zą $ię papr^ód, ić 
d^ą do celu j ja zaś to pomiąd^y bajU miiiĘfi I 

Dotąd rządzili ^iemiawk krote i ki^likA, ii|iwiimją0 » 
postroniieiui narodami, a nąwyitp^Miiiądzy ^obą ^i^^fy jjar 
kie wskazywała im korzyść> nie ludowa, leCH^ wi^nn^il. 
Dziś ni^miedujLud pragnie rządzić iw» sojką i pazffpfinie 
swobodny glos. I jakie się on od^^ywa? Tdk» ie^ na- 
przód niedaje krćlofn i krółU^^w awc^l Nie^widci IV«ii- 
cnzą i Włocba, DvńQ;Eyką, Szweda i Anglika- P^ltftai 
]ł|oskala| Madziara i Czecba! Kag4i 09 tedy koąkii ? B^ 
wne pytanie! Kogo sam(4nb kpcbać pod^ą J€«leli ilft w y- 
{ąoznie samego siebie? l^ndniew^I^dilMajjlw obra- 
ził, odci^cbnąt od siebie i wiawoUI do ««0niąw4i«i orne 
pogardy ku sobie enropc^skie narody, Crdyby ^atal sii^ 
,przy władzy, jaką pąaąti^jf w iąj tkwili, byłby ?0toe4on 
wn^umi, ą bęz sprzymi«irz;^oów i sapintcńko, jak so- 
bek. I okazałoby sift napnęzKąf jawpui, ()o d^ifMąj ntąja m 
jesczę pod zwfeyzplinią niby ^br2fit|«łąÓ«iN^ i pifcy midMh 
ścis^^tą^iź Niemca są, mówiąc beip uaozyp|pHtl%e^.gSill«łti^ 
wnie, ęaropejski^ Cllipyl Wą^kąą iwCbio^h i^i^ 
wINiemcapech ważą fil^izoftęj, bfizdemÓB glębokio nwW, wy- 
rafinowany przemyąił i bwdal, a pFssędi^wi9zjstiK^I»f im%- 
d^. I tam i ią sobkoatwo równie iii^^#i«iowa9€ł* -^ W W- 
oy puszą się oświatą i cywiUfs^oyą? fct*» iW«WOi!in 
«ap i Apnym ^^wi^iyn^ tak o!w^e i bntwę* I^ €Ęim M- 
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U4»f ^M&lUeJ. AA w śr^aMk ^iekwh MJMriMł 
i MjbMdiEin ^my 8«]Md«9<9i^f«MU się i iiiiikffi wWhnoh 
tmfb. Ai^i% W<ilf, Fiobte, SMIibś i B^el, kaad^s^ 
ruAmlii UdMii niMiiiety, i d^inrii^jśi iaąjnMri^ nUsą^psi' 
rntoi iMoiMtyey? Wszj^tlha mtil^jętMM nittaiiecka }«* 
Sci|ial«it:f k^ i tt Wfitei si^ bard^ii o4 głośnego sikolnf- 
etwu Cłii^iikii^go. Ck^deijej sawsze o formie; ip^ 
o riieQ«. Wcmtetetcfeitraeck wńkach nadziewali aięNifBD> 
cyi(0Ol0gJk i fikKitttomą 99ek«l«cyą. fislś Jiampskąiąśywot 
paUity€a«y. Igchotaatyka ieh iMnstito praerMoa ab$ taUsew 
oteady aejmowe, o«yU w Polityka. Slnohaj prses pewiM 
4$aa0 roifira^r w Pariaiaeiici« fra^kfurokiBi kib berlióiłBik! 
W«ft 4Qa(9ealeaa d)ackawag9 ocbwata i «aclMr«J6iz na 
atcaimliwe cAKiliems KW^ się o nm0» formy , o wysń^^ dii 
pieiri^ymaiia. iHto^ pedaatyl Gtysą a gryaą paatiię 
wnm^f ^krutow twardą; wypluwają wrii« 2 ił^^baiai i 
krwią j<g n«nii9> a M^ymnyą w g^ie łąpinę. T« iww|a<^ ' 
oaiaiiii JMiKoekioh obrad wypadek. Wiełki łap Mimewy! 
WyiayilMjądawayaąH«P<^l^^< FoUisober Łandftdir, 
10 u 9mU tyle, eo wraawa^ halaa, rwetes, rąbi(nUfa pialaste^ 
ni damę $^myy ^ kMryt^ krylów oMeraaae, flfbEaddSy 
fi« i^M s kilfc3akjf(W6 ftWysiw^ 9broj»ego rytiaMwa. Nier 
diiw ^w, 4« były bnwUwe. Ale, cay oiemarbirs w {iur 
łap^Mfte&mkłuroiumiib^^^ ae« Mstadn tam tyite 

k^lkuMt Blitmoiw? Myśmy ai^nwili do kordą j iMaprayt- 
9ąNóąj MwMt cos acobUł. Siejm u iias> to ttin rtohifo Moao, 
al« oiynl Ą 00 weoa^ Pouti^okor Łaa^ti^g? I^iiwid 
MaiA^gle nowy v<^ ^ rok, siwa^ao^si^sebolastyowieto fiort 
PiyiiHt^wą, a rfWMtnć m wmu do doim be« eay»ifc! 
Q> byw:^ te i :<»?iiJ Utrucają «o, c«^ j«» laifA! ~ Jtak<iWac» 
ael^i^li^^ w dw»y wemiwWii, 4awodW, jf*etó «i«r 
.^bfePSil*jt^4**0'Oftalł»elw^ W1^«0(P»y, jq* to, »• nte 
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ipdmdiieiiia parlaniie»i« Bierni eekiokdiifiHi-kratd w*. 
•Opr<ci& Bfliiiioferft i Rmgiego , iikfoitn^6^([^teai i»tt Iwl»i 
'Gięibii iicźońyiA. Nie Ifefiraty, aai Professory, tęcz sm^ 
tepc^ki i rteniettalki! Mniems^em, iś niepodadsą wadhe*- 
lastyoniych wetów. Gdeie lam! I w edz oni lideiis^tt? 
•W cóioai saprzęgli? Przez cate trzy godziny, i^- 
biaięta ytradne, sprzeczali się o te, jako Mpisać w ddez^^, 
ezy: „inmajMiy, H wNieotezecfa tyVs6 Republika d^iMcra- 
lyozoa j«rt mo^iebna^, lab też: „ uznajemy, iz w NłeBI«- 
uzeek tylko Republika demokratyczna jest stosowna.^ 
>W grancie <p tyle, eo nie kijem, lecz palką! I o to trzyigb- 
'śusa, ófń6 zarłiwa walka! Zyskali tei li słowo, a WNfi- 
filii rzecz. Sądziłem, iż najdaję się na jakiej dyspaeie 
średniowieoznydli mędrcdw. Owa obrazek ni^ieckieh sej- 
iff6w ^ modeflca niemieckiej scholastyki! — I Sofistyka 
przesadziła się dziś s książek w pdityczfie ciaSa^ a tnśbem 
jej, sflckowaó niesprawiedliwe zebranie książąt dla ładu. 
Miemey odżywiła się do Włocków, chcących odMortiwio- 
aU^o Tyroin: „Jakto? Wy bezczelni żądacie o4 nas, rfie 
joi Wlk>ci>j lei» zgoła kawału Niemiec, który od wiekdw 
do IMS przyaależał?^ Tntaj diodzi im do npiiśei, nłeo na*- 
ro4lowość, lecz o hisiorycznożó. Do Widhbpoiaa 
«RŚ prawią : „Ujmujemy się za bracią naszą Ir PożMi- 
aldćm. l>Hedópuictmy, ażebyście tak gn^łrili, spolac»2:aii, wy- 
Łorzęitildli.^ Niedość, iż tutaj, prz^ominając o t6m> że 
loege <^ 8id>ie Wioeliom odmawiają, tego o4 PtriidcAw 
aattń chcą, chodzi im, nie o histirycznoi^, kt(h*a świaii- 
t»y za nami, lecz o narodowość, co do liczby indśii 
j^esadzoną i kłamKwie podaną! Zaczśm, dla WtochAw 
«naeży, a dta Polaków nieznaczy history czuość; prze- 
lewko Włochom niecbedzi o włoską, a przeciwko Pbiakom 
tiboM o Bi^edcą narodorwośi^. Tam dmrią za story ter^ 
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ry^oryday , tu sa ao^ wucyem^Dy poUtycriiy l4«%midc; 

Zawzdy mnieją ooń na kogo aasacbad. I wszystko iii eadci 

się 9 bo mądrość ich najprzedmąjsza aa świecie I Miadośi^ 

powtarzamy na tfkk jawnąj sprzeezaoćci s sabal Gniadi^ 

wynarodowiali nas; a grzmią^gtośno, ii my to czynimy im! 

Co za besczelność! W ich oczach Dnńczyki niemają prawa 

do duaskisgoHolszteinaiSzlezwika, w których jest ładlMMió 

niemieoka ; oni zai mą|ą prawo do praskiej Wielkopolski, 

chociaż w niej lodfiość pol^a. Welkier dowodzi, iź niejedna 

Prusy wschodnie i zachodaie, lecz i W. Ksiiąstwo poznańkie, 

po wszystkie czasy przynaleialodoNiemiecibyiclBi^nieekie. 

Podobneż dowodzenia czytajesz w Niemczech oo do Uiryi, 

Serbii ) Szląska, Czech i innych krajów sIowiaDskich. Gdy 

Zbór słowiański był w Pradze; memieckie dzmmiki reak'» 

cyjne dowodziły, że zjechała się tam hałastra jakobińska, 

usiłująca zaprowadzić Koiamuaizm i czerwoną RefotblBic) 

inne zaś okazywały, jako na dłoni, H Słowianie są naezy-* 

niem Inspruku i wysokiej szlachty austryaddej, popierają^ 

cem Reakcyą i gotiyącem się do uderzenia na Wiedeń. SlcN 

\V'em , Niemcy dowiodą sihiie , arcygruntowme nawet i tego^ 

że czarne jest białem a białe caarnem, skore im będzie po« 

trzeba. Nigdy prawda, zawsae zysk własny jest rbznme** 

wania ich piastą. Wykaż im kłsonstwo* Biada ci! Osa im 

na nos siędzie i pożyczy żądła! Czytaj gazetę Angsbop* 

ską od lat 33 , czyniącą poczet a rzeczy polskich , jako jej 

Metternich to kazał i opłacił; czytaj dzisiejsze pisnm nie^ 

mieckie,^ biją przeciwko nam, luboćmy bez wiay ; jak 

grzechy własne zwalają na nas, a pokrzywdzonych od sie* 

bie zbrodniarza orężem lżą zapfsedanćm piórem ; jak oda** 

brawszy nam wolność, majątek, w^Eystko, wydzierają naar 

wreszcie poczciwe imię; a poznasz, oo to jest Sofisty* 

ka niemiec ka! I ta Sofistyka, pospołu s c»ostrą Scdiokn 

^tyką, ta oświata gerjuańska ma być nam Poiakoin i Słowia* 
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liiej mądrbśei? Nidmoy^ my fii«€łiceifty dświaty wiistt^j ^ ba 
OM jest bieeite, sproćn^ ]tiifh>ari^yńłstwo! -- A 
jidćo ^ią ma s c y w i 1 i % a c y ą niemied^ą ? Niemey ^pro-^ 
wadząli (ltr%#śdań6two w krainach Slówiaćsktish baZa- 
óluMbM^ Foładnia i PótMoy od Bi^burga, któi^y me^ys 
był ppliiki i zwał «iQ od BogaHama tlambogiem^ do 
Mnl^rga i Minety. Co za owoce t^j cywiłkacyi? W iiai^ 
JBJ wyt^iono aa całym tym ogromiiym obszans^ i. nie-^ 
cłimśo&ycłi i jDbr£czosycb Slowiaa aż do jczysta^a trobiond 
go dfci^laioą Niemi«&! Cywilizowali NiauM^ przest 
Bwoticb kawalerów mieceowycb i krzyżak^w^adbrzeźa 6al^ 
łyka. biaa^y i Kariatidya, Prasy wscbodnie i zackodbie 
są leź d&isiaj, 2 małemi wyjątkami, ni^mieekić ki^aje! 
Pod^bniei cywilizoją od łat 80. Pruaaki Wielkie kli^wo 
PesMAi^e , a Aastryaki Galicyą. CeuaM r^symski a król 
niesmcki wyrżnął niegdyś, w imię nlbyto wiary, patryoty-^ 
eziią sElaebtę czeską, a Sfetteraieb dał jcfałop^^wnuoże prze-* 
oiwkó igeMg^pMm patryotOMi. Otiz oywitizacya aiemi^bat 
Wynarodówieme, zagląda jest osiateoziiy jej krei^ Ni^ laA* 
łeśo.Błiźiliego, łecz niepawiić; nie i^rawi^dHwośd) iMłtf 
kffzyeząca doniebioa o pomsta ^drada^tó jejbar-^ 
wy« TsiŁ co do jo(y cywilizował naa D^ie^yi Ha» tataft^ci 
yypnlwująodo nąs na łi^y knrdy moagoldti^ a cywUiaąj^ 
daiflią} mbfikiewskł Cari. Gltośae jest w dziejach o4nid^^ 
atwo Ditmieekie, Wojna trzydziestoletnia i wojtia 
ebłdpską^ to tak krwawe historyczne karty, a fak p«£na 
daflcDibi^ maty i c^repieietw,, ie cśdta pf zeia^66 ftłeaajdftie 
w sobie nid riwooswomego m^ Czy myślicie ^ iź. dzisiaj 
moie^ w tiMA 4y wilizacyi, .^mienił sią leb gertmu&ski cba*^ 
yakter? ZUislalliAInrzyBpo wiekadł? Toiamo a CMMiśeią 
daaayt O, ^jrtyjem w" Cłazei^ poUką « F^tfaaiil 



Digitized by 



Google 



VI 

tipUtaf^cą toizkn iwwbej coiizłeń śiragzUwśze ną rtfzbro- 
^iiytBh jtti Polakadi dokoadne gwałty hienie! Znaiia jest 
M Fławianowego ^plsu zburzenia JerożoHmy nieslybłiana 
iwardośó i ńrogoid Żydów. Owa pospołu s temi Żydami, 
•do jak niegdyś Chrystusa, tak teraz Połskę umęczyć midi, 
l^óaztowali Aą tire zwierz^cości serca Niemcy o platniB^.! 
4Zaiście, jako przodek ich Kambizes w Egipcie , tak oni go^ 
spodarzyli wPoziiaJiiu, a po części i w Krakowie bieżącego 
-iSifcu. Podobnież sprawowali ^ią i w Szlezwiku i we Wlor 
wechi Rzeozes^ , iź Niemcy jedno przeciwko narodom in- 
]|ym, nie zaś przeciwko sobie ssunym są tygrysy. I to nie«> 
prawda. Czytaj dziełko : „DieBrhebung desYolkes in Bas* 
4eti Sk die deutsche Republik Yon Dr. Fr. Hecker, in Basel 
1848^1 a przekonasz Hi^ , że wojska heskie w Badeńfiki<6m 
fiiebyly biczem od hordy tatarskiej różne* Zgoła dzienniiń 
angielskie rozwiązywały to pytanie: skąd idzie tak brzydki 
niismiCM^kiegO wojska Wandalizm? Nieubłagana za« 
<{iętośćy nieułomiona duszy kamienBość, szar 
Jony krwio^órz; to odwieczde znamię Niomca, ilekroć 
ittfaei on wędzidło. O, jako dużo dobrodiBszny Moskal jest 
l^eń milszy i wyrozumialszy ! Są to Wszystko h^peryj* 
4dńe jał)Ika złote sławnej oywitizacyi nieiniediiej i sloją 
jj^) ^' świadkal I nly tak czerwoną, tak drapieżnćnk sob'* 
4fiO«^welK tchnącą ey wilizftcyą maiay ukochać? Precz la niął 
To niegodne Barbarzyństwo! — Równie Polak, jak 
teidy Słowianie , który zHa ducha swej przeddirześclań« 
•kiąj^ nk sozerej laoraUiości osadzonej wiary, tudzież ducha 
narodowego, i w dziejach i w dzisiejszej niedoli wyjaWia*f 
}ąee|;o Wci«lż uczciwość, Cnotę, poświęcenie, ttniość, iha 
^aWO hydai4 się oświatą i cywilizacyą Niemca, a 2Swaó go 
bat oigródla eur^opejskim Chińczykiem, lub Wo- 
jującym, to żelazem, toScholastyką iSofistykąi 
Btfb«łfthi^ć]iym., obrzydliwym Barbartyńcfta) 
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Wyrzekłem o Niemcach surowo, beż mględa ibez 
miłosierdzia, jako sobie na to zasłużyli* Niemażę bynaj- 
mniej sławy ich, która niebyła nigdy i niejest poczciwa. 
Nalazłem prawo do zdania mojego w moralnćm a mocno 
rozdrażnionym uczucia krzywd , niesprawiedliwości, shań- 
bień i potwarzy, których Naród dawno już i dzisiaj od nich 
doznaje. Walczę nareszcie z nimi tymże samym orę- 
żem, którym oni serce nam zakrwawiają. O, jako żywo! 
Mój oręż łagodniejszy, słabszy bez miary ! Boć oni zabi- 
jają nas po zbójecku, a my się tylko bronimy. Tenże sam 
oręż więcej zadaje boleści z rąk zbrodniarza, niżeli z rą^ 
Niewinnego i Uciśnionego I My niesczęśliwi; zaczem 
srodzej dokuczają nam rany od Niemców zadane I Że by- 
najmniej nie za ostro wyrokuję o Niemcach; że oni są nie 
w duszy mojej sczeropolskiej , lecz rzeczywiście i n siebie 
barbarzyńcy; dać bym mógł tysiące dowodów. Wielka 
urosłaby księga , gdybym spisał, co jedno wiem. Tu nie- 
które próbki. W Parlamencie frankfurckim na posiedzeniu 
z d. 24'.ŁipcaSelmer, barbarzyniec niemiecki s Poznań- 
skiego, urosły polskim groszem i chlebem, co przez nas 
wieje dobrego wziął, tak się odzywa: „My Niemcy w 
Wielkopolsce bronić będziemy ogniem i mieczem narodo- 
wośd naszej przeciwko tym, co niedali jescze świa- 
tu dowodów narodowości własnej.* Zapewne 
narodowość pruska, on bessens i olbrzymi łyła w 
sobie, wyższa jest od narodowości polskiej , która popada 
w wątpliwość! Inny barbarzyniec, imieniem Jordan, co 
umie ugadzać w pośrodek serca ofiamika nożem, tak pra- 
wi: „Wielkie księstwo Poznańskie miało od wieków 
w sobie przeważającą ludność niemiecką. Kłam, 
ie dopiero pod orłem pruskim zniemczało. Za- 
prawdę, jest to myśl niewieścia, iż Polska, jako sporzą- 
dzała, tak sporządzać powinna zamek, wał i twi^dzę ku 
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uślśme Gentattii^ ói pólnbimej dsiezy. Mtmtiy esigą mą 
silne, potężne; obejdą się przeto bez tak mdlej warowni. 
Same pobiją Rossyąn, gdyby poważyli się wtargnąć do 
nieb. Wreszcie Rossyanie niesą dziś już dziczą i niezara- 
biają sobie, jak Polacy, na to, aby ich lżono. Łos Polski 
jest, zaiśeie, snmtny. Ale, czyż Niemcy temu winni, że zo-' 
stała trapem, który zarażał zgnilizną całemu Europy cia- 
ła? Podział Polski, to wcale nie hańba i ohy- 
da przeszłego wieku. Nakazywała go ludz- 
kość, tj. wyższa moc humanitarna. Czyniegodzi 
się rosćwiertować wrzodu? Potrzebali czekać, aż pożro^ 
ustrój zdrowy i od siebie lepszy? Co się stało, nieodstanie 
się nigdy. Byłaby niedorzeczna, li s kosmopolity- 
cznych widoków oddawać dziś kraj, niemiecką 
bronią zdobyty, a niemiecką pracą, pilnością 
i przemyślnością, nauką i sztuką ucywilizo- 
wany. Czy chcecie z oczywistego sczęścia zanurzać 
go w oczywiste niesczęście? Lud polski sam, wyją- 
wszy szlachtę i księży, uznaje w Poznańskióm wyso- 
kie dobrodziejstwa Rządu pruskiego. Szlachta i- 
księża jedyuie, którym chce się odzyskać dawną wła- 
dzęiswywolę,s czasów s.p. Rzeczypospolitej; władzę 
isw3n'rolę,odebranąimku chwale człowieczeństwa 
od pruskiego Rządu; którzy nienawidzą wypadków 
w Paryżu, Wiedniu i Berlinie, podnoszących zna- 
czenie ludu; którzy żyją w nadziejach restauracyi Ojczy- 
zny li dla tego, aby znów uciemiężali chłopstwa 
i byli, jako niegdyś, krwiożerczemi baszami 
sarmackiemi; szlachta i księża jedynie, mówię, wywo- 
Mi okropne sceny poznańskie. To dzieło ich! Niema w 
powstaniu tern żadnej a żadnej myśli, ani chęci 
politycznej, lecz tylko Egoizm uprzywilejowa- 
nej niegdyś sowicie kasty świeckiej i ducho<* 
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yĘrmęl Mieacy ntepjmjitoy i>ditowy ftoyriiBtriritgi>i 
de i księźofm polddm na loseb^ i łap. Zada n ie .pd(ty«BMi 
nasze pod wzg^dem tej osąctkikrajn ttiepi^ołiieigo 
jest, baezyć na świeeochne ki^ki i pąodd rozwąjisjąćej. w^. 
dopiero daś. nieco narodowości polskiej, a liodo^irap ją 
pilitą ogrodniczą dłonią, ttłeby iracoałą pią^knie 
istalą się nam pożyteczna. To bądzie i^siaadobniig- 
sza dla nas nagroda za dzisiejszą Polaków nie- 
wdzięcanoćć!^ Czy diabeł sam, pepytąjję wasRe^a^or^ 
czyli €ai Zjgola może wyziewać s piekjffiłnyi^ warg pcw? 
wrotDiejsze i podlejsze słowa f W pedobnyasee rodnąjii 
ittspffawiają książę Lichnowski, Kairst, SomariiigA 
i mnóstwo barbarzyńców, a prawica i środki , radtijąo ąią 
qanmór, dają im wciąż hnczne t>klaski}~ 0,;wei 
do rą)k kilka onm^w gazety niemieckiej > Mryda^iY^anig^ 
Heidelhergą od barbarzyńska G^winusa, i osytąj o spimwie 
polskiej! Wtedy sądź, czym w t^vm o }iimM^ m 
ostry! Byłem we Frankfurcie. Rezmawialeoi a poalweni^ 
memieckiego lada, cbcąe im rozjatoiąd vz^, Athf i#m m 
ta nasłuchał 9 eom się nacierpiał! Pedłujgp rabinów fcaid«i. 
mieszkanie potępieńca w piekle ma siedmiset tospa^ln, ^ 
każda rospadlina ma w fitoMe siedmset szpiir, a w kużdei 
szparze jest siedmset niedźwiadków), a każdy niedżwiftdiek 
wyśdabia siedmset łap , a w każd<g łapie takiiej mieśei. ^ 
tysiąc becsek żółci, ka trapienia ^^yzotąi morabóm (s^fT 
pieniem niesczęsliwęj duszy. Otóż taki^ lde|(ia dOfUąjA 
dziś aerce Polaka i we Frankfurcie i wsaędy wINiiimc^^l 
Rzec^esz: „We Fr^kfurcie wiadnią rfąl^eyjlIK 
większość parlamentu, dgi^rżą^ 9 pętityk^ kf 41ó^> a 
wszystkie przedpiejs^e ggze^ niemiwki? są ^ąpr^.ed^^^A 
dworem. Że s tej strony bw^hąi ziwiie ^gw^ymientwiM 
ku nam, łaiHia do pojępią. Ąlęi to mejętt b^^ąif^ nie^ 
miecki I^ud. CcMfio ozyni j^tlpp iylko j{«i§jfl|w f«ift 
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ro;4e0§iie|pidEi mą ęrńj^seytfifńic Ni^ptam nu 
^§di».B^nmliwmfff'l Cisą adaciwćy i dobrzy pt^yfi 
jttcsi^iapałski^ Pourłto^i ią śEofwa, któremi zb^alenl 
#9£na]idraBQi0 Hiemtćm, tsgywpyth ai zhrwii podoimy': 
yfnaamymjfó^m^iii^ńy gdaitó są Ntemcy? WPozteiii 
MimioStmrmBfjimioire dobrodaiejatwa germańskie; kt&ak 
Mflaa takirycbwida, t.j. wynarodowiajiie, żabAiar 
i^ia^ sflF.ftpaelle, pij^iaowaaia kamieniein piekieł*) 
Bjfimy oi^rzynaiiia sfizu, mordy iydo^skie^ ka-i 
tryi^ltti emskie! Nieosysią tego PUtasty^ lecz Prdsa(^« 
I ta liki! Nie Pniaaoy lią takie barbarzyńee, leos iiikcuse«. 
mat ioh źol]iiers:twOy jslaełtąląee roskasdw ś Poezda?( 
ma. WięcPrusa6y/ipve$dkofpradiie^rdl praskie to nieNmmfi 
ęf ! KrakdW Dapadiją zbrojae zbójcy i strzelają doń z Aam* 
|ą« Piaaidi^ hm p0 wodo. Saio m o wypędzenie toiasstm^Ą 
diiąjźo pi9i|ta oa nto be^rcnmych ? mawianych ^ aby my 
mmt mm gwałtem prawa i wanmki nieahfaganego zwyt 
mftąr. Pjraga dlMwifiidoaa tego sasiego losa^ ^^ 
p««a#ii,lćzi)i^eliat€i^ą tam zbór slo^iaittki^ fi^b^ttikAoi 
tami maiią »ów Hwący^ łeaz. Aastryaey ! Wią0 Aa§ir^at9?f 
pMttwi gordyafed, miwater P^csdorft starosta Krieg, je^ 
Btmło^rb CaafigMoBi a Wiadisebgrsetz, eate wegska idi, io 
talMfiiiiNjńN^i ^We FrKnkfarcie Bundestag daje iMun 
teezna^^olnlaanie pwwAe roakaśowi króla pradsiaga, woier 
ląjącattii Phuf]^ nrąchodaie i zs^cłi^bfe do aienUefikierjiUar 
BVjfy i Atoąfm»f»mi itlizgrióiiezeaia w Pożoaśdkióm* Pa^f 
ląmarit óe^nszli beaitfhae względem PoMci i^tawy | 
ii$łiffirriy« Tego róiriiim meezymąBiiatK^. ^aily ĘtodMt 
iąi^ I zlapMiW]io4 piurlAitentewa, 4o eale ta Jkm«gQ{ ~ BKh 
ńfilxAillQll6«)tó«Pfaoin)ii^i4^^ Ki^Jte 

^^brii f «tem«Kim wi^mao. Cfdzieźil«dyJ^«Hii^9 2m 
p^lB«lMi H#iJ*i# i&» ^«F &wąjfa«?yi i 9 H^ 
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mjmniej ! W Niemeieeh iDiMują teb lofcwń, 
urwnami y i grożą im szubieiiieą. Jaaaó i ja sam w ssa- 
ki enicz ni kaoh nieradbym widaial Niemców. CUUe są 
NJciacy? Po demokratyczny oh i rzemieśliii«z}'«h 
kluba eh , skąd sagrzmiewa glos za R^^Miką eserwoBą? 
Ach , to wrogi największe / jako twierdeioie smsi i w.bkh 
wach i pismach waszych^ wrogi najwi^sze Niemców* Za* 
eżóm i oni me Niemcy. Jestem przeto w Niemczech 
i wcalychNiemczechnigdzienienajdnjęNiem"^ 
eów!^ — Cóż s tąd? Oto, obrona, iż co Złego depiisesą 
się Prusacy, Austryacy, urzędnicy i żobierze ich, lab kto 
kolwiek inny, to niejest wina Niemców, ukaamje się ger^* 
maśską sofistyką, o której się już mówiło* 

„Ależ takowi indzie, zawoIasz,jak Rugę, Ree, Blum^ 
Yogt z Giesen, Sznzelka, Karanda, Schilling 
i wieln innych, którzy się za nami odzywają gorąco, me* 
zaslagują na imię barbiurzyńców.^ Zaiste, za pi^^me mowy 
w obronie Polski przynależy się im tóm większa i sczetwa 
wdrięczność, iż oni jedni jescze stają za świadków praw- 
diae i okazują serce ludzkie, nie zaś, jak wszyscy insi, ty«< 
grysie. Że to są slo|ńca, rzadkie wyjątki W(Niemo«MA5 
na to catą gębą zgoda! Wszelakoz i u nich są może pa«« 
żurki czarcie, gdy poszukasz ich skrzętnie. Jż niedo* 
wierzam nawet najliberalniejszym Niemcom, Biedaiw. Czy 
wiecie, że Jordan, który tsk nas potępia i zaiewaia, byt 
niedawniuchno jescze w lewicy obj^k Rugiego, Huma i 
Vogta? Także liberalni Niemcy, z malemi wyjątkami, niewy« 
żuli się s pojęć honoru i patryotyzmu niemie- 
ckiego, nakazującego dusić Włochów i Sło-* 
wian dla tego , iż popadli dawniej w germańską moc* Ta« 
kże oni nierozumieją, iż prawdziwym hoi^nrem i patryo(y« 
mem niemieckim byłoby wyzwolenie od niemieckie- 
go jarsma wszech narodowości obcych. Honor 
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MMfy na BobMtty nie na 2ltm; aa esyińenia oi«r i ^wię- 
^tAy nie zaś na gnębiemn slabydi. Patryoijm znowa po- 
winien dalej nieco poglądać i widzieć to jawnie^ iż Wlod^ 
i Siowiańsczyzna, jeżeli niedostaną niepodległości , pczy* 
prawfą tak w kińm Niemeów^ jdc Kozacy nas, o npaddc 
Jako wysłaniec do frankfnrdciego parlamentu s KndEOw«, 
mając jednego z myck kollegów pożnafikick^ rMmatriar 
lem s Sckillingiem. Ten nręczal co slOwo, że jeat 
rzetdny , niezadiwiany nwielbiacz Polski, a przedeż pra* 
wił zupełnie, jak najbezecniejszy urzędnik austryacki z 
Gałioyi; prawił w isk oburzający sposób, iż mnie napadała 
wściekłość i ledwie żem niejął się do pięści , a Poznańeeyk 
rospłakał się z boleści! — Z resztą znamci ja bliżej sym- 
patyą niemiecką ku Polakom. Wszędy ona ma koniec 
taki sam, co w Poznańskiem i w Krakowie , t.j. przeobraża 
się w antypatyą, nienawiść, mćrd; wszędy jest komedyą, 
udaniem. Wierzę, iż w całej Europie s y mp a t y a ku P ol« 
sce brana być może za najpewniejszy barometr wykształć* 
eenia i postępu politycznego narodów oraz pojedynezyiA 
fadzi; iż ona wskazuje wysokość lub niskość, naktórq 
etaje się w dzisiejszćm morskićm wezbraniu ducha. Dowo- 
dzą tego Fpancya, Szwajcarya,Wł<)cliy. Jednakie 
w Niemczech ma się inaczej. Tutaj sympatya ku Pdlsoe; 
to prosta rachuba sobków^ szukających popu- 
larności, a własnego wy niesienia się lub zysku. 
Idzie się tą drogą tak długo , aż dopnie się celu; póżniąj 
opusczasię jąna zawsze. Daję przykłady. Z W elki erem 
żyłem przez lat [piętnaście w przyjacielskich stosunkaclu 
Chodził ze mną często na przechadzki spólne. Bywał u 
mme y jam u niego. Okazywał się wciąż jako wierny i gor- 
liwy obrońca P<AkŁ Został nareszcie członkiem 
Bundestagu. Odwiedziłmi go we FrankAireie, jadąc dO 
Krakowa. SSdamidlem ; aarobii się zupełnie iasy ałowiekf 
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^Vie Fmfikflffęie przy kdięd Maroa j^iMoaimi Wie 8 ii e^. 
T a^ lit^dflwtię fiset^ nac^poesBtarddej. 9y> urENiry fn3r3»- 
•dcl PoUri ^ bronił liu z sEdpałem i cbid|Die» SkiprsyjkfaiiAń 
jl^ssnlnii Wi^flom A Krakowa do Fnkkkaeka ośtałmgo 
JtwMuift. Wi«nier jui nie ten^ eo byŁ Miechoe pnyjąfć JOli 
moich; ailti iiinyeb wiadomości najświećszyck s Pbh^i^ iido>- 
}wó(iaiająey«& iiiowiiiiH»|i^ nasze i zbijających pdtwirze; 6fe 
•WB^jMto to joź zim dobrze. Kbrrespoidmci opisali linl fe^ 
pief, ł^tyt Wrogi nazze 8 Poznaoiai Gali&yii^ nnDodiicy 
muJiryaocy i prascy I Czerna tak nagła w przekonania J9^ 
:6diQiana? Oto został wybrany na ozłóitka fr%0«- 
4tfąrQ.ki6go Parlamenta.Zaozgm insdiłzaPftM^ 
'byt kandydatem poselskim ; lecz porzncS ją\ gdy o^ustf^ł^ 
'iMieigo diciał. — Gerwians byltakzanicpOspoiiłyneecżAik 
pokkij gdy chodziło mu o pozyskanie anlbonientdw do 
«wiaiM> wydawanej od siebie gazety. Ody miał jui dbA 4» 
-ay^; pciezął płać na nas i saatpie nas wciąi htMmiĄ > nia 
bagntty praskie ^ lob knaty moriaewskie. A {Hipytaj go • 
|P0Wdd Powie /iż Polacy sami tema winni^aptalnrij- 
-wszy w Poznańskiem rseż takokratai^; iaon>'jiila>']|ii6*' 
taiec, cierpieć ich. odtąd niemoże. Najdzie się zawsi»^ jalcdi 
opeikźa na z|e somieiiiel Taka nieińaezaj stoi s sympatyą 
«i«ni9ckąHr l^hmtM stąd wysnuwają aaę wnioski. Ławica wa 
iraahfarekim parlamencie tak dlago tyikabromó naabądsid, 
i^pidkąd sama stanowi li mmejszośó i przeoiwpusi Oif 
memiieai się w więksaośó i dcydzie do władzy; niebędaśe 
ab( w wytykach o nas nicn^m rdaniła od ditsięjsirej pMćkm 
«y. ATCyksiąi^ Jian praemawmł tak pMania do Polaków^ 
-W^dttia, gdy był sobie cztowidc ptywaA^* Obaczyóą 
li ibiCBsej zaś^^icnra ter»z , sdstawszy Sarządeą HieodMl 
ttaby dettoknalffczae niemiwdde ^prźyjaią rata #oM^ 
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ii iB^biacame matóieeyy gdy oti^yHiśtją ^^^ 
tak ńą pdd Mrzg^ęden nas prsedfderg&ą w diaMów^ jak 
liWOdeiy, Wiesnery, Gerwiniifty. I tOBataralnal Wszak 
AMca liiMuaoka brzy&ie B(ri)k&stwo. Sądzie więc sam, 
BMgasUi to kraj Barbarzyńców? Niejedao dzikość 
pierwialiikOwa) jeseze ^bardziej przeksztaleenie i zepsiicie 
BUigraliie daje ludom Barbarzyństwa patent. 

Męmey, roskochani w sobie , prawią do syta o tak 
swmilg ^defitscbe Ehrlichkeit^ Polak ma prawo 
przetcM&yć to tak: ^niemiecka Podłość.^ Zaićcie, ała-- 
Aiam jest nienawiść nasza kn Niemcom! Scz^óiniej Wiel« 
koipołaaie, (Salioyanie i Krakowiacy są do usj^wiedliwie^ 
^^9 S^y ją okazują jawnie , gdy porywa ich trzęśba na sam 
widok pi^ebrzydtego Niemca. Bądźmy przed- pMamr 
s«roa zbolałego! Ląkam się, ażeby nienawiść nasza 
ku N i e m c o m , które podsyca ze swej strony Car, niewzię- 
ła góry, mianowicie wPoznańiskićm, w Galicyi i Krakowie^ 
nad nj^Ią i obowiąskiem prawego Polaka; ażeby nienapą* 
dzita nas w mosk»swskie matnie ! Gdyby nienawiść nasza loi 
Niemeoin przeważyła miłość imszę ka Ojczyźnie ; gdybyśmy 
przez nienawiść ku Niemcom poddać się mieli Carowi do-» 
brówdlnie; O; wtedy nicbyśmy niezrobili Niemcom, a uroni- 
l^b^any szaćandiFrancyi i całej Europy, tudzież przyszłe 
owoce z naszitj ośmdziesięcioletniej palmy męczeńskiej. 
Wtedy my sami zabilibyśmy tę Ojczyznę, za które dziady 
i ojcowie nasi wylali tyle krwi w powstaniach i spiskadi, 
a której trzy mocarstwa przełomie niepodołały. Gwoli nie- 
nawiści ku Niiraneom niewolno nam rosstawać się z myślą 
i powinnością świętą wyjarzmienia Ojczyzny, otrzymaną 
w jedynej spuściznie od naszych, równie jak my niesczę- 
śUwyeh, najbliższych przodków. „Ojcze nasz^ mówi do 
Słowiaimia, do naszego sczepu : „W i e Iki P o k ó j , P o c i e- . 
szenie; owa cel twój , owa kres dążeń i cierpień twoich! 
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modo! NMaj Bią^omśAI •« połnusMle w godiWa staiii»4 
W€2ej! Cisybftj^ aa tnią potągi pt^ldeliie; ftle ty «łq^iili»ft^ 
pisest poBłaimictiRra tw^go, boś tj ińi Body Łód^. Ani po4 
nromońiy Bńak niewoU, ani pod spługa^oną csąpk^ rmj** 
"woU, laopoddasz pogodae^ osola. Am ci oa nyfl Ai^Hny j*« 
dzie, targnąć się na swobodę iasycii Itadów, ehóiSby urawM 
ni)B2yoll defflięsedw^ foó$ doświadosył, ilo drogy i jak sro- 
ga jej utrata.^ St^d Przebaczenie, tian^^t ohyid»7iB 
Niemeom! liiacaiej bj^ibysmy tsdkte Jak oni , \mlńmpp^^l 
Bursa sroiy się w Baropie, która roa^jo się bo& ^i^iMite 
wkcMaoa growmi i ^sczem dla nas pomyilnyak StKvtmńi>^ 
wa^M doidiodd dx> wDasnego nozam i przeświffAeetfia^ 
irzasacnia ślę i roteie,] a Anstrya, jej demięźyfiadka) i«iy 
jrai niemal na śniaieinyeh naraeh. €om rżekl w spranm- 
dliwyni gnieirre w obeo Szaze&i i Km^andy chr Sohfllfagai 
we Fraidcfuroie, powtarzma i tutaj : „Przyjdzie óns^ inoia 
BMHngo , w którym tak zuekwale ńm6 Niediey iaimć nlę 
będą u nóg Polaków, źebrząo a nidi przebaczenia i adioeier* 
dziai^ Wtedy, o, wtedy nsAądźmy małego daeiia I CSify- 
stiis , którego amie ńanriestnikiem Naród aiasz, powiadaist: 
^Gdy cisną na cię kanaeniemj odicisnij oUebemł^ Mając 
Niemców tak w garści, jako oni nas, okażmy górną ipania^ 
fomyziaom! Jako niegdyś Wiedeń, tale onego i»»a 
Nieaicy cale niediaj zawdzięczają nam Wybawianie 
swoje! Polak i dzisiejszy i joKiraejszy , jeteli aiełąda od- 
pasdi od narodowego chanictora, niepcrwiHiea tsabzaj my- 
śleć od Sobieskmgo. Zcsnsta niepocBila nigdy BłowiaB. 
Mitosó ieh, istaie indyjska, wszystek świat o^^mis^ea, 
seia do tego stopnia, iż zgofa w tytatach mitoiicio w^li 
stę wzajem. Gaidimy Niemcami, lecz sami nieaartbaor so« 
bia aa wzgardę ! Moralnóm sIMem za monałae WMo! 
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i«ii iK7. lipiciu WoBOiąj firliMMiit frMkfiiK^ liryif^I 

4iofli»y wiMiyił^ ^da^oa pmiwidy waIi. Posnusi, % oia- 
esająeeiiii go polskif mi ziei9łjDa«li9 wfiMiaH 1^0- 
«iaIdQR2ei»%y aiemiecj^i^j i spęfzą^^Mm^mt 
irr«y«3fel03e iiiai»ł04))^i kraj ! WyBla«cy iirie&opoł<- 
fliuidi Miamo^ i Żyiów, krwią aasaą ^woaz^^^ejbit PP 
jdałi 4^9 dowMiw^ i piam^wiia i astnie, iż ffwaKpwm^ 
jaiko i«rMtouatoga ^wimia, pragpą BajrycblejaaeJ i Mlko<- 
iriiaj Mglady »a99ejy wyalańjoyci, miiwię, przyj- aor 
alałi jako aatomkowta Paidąm^ta i wyobraaaiki lądjpośą 
^mmMmil Wielkapotoaię zatM mm^ j^a Polaka^ii! 
Wydarto im zgoła itaię Palak<^wi To Nia pcy ! ! ! Co więt 
kaaa, Nat|idta9test^ pa 7apadpi«eia bąrkarayiiakuig^ tego 
wg^fAka, waęto aię dpgtaaowepia nad podaaiam §€haff- 
ralfiy k^ra tek tarzaiiaio.: ^grpmadjBeme BiHro4ow0 nie^ 
aiiecibja a^wjadaza, ^ podpal Polski ^yt oby^ą aiąapjFar 
'yri^dttwaami i uaaiśa za ilwj(ę(ą powiaoośi^ l9)d^ aiea^apMaF 
go fprz^laayćaitdopraywróMiiiaaiapodla^aj Pojbiki*^ Por 
dąsie to^ ąoa było Qbafnydi468.parlaBiantQwych czloak^w^ 
Młaala węi aęiNk MhRrie IjM. gloaów i przepadło! Bea- 
^n^Kydia i9rji<QtoK^4f 3S7. osaf), cibcą/(? ąią aiby a^rame^U** 
:aFt69:2ii(|^ajądP pi^otol^&Catakiaoświadcaea^: „ISłoaowa^ 
Mmj pmaciw podan^iu J^cjiaffirata i spółki a powodu, iż 
WjafHt ia woała rzaaaiiatawodawczego Zgromadzania^ wy* 
4ftWid ^ iii^tOryezByidi laydaraepiacih wyroki.^ Zaczep 
Pw0Vte ci, wydawszy wyrok przeczący, ij. ^^MfO" 
4ś0fMfil^ niebył phydaą aiesprawiedUwośaią^^ w tejża 
nmuh} prawią, iż niejast rzecz Zgromadzenia wyda- 
wco kislaryc^^ycli wydarzeniach wyroki, jakofry wy- 
fUlk ^asaozą^ aiabył ząr^iw^o , co i wyrok potwerdza- 
jfWy^ l?3W9tól»l JHieicatti tę wieni.pc ^łago? -^ 0«ily 
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Bose! Oeemn tak dtogo, tak^tossKwie nas doiSwmdosasii? 
Czyiiź gniew Twój prz6<»wko nam nieiikojony??iiebądncti 
nigdy eierpienin naszemu, tak itoopńema, kcNiea? Aiałiś 
Ty tdtże twardy i niesprawiedliwy, jak Niejniec? O, prae- 
bacz wezbraniu źat<N5ci mojej ! P o c ó ź e ś niedal m Mrea 
fi kamienia ! — Padł wyrok z ust łotrów zabójczy, pieldet- 
ny. Herody osądzili nowego Zbawieida świata, aponie^ 
atyi^anej męce, złożyli go do grobuiprzywałtti g&omn 
«iAwały swojej , podai^m sobie od Szatana! O , Narodisie, 
Narodzie mój nkocbany, zapłaczmy krawemi łziMt! To 
nie srom dla nas , nie niewieiciość. Wszakże i Ohryatns 
takie łzy ronił! Wisiał kidkb goryczy dłngo nad. nMił. 
Nimiógł być oddałon. Święć się wola Twa, nieb^ki Oj- 
cze nasz ! Ona niegniChnie nas o ziemię! 

Odebrawszy cios tak sn>gi, aprzyjmnjąc go««»eem 
Naroda , doznałem nieskończonego bólu. Była i włócznia 
żydowska w mej piersi, i korona cierniowa na głowie, i 
gwoździe w ręku a nogach! Siedziałem w osłnpienia, w 
t>trętwienia dłngo. Ustawała myśl, gasło ocznie. Izj^ła 
mię zimna chwila martwości całkowitej. I było mi, jako- 
bym nmarł! Ojczyźnie śmierć --^ i mnie smieró! 

Skoczyłem później s krzesła, by zbudzony z grobowego 
SDU zmartwychpowstaniec. Miejsce nieskóńczmiego bola 
zabrał we mnie nieskończony gniew. Zac2em , i tyle adre- 
sów, próźb, promemoryi, podau urzędowych, i pracaieeas 
i pieniądze biednej Ojczyzny, w^szys&o straciło się we 
Frankfurcie daremnie! Podłe Niemcy, podłe bez iadMia 
i wyobrażenia polskiego! W Poznańskiem mię czyli i bi- 
tjzowali nas, szydząc a najgrawając z nłewimiie 
cierpiących i niesczęśliwych. W Parlamencie oraz. dzienni- 
kach lżyli, czernili, krzywdzili nas bez miłosier- 
dzia; poili żółcią i octem, gdyśmy pragnąc ka ntm 
ręce wyciągali. Broniło si^ słoirem i piórem niemieckióm 
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sprawy pdjridej ; — im staełw^^ ani prażąc do dsieat^biw 
sprawozdań naszydi liiecłicieii, Ale, gdy zaplaeifo nią im 
hoj&ie; drakowali coś dat, 2goła dowody nikezemnoioi 
wlMBoj ! Na prdiBo rosp^awialo , pisało i ofiarowało si^ 
im zapłatę! Także wymowny, rozumny , serdeczny ipo« 
wałny 0Os Janiszewski^^, który jako poseł, wybrany 
od powiata, przyłączonego przez niecne Rozgraniczenie do 
Priis, odezwał się w parlamencie; także głos ten potężny, 
boski, od samego Ge^winnsa pochwi^ony, przebrzmiał bes« 
skutecznie ! — Niegdyś tylko Cesarz austryacki i król pni« 
ski, kl&rzy pomogli Carowi Polskę rozbierać , tylko dwa 
rządy i dwa wojska niemieckie, co nas gnioty i zadławią* 
tjy były zbrodnkrze, na których świat miotał hańbę i prze« 
kłęctwo, a przedwko którym biły o bramy do niebios głosy 
naisree, błagające Boga o pomstę. Dziś ukrócono moc Ce« 
sarza anstryackiego i króla pruskiego; władza r^dów i 
wojric nibylo ustała. Łud niemiecki począł panować przez 
namiestników swoich we Frankfurcie. I jaka stąd korzyść 
dla nas? Lud, nie j<iż pruski, nie austryacki, lecz wszedł 
germański uznaje, iż Podział Polski niebył ohydną nie- 
sprawiedliwością; wyrzeka się powinności świętej napra- 
wiraia grzechu swych królów i przywrócenia nam Ojczy- 
zny! Szkarada wieku 18, sromota niemieckich królów, 
rządów i wojsk, przepływa teraz całkowicie, prawnie^ 
wszem w obec na niemiecki Lud. On także umoczył ręce w 
krwi ofiarnej męczonego Boga«-Narodu! Dawniej tj^okrdł 
pruflid był to teściem to zięciem Cara; tylko Metternidi pła- 
tnym pachołkiem Cara. T^raz lud cało-nicmiecki i Car, ach, 
to jedna duszal O, Suropo, Baropo! Skoro Twe serce, 
Germania, jest tak niegodziwe, lituję się nad Tobą. Jako 
Hebrajczyb^wie, co ukrzyżowali Chrystusa, tak i ty za 
ukrzyżowanie. Polisdii, pójdziesz w rossypkę i poniewierkę! 
Tego Umi doświi^czą nasamprzód Niempy« Pomiar wełi 
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mwtu <iby nkttiictckiiwl nitalleb je^toii^ kAteybyminifl 
8oią^«d raE«! Ti&« cbęć sapała sią 4fiij im j«6 ^Milttc^ 
łees w bołąląoyoli inię4nnfo«eia«ii wnigiilkłdi PbbWir i 
Sto wian { Biada, o biada want Niemoy! 

Po uiericouezoiiym Mhi i gni^^e poffW«Ca mię irnuw- 
de iiieslilmesBOiia radość. Jako waG^^eh g^cmaiiakiaii m^r 
mó^, tak i frankfta^ego af^ioadfsaiiia atowt iiieatMi^ 
fii^ cialisB. Go ooo? Brnismia esOse ji9ij-fy fięła bw iwh- 
csEwia u siebio i »a graaioą ; pr0to$iM«k«i kome^j^.! UfMh- 
Irai wresxcie w Jiiersi wesołe Aatoldw Pańaidohy pfi^ą^ii* 
ji^ch aa SodMiię iGooiorę £ią, idącą mi oiatep^ jiko^^mr 
4mi€ay we włamł^o isatraeeiiia ogi«^ Dzidki <£> BlaWy ii 
«ię tak «(M^I Wypadek ten iwi koBiee^ior i bddiw Min 
rii^awienny. Bóiiwież s^brodam muai si^ prgr^iebiić i ąp^^ 
fikać pr^yiMlieiiią sobie rćwiiianlcą 9 piekieł. fioM W^ 
MBy jeaoae kęe nadciei w Niemf^b; wieisybiwy, H DleM>- 
f^aala w bkdi cb sc^ ędi ue^eiwoiić i enota. Jimi^mriimw 
Uk dod^omley aa wyloty w djiie d«s:$y. P^efu^ ifftmii lęnr 
dsie ebamwi nsep^wjatii i iiieliii»gą Uvim^ podamra^ j^iyr^ 
jasnej dłoni zbrodnialisoni. liail^ CberuUiiiiWy I<l%$gpi.f3^ 
ka foŁ rąkę $ asataflami! Pisme miwi; s^l^iiawMiHPWe^ 
jmsnit iiio s{»(Ut)ego z mea^isai^i^edlirw^saeią,) rwi t^ śiww^ 
jHbwi JSf cieaoiiiOacią «pQić eię fm»^^ Pca^a i§iviitA^ 
ttosMro Bose i kośmel narodowy nmn jeat ni^ie : ^Cp Pip^ 
■ńae^iewr&s; — co Niemieo^ to p^odlei^!^ ^Mpyi 
wanady indziej mfiwi «ię o Nkanoa^i nie w pr y w^tUjr^Pb 
B0«yalnynif łeCa w pnbUeziOF^^ połityoaaym stoaipk^ 
kaidy to widzi. Zacsem ^ar^nt Jowiala liib Ryezalfałąpą, 
SeUjd iiniver$eJit2^, bytby niea£iias&ny. 2reaa^,4^diO jmy- 
Śacial piawdy araEeirin0>9 i to dokładam. NiM«9P mmit w 
pry wfttaym , aoeyakiym stosmka , ji^at U o t^fM§ę^i^%i 
jfe mu io nakazs^e, WiSkitfęk praw apioJtaMetelń^ ku p s - 
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IMtośiAąf fidl^^, g<a|dtt<)bfty,g{optolcnS^kiNitMAiMxv^ 
giM mUe śoiieit^y d4ł, w klńry strąci go iii«2a^«g(> 
fiójl^ lAim 0ifdfoi Jft gr^eseę! iStość tiieprzyjacMt naka« 
ztt Httn ZbftwioM. ZutHocr iritodyese j«T«m& ; niepoi^Misiaiy^ 
go iyetyi tSk%fAn ; . Mi nawcft Niemootti I jlftcsett ^ nie ra-^ 
diij^ się, Iw^ ttboU waj cie^ o Itodaey! Slitdhajeie, jsh 
ko gtqpi jest Niemiee; staełfójcie sIómt nmkik i trapcie 
się %e utną! Warto i teras napłakać, a{e już w «<^iidtf 
błenfiego kiCi^ota, umartwienia i saandta. 

Syl^ sima niejedno na ziemi , rdwnież w 4i«D^ e^to- 
ti4ee;M6fltwft; byi dopi^*o jl^niec Lutego, kiedy w Paryża 
lysto , zagirżiiiiaio i rfi»ęło 2 Bie}>ios Ładti BOJEiej a Przy*- 
Sfetoi^ lepssej. M^Bzdakiego rodzaju monarefaiil «k«zala 
się nad SekWMą flii^eiebiła. Zaprowadzono więe TLmcr^ 
poapefitę* flomu ten ros^legl się po Europie i MfMreąsI fiią, 
nfiaiMowide isaś Niemcami fiziafy śię dziwy. Umarti po*- 
iN^S(tfl^wali% grobów; siywi, acz brząkali orężem, byli nicdto- 
fsiti^lśml Otworzyły ^(ę d^zwi więzień Jeńey k^ół^w sta* 
wali na czele rządów. Wfm^nk^ó się wszys&o m^^tzyH 
hkbJEeśeL Jń^^mśsA sowąj Bry jaśaiala iBfotetń na tiiebie. 
Nad%ieja }fy9Si (t^rzymilk iRudi obudził się i trwał wszędy. 
€d* i^t^ri»d»w%ito dmwy te w&śdwie? Jakieś^ ostatme 
ślirato przez lUkgie wypaditi wyrzekł Hógt Gdj^y we^ 
Frmeyi-HwdeiiionoDyttastyą; gdyby II polepszono koti^ 
atytueyą i rosszeniotto prawn wyborowe; pytam się, ^y 
Etiropa dostaliby t^ mocnej ekktrycznej irzęśby f A«i my- 
śleć o tiinit Dfoie tam i eam kraiki meimeekie pozyskałyby 
naoiiezaakefiestytuGyą, na ktdirej im jeseze aekedzilo; moie 
6«nrania zdobyłaby wiieszeie welnośe ^donc^, której 
i łiytti i }«8t , « k«^ ntMLCio wnet mai^ jaW ofta«^ 
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ZBJą to ixA didmąj nikosseBnie jej dsieanid i iw»Mt > *i^ Bt« 
gu, lecz diabfo, nie prawdzie , leea softilyką piU^Msiiiewt 
klamowi i sobkosiwa oddwe} moce za^wadzilaby n sie- 
bie sądy jawne i pr^ysią^* Na tern t^ d^oicsEftiii^y nią 
i wszystko. Cóż tedy uka^ąlo się lewarem narOdńir i idorą 
palną; co jest principiaBi moTens, słowo Bose, przetwom^ 
mające świat? Nic inszego, jedno Rme^posp^fita. — Smet^ 
go idzie, ii każdy Naród, przyi^ę^jąey do rtckn, tidk ży- 
czeń jak celów swych dopiąć podota tylko przez Rńez- 
pospolitę; iż Rzeczpospc^ta występige jako rydwan, wio- 
zący Łndy w przyszłość i upewniający im nowy, pi^^cnie]- 
szy polityczny byt; iż kto porywa za Rzeczpospolitę, podą- 
ża ku odrodzeniu się własnema i mieści się na drodze po- 
stępu > kto zaś odpycha ją ze wstrętem , pogrsri^^san 
siebie żywcem i obraca się wstecz ka szkodzie swojej ; ii 
Rzeczpospolita staje się środkiem do zamiarów, tknąeyeh 
się wzrostu dobra ogólnego i patryotycznej sprawy, środ- 
kiem jedynym i wszedimocnym, od sarnio Boga dwiata 
ofisorowanym. Są to dla każdego, co zna się nieeo na pirii- 
tyce, prawdy jasne, jak słońce. Jeżdi już samo imię Rze- 
czypospolitej sprawowało cuda ; cóż dopiero byfiiy zaetaiH 
tek, gdyby ukazała się wszędy ona sama? 

Polacy zrozumidi gfós Boży ; uczuli natychmiast i mi- 
łowali słowo powszechnego, tudzież własnego zbawienia. 
Byłem świadkiem i w kraju i za granicą , jako ziiNdkoiiie 
moi, acz dawniej posiadali ku Rzeezypospolkej odrazę i 
wypatrywali w niej niebespieczeństwo dla Ojczytoy , go- 
dzili się z nią serdecznie; jako {Mrzekonanie osobiste Idadli 
na ołtarzach ogólnego przekonania, kając się przed wolą 
Bożą. Kto niezostał R e p u b 1 i k a n i e n e m, był przynajml|iq 
za Republiką. Kto niewidział w Rzeczypospolitej c^ln, 
obaczył w niej choć środek. Piękna, szlachetna , mądra 
to była I o Rodacy moi! Dowiedłiśde przez to dDjiAleaei 
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p«SQriQm»j ifdsśawa ię ftiępiiflaybsoJbyta. Ja sam w bkh^ 
waeh z uczelni nowodworsktogo AmfilMlra kfdcowftkie(^ 
ekrnywńimsk^ ik tffto prae^ europajtkie eele idzie się do 
patryoiycznego eelu; ii enroiM^skie cele stą]ą sią kwie^ 
CHqW! do polAi«ga eeła środkiein; iż w imię deaudą*apyi| 
kritei»twa ludzi y narodów i kosdolów^ wohiośoi i r$wno« 
ad powszeelmej , w iaiuę mocy-i moieapospolitej ^ w imią 
piffi^ywama lodowego, odbijemy niepodlegloać Ojczyaaieu 
Jrifidi inaczej niepodobna. Gdybyśmy bowiem chcidii jedy* 
nie niepodległej Pokki; gdybyśmy wolałi o narodowofó, 
a odpyekali od siebie zasady , odradzające czlowieczeń* 
siwo; krzyknionoby m nas, źeamy Chińczyki, nktdryah 
włąeej wazy rasowa, odosobniona wlasciwosę, niż ludzko-* 
aet poslęp ; że zasklepM się żądany, jako śymaki, w skc»«i- 
pieli ojczysiej ; że wzdycbamy za dawną i»ysto]urąiyczną 
i duchowną krąfu postacią* To skręciłoby nam głowę. Tak 
jest! Jedynie prz^s most święcącego się dziś kosmopolity- 
zmu podążać można do i»*zybytk^w patryotyzmu. Odwm-* 
toto, nie idzie! — Gtepie Nieaiczi}ry niq[^jęlt tefo* Nien^ 
nteli grac w kozerę. Wykrzykli: ^Żądamy Zjednoczenia 
wsase^h Niemiec t^ — i odparli od »ebie s pogardą republik 
kandde, s Francyi płynące waty. Patryotyzm wziął u nidi. 
gdrę nad poruszającym śnHat kofiafi^olUyzmMi4Ruelieiaro* 
pcjskizdradzili przesz to lunóebnie. I czy myślicie, iż njda^e 
im. to bedcaraie ? I celu swojego, t.j. Zjednoczenia wszedi 
Nteiniec, niedopną,^ i postradają, co przyfidowąło do n^ 
samo przez się s Francyi. Jęli za pditykę retdcoyjną, nio* 
sącą im zagidię. Już dzisiaj poświęcili jej idesłychania 
wiele! Ona zaś powiedzie ich w końcu nieomylnie w ra- 
miona Gdra, a później — slu«^cie, bom w tej §^dzinie 
wieszcz ! — do tego samego grobu, który opuści żmartwyeh-* 
powitała PJDlska. GiSapie I^mcznry! Pod jarzmem oboósa 
aMGOKto się koehać cmofę i cs^ć dla ludzkości ofis^.^ 
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We ffrańoyi ^ zsi^ą w pierwM^ydlt ploiiiieiiiaitt ręma^p 
Iwyi, Ojidal^aa: od steru (M^łona Ba^roto i cdoodiAtr <i|^ 
pozjMrja aejmowej 9 labo ona wywóiBiIa róah^ pourstapi^y 
aiw?f6»ąstwto. Była to arcymądra. tbkśe ^gysdkiett hwiaiwa i i 
poliśym^ę i jal( rąoasą myśl mają Fnmcazi ! Foznałi sai^^dar 
nmat^śią ao^wa otwierasią Ęra; ie aawe zapeIii«^idiM| mą 
^er^iastki i zasady połifyezne, ktire wyaiagają iabacs^ 
Uidał ; ia niedawai bofaatarowfe q)po£yc^jiii pt^aysi^esEą jafe 
do ubieiatego peryoda i aa nip się aieprzydadeą, sAemmrn 
afapojtHa|ąc dpcba odradxa|ącej. siii z^ g^ata kMfckoM,. 
aieazyiS^y się wielce po^ oate^ięeiii iego jedynia^ co. iginr 
ganącydi iab iyezeń, ^si|owaA i waik kreseai, a oo. tti 4śbr. 
ąiaj zby<^ mało; sądziliby, ii otrzymatyazy ta mdkome^^ 
oeego praez cato żyde pragnęli ,. jai krółestwoBoten^. 
gąąli Z| Bidhioa na ziemię; więziliby tydi, co rewofaicjitlagr) 
poohdd rzeezy diąą pppierać,. co wymagagą nief&v^m» wa^ 
oej i poalępa^ n^ńód ; poj^^alfty aa mehi, jako wm sia*. 
łańoiS^ niebesp)eeznych ; sląwoai j przyiączyłiby aię> wrr 
brew wołi i wiedzy własnej, do reakcyti byłBiy zdrajoanir 
prz€naj£;mętszej spr^awy. YTszysdp^tp wiidmd Fcainimad. 
rmu i) ^BunłO<.:Caeii!(i02!mim^iij)egorI^ Gai^iBaciaąj poospęte 
safak, w g|apidi.]!fięmczedu Otty Ofenawii zwrdeSjiF i^. 
na We&ieara, Maih^go, Seiropa-, Jordana, Cbgerna i>ini^ 
nffch slawnyvh>połit!^znyidąłiaffeerz^w, kMptydiiaĘeaą:^^* 
ty aeji90«fe OppoiPfęye w Kafflsrabę, Sztatg^adzie^ gmi 
steatoi Widaapą w. wdtmj^żp w nowego C9asi|i gwia^pdyv 
zbawienia., pnzewodaieząee wprzysżloś^ eulUbjĄli^m^ 
do wiosfif ipućoSi się lUk biuaiiwe mojcza! NiawiedaEiełr, ab: 
połrzebiifą.aaglt ipb pary wszecinn^tadnej ; źe skrz^^dHa^iefe 
daeha nia tani jagłami; a myńl icb aiętą parą! 2waiali^; 
Tsąrnsg^liWąUm ladiewydi^ do n»aikflirta aatf llHiąiBiiMCi 
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4lmi niMijdik rotirófMeó .węitwa, a niąji^;, te imsi^ 

mpm9ćm shą Ingrali i^SamKi ^tźw ez^ dla SAfaii ^m/ikatf 

i ir mtnAA kr^ta^ ^ dbią^e zH W^df rów t Mathyełi! JPKi?- 
ioidii JA^odMifiaAu B^ lAd iii^prnąjr 

JMli M^9«t i teraz ; ineprzeozuWal ^ na ito a»( zanoM. W^*- 
Mnmmi Mglmr^w ehi^rągynej przyozaj^al do 0Bafdb4#- 
ibanfeiifr wsli^eiałd, pokisjkiwal: ^ieth żjge wolnaśći 
tj^HoMaemid Ntemael^ Czylul.to wiMota w godiUftia, w 
JM^fPiS i jędnd i dco^e juz aitmil ! 

finel^fei OByćh dslonków Opffazg^c^ilda^wilej na. liieiiieAr 
Jodt śąjwKGh były: naprziód Zebranie m^ź4 w ladof 
^yoll^ pditiiąl Radapi^dziesięci)!, wreszcie Parlan 
iMAś disisiejszy we Frankfarc»; Zwroi zt^ioHry w 
iisięeli t^tih tsial«lb jest iiridMaaly^ Zebranie mąźów ludo^ 
-wfokbyfo r^wjolneyjne; Rada piędziesi^^H dhwiaia 
4ię między tew^olaeyą i reakoyą^ a parlan^.iit jest 
sapeinie ńa starej kdlei i wszystkich jej zatoraek. 
Nimmf skeńrayli juz powstame; plostradaU jike., gó zawli 
m tęll&BL i zatmĘ^mać moglL A cteazą mą wMce. S^^Kws! 
^ Bgria cfawłła, w hióręj waz^kiseNieitoy^ wymągppąo 
jTfse 4afiMIa PmskieKa, wolały : ^^Rzne sii$ dr^^ rewoU^ 
iggiiąy sttń na c^die raoha i bierz nas, a b^i^z maa^ 
^idki ^ jadc Fryderyk 2. !^ Cfawiia ta trwała piasek dwa ^ 
<§odnie z óklad^ili. Niapoji^ jej król prinski. PóńSibj żąM 
-mysii^/. Czego dawniąj ohaiaao, ale krzykni^^o mA : z a p A- 
4mii 1 0^ jakie i;faipi król prnskil Ttk wolał k»dy Mienicfe. 
B^rf^móiW aktwaa, wklórcg grat rol^HelBer, ifc^ila w 
kiftny Nidiiey^ Sij^7 oświsulczyU się za RieciąpoapoiiMl, 
pnyiOcalife^ir isoao ^ metyHco w^ewnętizną Jfednoie paMwa, 
ald poHgę ofirtaMą^ yrzodcuti^a w Ęuirc^e, wfayitkś. 



Digitized by 



Google 



iit 

Ufopós^ tej ehwiK Rianey. Oftłi więc caliąj 8kffipi» prawa 
dś ztfwotaiłia pnseeiwko srasinymldi aronctenioiii: 2 a p4^ 
żBt>! e.jfldcgtupimeiiiGsr! ZopefiM tak Jak kr6ł praiU. 
Wrzesczeli : Jedność Nmnfec ! kioeiaBii gafdef, a odp^cd^rti 
'ReeezpobpołHą. Cóz zdobyli^? Frankfiircki parłameiH; i reą4, 
fliemógąey się wiele różnić od strąconego Bandestagn. Zaiv 
Me, pottinąG zwhiseza na dawniejsze i dzisiejisze fek prk«h 
tdiwatki, wyiosyknąć trzeba: Partu riantmontes, BasdHir 
ridtcnhis ains ! — Łeez niedość, iż tiiezapr0w«d:^łi tbmmy^ 
pospcilitej , któraby im króte i krćl^ wymiotła , a JMhbM 
iala. Cóż właściwie f<»Edarło Germanią w tyle teiq^? 
Polityka francuska podcaas Reformaeyi 4 jej woje^ 
A óo utrzymuje i utrzym3rwać Niemcy będzie w tćm »)zdra- 
panią? Rozbiór Polki i skutkijego. Rossya nienionfe 
ni^dy pozwoMć na Zjednoezeirie ^ttemiec, które -i^Ay uą 
mogło dla niej niebespieczne. Jeg pdityka spotykała w^ 
zawsze w punkcie tym s francuską, i póJariej, nied&i|jo jui^ 
«nowu tak będzie, laką więc politykę powinnyby mięć Niem- 
cy ? Zjednoczenie Niemieo jest nic^podobne bez przywróceń 
nia potęteej Polski. Pelska przywró6(ma oddala i atezw&H 
4na Gara, a uspokaja Fj*aBeyą> widzącą w niej sprzyuMrze- 
śieę wti^ną. Zaczóm , przywrócić Poldię , to najnaglejsaa 
ra i potrzeba niemi^dca. I te Memcy , właśnie w go- 
B, kiedy Francya dopuscza zjedseezenia GermanK, kpE 
ciide za to przywrócenia Polski, same sprawują Rozbiór 
naszego kraju nowy ! Wyrok ojców frankftu^kich we spra^ 
ifm polskiej byl, nie Polskie lecz Jednośet Niemiec pogn99- 
•bowy hymn* Ale to wszystko w porządku i wedle przym*- 
AMtta I Niemiec samolub, a rządzi nim Reakcya. Tsl taŁmy^ 
ólis ,^Ł^za mi wojna s cal^ Eufopą, lepsza bańba i niewola 
Oeraimiii, byle pokonać Lud i utrzymać ślę na 34. trońackł^ 
~ O święta miłości kilku ukoronowanych, ciała ludowa |( 
krwi opijających , kilku piekidaie przewazagrch. r^Uatt i 
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Bu j it a yy i y na t« g^say PaiiMa&l flsdthirdd^ iń}ą^ 
igtduayóMfanisBsr, aiia&e im woliiose^ widkośd ipoti^i 
€qr »£tiE^ diabla, pi^zesssydzająoego Baga, lab małpę, aad^ 
IBilawią}ą<^ fiię oaapeezką z dwonkami błazna, braaą za ssy^ 
ssak rycerski? Takim diabfom, taką małpą jest ten Parlu^ 
meat* Członkowie jego obierani byli właśnie w tej doMe^ 
kiedy HdŁfer pois^a ze sprawą repabłakaDeką ustąpił w 
Badcołskiem przed bagnetami heskiego i nassaadciego zol^ 
nierrtwa. Królowie i króliki, oraz wszelakie płatne ich pa^ 
diofa^o, araędaikierya, kupcy, bmkiery, bogatsze mie^ 
awttteibwo, kazali do ludu, krzycząc w niebogłosy , aiebf 
Bepablikanów nieposyłał do Frankfarta, którzy pragi^ 
jedyiue mordów, pożogi, łupieży i cudzego majątka. Łoi 
niemieeki, najgłupszy w Eoropie, głupszy bez miary zgoi| 
<id moddewskiego, słuchał mów takich i wierzył^J^dM 
nosimy źe krzybiięlo na kogo, iź potajeamłe sprzjiJi|i^pEy^ ^ 
pospolitej, a przepadł biedak przy wybora^. Jaki przeto par^ 
lamMta początek? Klasa bogatsza łotry, lud głupieŃ9. 
2iOtry wskazywali posłów, głapiec i^ wybierał. 
liOtroatwo i ^pota są rodzice frankfurckich ojców. Czy 
mógł parlament taki bronić wolności i odpowiedzieć godsia 
wysokim: zadaniom czasu, kiedy już przy powstawaain jegi 
Ibeczpospołita, ona dźwignia wszech teraźniejszego ruohff, 
rzucona b^a pod ławę? NiebyłU on, zanim jescze weFran^ 
kfarcie uą zebrał, już reakcyą i naczyniem książąt? CU 
godziło się oczekiwać od takich wyżników i niżników w km^* 
tach, w które Rząd wszędy grał ? Jakoż Wiglcszość parli* 
mei^u tego jest najdoskonalsza wolności i jedności Niemiec 
iroma ! Na przo&ie jej stają : R a d o w i t z , uczeń Metter*' 
msHot, i»isyjaciel Guizota i wysoki dyplomata pruski j Flotl^ 
w e 1 , on osławiony wyaarodowiacz Wielkopolski ; Ł i eb« 
Bowski, niegdyś donkarlista hiszpański, z duszą i chęcią 
loc^isktego Zygwarta jMlW^ra, awai^umik zgaito-sala^d^ 
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liiepm&Mak^b aobk ŁuAńt ciivdaK j«(^skr4łnuiiMy«> 
^mokra^ą w ^dm«nlie znowy; daMEąją pdiBife ieh iyfi^ 
Aia^ a kiereją Więks&sóśoią, obieoająe aąiprsędBUBfBgrtt jąj 
ir:fh(m9 jako j^owiadają, nagrody ht>JM^ oni^iy kdi atoipnb 
kl^faystiie aa itąjbliźstią pr^rstlośó. Piano frknkfondde 
fiaiohatagsaeiliang roswodai mą kilkdcrotttte Oaj^aioli 
w Pariamenoie prźedwko ŁudowL Jdci cel apiska^HgOf 
JSwolia aialać i nś^ć Lud ^ w^wie^ gO w las^ a w i 
4HlbwyMS za {eb; zaiwecByć dwoeo re^ofaugri? 
ftoirtórzyć w Nkmeseoh rok 183S, w kśór^m 
nręcattie, oo pozyskało się wpty yremparyidiiesO i ^aikiąil^ 
kkiego wybada* MoiejflteOśó zaś paiiamentowia aa a|^ 
ftaodzie garść republikanów, niiesprawią|ąqrdt j i D liai g fifr 
laiigi; ieez chodźąeyckaMiopafeeih, oo na niektórydiiidWa^ 
żniejszyoh nieco tnią^oach w brew aycnęiin i wAUKiąiikw 
obrani zo^aK. Zna ona, iż tylko przez Rteezpoapelitii fi«r*» 
jMiia dotniećby mogła do jednoczenia i mofigr^ ^^Mt ^ 
.wasyHtko^ oo ai< dzuś dzieje, jest besisena i ehytra komedylu 
€ói bowiem rObi Jedność Nieinieo niepQdoldeńśt!iMBt Ml 
lanego , kirom 84. krćlów, krćłflkćw i książąt, a kt«rydi 
jHody ekee pozostać, czem był, i dopćki ma j^aoza j^datign 
jMlnierza po sobie, ni^iodda się ani poslańooisl^sidai ani 
aaM^elnikowi Germanii. PotrMba tę trzodę snWereaćw 
(irdiidyrospędzić, ażeby kraje ich zlały się w jedne ealSośói 
pottzaba itik do Anglii za Ludwikiem Filipem wypratnó, 
aritoby Wyświ^iy się mośóposfMilłta i panOwMuft IndiTwo. 
KiedośeigAiesz tśgo inaczej, jedno pjzez zaprowadnem 
lUee^ypaspoiitcj] , lab repablikanckiej Rzeszy. Kto: aawM 
iiąia mi#ć Cesairza we Frankfareie z władzą nad caieini 
NiaiMuni) masi dziś być za RMCząpospOfi(ąV ktńra obałi 
M« treny. Żądać Zjednoczenia NiamieCi^ a nairsymywAć sie 
x««imi brać w opieka pierwiastek toedaiaiiy^^ 
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pnfca^ aliio kQg&ńivo92iia to wss^^sdca Imrica, lecas buim^ 
aBoń6y^w^kt<śre| zastoje, Kawufziije jej rąeei IMHwi^y.eot 
olpOB^ a sanejr, eo i^tonarcfajowie j«j kaią , prawioft, kjMr#j^ 
OBj^niiikiliim w jadoej części kugferze, & w dwu Ii41> tns^ett) 
azęimaGh gEupe^^ Pmującft więik«iość tfó^rcrate soW» poi 
iBOanirsxrał» tyranii. Niechaj kto z ł^^wej ^^trmy ifMZtito 
móm^ coi j€f nieiailege ; niećb odzywa siię n.p. w abfMiei. 
Vci&dci ; na znak MęgĘsfiezny kuglarzy bębnią nogiaini^ lixh^ 
OKą^ loskoezą gtapey tak, Łe i dzwen^ prezydMta aiia* 
śoBiei^zy burzy* Niedbpustaą do słowa! Strzeliłiłiy kaHa-^ 
OBfonri 8efiqpaeU|imi do przeciwnika, do czlewidkir postąpo? 
i* rai^a, gdyby mi^li diiala pized sobą i bml w> dlmL I 
odJiotf triaogOiS^omadzetiia narodiowegot spodso^ać aięi. 
nuagbt Polaka; co otrzymaiodeń Gerraania? Jak Polska, fdc; 
ii CKnmanią powiedliby te. slazaloe monaróbii i pandiap reak-^ 
eyi pod jarzmei jescza sroeszej niewoli , liir dawaleji! 

Go Qczyjiii£ Paclanient fraa^ardbii ?/ Wiele!, niealy^&ą*' 
iiiefwśefeitowrkróciiiddm czsisicr Dtogo n»dzi{y majoczylt 
i wisoyfliDOcżwIdazyl hib odraczał,, ażeby monac^^wie naw 
leW porądjo wzmócniema swoich sil. Jakóź krdle, kniłikŁ 
i.krią^ta byfi niezmiiBfrDie czynni Unuiwili sią: jnmiądmy' 
se^^i' nlożyłi spńlkiy do dziadania plaa. Wsządaiei pózJ^^» 
di|łt dawśiśkjszą opposgrzyą Hejiuową na stroną^ rea^oy^ , a^ 
pirneż niedawna j^eze sławnych; Biążów]]iido.wycb,.k(iiiryw 
auDMitaratwajofibnb., po mistrzowska oaznkMiX<nd i abe^piM 
wi4d»Ii;B0WQbioyą. Już p^cwej nieco, T^aiifsiikBtBMmw 
ra , rtaptogona W« księstwo^ Badenskie i oglesseao w ^Ugm 
sten wojenny. Stczelane^ w^ hb ksKdeniii, kto się imszyi^i. 
llfieui^.hif£a,.dawa£roskattDy źalnie Na ten.wzift ńderżOf^t 
nonawazjwtkie: miejMa. sobie^niebespieczna WPoznańt^t 
8kiiiit!flp*awaioDQt rzeź;: Kraków ^ Prag$ i.Mi^giiO€!yi| bopi>^ 
bMdówano.. Po każdym. t^Mnt wypadka,. jnaći rządiźaił«t 
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■Mriki P«ioł)ii)r higm hwiU4$U wisi jeiiM ind FriśuB^ 
iMidre&skieini, nad Himaa, Lipskiem, gdbidiohHek dysaą 
Republikanie. Król pruski osiadł w Poczdamie, a Cenmt 
aaslrjraoki w Jbspruku. Stąd idą rodcazy do wojdca i ii»4"* 
^uków po prowincyach. Co dzieje się w Berlinie, to łt dia^ 
Berlina, a co w Wiednia, to li dla Wiednia i niewyc^odsi 
aa mnry miasta* Wojsko i hierarchia administracyjna imim^ 
ją się głośno z rosporządzeń ministrów, których pędraid 
szkolne i nliczniki odziali rewolucyjną władzą. I Berłki i 
Wiedeń mają nakoniec dostać tak w skórę, jak Kraków i 
Praga , jeżeli okoliczność będzie po teniu. Gar lymczasen 
stoi z wojskami na pogotowiu i wkroczy, gdy go wezwą flr 
Poczdamu, lub z Inspruku. Z nim trwa jescze dawna pny-» 
ji^ń i zażyłość, acz potajemnie. — Gdy monar^iOwie ji^ 
usadzili się na zachwianych tronach krzepko, przystigptt 
i Parlament frankfurcki do głównej rzeczy. Obrał s(d»e 
Arcyksięda Jana, jako nieodpowiedzialnegoZarząd-^ 
oę; Niemiec* Zabito więc odpowiedzialność naczel- 
ilą, a z nią mośćpospolitą i pańskość ludową, cały pier* 
wtastek demokratyczny i republikancki. Jan nieodpowie- 
dfiiidny, lecz ministrowie jego odpowiedsualni! S^ozśai za- 
prowadzwo w Niemczech to, co zwaliła Francya u siebie, 
ożyli formę monarchiezną pseudo-konstytucyjną, od«atege 
świata już pf^rdzoną. Królowie, odniósłszy tśkie żwj^ 
eięstwo, kazali bić w d^tła na znak radości, a ^i)q[>i lud 
wywieszał trójbarwne chorągwie, oświecał ulice i.odpfa«c 
W0wkł wielki polityczny świąiek! Zarządca Niemiec Jmi 
Bsedaje Amnestyi Hekiarowi i Republikanom, acz proszą 
go o nią prz^ tysiące podań do parlamentu, nie tylko 
męiozyżni, ale i kobiety. I owszem napełniają się więm« 
nia mnogiemi ofiarami na nowo. Kluby demokratyczne zo« 
stają rospędzane. Czemu? Parlament, uznawszy pierma* 
fit^ monarchiczno-konstytucgjny w Niemczech ^ stawił sa 
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Jt wMwJ ile Ufóliw i krftlików^, uprawnił, upelnomacriil ićh 
ite Mgtiiia 9gtii^ h mieez^m iudsi postępu i ruchu. -^ 
^ttL daiumi^ a ]^od tylea jednego s ozlotikdw Paj^lamlBiitn 
wjfitla jto^aile^ria Karla wyzwolonych Niemiec, na któ«- 
f ej: l^dlddone 'Są Prcuły wschodkiie i zachodnie, Wielkopol^ 
dća, Cizi«^:^, ws^^ystkie kraje słowiańskie do Austryi na* 
Imfi^yjĄko et^i Germanii. Była ciekawa pojrzeć ta. ńią. 
OAeiią^dsjr «ieitile słowiańskie i włoskie, sknrczała się o 
^Itwę^ Ate nic to nieznacźy! Kto Niemiec prawy, woła: 
Są to kraje czysto germańskie. Szkoda, iż Warszawy i 
Pi^tefsłmrga niielzamiesczono ^ tej mappie, albowiem wtedy 
noznlifoy zgoła Niemcy, iś tutaj s i^amego siebie ironia! 
SltoiMlI si^ tak. Zaczćm Parlament, patrząc na ońę kartę 
i «a niesłychany Ogrom Germanii, poczuł sięaroymocafzem - 
Enwpy, w ktdrego woli świat wszystek. Niedba o Wło* 
sMwy Słowian i Polaków, albowiem może ich zgnieść i 
krohM betotami swemi , ku czemu isam Bóg ich stworzył. 
Niedha o HoUandyą, Belgią, Francyą, ani nawet o tatusia 
(i9rdu SuDCSsykom i Sardyńczykom Niemcy oprzeć się nie- 
m^ą; parlament ich przecież gotów jest do wojny, by też 
% Eitf^ą oatąl Jedności Niemieo niema i niebędzie; parla- 
sł^Mt w^dam, jakby już była, ro^yma się w kształcie o&ej 
ropipchy, ndąjąeej wołu. Temu uczuciu, aiezdoluemu wy- 
trisymać i niegodnemu krytyki, które skończy się licho, gdy 
Miwiey, otrzymawszy tęgo po grzbiecie, skurczą ze wsty* 
4ein oapowrót napuszoną skórę, powinai to jesteśmy w 
m^Jt^h^ części, iż sprawa poznańska i polska we Frank- 
far-cie przepadła. — Parlament odpycha od Niemiec demo- 
kralycame i repubłikanckie zasady^; drażni Francyą lekce* 
ważeniem , a nawet odgróżkami nierozumnemi ; depce no- 
Igmii rewolucyą. Król pruski i Cesarz austryacki^ sprawi-* 
w^zy tułaczom polskim, od Frankfurtu zaproszonym do 
pi^ri^rgta, gorącą łaźnią, wydają Moskalom biednych mło- 
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dzieńców naszych jawnie, co zbiegli przed rekitilewflMMł. 
Car przygląda się wszystkiemu pilnie i niezgrornKtaH 
wojsk daremnie ! Oszukał jnź i Poczdam i Inspmk. PeriH 
dzil n.p,, ażeby Niemcy rozbijali Polaków, Podsyeal nie- 
nawiść w Niemcach przeciwko Polakom, a w PdlakajCli 
przeciwko Niemcom ; płacił w tym celu urzędnikom nieoie^ 
ckim i wysłańcom polskim z Warszawy. Dzisiaj jtiźFKem- 
cy utraciły Prusy wschodnie i zachodnie, Poznańskie i €fel* 
licyą, lubo je tryumfalnie wcielają we własny brzuch. Pipzy 
takowym Parlamencie i takich stosunkach, czy niebędą 
Niemcy, które niechoiały być republikanckie, wnet ko^« 
cze? Chyba ślepy, kto tego niewidzi! 

Jako olbrzymia jest besczelnośd lub głupota Niemców 
już i to okazuje, że zgoła teraz, po zamordowaniu sprawy 
naszej we Frankfurcie , prawią do nas : „O , my choraiy 
wskrzeszenia Polski i upewniamy was, iż Polska znów bę- 
dzie!" Jestli to piekielne szyderstwo z niesczęśliwydi, od 
samego siebie gnębionych , lub też może nieświadome pro- 
roctwo z ust przewrotnego diabła? Ja im odpoi^adttm : 
9,Zabraliście nam Prusy wschodnie i zachodnie; zatoy^^ 
mujecie dla siebie część polską pruskiego i austryaekiego» 
Szląska ; Galicyi i Krakowa oddać nam niechcecie; uręoza* 
jąc, iż lud polski nieżyczy sobie nierządów polskich; Poz- 
nańskiego trzy części bierzecie; s Carem niemyślicie zry- 
wać o Polskę i niemożecie odeń wymagać tego, czego ISanii 
nieuczyniliściC; t.j. zwrócenia nam polskiego kraju. Odisies 
przeto ma być wasza Polska? Może tam gdzie w góra^eh 
Himalaju; może na księżycu?" — Ciekawa, co statnie 
się z onym kawałkiem Wielkopolski, którego nieprzyłąezono 
do Niemiec. Co? Powiem wam i zgadnę, jeżeli niebo i dłu- 
żej miłosierdzia dla nas niebędzie miało. Poldca rosprystft 
»ię, jako płaneta stary. Wielkie rozłamy jej spadły na rie- 
mię nienaecką i moskiewską. Został z niej k^ś mfthłczk!^ 
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m^i^$fif ittby swabodi^ iieglowibć po eteradi. Ale aiema 
on f otei^iwg ku team oiąźkości środkowej. Spadnie więc^ 
a^pewne sa nuMtkiewską ziemia ^^ jako aerolit, lub powie- 
tnny kamjrk) i będftie Carowi oagrodą za Kraków. 

Pc4ił;yi£a nieiaiecka na zewm^trz jest taka sama, co i na 
v6WBą<ray.t,j. ceakcyjna: ISie2>odlega wątpliwości, iź kró* 
Iowie i kiróUii nieiiiieckie^ żądając trony swe ocalić i krną- 
b»e liidy ukarać, nkoawidzą Francyi; iź dzierżą s Carem 
pokąteie; iż między Poczdamem, Insp^rukiem i Petersbur-^ 
g^0i& 9Mtfy porosnmienia; iż myślą 6 wkroczeniu do Pa« 
ryte i utwierdzeniu tam Restauraeyi nowej ; iź czekają na 
ta ntMieifiłiwie tak dłi^y aż ludy niemieckie będą zbez- 
^lidttłime i nieprsesBskodzą zamiarom dworów. Głupia to 
p<^yka i nalder meb0spiecJSQa, zapominająca o tern, jako 
Gur wynagradza .się za praioc daną i jako Francuz bije. 
SHu^Amj iię ona okropną wojną s Francuzami ^ po której 
ISlaBKy postradiyą ziemie nadreńskie i nadbałtyckie, jeżeli 
i|]0 JMeze więcej. Francuzi, za pomocą republikanów nie- 
nMekieh, A Moskale, korzystając z dzisiejszego rozdrażnię^ 
rat Polaków i Słowian, obetną Niemcom od zachodu i 
wmlmAu poły, a z mniemanego germańskiego olbrzyma 
nrttiwin się kilkanaśii^ie teutońskich żółwio w. 

'Cb za pi^yszłość Niemiec? Demokraty, Demagogi, So-* 
oydiści, Kommuniści, Republikanie amożą się na łonie ich 
Gocbien śiiirmomi krociami. Jako przeszłowiecznej tak i 
tM^iśsią^zej rewoloeyi francuskią) duch niedaje się spę- 
d«li0«jpata, nieufitępuje^ i owszem, czyni wciąż zwycięskie 
pii i iąp y. Króle i króliki niemieckie , urzędnikierya i żoida* 
ctutd) tudzież frankfurcki parlammt sieją hojnie na rewo- 
lvqi^t^ mwach i wychowują rokoszanów. Niemiecki lud 
jeslfiagmatyk i długo derpliwy. Niczem dlań policzek je- 
den; tg^difotpłe szturgnąć go potrzeba w zęby ! Ale; gdy 
tmimmmkmjp mec^o, będzie szałaŁ On jest jescze taki 
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sram, jako za ćsasdw trzydsieAtoteteiej i c&lbpśkiej V9^uyt 
Przez kilka lat, jtóeli rose)4zie 01^ ^roiąea drii wójta i 
potrwa pokój , siedzieć będzie we. Fraiikftareie Andeslc|g, 
nowo przykrojony, ioacze] nazwany, lecz podobtiocAny dę- 
tego, który zniesiono. Arcyksiąśe Jan podziąknjezaaBarząd- 
stwo, które go wystawia na śmieeb. Wssak joA terMnie^ 
jedno Prusy i Aastrya, łeez zgolą- krół banbwerski niedicą 
się mn poddać. Za tym przykładem pójdzie Bawarya^ 
Wirtembergia i każdy niemiecki kraj. ^teaną jednesd. 
Niemiec utworzono, ku szyderstwu świata! J'ait I^es- z^ie* 
mi i bez władzy na czełe, a 34, królów i krdllkó^ z 
ziemiami i władzą targają go zębami^ jafeogairy-s^e- 
go, bessilnego lwa! Miejsce Jana zabierze jaki ozIbwiA 
prywatny, n.p. Gagem, Welkier, lab' kto inny, który bąd«e 
r/)bi{ i stanowił, co. mn monariAciwie . kftźą. Obok niego 
ilgruntuje się parlament, równy dzisiejszemu, alj&betittoi^. 
Profe^sorowie, Hofraty i adwokaty pozyskają nowo pole* 
do popisywania się s krasomów^twem^ do wjflćpz^wat^: 
Freiheit, Einheit!; do durzenia ludu, płacącego iii i panon 
ich ciężkie podatki. Krom sejmów dotydiezasowycii w 
Karlsruhe, Sztutgardzie, Monąchii, fianufeztapie, OtMiie, 
Berlinie it.p., będzie jescze ogólny stjm frank&rcki. Koscitt- 
bttk na obrady, a pożytku ani na włos. Tymcizasem^Łud 
dojrzeje i zostanie zniecierpliwień. Podsczoją go DMMigo^ 
gi. Zjawi się nowy Hekier. I Niemcy, co^pogwdańły Bśe- 
cząpoapolitą białą, obaczą u mebie.RzeesipospoUtą o^enmK*^ 
-ną. Gilotyna zaskrzypi. Poleje się krew morzem. < Go .potte. 
nastąpi? To, co dzisiaj odepcłiięto od siebie pokuj^pilai 
i -głupio! Stanie się tak, jeieli Niemcom niebo będmelądmii 
we; leos stać się może i g0T^^j, Stanie się to i zmUSką^tĘMii 
sięcy, skoroFrancya się. wmiesza i wznosić pona^ue oa^gi^^ 
mańskiej ziemi wolności drzewa. — Zdkje się, mi^adiieri^^ 
cerospędzićparłament>fr«iJtefqwfciyiecgtMto 



Digitized by 



Google 



m 

KefiBcy mogłl tek snadino Biiećna dli%0, nasfty^sżtf 

PdłalEÓw i Sloi^ian za sobą. My nie mściwi. Przepomnie-^ 

Hhny okrntnyeli Iffzywd naszych, które cierpimy od dawna,' 

r ofiarowaliśmy sami najsczersze braterstwo wyzwolonym} 

lodowi niemieckieiiiil. On a królowie,' mówiliśmy, to^ 

wif^lka Tóznica ! Szlibyśmy ra^zi z nim na Cara. Nieme/ 

odebrali broń Polsce w trzech podziałach i w różnych pó-* 

żmejszych powstaniach', a osysali ją z ostatniego grosza^ 

Ileż oni dfcźm nam są. ł oręża i zSota ! Dosyć więc, gdyl>y^ 

byli teraz karabiny dali i wsparli nas pieniężnie , gdyby 

awróbili to cl^oć w setnej cząstce, co nam po zbójecka za^ 

brali) a €falicya i Wielkopolska, mając nadzieję wyswobo-^ 

dzeńia śalego krajn , wystawiłyby do 300. tysięcy wojska,- 

ktdregoby nżyló się przeciwko Moskwie. Gdyby Czechottif 

rSlt>wianom wymierzono sprawiedliwość , co nakazy^nat' 

rossum i pogląd w przyszłość, i oni byliby przyjaciółmi 

NiłBOiieo, gotowemi w obronie ich przelać ostatnią krwł^ 

klapię. Głupi Niemcy polską i słowiańską przyjaźń zainid^ 

niU wnót w najokropniejszą i nieubłaganą nienawiść* Co^ 

at^go wyniknąć mnsi i wyniknie? Walka rasowa na- 

rabój p^omiędzy SłowiausczyznąiGormanizmem/ 

To tak niezawodna , jako że po przyczynie nastl^puje Wp<$-^ 

ssde wy wolftny od niej skutek. Czyli Car, pozyskawszy 

jakim li^oisobein Słowian dla siebie, stanie na ich czele, hA^ 

ieas ezySłOwiańsczyzna w Austryi i Taroyi porwie się do> 

boju i pociągnie za stt)bą Polskę, a może nawet Moskwę, 

mnl^ssa o to. Tb pewna, że Stowiańsczyzna zabierze si^ 

do walki za wolność, przeciwko odwiecznym ciemięscom^ 

swoim^ i że rząd się, jako i dfeisiaj, drogą postępu naj- 

rfl^telni^jszego. Go za gra wtedy dla Francyi, żądają-' 

oeJtiriBsmd Niemcy za Restauracye ciągle, i90bie narzucane, 

i-z^tylolcratoązifradę zdobywanej od siebie europejuklej 

w^ośeit Będmi friie:mcy rozdate4x)ne> pójdą* pod^ 
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jarzmo francuskie i słowiańskie^ Ordb. Polski stenie 
się ich grobem, w którym pdeźą tak dtngo, aż odrodsą «t 
pioralnie; aż ntracą dzisiejsze barbarzyństwo pnienądnEa* 
{ości i zgnilizny; aż godni będą zmartwychpowstenia. Nie- 
życzę nikomn , a tern- mniej n2Lrodo:wi całemu, by też byt i 
wrogiem , niewoli. Ale jest w hi^ryi sprawiedliwa Ne* 
uezys, która karci grzeszników srodza Pocieszajmy się 
:catem, Polacy, że Niemcy są ślepi i głupi! Przj/)dzie kry- 
ska na Matyska ; przyjdzie, może już jutro, pogutczę ! 

3} Pomijam Włochy, które już są sczęśliwsze odPeł- 
ski i będą wnet, mimo klęsk wojenycb, jakick doznają, u 
celu wielowiecznych usałowań swoich, tj. wyzwolą się* 
ca&o wicie od niemiedcich pijącydi krew upiorów; pomi- 
jam Anglią, której, nie w samej Irlandyi, lecz i na dwu in- 
nych Albionu wyspach zagrażają wewnętrzne wstrząśnie- 
Kią] wulkaniczne, na korzyść uciemiężonego ludu ziM%& 
żar gotowe, a która, jako się kołwiek urządzi u siebie, oka- 
że się w stosunkach z Europą zawsze Kartagteką, na j^e- 
c^ mającą li własny zysk; pomijam Hiszpanią, Portugalią, 
Danią, Szwecyą, Szwajcaryą i inne kraje, mniej zespirawą 
qas2Bą sprzężone. Przystępuję do S^owiańsczyzny i po-, 
święeam jej kilka słów^ 

Zdrowaś, Macierze nasza, wielka i święta I Spalań 
zbyt długo. Przebudzasz się nareszcie. Acz jescześj 
opuściła łoża; ruszyłaś się przecie i okazałaś żywota i 
Witam Was Czechy, Sławonio, Dliryo, Kroacyo, SerMo» 
każda kraino słowiańska! Dzień dobry, drogie siostrz^col 
Jescze raz: Dzień dobry! 

Jakże odmieniło się w tych stronach Ibri^y ! Od* 
była się tu większa rewolucya, niż we FraneyŁ C)o Fn»» 
cya zdziałała na zewnątrz i jawnie, stało się tu wewnę- 
trznie, niewidomie. Tam bez miary mniej , niż tu«ą}, brse*-. 
niennośoi jutrem i zarodu nowego oalowięoaeńitwat 
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atyisMe mdrź^! Z wierzebii jescze postać ta sama, jescz« 
i^Ka; w ^tąfbiiMh tdpi, n^re burza. A burza to tak moena^ 
że^łK iftm i sam idtazafaisLę natręt na gdmych, oka dostęp* 
nychtWiemsMaoh. Plrz^d króciatkim] czasem mniemano 
3 toczę w Enr&pvby że Stowiausczyzna bryla nieżywa w 
i^ękn posiadających ją Niemców. Dziś wyświęciła prze-* 
«fiKriMfezei»e i nozude wfóisne\ oraz wiadomość («go, czćm 
jest i czego ehee; stanęła nagle w dojrzałości i zbroi, by 
narodzona z mózgu Zeusowego Atena. — Dawniej sądzono, 
ie t^o niektórzy pisarze słowiańscy są niespokojni i że 
<^H^lbsi'im li o Narodowość. Dziś przekonał się świat, 
ie Słowianie austryacey urolnli w sobie narodową wiedzę, 
la kładnąNiepotdległóść ea najbliższego dążenia kres.-^ 
I^wniej głoszono, że Gżecb obojętny dla Polaka i odwrót-^ 
nie; że Serb nic wiedzfeć niediee o Illiryjczyku i odwrót* 
nie; że wszelaki scz^ osobny dzierży się samópasem; że 
j^<m>zmnienie się ogólne tu niemożebne. Dziś uścisnęli się 
wszyscy Słowianie rzewnie^ czule, Serdecznie, jako bracia, 
jak dziada jednejże matki , a lubo w języku ich różnica 
dusza ich tasama. Jako Germania Sahara, rossypująca się 
nod £iamka do ziarnka płaskiem sóbolubstwa i pojedynkowa^ 
stwa, iak Słowiańscz3rzna zlewająca się w organiczną Ca- 
lośil, powszechna, rzetefaia, braterska Miłość; jako tam 
nieskończenie różna, tak tutaj jednaka myśl. O, jest już 
Rzesza słowiańska, lepsza, trwalsza od niemieckiej; 
b0 ziriązana nie zewnętrznie, lecz wewnętrznie ; nie papie- 
rowemi wstęgi, łecz kochającemi się wmjem sercami! -^ 
jawniej i Polska i' Europa lękała się Carskiego Pansła- 
wianiżmu. Było ogólne zdanie, iż moskiewski Han za po-> 
mocą Słowian południowych zburzy Austryą i Turcyą, 
pokraje krwawo kark Niemcom i utwierdzi nad Dunajem 
oMmgolskie swe na..iiiescz^iHiwej- Polsce urosłe-w. potęga 
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)mP r4)^^ąie; ii ^i€nławMl^ą gQ równie , ja)^ m^ i ]Biipr«fą. 
Padł Pąnsla wiaHizm b#s wygtcząłu^ rozwiał ąj^^ |afc^ 
IPglą. Na miejsca jego ą^il Sta^rianizp, aiia^iiMraiiOr 
WcJ Ęrj dl^ cal^o świata. Pooaiypa się.sprawd^a^i w ^<- 
f^ pra^^liodi^ić ^ c<w przept)wjedzia{^ Ury wjc^elitjio^- 
litycziiyoh. Przeciwko Car$kieiim PaBsfawiaaismnwi 
wyprawadzilem tam na widocz polską ideę Rstesjs.j 
Ws^echglowiaiiskiejjpoliąiaejnazewąątir^ia^hifi^ 
pę^Bm znaczepia wewjiątrz^ mą}ąpe| jęd^n ftwkd W^h 
tfi4sieź tyło rządów sc?sególpycli, iie lodów, a to w Biiarii 
icb usposobienia, bądź konstyt^cyjno^-moDarohipwj^i bądi 
republikanckicb, jako się im podoba. Poczyna la^fg^lWB^^ 
dfi^ró i w życie pizedhodzip , co wyxseek| wiatki wiancas: 
^ISad Alp wierzchoikiem i nad Tairów sęssiyiem jf^jm mą 
niebo rospromienia świtam* Tam ludów pianych jęÓHP bfy- 
so^y morzę, a nad niem świeci Słowian słowo Bo»e» 
Wiem, imię święte mej polskiej Ojczyzny di»p 
jpź inuem^n wszystkiej Slowiańsczyi^zny, Tąk dn^oh 
zmartwychwstał z rozbiorów puścizny!^ iSSo^ 
wiańsczyzna południowa zawiązujecie niaię w taką ^i^ 
wian słowem Bożem^ oźywionąi duęb^^n paV^ii|i cwąąpą 
^zęs^sę i działa mądrzę > przekształcając n^ Rft^d 
własny dotychczasowy Rsąd ąustryackiy^gdyby to«d|i4 
ąię niemoglo, uznając go tymczasowo za swój. 

Dzięki CinaszeiwszecbsłowiańskiOji Pragski Zbc<« 
rz e ! Tak Program^ jako Odezwy Twoje,. jktór«ś ogłosił w# 
wszystkich językach, są na wysokości oząąu. J^owiaaKSS^ 
sna oljawiła Europie, iźuzoaje wolność, rówi^śd i hsęi^'- 
stwo , tak w cale i każdym kawale , jako w pi^^ynk^i 
iż bije ezołeni pokornem przed mooą i mością po8polH%t 
pzed majestatem ludowymi iż urząd;^ó^ią ps^^ę m it^ 
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wil^mtyimy^ i Ve]ńAKkimekieli zasadach; iż popiera silnie 
{Hrii^^ittM i sooyalne zdobycie dzisiejszej Francyi. Prze-* 
hjtsy^e Niemcy, j^kźe nisko w obec Słowian stoieie! S 
tego, €0 zaprowadziliście i nlrzymaliście u siebie, gdy się 
j« poloiy otok tego, co iSłówianie wyrzekli nroczyście, 
osąAd wils lasiikoŁó, Porównajdeź sami wasz parlament 
frankfilfcld ze Zborem pragskim i wyrzeczde, uderzywszy 
tię w piorsi, czy po wasziąj lub sfowiańskiej stronie barba* 
layŚBtwo ? Reak<rp» niemieckich bisurmanów, mająca jescze 
iBÓe W rąira., rosp^ziła bagnetami pragski Zbór. Nic to 
jfl} nii^pttMDie! Siowiańscy mężowie rozjechali się do do- 
JM&w, wszelaki z nidi wioząc S sobą powagą Zboru uświę- 
eoąy wiiriA«etiia, odradzającego sczepswój. Z nasienia 
tego roBwinie się bogate żniwo. 

Rdwnitó Wam, Libelcie, Lubomirski iinni ro* 
dttóy, 00 w pra^khn Zborze wzięliście udział, nieskoń- 
csóne doi^ i Jako doświadczeńsi bracia sprostowaliście 
Stowianommyśi; roznieciisioie w nich isprawiedłiwą żądzę; 
^d^ąlnieie im osta&i bielma z ócz i popchnęliście drogą, 
litórę im wytknął Bóg. I pokazało się jawnie, iż jako nie- 
giyś, tak i później do Polski przynależeć będzie słowiań- 
skie przodoiR^amie. Ifekoaiec i Tobie, zacny Bakuninie, 
^żft^l Tyś wyołipazałRoiEByą, jaka być powinna, a niejest; 
jdcasw4l^^go.(a&a8ti będzie. Tyś iskierka zapalna i prorocza, 
vaaońssam ted nocy, a wskazująca zbliżający się ku Moskwie 
POHuany ra»dt i bkły dzień. 

jDolMra, iż Polacy ńaledUi się w Pradze i dopomogli 
braeienr, udzieliwszy im własnej wiedzy, a otchnąwszy 
ieh śWoją moralną, do wszech poświęceń zaprawną potęgą. 
faft ttąjwięcej powinno &ę, że Panstawianizm legł i skonał 
u nójg ^lawy.^ Odniosło się przez to ciche, lecz ogro- 
suie zwycięstwo nad Carem 1 1 później obowiązek jest nasz, 
ptiąwmŁ 4łoń JHtowiattom; popierać i(^, o ile to w mó- 
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żności naszej. Nii^przepominajmy atoli ^ ii&apdiłfearite 
tein pola są rafy podwodne , bardzo dla nas oiebci^mOBAe* 
Palec carski, którego działania tajne tylekroć jttź wymij 
na widnią, a który czuje na plecach niesezęśłiwa Połdia 
tak straszliwie, czynny byl i będzie tu jescze. Baczmy, aże- 
byśmy niewpadli w utkane odeń sieci ! Przez zbytnie zwłą« 
zanie sprawy naszej ze słowiańską mogłoby się stać, iŁ 
pomimo chęci isniewolenibyśmy byli do pogodzenia mę s 
Carem i zdrady Ojczyzny, za które dziady oraz 0jeowie 
nasi i myśmy sami przelewali tak sczodrze krew. Cklyby 
niebyło Boga na niebie; gdyby przymusił nas okrniiiy los 
do opusczenia myśli o Polsce niepodległej ; gdyby spotkać 
nas miała kiedy nielitościwa kóniecziiość dobrowoiaego po^ 
rozumienia się s Carem; o, wtedy korzystniejsza dła nas^ 
uczynić to bespośrednio , nie zaś za peśredniotwem ^o- 
wiańsczyzny ! Ale precz odemnie, precz od nas, diable ka« 
sicielu s twojemi czamemi poglądami w przyszłość! Nie, 
nigdy tak nienastąpi ! Gdyby udało się Carowi naród nasz 
zagładzić do sczętu; jescze ostatni Polak prawy ł^iby niii 
nieubłagany wróg. Lepsza śmierć Polski, niż przyjaźń jej 
s Carem! Niemówi się tu wcale o Rossyanach, którym jtts 
w r. 1830. wywiesiliśmy chorągiew z napis«»:„ Za wol- 
ność naszęi waszę!^ — Idea, nie Rzeszy słowiańskiej, 
złożonej z narodów wolnych, samodzielnych, właśoiwo- 
ści swoje zatrzymujących, po bratersku w jednopoKlyenBe 
ciało związanych, lecz Słowiańsczyzny, zacierającej w «H 
bie różnice pomiędzy dzisiejszemi jej sczepami; idea Ogółu 
słowiańskiego ) pożerającego w sobie wszystide, wy»y- 
i^ione dotąd Sczegóły; idea Słowiańskości jedynej, załHJa- 
jącej poliskość , serbskość , wszelaką inną osćbność i odrę« 
bność, ta panteuszowska chimera polityczna, ni^ró«Bąea 
się wiele od Carskiego Pansławianizmu, jest draga ragra* 
zająca nam zagubą skała* Słowiańjse^zna ta jedao Jtet. 
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SMMw^IKkj^josyków^RiiaiBÓw^ Moskali. Inną trzebaby byr 

Co 46piMó stworzyć przez zniweczenie tego, co jni jest. — 

Traede nid^H^pleozeńfitwo , ażebyśmy w obec Słowian-* 

ffczyzay nicstawiali samych siebie za nisko. Polska, sławna 

^nbsmiyisiem [piśmiennictwem i rodzimą oświatą, walczyła 

ipiczez Ij^iąc lat«a wolność i europejski pierwiastek; padła^ 

dr nieoAitąpila od tógo zadania ; także dziś doznaje męczarni 

i pasoje^si^ 35 wrogami srodze, a nieprzestaje sobie samej 

fry^ wiinta. Qoz Slowiansezyzna ma takiego za sobą? Ona 

dsis d^pieśTO. poczyna o tćm myśleć, co my czynimy od wie- 

. Jiów. Powinas^ Polska zabączyć o sobie przez wzgląd na 

Sicrwiańsczyzn^? Slowiańsczyzna, sadząca na czele swem 

BoiAą^ liob Polska, przodująca Stowiańsczyznie po bra* 

ierskuf to jedynie może być nam ceL Do nas przynależy i 

fakśoryesna i moralna starszość, zaczem pierwszeństwo. 

W biedzie i niedoli naszej musimyć robić, zaiście, nie to, 

eo ctoeiny, ale co możemy, a chwytać się za wszystko, by 

tśi i. za brzytwę, aż wypłyniemy na wierzch. Prawda! 

Pn^eż,.dopdkąd jescze skąd inąd nadzieja, o^trożnie^ 

ostMiEBie, Panowie moi, ze Słowiańsczyzną! Podejmujcie 

tftHkąy ażebyśpy albo się w niej nierospłynęli , albo też 

niezostali nędznym jej ogonem! Dla tego myślcie przody o 

Polsce^ później o Słowiańsczyźnie ! Gdy Polska będzie już 

ni^M^dle^, wtedy najstosowniejszy czas, przytulić wszy- 

i^di Słowian do braterskiej piersi i przyłożyć rękę do 

utworzenia słowiańskiej Rzeszy. 

Car jest wszech Słowian, niewyjmując nawet Moskali^ 
najsroższy wrćg. Strzeżcie się go, o bracia Słowianie; nie-^^ 
nawidżcie go i hydżcie się nim, siadując za przyk(adem Po-* 
Waiw! On, to smok wawelski, gorejący żądzą, wszystkich 
nas pcritknąć. Miedi każdy z was przyprawuje się w sercu, 
ażeby mć^^ przeciwko niemu być Krakiem ! Ale jest jescz^ 
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yftóę drugi, kfdrego m^i i łękari się mnisie. Kto (Mit Ito* 
akcyaaustryacka i eala-earopej^ka. Z alwyiiwp ^ 
mnie przy Austryi yrztok. Wszakże epa w groBoie j«2^4si- 
fiiaj słowiańskie państwo. Niezbacasam pn»to od rzeesy* 

Piękna jest rewolucya Wiedeńska, łe« tylko stialęka. 
Niknie szampańska z uroku jej pianka, gdy uekylitt ofoiię 
przed tajemnic skrytką, Lud wiedeński raemiat o wolaaści 
i zachodaio-^enropejskich wymagaaiaąli pcłitycpli|^ ani 
wyobrażenia. Jest gadatliwy i dowe^dcuje rad.. Strayżeiio^ 
golono go więc, jak chciano, lecz niegasziwjpow y waao ma 
gęby. Rosprawial sobie o Cesarza i rodzinie jegó^aweiio* 
dnie ; drwinkowal z nioh po knąfpadi bess laiweDili si^ na 
przykrości; wymyśla! śmieszne o nieh powiasdd lob spie^ 
wal szydercze wierszyki, wołając do oodzoademca: p»y* 
' znaj sam, ążali my tu nie najwołtaiejsi pod słońcem I Był 
.w dobrobycie i miał zarobek łacny ^ albowiem do sMiej 
ściągały się s całego Cesarstwa pteniądiBe^ Jadł, pił, tewil 
się w mnogie, co krok go napotykające kretoiie; i aegdi 
mu braUo? Czy kanarek w klatce niejest sez^sliwy?. On 
pie kro^ulec, ani orzeł, ażdby wsdydiał za eterów woatą. 
Ład wiedeński jescze w pierwszyck dntaeh Marca aie0y>« 
ślał o powstaniu ; żartował sofcie s Paryża repataUkanckiigei 
Chciał jedynie zniesienia trapiącej go ak^sy, C^ UKigl 
zrobić rewolucya ten miękki pasibrzochT Nie. Htób tedy ją 
zrobił? Słuchajcie: Dworska partya, której ohedplo 
łi o. strącenie Mettęroicha i o rozwiązanie fiofa»s rąkt -?« ^Bli«f 
gdzie w Europie niema Reakoyi tak rewołnoyjoej, jako m 
Austryi. Ona w roku 1846. rospośderała po C&Błityi zasady 
demagogiczne i konunumstyc^e, a podała ciiiopstwu mte 
na panów; ona zrobiła i Wiedeńską rewohieyą. Cayiiie*^ 
wspierała Zboru Pragskiego dlago, ażeby SłeiwiiolseejMą 
przestraszyć Niemców w Wiedniu, doamgąjących stt wie*, 
eej , niieli im za wypędzenie Mfittermtha ^atąpió eiM»«Mi 
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tfiepodlwelitatAarteUw stowiańsHcb timćinfko W^^rba^ 
prugDBfjm s^oiiof^KieiBOŚci Biesa żarty f ]llietnEyiiiiffi;«M 
dttiiaa WiedeńsUm parbinende z lewicą , ś Pdakalm i 
CaeehMii, dśiiby isa ieh pomocą niedopiiśeić woielćnia A«r 
«liyi doIOeiDłee? O/chytra to kania^ cHa k£6t^ t^ai«t 
Md środek godziwy ! Gdy ład. wiedeńtki posunął aię zi 
4łalcko , nwiesla Cesarza do bspndEa i stamtąd rządzi Ao^ 
stryą, mając nrzędfiikieryą i wojsko za solą. Wiedeń, i% 
eaiśoi6y Oaza wólnoćci^ stojąca na łonie tyranizowtoych 
ed redceyi krain samotnie i wyjątkowo! Przygo iow jrwsJ^ 
9111 podobną kąpiel , jako KrsJcowowi i Pradze* Ale , jeMi 
posmakował zbyt w wólnośd i odeprze napaść silnie? Sąj 
Boftel Zhonalaby kark może wtedy mmerielnie reakcyi^ 
Najpodobniejsflsa, iż Cesarz , nienmiejąc solHie inaczej zara^ 
ómiy do Wiednia powróci. -^ Otóż tej reakcyi, tego wtogt 
nienawidieąe, Słowianie, równie jek Caca! To kamełeciii 
s piekieł, który c^e zdrady i zagnby waszej ! Jest nidaiejo^ 
ii go zdusicie; Sejm przyjdzie zapewne wolności i Wiodujs 
na pomoe, ponieważ prżemaga nai mm strona postępa. -r>. 
Czemu parlament frankfurcki jest reakcyjny^ a wiedeairid 
Hberaby? Tam Niemcy , tu Słowianie roast(zygifą 
qireiwy. Po którejne stronie^ pytam znów, czy niemieiAiąj 
Mb alBwiaśskiej , ukazuje się barbarzyństwo? 

Co macie robió^ Powianie, aaeby nakonieoi dtr^ąó 
przenajswilątszego celu? Popierajcie mezachwiame zasady 
rewołiicjrjte i europejski postęp^ bo to dńwignia udtieł? 
nyoh^ a wydżwigńia podbitych ludów. NieodOBe? 
piajde się już dzisiaj od alostryackiegoCeaarza, aleuaSigdi 
liainaó moc gemumską i stewie się od wpływu jej nie- 
podległe. Czóm są już Węgry, tern steó się ma wasz każdy 
sezfliL Oddateie oid siebie przedAwszystkiśm urz^infltóllr 
^łenuodsick I lUNasjajde po miietatadi i śłoładk faid w gw4f^ 
dy^ MHłdawoL Wt^ydGa ooeabie ni«ck irróoą do Giod^ 
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polskie do CMicyi it.pi Kaidy sezep iMedkotrsfma *«viHAl^ 
MBisterstwo i orzędo&ów rodaków. WtmysiMegę iegę 
dostąpić można drogą prawowitą y boó wasza jest w pńrlar 
flMnde Wiedeńskiin wi^kszosć^ od której zalray MSti^adai 
%ąd. Umiejcie tylko chcieć, a będziede imeU. ResBty do- 
kona się {acno przy stosownej pogodzie. Anstryi polde^Me 
jest takie, że gdyby Stówiaśfltczyzna niewyzwolila ńą knjk 
]N> kroka zupełnie od jarzma, byłaby chyba głupia, jako gąi» 

Jacy są sprzymierzeńcy wasi? Wolm Wiedeńożyi^ i 
Madżiary. Repnblikanów i ludzi postępowych germaśride* 
go pochodzenia potrzeba używać na korzyść swą, mgdy 
ieai opatrywać mocą nad sol^. Oni są Niemcy, więo zAra- 
dzą was. Z Węgrami zas kusić się wypada o braiertitwo i 
przyjaźń serdeczną. Madżiary byli niesprawiedliwi przer 
isiwko Stowian(Hn, których też Niemcy na niob podsczali. 
Sparzą się oni tak na przyjaźni nimdeckiej, jako my w 
Poznańskićm i w Krakowie. Kto Nmneom podaje dtoń, 
inesie ją ku odcięciu. Madżiary więc obaczą się, przyjdąka 
fsobie i przekonają się wreszcie, iż dzi^^ć ze Słowianami 
przedwko Niemcom najzdrowsza dla nich polityka* Po- 
gnają to gruntownie, iż Ni^ncy opusczą ink w ciężkiej po* 
trzebię, a Słowianie wytępią. Niechaj dziś Węgry Sio* 
wianom pomagają, ażeby czasu swojego ci znaH wdzlę* 
4{zność i mieli na nich braterski wzgląd. 

Jako Polakom w Poznańskiem i wGałicyi, tak wszyst^ 
kim Słowianom austryaddm niebespiecżna jest 8byiiiial!%e^ 
nawiść Niemców. Oby niepowiodla ich w pazury Carskieł 
Głupia, iść z desczu pod rynnę! 

Słowianie, wnikajcie sami w siebie; wyświęcajde 
własną wewnętrzną istotę , bo ona tuz w przyszłej gna 
świata! Jesteście tak wielcy jeograficznie, atakmafi 
historycznie. Co zia umiosek stądf Hutorya wismaiuę 
pocznie wraz z Erą świata trzecią. Jako w {nenriasfr^ 
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sidA itedmioiwitmaiey Aoią/i istniejące, tak wpi^rwiasdc&di 
waszych aowowł^Drae losy iSKlowiećzeastwa zi^yl B^« 
Bo roboty więe »ad isobą ochoficsp i żwawo ! 

4) B»ać msm. o Moskwie. Acz óO^rzywś^ to wieUcA^ 
powiedzieć o niąj «biś możoa Ii mało. — Wkni, jn^o pra« 
wdadwe są Aastępające wiersze : „Kto pognębiony ; w te^ 
m? a wygrasz 1 Łeez jeśli pysznie s pydui wladzoów 
igrai^; jeśH w nidi patrzysz, jak w dzikie zwierzęta, p0 
nad kt^kejni dan ci wzrok człowieka; straszna dę żonata 
ed tych zwierząt czeka. O, będziesz nosił, ty człowiek, ich 
pęta!^ Sfmejsza o to! Prawda jedynie żywot i wobośiS* 
Dzierżę się jej pi:zeto i przełożę, jak myślę a czuję. 

Znam całe, nieskończenie ważne znaczenie najwyższej, 
władzy. Niejimt io rodfosz, ani zbawienie, jako wydaje się 
tym, €0 ubiegają się za nią, n.p. nassym naoselmikom siron* 
metw i wszystidm maluezkim dachom. Im bardztej kto po« 
rahiy Krasoluddk; im mniej waży sam; tćm ogromsiiejsza 
w nim duma i żądza. Wszehdoi władza, to brzrauę tak , 
cięikie, że wymaga w swoim rodzaju Atlasa, dźwigającego* 
wszedbświat. Ja, wyjąwszy ehyba gdyby szło o wyjarz-^ 
mienie Ojczyzny, pod żadnym w^orunkiem niechdałbym byó 
minmtfera^ A gdyby mnie robiono królem, by teżipQls)dm/ 
oddałbym do Am^yki i skrył się gdzie między Eskimosa* 
mi śród niedostępnych lasńw. Wszełakoż w (Atrili pl^yiią- 
oej radbym ze skóry Carskiej wygnać MwgOia, a samf 
oblec się w nią ; t j. być Mikołajem. Dziwne, oscMiwe ży- 
czenie! Prawda, za(»em wyspowiadam się s powodu. 

Gdybjrm był dziś Carmn, utworzyłbym w krotce woU 
nąiseeęi^iwą Rzeszę wszechsłowiańską. Wskrze- 
siłbym nasampi^zód i^ołskę niepodległą , a wymierzywszy^ 
jej najrzetdpejszą Sj^ąwiedliwość, jako sunuenie mi^e i 
^S P^ętIk^^} zyis^ałbym serce Gzediów, JS^bów, IUi« 
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włdżą CfiiU) takby mnie iirftowiii. Sfirsiralbyai vrMmy. 
icli^adlMakiaiiteliDiiideiiie^ chmS aiewseląjBiyBi aaisięndr 
Ducha świętego; sapalilbjm w iikh Siitezywm , jdóega 
nM^oniiAMni; podbiUiym ich, niepotaebiyąc km tema 
ani ymjńfKy aal pieaięiby. Saefibym dn biUi pdnibj , «ft«^ 
braiilrnsy if sobą uzbrojonydi Polakńw, aaeby Hmp&WBmj 
sacoym Eamiatom mowi uwierayli, a wszędy ssatykalbyiit 
ciiprągwie woliKNid. Zborzylbym dwa Cesarstwa, toraekia 
i lostryąckie, bez trada, albowiem sami Slewlame, palryo^f 
tjfńoym^i^paleAi.porwaai, łiięialiby naski^mie mogekrb^ 
dani do bbju , a walczyliby, jakolliry. MngwTmaninaiWy^ 
pędziłbym tam, ^d niegdyś przyszedł, tj. w gi^h ĄsfiyB. 
Kiesoioom.iiapisftEbym krwawemi giddcaiiii na kailm, ^dzie 
^aniea ioh. A wsżystiko to nczyDióbym amsiat, Job jakff 
Sioi^iaiiia, juz zaś przez prosty ogląd aapplityeliftą zbliża-, 
jąoą siąn\|ćzo konieczność, iż, jeżeli nieRośsya, toFraait: 
oyą prsez wyzw^ł^ie. Slowiańscsyzóy z niBmieKd;:i6k i: 
tarecidch paz«r stame się wicdka. Bez.pomjraleBia ^zdiiby*^ 
fiqr,z<mtaibyita zdobywcą, jakiego dotąd nt^^kaząfą diakfi^^ 
Gzćm byłihy przedemną Sezostrys, Cyra$, AMisaoder 
IricUd, Ceasar, Emil wielki, a nawet Napoleon saal? UMf^i 
Cliłby promkaittieę ze skroń; zgaśliby prsr<wł>nfie&Q«eiąiziąią: 
i w^ obec ińme , jako sranolnby i nędsmkt! Oni agdob^iMdt; 
kfigecręńnń; ja niosąc im wyjarztoitaie, sMffodtei^bMkyi 
wokiość. Om pozostawili po sobb praekl^two;^ ją z«sli|^3 
^pfi>]r» m Mogoslawieństwo* Przed nimi i im ainu. zzlu^ 
rospaw Mrodjiw; mnią towąrzyss^iaby ioh ittd«ś& 0nb 
w^prawi^di na i^hię niejpodleglyCh pńUM piągnBcbową 
s^pę; ja dątbyjli powód db oalo^fowii^kich.9M| weseKi 
nych. Om byli katami, wysltoemiiii^elde!; ja^hjtlkgFmii. 
4iebios ZbawieieL Co Cbrywtiia i^poca^, jabylz ddteiiaZ. , 
Cbtyęm iiclirsaadta^iylL lwim,, ja iMtezą^jaMo^yi^ 
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Uiy. Wtoii' BGiakgp stsJaby sią poHtyką Europy. — 
9aćć! Wstydzą się, iź tak m^rzę, Ale gdybym był Car» 
tąkbym a nie ioacaej działała i dowiódł światli; że to nie 
poe^a^ya, lecz sczera^ sczytoa rzeczywistości 

Europa zachodnia spodziewała się, że Gar coś podo- 
hnętp ioczyni, pomewaź miał ku temu pogodę. Sam Bóg 
przylał mn: porę do najpiękniejszych czynów , do najświe- 
tpiq|Kzych.^wycięstw, do najzacmcgszego rosszerzenia wła- 
dzy i państwa. Stąd tak często powtarzające się po dzien- 
nikach pogfoski^ iź Car rozmyśla o przywróceniu Polski, o 
pcay łączeniu do niej Pms wschodnich i zachodnich , Po- 
znańskiego, Galieyi i Szląska. Trwożyli się wieśdami tenu 
Niemcy- wierzyli im zgoła Francazi^ gdyż by&^y to naj- 
zdrowsza i najzbawienniejsza polityka dla BossyL Dziś 
śmieje się świat sam s siebie, iż niedawno jescze podołał 
mieć tak spaniale mniemanie o nikczemnym Carze. Dusza 
jego takowych snów politycznych próżna. Czyli wilk, ty- 
gfys może o czćm inszem dumać , jako o słodkiej ^ dają- 
cej sercu ochłodę krwi? On ostrzy zęby li na mięso! 
^0, i Car myśli o wskrzeszeniu Polski! Ale to^ tylko 
udanie^ mające mamić Polaków a oddalać od nich prze- 
klętą, niczem nieugas^ioną, chęć do powstania. Sam rossze- 
rA9i pogłoski o szlachetnych swych zamiarach ^a Polski i 
był kłamliwych wieści, krążących po dziennikach nie- 
mieckick i francuskich twórcą. Łudził więc nie już Polskę, 
ale i Europę. Przez wysłańców swoich wzniecał niena- 
vfiki w Polakach W. księstwa Poznańskiego, ICrakowa i 
QaUcpri ku Niemcom, a INiemców trwogą i pieniędzmi znie- 
walał do nienawiści Polaków. Królowi pruskiemu i Cesa- 
rzowi austryackiemuiymczasemkladł w uszy, iź niedopnści, 
ażeby postradać mieli prowineye polskie; iż ani sam im 
ni^wydrze ich, ani Polakom ku temu niedopomoźe. Niemcy 
piu»^ kąpać się w^kin^i naszej. Zaszły krzyczące do nie- 
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bios o pomstę mesprawiedliwości i olaneieóstwa. Polacy 
rzucili się do obrony własnej. Zostali rozbici i uciemiężeni 
bez granic. Własną winę i hańbę zwalono na nich, a na 
rany przyłożono im piołun i gorczycę potwarzy. Niedawna 
jescze pomiędzy nimi i Niemcami sympatya przeobraziła 
się w obopólną nienawiść. Poznańskie, Krakowskie i Gali- 
cja, te żywe i najsilniejsze wschodnio-niemieckie twierdze, 
przechyliły się ku Stronię Cara. Kozakom będą tu całowali 
strzemiona, gdy ich w jakiej zdolnej sprawić to dobie oba- 
cżą. Król pruski i Cesarz austryacki, od Cara i teraz, jak 
zawzdy oszukani, stoją by dudki. Car dopiął wiele. Podo- 
ła uźyó Poznańczyków, Krakowian i Galicyan przeciwko 
Niemcom w razie potrzeby. Polakom zaś w Królestwie i 
zabranych krajach opisuje okropności poznańskie i odbiera 
otuchę pomocy ze strony germańskiej. Oni przeświadczyli 
się, jako chciał, że Niemcy są od Moskali gorsze barba- 
rzyńcę i mniemać muszą, że carski obuch znośniejszy. — 
Zaprafgiiął także tułactwo polskie oszałamanić. Wysłał 
bowiem, i to wnet po bombardowaniu Krakowa, za które 
Kastyglióniemu imperyałami zapłacił, a którego celem by- 
ło, wycięcie naj dujących się tam wychodźców, co za bes- 
czelność szatańska ! — wysłał, mówię, dwie osoby, Crre- 
gora W. i M., własnoręcznemi podpisami upoważnione do 
Paryża, ażeby wdały się w umowę s tułaczami. Przyrze- 
kał, iż utworzy wielkie państwo słowiańskie, a rozdzieli je 
w trzy osobne dzielnice, jedne rossyjską, drugą polską, 
trzecią czeską; iż każdej z nich nada byt niepodległy! 
którego ś synów swych za króla , zatrzymując sobie li za- 
rządstwo ogólne. Wymagał, ażeby mu nieprzeszkadzano, 
i prosił, ażeby do Ojczyzny wrócono ! Ale tułactwo pol- 
skie, nie w ciemię bite, zna dokładniej Cara, niż monarcha 
pruski i austryacki. Czy mogło wierz;yć temu, co całe ^de 
był ojcem kłamstwa? Odrscuciło więc łaski a spaniało- 
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myśłDfriei jego s pogarilą. — O, Car myśli rówuiei o Sto« 
wiaiią^yżme! Żąda ją, zaiśeie, wziąć, ale li dla tego, aźe- 
Jby ją zabił, a trupa jej tak knutpwal, jak dotąd Polskę! 
€i|i|piec bez miary ^ kto ogląda się nadziei peien na Cara! 
JS rąk jcigo odbiera się tylko śmierć* 

gazeta Polska s Poznania i Krakowski Dziennik 
polit}^czi^y tak rosprawiają: „Naokół świat coraz gro- 
źniejszy się staje; dla Rossyi takiej , jaka by{a dotychczas. 
Położenie trudne, codzień trudniejsze. Wyjść z niego, nip 
Bieczyniąo, niepodobna. Zerwane są wszystkie węzły^ 
które Rossyą tak silnie łączyły z dawną Europą... Ona 
juź prawie po za Europą, na dobrowolnem wygnaniu.... 
Na okół, wszędy, nad każdą granicą Ludy, w Rossyi tylko 
7ron, — na okół Wolność, w Rossyi Niewolą; na okół 
Równość w Rossyi Poddaństwo; na okół Wola Narodów, 
w Rossyi Ukazy; na okół Dzień i Światło, w Rossyi Noc 
i Ci^imość, na okół Krzyki radosne, w Rossyi Jęki i Cier- 
pienia. Tak długo trwać niemoźe. Przeciwieństwa za wiel- 
Jkie, by spokojnie obok siebie stały. Trzeba pośrednictwa 
litub walki...'* Rosaya samą, odosobniona, przedmiot po*; 
^ąefau dla wszyeitkich., ceł nienawiści, zgrozy i pogardy 
jOgólnej. Czyli to zgodna z jej posłannictwem? Albo bier- 
nie:, albo czyn nie y lecz ona wziąć przed się coś musi. 
Biernie? Gdy ppsEOstanie i nadal zamknięta, jako dziś| 
gdy otoczy się murem żelaznym i szparami poglądać będzie 
na Europę, stanie się Chinąpi, państwem za-europęjskiemt 
Znisozeje materyalnie, duchowo i moralnie. Z olbrzyma 
zrobi się ciało schorzałe, bezwładne. Postrach przed nią 
przeminie, a pnejsce j^o zajmą lekceważepie i politowa- 
nie. Takiej roli odgrywać Rossya niepK>winna i niezechce; 
Czynnie więc? W takowym razie ma przed sobą trzy 
drogi: albo przyjazny pokój, albo wojnę zaczepna 
przeciwko wolnym ludom; albo wraźcie ęuro^. 
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pejski posłęp i polityka słowiańska. Altó pd« 
kój przyjazny wymaga otwarcili granic niejedno dta 
towarów, również dla światła, słowem odmiany polityki. 
Ogień z wodą łączyć się niemoże. Przy poHtyoe dawnej 
Europa nasyłałaby do Rossyi wolność, a Rossya do tSnro^ 
py niewolę. Wynikłoby stąd , że ibiałoby się albo Hirybuch 
rewoldcyjny w Rossyi, albo wojnę z Eiiropą. Wojna za- 
lezę pn a znown w imię zwrotu^ niewoli i eiemnośd rospo- 
częta , przeciwko wszystkiej Europie zWrócona , skończyła- 
by się krucyatą narodów, wycieńczeniem i znisożeniem Ce- 
sarstwa. Cóż przeto pozostaje, dla Rossyi t Nic inszego, 
krom europejski postęp i politykci słowiańska. 
Despotyzm w Rossyi na długo niest£urczy; nieeiiaj niełudzi 
sam siebie! On kopie sobie dół, w który powali się tćm 
prędzej teraz , gdy w około na nowych posadach stanął 
Świat. Jedynie droga dobrowolnego postępu przez zniesie- 
nie niewoli, przez usunięcie postrachn, przez uznania praw 
człowieczeństwa, przez rosszerzanie oświaty, zbawi Ros- 
isiyą; zrobi ją państwem europejskiem; rozwinie stty jejma- 
teryalne, dachowe i morake; zamicidi kraj jęków i ircisku 
na kraj wesela i swobody; pojedna z nią Europę i wiród 
jej szat^unek narodów. Postęp na wewnątrz,. Słowian- 
sczy zna na zewnątrz, oto dwa słupy sczęśda i potęgi dki 
Rossyi!" — Prześliczny, nawet prawdziwy artykuł, który 
podało się tutaj w skrócenia, godzien jest, zaiście, iiwag^ 
Cara. Spełni się nieomylnie kiedyś wnioskowanie jego, 
^dyż konieczność pędzi narody, uniknąć chcące zagłady, 
nie w tył, ale naprzód. Jednakże dziś, to tylko pol&rkie de* 
sideriam pium. Jedno przez rewołućyą w Petersburgu i W 
Moskwie, zaprowadzającą w Róssiyi Rzeczpospolitę, otwo- 
nEyćby się mogła w kraju tym droga do wolności i postęp 
pa. Dopókąd trwa Carat, ani marzyć o tem! Inaczej myśtt 
r zapatruje się aa rzeczy Ol&oiaj. Wolność, postępy ti 
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dlafi aiiarehiftl Łady, ach, to bydló, któr^, ucz się mte^^ 
ka, wtód pod jarzmo! Któżby dbał ó względy Ł«ddwf 
JlBikto, ozy Hossya sama, odósobaiofia^ A^ali król praski, 
eesarz aa$»tryacki, wszystkie kr6Ie i króliki Biemieckie, po^ 
spola z wojskami i urzędnikami, niesprzyjają Garowi? 
€zy niepraonją dlaii, walcząc przeciwko republikahiAte 
zasadom, dzienniki niemieckie i parlament frankfurddf 
•Nietrzymali wszędy Reakcya z nim? Czy Germania tak 
zręcznie wprowadzona w chrapy, s których wydobyiSsi^ 
łrndno, niejest jnź na stronie jego? I Anglia, lękająca si% 
-Chartystów, będzie ran przyjaciółka, zwłascza, gdy pokaźb 
jej jakowy zysk. O, Rossya ma więcej rzetelnych sprzyu 
mierzenców, niżeli kto spodziewać się może! Przyczaili 
się tylko i siedzą cichutko dó pewnego czasa* Gdy liid^ 
uspokoją się nieco lub wzięte zostaną w karby, od^wą sH; 
oni i wystąpią s całą potęgą. Przyjmą Cara z otwartemu 
^rękami, gdy ruszy się ku dobiciu Rewolucyi. Jako wePraii« 
cyi rewoluCyi, tak w Rossy i reakcyi wiecznie wytfyskti- 
jacy zdrój. Zwycięstwo Europy nad Rossyą ułatwiłoby 
się bardzo, gdyby wybuchła rewolucya ludowa w Peters 
burgu. Ale to dziś jeseze li marzenie senne. 

Zrozumieć nietrudna polityki Rossyi. Myśl ty&o, ż^ 
moskiewski Car , jako był, tak i jest wcielenie pychy i żąi- 
'dzy mongolskiej, czyli wieczny Timur-Han , a odemkną Ci 
się oczy, Pojrzysz mu w duszę i czytać będziesz, ćO aę W 
tóej dideje. Najdziesz tu przezorny dla Ciebie lód. 

Ku ulaenieniu CS rzeczy, umiesczain następujący nhtMj 
którego rysc/Wnikii^m jest J. A. Starz a: „Carat ^mo«- 
^kiewski Sprawują trzy pierwiastki różno ^ludowe i trzy 
różnej narodowości zadania. Aby panować, trzeba je zle*- 
pic, — aby je zlepić, trzeba odpierać Azyą, odzywającą 
eię ze swojemi ilo nich prawami , — a wreszcie trzeba się 
jsamkoąć prz«d jBoropą, która 0hc# isrolnoćci ladów^ iłi^ zafi 
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4»modziei-stw|i krdlów. Carat moskiewski w pierwszycb 
ciekach swojego bytu wystawia tylko praoę Carów około 
.(lOmięszaBi^ Fiiin^ w i Mongołów z garścią Słowian 
jff jedne Czerń ciemną a posłuszną. Raryki w niewoU mon^ 
'golskiej nauczyli sii; azyatyckiej sztdki panowania od Ha- 
AÓW i poczynają na wzór ten kształtować Carat. Aby pano- 
wać, jako Han, trzeba wytępić myśl i czucie indu ; wytępić 
jl^łowieczość w nim ,. a ostawió li zwierzęcą siłę. Naonczas 
^hoi^dę drżącą na skinienie Car poprowadzi , dokąd się^^ nm 
podoba. Taką drogą szli Ruryki, Iwan Wasilewicz Groźny 
'był posłaniec szatana ku doświadczenia , jak daleko postąp 
filo JUŻ dzieło piekiebe. Na co zdobyć się może najdzik"- 
iSzy um; wszystko to wykonał Iwan przez ciąg dfogole- 
tniego panowania. Tak zwane Opały były hurtowe rzezie 
lysiąca rodzin, jęscze myślących i czujących po ludzku. W 
ipochodzie na zrokoszowany Psków i Nowogród wycina po 
^Ścińcach ludzi, psy, konie, bydło, wszystko, co żywego, 
4by nikt nieprzesU^zegł zagrożonych o jego wyprawie z 
wtmiĄ- Wycina cały gród wolnomy sinych ; wraca na nowe 
4>pały do Moskwy; kąpie Carat w krwi, a w końcu marzy 
o jakimś wielkim Akcie ; któryby ze strony ludu uprawni! 
4:upeiteomocnił dziką samo wolność Cara^ Porzuca wiąc tron 
i wydiodzi s kilku dworzanami na pustynią^ zgrdmadjsonyfiji 
jeaś w stolicy bojarom, duchownym i miessdsańcom oświad^ 
Dza, że niebędziewięcąj panował, niech sobie robią, co 
chcą. Oóż wtedy^lona czerń postanowiła? Oto popada w 
lospacz, iż Car ją opuscza; łzy leje, modli się, wyprawa 
.posłów do pustelnika Iwana, błagając go o miłosierdzie* 
«żeby objął na powrót rządy. Iwan, głuchy na wszystko^ 
4>blicza tętna bicia serc w Moskwie. I z radością uczuł, iż 
dzieło skończone, iż Moskwa spodlała do by dlęcosoi najohyr 
dniejszej. Żądaposianników odbojarstwa, księży i kupców* 
PjrzyobodzĄ doń w stotysięcy wyobrążuikl cserni i <»sQlgigą 
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się mil li ś(Ap, {Kiwtórsiftjąc błagania o}itoii$.lwffl wyiiui^y 
ażeby mu wystawiono urzędowe przyzwolenie, iż odtąd 
będzie panem życia i majątków Moskwy , ziemi i nieba^ 
wszyi^kiego j jako drugi Bóg. Czerń oddaje mu żądany 
dyplcmi. Iwan powraca na tron i w nowych Opalach wy*; 
ehia wszjmtkich niemała któnsy mu dokinnent on sporządzili! 
Ih>dać tu niezawadzi, iż najpoufńiejsi jego czynownicy i 
radcy byli Niemcy, których szanował jako najdoskonalsze* 
naczynia służalcze. Byli to Metternichy z 16. wfeku.~ Gd«*» 
tąd> cóż wystawia nam Moskwa? Oto księga jej ditiejów; 
jest szereg dobrowolnych zirzekań się praw ludzko^ei na- 
l^rzyśó Cara. Tak idzie się aż dotąd. Gdzież tu NJtród, 
Historya, Ojczyzna? Rylejewy, Murawłewy, Bostużewy, 
przyznaję ^ że chcieli wolności4 Byliż oni wyobraźniki mó'*: 
Skiewskiego ludu? O, nigdy! Kto przemawiać musi na Cżeśó 
prawdy isczęścia klamem do ludu; kto w imię samodziercy 
jednego obala drugiego i tym jedynie sposobem s^dziewa 
się lud pońiszyó ; czy niedowodzi już przez to samo, iei 
Moskwa jest jescze dalszy ciąg si^ie samej na drodflse p0« 
stepowego upadania praw człowieczeństwa? Jescze to ta^ 
sama Moskwa, co w imię Szujskiego obala Bory sowicza^* 
w imię Dymitrów morduje Teodorów, w imię Władysła- 
wów strąca Szujskich y Romanów zaś sadzi na Władysła- 
wów tronie. Ó, dzicz to, dzicz szukająca wiecznie Hana| 
któryby za nią czułimyślił, któryby ją katował, a za-» 
kuwał ku wiecznej niewoli w obroże ^ albo w ordery, po* 
które tak skwapliwie bieżą, jako i na okruchy PiBtersbilrg-' 
skich biesiad, samowładni książęta Niemiec ! Księga dziejów- 
Moskwy, przetrawestowanej dziś w Rossyjskie Imperium, 
to biografia Iwana Wasilewicza, nieśmierteP 
nego dotąd!'* Iwan Wasilewicz żyje także w Mikołaju, 
co okazuje już całe jego dotychczasowe panowanie. Łud 
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Mpio^miki lii jtat JfffOM lad Iwaiio^ 
tfdgadni^ polityi^my spos^^b myślenia Tbiiiir-H«tD«? 

Jako roisb<\JQik prsy otworze jaskim, w ktdrej prce* 
mieazkuje, lub jastrtąb oa wiwzchole wysokiogo drzewa^ 
tak Cklr, aebrawszy drapieżne siły pray aaobodaio^i^a-i 
dniowyeU granioaeh^ siedzi spokojme i caiatige aa {aff« 
Gotdw jest uderzyć tia pierwszą lepszą oSfi^ą , jaka m vaa 
nawinie. Biada ^ biada Polakom* gdyby się przeciwko niema 
obrodli w Uj dobie! — Trzymając ocuy w Zackodzie a 
piąść pl!zy paszce, dumą o zdobyozaołi* 2aprzątagą mu 
mnoezy łeb pięciorgo myśli. 

Pierwsza myśl Carska. Oddawna jaz Moskwa 
patrzy a patrzy k^ Carogrodowi ; oddąwna nlatiiję edtoma 
jej nd południe. Grecya teraźniejsza, (o jej dzieło, podko^ 
piyąee sułtańską moc. Dzisiaj ma na Tnr^ą, a mianowioie. 
na Miiltany i Wołosczyzną wielki chrap. Rzaciłaby aią jw 
oa te kraje, gdyby rostropneśó 8 piekieł nienaicazywała 
jej ciei^Uwośei. Tuszy/ iź później , gdy tamee wojeany 
iwiątego Wita. gdy trąba powietrzna porwie Europę^ otrzy- 
ma je z mniąjszym pieniędzy i wojska nakładem, lub zgoła 
bez op<Mm i przeciwu z zewnątrz. Zabi^rze (Salicyą i Krar : 
ków, gdy będzie jej to łacna. NieodrzunH PoznańskiegOj^ 
Prus W9cbodni(^ i zachodaicb^ obu Szłąsków, gdy dadzą* 
ąjię wziąć. Cała rzecz, aby był na Zachodnie odmęty Dla 
tegeCar równie, jak aajzapalepszy De^iagog francuski, nie- 
miedci lub polski, pragnie w swćm sercu trzaskawicy, gro- 
mu i gradu, burzy a burzy. W Europie zawierucha, to 
dlań obłów. Tidc wszelaki złodziej i łupieźaik lubi pożary I 

Druga myśl Carska. Merospadali się Austryaf 
C^sy wytrzyma by jedno uderzenie sUne? Zadaójej przeto^ 
gdy nadejdzie najstosowniejsza porą, śmiertelny cios I Trze* 
ba t«k rzeczy ułożyć, taką sprowadzić sobie godzinę, azęby . 
rozbić ten nietrzymający się kupy gmach bez zaplątania się 
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W ^6b«q^ef!mi w^j^ z liuropą. SfowiaBsczyzna ntsmer 
fią Iifpi^, Pansławianisinjaż ją namaścił na śmierć^ przy- 
gptsmfii do zbamenia w brzuchu Rossy i. On nieumarl 
jziś, lecz omdlał nieco. Gdy ostygnie wolności i niepodle-* 
Cłasci $zslj powstanie on znowu i wystąpi s tern większą 
potęgą. Niech Niemcy zatrzymają sobie Wiedeń i Tyrol! 
AH słowiańskie krą^e muszą być prowincyą Rossyi. Ma- 
4źmry p^Sjdą tak w śąńeciowy moskiewski kąt^ jako Li- 
twini i inni pobratymcy ich czudzkiego rodu. 

Trzecia myśl Carska. Turcya i Austrya, to mało! 
Rossyą jest olbrzymka; zaczeni więcej połknąć i strawić 
podoła. Czy Rzeczpospolita ostoi się we Francyi? Nie^ ni- 
gdy ! Tylko samodzierczy rząd może mieć byt trwały* Rzecz- 
pospolita, niwecząca w£»ystkie siły wewnętrzne ciągłą 
gorączką, to febra. Po gorączpe następuje zimnica. Francya 
i^eć będzie wnet jakiego jenerała za dyktat(H*ą, który przy- 
wdzieje na się cesarski płascz. Że drugi Napoleon porwie 
ją za ^ąrk , o tem ani wątpić. Że Napoleon ten niebędzie 
jeniusz, to także pewna, boć wielcy ludzie są rzadcy. Ab- 
solutyzm najsroższy, bo militarny, przybliża Francyą do Ros- 
Syi. Jako Ludwik Filip, tak i nowy mocarz ten z dołu^ 
niegdyś człowiek nieziiąąy y chąc usadzić się krzepko 
na tro^ue i pozyskać świetlą l^aski Bożej , starać się musi 
O Łaskę Carską. Cćż stąd? Rossyą porozumie się s Francyą 
i rozbierze Niemcy, jak niegdyś Polskę. Germania już 
di^iaj przyprawuje się ku temu. Rozdarła się sama we dwa 
cbozy, reakcyjny i republikąncki , lub moskiewski i 
f^ a n c u s k i. Moskal i Francuz więc wezmą , co swojego. 
Czwarta myśl Carska. Skoro niebędzie można 
ifżyć Francyi ku rozbiorowi Niemiec; to użyje się Niemców 
przeciwko Francyi i zrobi się Restauracyą w Paryżu. Co 
Aleksander uczynił, tego i Mikołaj dokona. Głupie ludy 
memieckie; same idą przez parlament własny w moc krć- 
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tów i królików swoich, a wybornych cdrskicfa isfag/ W>cl- 
daly się już monarchii, będą więc naczyniem monarszej 
woli. Cala rzecz , brać się do dzieła zręcznie i znteną^la. 
Niemcy dopomogą Rossy i do upokorzenia Francuzów', a mia- 
sto nagrody od niej, dadzą jej jeścze zapłatę, czyli postradają 
kraje polskie, które dziś tak łakomie do Rzeszy swej wnoszą. 
Piąta myśl i najwyższy ideał Cara. Ludy eu- 
ropejskie, nakłońcie uszu, bo usłyszycie wysokie slbwo 
Szatanie ! Odstąpiliście Chrystusa, ij. ^oty, zaćifóści ^ mi«' 
lości Bliźniego, a hołdujecie cielesności i^pi^kielnemu rozu- 
mowi; więc słowo to będzie was zupełnie godne! Proszę 
o chwilkę milczenia! — Gdyby Reakcya niemiala wziąć 
góry; gdyby nawet w Niemczech zwyciężyła Rzeczpospo- 
lita nad monarchią ; wtedy Car długo jescze stać będzie na 
granicy zbrojno a spokojno. Przez wysłańców żaś swoich 
i przez złoto popierać musi Rzeczpospolitę czerwoną. Niećh 
Europa rozburzy, roskołysze się, by nawalne morze! Nie- 
chaj grzmi wszech namiętności piorunami,' a broczy we krwi 
własnej ! To najprzedniejsza roskosz dla zimnego, spokoj- 
nego, nieruchomego węża dusiciela Cara h Gdy ludzkość na 
Zachodzie rozwiąże się całkowicie śród wewnętrznych 
wstrząśnień, gdy popękają u okrętów jej maszty iHny, 
gdy rozdarta zostaj^ każda religijna i moralna wstęga; 
naonczas świat popplnie w mdłość nieznośną i tęsknić po- 
cznie za dawniejszym, lekkomyślnie utraconym rajem. Car 
jeden wyiJwięci się obok Europy, wielką chorobą zn^anej, 
jako krzepkość i zdrowie, k^w tym przeciwstawię zyska 
Riesłychanie. Raj odsłoni się w pełni powabów u jego stóp. 
Cały Zachód , nieumiejąc już sobie zaradzić , wyciągnie 
dłonie doń, wołając pokornie : Weź mnie ; na miłość Boga, 
weź mnie! Gdyby jescze był tak zuchwały, że niechciałby, 
lub tak wstydliwy, że nieśmiałby sam błagać; Car z wła- 
snego tchnienia i miłosierdzia pośpieszy mu na pomoc. Jako 
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iMi^y4 .przc^ C'®^!'^!^ fid>^napar(em ^ tak oime przed 
Mikołajem, lub iiastępcą jego, ukorzy &\ą wszystek ucywili- 
aKOwaay, 'a właściwie przestarzały świat* Europa z repu- 
blikąiickiej stanie się kozaczą. Car pośle ją, jak starą babę, 
do sw(geg.o młyna, ażeby pod wartkim kamieni tańcem 
odrodziła się i odmłodniała. Jedynie knut przynieść jej 
moie zbawienie! Hej puszki, hej knuty! 

Która s tych pięoiu myśli Carskich zamieni się w rze- 
czywistość, Mleżeć będzie od tego, jako ukartują się euro- 
pejskie sj^rawy. Przy kartowaniu tem także Rossy a czynna. 
Być może więc, iż spełnią się wszystkie myśli Carskie. 
Środek do celów takowych jest ciągle tenże sam. Rozbu- 
dzać, w dpmu przeciwko katolickiemu i protestanckiemu 
Zącihodowi sphyzmatycki fanatyzm, powtarzający przez 
tysiące ust, iż prawosławna wiara w* niebespieczeństwie, 
a wicbrzyć-w Europie. Jak wichrzyć? Przez dyplomatów 
rossyjskłch pozyskają się królowie, ministry, bourgeoisie, 
cała reakoya, a przez wysłańców ros$yjskich republikanie 
cz^I:\^pni. Wysłańcami temi mają być zawsze wierni Ca- 
rowi Polacy, zmyślający wychodźców. Da się im dość pie- 
niędzy, ażeby rozrzucali je między robotników, ku zapala- 
niu w nicłji chęci do rozruchów. Podwójna tu korzyść. Po- 
lakop uwierzą wszędzie anarchiści, a gdy skończy się roz- 
ruch, fri^ażą yrzgardę i zamkną u siebie niegłęboką dawniej- 
szej sympatyi studnią mieszkańcy spokojni. — Tak tedy 
Polak nie^częśliwy dźwigać na sobie ma grzechy wszyst- 
kiego świata! Nie tylko pruskim i austryakim, ale nawet 
modj^iewskim staje się kozłem ofiarnym. Jakże się nam 
mieć trzeba na baczeniu I Baczmyż więc tysiącem.ócz I 

Powyższe pięć myśli Carskich i środki do ich dopię- 
cia nienarodziły się w mej głowie. Doszły do uszu moich 
przypadkiem i bez wiedzy opowiadaczy z ust dwu mo- 
skiewskich, rozmawiających s sobą po rossyjsku dyploma* 
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tów. Niemniemaliy ażeby nad Renem był kiMy coby język 
ich rozumiał. Źródło wiadomości zatem Aoii pewne. 

J. A. Starz a mówi: „Rossya^ to nazwa kradziona 
Ludu rossyjskiego niema na świecie. Jest to nazwa odPio- 
tra W. i Łomonosowa stworzona , na uprawnienie zdoby- 
czy dokonanych lub zamierzonych w słowiańskiej Rusi. 
Tak się ma z imieniem Rossyi j jako z imieniem Prus. Obdi 
powstały, gdy sposobiono się ku pożarciu Polski. W Ros- 
syi rzeczywistej mieszkańcy są Azyatycy : Mongołów ile 
i Finni. Carstwo moskiewskie zgoła za Piotra W. 
składało się w przeważającej kilksdo-oć ludności z Mongo- 
łów i Fhmów, nie zaś ze Słowian. Piotr obrał język ple- 
mion słowiańskich za Dnieprem za język rządowy, bo my- 
ślił o zawojowaniu Polski i Słowiańsczyżny wszystkiej. 
Car jest s krwi normandzkiej. Wszystko to względem Eu- 
ropy Azya, względem Słowian Pińsczyzna! Przejście Mo- 
skwy por Polsce było , a po Słowiańsczyźnie będzie podo- 
bne do niespodzianego tchnienia Tartaryi, dziesiątkującego 
mieszkańców, lub do morowego powietrza, do szarańczy 
pożerającej człowieczeństwo. Za Moskwą w podhcfdzie 
przedłużają się, jak nici dalej przędzone, syberyjskie go- 
ścińce, po których łyskawicy lotem przebiegają krocie ki- 
bitek do Chiwy, Kijachty, Kamczatki, z nowemi ofiarami 
krwi swobodnej ku ołtarzom niewoli. W trop za Moskwa 
ciągnie się jako kir czarna noc barbarzyństwa, tudzież 
chiński mur przez wieki niezdobyty dla wolności i światła. 
Zaprawdę, mniejby kosztował Stowiańsczyznę bój z^fiem- 
cami i Europą całą, niż jeden przyjazny pochód Moskwy, 
do którego Car tak skwapliwie się dziś zbroi. Jako lordzie, 
co pragnąc przebudzić zachodnie narody widzą zbawienie 
'w napaści ich przez Moskwę, hańbią sią i grzeszą nieskoń- 
czenie; tak Bakunin i garść jego przyjaciół rodakdw, wy- 
ciągając dłoń do Zachodu "w imię katowaiiydi milionów 
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wota : „Przyjdź Enropo ! Wyswobodź Polaków i Słowian! 
Oni zbawią nas !^ Biada, biada Ci, Zachodzie, gdy będziesz 
na glos ten glachy ! Naonczas przywędruje do Ciebie Azya 
pochodem Attylli i Dźyngishana , a do zgniłej krwi twojej 
doleje kropel z dzikich sil własnych. Księga dotychczaso- 
wych dziejów twych zamknie się wtedy, ale tak, jako 
ostatnie karty historyi Rzymskiej!* — Oby Slo- 
wiańsczyzna i Europa wyryły głęboko słowa te w pamię- 
ci i pojąć zdołały straszliwą ich prawdę ! 
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ROZMROCZKI. 



1) Prsed Świtem wiosennego^ odradzającego rok wszy- 
stek dnia, bywa noc najciemniejsza. Świat zamroczył ńą 
ninie. Rozdarty jest w obozy i oboziki. Wszędy prawda 
obok ktama ; anioł i czart w dziwnej przyjaźni. Teoryi moc 
wielka. Każda głosi się za jedynie zbawiającą, a potępia 
inne. Niedość, iż śród wirującej powodzi politycznych wy- 
darzró, także śród babilońskiej wieży różnych przekonań i 
języków ntraca się głowę. Trudna odróżnić Dobrego od 
Złego. Przykre położenie Ojczyzny naszej. Również przy- 
kre patryoty polskiego. Radby coś robić dla kraju, lecz 
niewie jak ; radby czego się trzymać, lecz za cóż uchwycić? 
Istny kalejdoskop ten czas ! Masz w nim Cfi^ą grę nauk, 
życzeń i namiętności. Choć przejrzyste paciorki, przecież 
w ogóle ciemno! Otóż spieszę rodakom s pomocą i podaję 
probierz politycznej prawdy, zawsze^ a mianowi- 
cie dziś niezbędny. Oby uznano go za nieomyhiy! 

Wroński Hoenemówio bandzie piekielnej, 
która czynna jest przy wszystkich przędzach dziejowydi 
na tej ziemia a obok nici Bożej snuje nić szatanią, dla by« 
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MMi^ss^' oka d«i« WiAAą. Ogblde %r]rbBra£^!e ^ją d 
niej Je^Kuici wszelakiego rodzaju, duehowm i świeeoy; 
królewscy i. Indowi. Zwierzdra ta świętość , na spodzie 
bmd; aa asiaeh aiby sezerość, a w głębi daszy tajeibatca; 
Jaka? Sćałan zrokoszowany przeciwko Bogu i pragnący 
ibiejsee* Jego i^istąpić na looie czldwieczeń&rtwa. Wutydna 
ttm sieeo' ukazywać s!ę w prawdziwej postaci, gdye Bikt** 
l^y ma aiewierzył; kryjte się więc pod pieczęcie mitczenhl 
i religijny, hibeoeyahiy plasczyk. Jest to Zle Aoenfe^ abie* 
tające się w dzienne barwy 0obi?ego , Obloda , lisia i Wę^ 
iowa mądrość^ Faryzeuszoatwo ! 

Zaiśoie^^^dwojakie są dzieje: podsloneczne i pód^ 
ziemne. Tamte wywolywa lubiąca jasność Cnota, tc^ 
tU i^A9b^^pJ pod cataneai deiAiiio Występek. Historyk 
opowiada. li^pierwśze. Drogie są bez miary waźiiiejsMi 
cMtawaze, lecz jdso powstają, tak i pr^sepadają w piekle. 
A«łi,^egd£nierobi snę pod ziemią! Nie same rozbójcei falA 
szerzę pieniądzy pospolitego piętna odprawują to swdf sa« 
bal! Są' ooatowiiyd , go4ne pfomienła , ktdrydf^śwłal nie^ 
tm^wadri^ na atćs górejąey , łecz i owatsem na oltia^se po^ 
Wsceciai<3 czeif O, gdyby wiedziano, co w dziejaebaprządt 
bfiid, a ntkala podłość! Ramienitby się ze sromn zgold 
dwk^asy, tak b^in^tydny świat W podziemiach bJhitoryi 
pali się amóla 'wszech bezeeeyhstwa i siarka wszech namię<^ 
teośda żądz trrzydkieh; Tu takie zbiera się dlago^ttBian^ 
nbwresBcie wybucdia taką n;p. lawą;, jaka wylali się eź€^>) 
weewytii dai w l^ryń. 

/ Bii id m.pidŁiefaa ^^a od wicditfw i na wiehf, boć szatM 
naniddi się^^raz, gcl^Bńg wystąpił jako Bóg. tltrzymije 
się ona nie jedno przez podanie w r<^aych ti^emoicaycM 
Miądćaeii^ lecz lakze przez; sebkostwo, pyehę, brud I wy- 
stępek, któte nigdy ttieniierąją, przez grzech pierworodny, 
pMfiisOBąjąey }wĘ^ -^ I dziat^ nasz ogromne bandy pie-^ 
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opony y a obacssysz je w caiej askarad^ie. Jft je 9gH4att 
wyi^me^ dostconale, tąk ^ md^thym w«ią4 pę^z^l i mało- 
vrw^, Ktń^ mezm teoryi i ąprzysięień soeyalnydi aa ZadM)- 
dzie? C^y niewiede , iź i aa łonie Stowiańae^yzny aą <>d* 
danina tajemne, nigdy niewypo^wiadąiące myóli oatałniąj; 
awiąski? O, to bandy piekielne, porywające aa chorągwie^ 
aea^ścia i wolnoś^, ażeby praea icb I«rywieesiuii0^ nkryć 
właściwy oel! Na Zacbpdzie mają one mAteryalny, s^ 
alą^ nietyle niebespieozny cbarditer ; a nas btorą na aię 
barwy my styczne, owiews^ąalę religijności wonią^ 
alają niby w bespośtedniej stycznoiei z Bogiem i dlatego 
(0a 9ą bardzo atraazliwe. Gdybysde zndi blinąj^ co n.p. To* 
wiańaezyzna? Zaprawdę, piekło samo ąponsądaa oma 
kc^hunny dnebów , które ją nawiedzają! „O, to niaallipdm-^ 
pa, arajfdziwna moc, pełną grozy i zgrozy t Jawi si^ 
jako władzy i gwałtn niestoiczona din^. Prawdy w wki 
wielo, ale i kłamo- Jest to 1798. rok w krainach doeha^ 
watami z nmarły0b Iwana groinego kn zbnracminHierozo- 
limy świata.^ Czynna je&t, jako wyawiąoa m wHśata, wą 
wszyatkiebnajobydntejaaycbapiskacb; wtadjoimyj^ m^snM 
dzień kaadf^o tir^bnebn. Baei i rzei, to ed, l^dry nda^ 
pnje m R z e cz ą. U tych Rs^aezowyehani powdi^ mi- 
łości. NiieiiawUe, jeseze raes oieaawiśó tdiiiienfta i zapał iah^ 
^aiMsko^zą 091 swojej ozasn Ojosyinie mooao, bo dearan 
nia^aa^ podMJająca cudownie wszdaką słabosić ayje w aidi 
potęga. Kogo się tkną, zaraz. opętaniec, Rodacy, aiieiRmMa 
łeldl^o tego "(^roga! NiebespieCzniejsay on od urzędników 
ąnatcyackicb w Galicyi, a aastąpiómoato w wyawobodiMym 
ll^rajn łacniachoo ich miejsce. 

Jako po wsze wieki , tak i dzisiaj banda piekielaą jeat 
dwojaka: gór aa i dolną. Łączy się apierwsząuzloco^ 
ny, ao wtóirą i&błocony gdun; Obie kryją się pod i 
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t.j. o^ffieiV^liją mjUif uCKUcia i postępki swofe/albo milczę-' 
nia, albo kłamstwa nocą. Do jednej z nich należą królowie 
i ministrowie 9 Prydei^ki Ii. i Ładwiki Filipy, Metternichy 
i ^zoty, tudziei^ wysoka spoleCzeiiska warstwa, ze swoją 
lAądrodcią probabilizmd i dyplomacyą machiawelizmn , z 
legalnym Jeznityzniem ; do drugiej Demagogi , Soćyaliści, 
Kommnniści, proroki nowe, wszelakiego rodzaju kapłani- 
Btirzy, 2e dprosdemi katechizmami siwemi, s tajną działał- 
noćdą i rewolucyjnym Jeznityzmem. Górną bandę zwać 
będ^ió się czarną, a dolną czerwoną, albowiem tamtej 
brud, tej krew enamię. *- W obu obozach podziemnych 
itinarla moralnośó; Chrystus jest po drugiraz iikrzyżowan, 
a Sudh iwięty wypędzeń. Tu grzech cnota. I tak któż nie- 
2tea popsutych obyczajów u ludzi salonowych? W towarzy- 
Bkieiu kole Bkrzywią się wszyscy na lada słówko, a w ką- 
cie dopusozają się, czego niby ani posłyszeć niemogli. Ja- 
wnie %f^yt drażliwy wstyd, w ukrycia roskiełznany bes- 
wstyd. Wysiufi się z Boga i szydzą z wiary, a przecież 
diodsą do kościoła skrzętnie, ażeby lud, który powinien 
byii na wieki głupią owczarnią, brał z nich przykład. Podłe 
tKtyttfk^Ml GMn dolny jest również zły, lubo bez udawa- 
niii Dobirydi. Dowodzi tego już , co następuje. Bohaterowie 
czerwcowi w Paryżu wy wiesOi chorągiew czerwoną z na- 
pisem: „Piesczota u wszystkich panien i pań, co chodzą w 
jedwabiu a złocie, będzie zwydęscom nagrodą!^ O Boże, 
laałó, że niet^iasta na dole w osrómoceniu ! Trzeba ją i w 
(ydh praćybytkach ćwiętych skabsić, do których schroniła się 
ff cnotą I Jako sekodliwi paiistwu są Czerwoni, znali to 
dibrae już Staróżyint. W Cyceronie pyta jeden: Cuaeso, 
etui restram Rempublicam tam eito amisistis? 
Odpowiedział mu drugi: Proveniebant oratores no- 
vi, stulti) adolescentulil— Gmin dwojaki chce także 
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cos znaczyć i działać. Niebo broni mu panowania; więc za- 
przyjaźni! i sprzysiągł się s Piekłem. 

Pogląd na dwie bandy piekielne i na dwa gminy rznca 
nam niejakie światło^a znaczenie Ludu. Wiadomo, iż Łud^ 
który ma odtąd panować; i Rząd, który włada, są dwa 
czynniki Narodu. Ale nie o to chodzi. Podług najnow- 
szych pojęć, do Ludu odnoszą się wszyscy, CO pracu- 
ją, czy do szlachty, czy do miesczaństwa, czy do chłop- 
stwa przynależą. Przeciwieństwem Ludu jest Gmin, któ- 
ry składa się s Próżniaków. Myśl tutaj o włoskich La- 
zarronich, lub o tych, co siedzieli w Paryżu po narodowytdi 
warsztatach! Gmin jest dwojaki: Bogacze, żyjące z 
liczby, opijające s soku ludzi pracowitych, i Proletar yat, 
czyli górne i dolne Próżniactwo. Z obu stron jednaka chęć do 
łupieźnictwa pilności ludowej, czyli do tak zwanej Exploa- 
tacyi pracy. Pod Królem chcą pierwsi, a podRzecząpospo- 
litą drudzy być żywieni na koszt ludu i rządzić nim. Td 
także czarną i czerwona banda piekielna, kruki i sz^akałe* 
Na sejmach ustawodawczych powinno się tak urządzić 
kraj, ażeby rzeczywisty Lud, nie zaś jeden lub drugi gmin, 
cieszył się królewskiem berłem. Inaczej otwiera się pde 
do gry bandom piekielnym i naraża się Ojczyznę na ntó* 
bespieczeństwo. Praca niech będzie jedyny Gensus. 

Do piekielnej bandy czerwonej liczą się w części tak- 
że wyznawcy zasad parysko-polskiej Gentralizacyi. Chlu- 
bili się oni głośno, dumnie, sobolubieżnie , że zwyciężyła 
nauka ich, t.j. Demokracya i Rzeczpospolita. Jest to, zai- 
ście, acz dopiero we Francyi, lecz jescze nie zupełnie w 
Polsce , prawda , która też nadawała im u ludzi małomyśl^ 
nych niepospolitą wagę. Ależ w dniach Lutowych wy- 
święciła się jedynie biała nauki tej strona, które uwielbia 
każdy człowiek zacny i Ludu przyjadel, a która parysko-, 
polskiego „Demokratę^ jednoczyła z Brukselskim „Or« 
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2«m biaf yat^ Rzeczpospolita czerwona, to, niestety, 
drugi nauki tej rozdział. Nigdy niepojmowala ona tego, 
t50 „Ojcze nasz" wyraża tak pięknie: „Wolność praw- 
dziwa nienjmuje , nieprzeczy. I owszem , jest dodatnia i 
twierdząca. Nicnieznosi, ani pozbawia niczego,' lecz 
mrszystko wznosi i zbawia. Po tym znakn, lecz po tym je- 
dynie, ją poznacie." Jako paryskie dni Lutowe rozdęły 
buzie tym panom; tak paryskie dni Czerwcowe, acb, 
vo za policzek dla nich ! Niedawno byli zachwali i pyszni; 
dziś powinniby się upokorzyć przed prawdą, w całej na- 
gości ohydnej światu wyświeconą, odziać się włosiennicą 
i pokutować w popiele, jako poprawiające się grzeszniki. 
Ichmośdowie ci są atoli, wyjąwszy może ojca, Adama Gó- 
rowskiego, dopiero stu den ty w czerwonej bandzie 
piekielnej, albowiem^ ku sczęściu narodu, miłość Ojczy- 
zny powściąga ich od drugiego i trzeciego kroku. Nieci^- 
pią Towiańsczyzny , biją przeciwko niej z najnieubłagań- 
szą zawziętością. Tak odpychają się bieguny dwu magne- 
sów j ednakie; tak największa nienawiść między dwiema 
sektami wiary tej samej! Towiańsczyzna , to macierz, 
najgłębsza księga mądrości wszech krwiożerczych Socya- 
iistów, Kommunistów i Demagogów. Do niej, do niej, Gen- 
tralizatorowie, po dalszą naukę ! — Go tutaj i gdzie indziej 
mówi się o Gentralizacyi , bierz raczej co dozasad, nie 
eo do wóh. Krajowiy są nieraz gorsze Gentralizatory, niż 
tułacze s Towarzystwa demokratycznego. Cześć dla 
wychodźtwa w ogóle przy całej walce prze- 
ciwko Czerwonym! Miłość ludziom wszelakiego 
zdania, dopóki są cnotliwi, ale bój ze zgubną ich nauką! 
Gdyby Demokracya dawna była zła rzeczywiście; gdyby 
jescze tak myśłiła, jako 1846. roku; toćnieprześladowałaby 
jej austryacka i pruska urzędnikierya, lecz starałaby się użyć 
jej do luohu; który, gdyby mogła, wywołałaby tak radnie! 
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Sf rawedłiwojć sakas^j e, aiafay w tej ifc^RHI ; fr tohd^ 
rej pra^strzega się kraj przed Czerwie Apal&l ^jaivrróei6 
. baczenie jego takie na C z e r ń c ó w. Że są i międs^ Pola*- 
kami, acz w malttczkicy liczbie ^ zwolenoiki cstamąj bftttd^ 
piekielnej , o tern wątpić niemożna. Naptotykal^m kih lOnf*- 
kami w Krakowie. Nienawidzili, tego , iź ogt^amyiH iiftr^ 
dowa domaga się tiwlasczenia kmieci. Wystawiali d|aj[ie 
szeregi trudności i niepodobieństw; chcieli tak rzects odWleO 
i zatrzeć, jako się to śtalo w r. 1831. na powstańcśzym Sejr 
.«»ie. Lubo nikt niewydjiueral im niczego i tylko ichodzifio « 
Słowo narodowe, o Akt, mająey utaświadożyć 
Europie całej, iż szladita polska jest j«ż demc^atyr 
Czna a myśli inaczej około ludu, jak przed siedinnalstu My i 
d^arźyli się przecie na niby zadawany sObie gwałt. Dof- 
awiadczyli go też pćźdiej , [ale nie od Narodu ! Rząd aa«- 
«tryadd zniewolił icb tam do bolesnego i przymusowego 
Czynu, gdzieNar<Ml wymag^ li dobrowolnego Oawiad*- 
«zenia, które uisczone być miało dopiero na waJmm 
Zgromadzeniu ludowem , zastępująeem dawniejszy S<^. 
Niezbywa równie Czarnym, jako i Czerwonym nas)sym, M 
rzetelnej miłości Ojczyzny, ale są oni ^ równia j^o i ei, na 
błędnej, a dobru ogólnemu szkodliwej drodze.— NiedawiM^ 
doszedł mi do rąk Program do dziennika, wyidiodzić «iąj^ 
cego we Lwowie w imieniu i sprawie tta dniu 3. SłajaJwe 
wiązanego Stowarzyszenia, które zamadowało się »2ijd: 
m ia i s t w e m ,^ do dziennika, przybierającego aazw^ ,>P olr 
jski." Cel stowarzyszenia i dziennika tego okryty jest a»oy- 
kuusztownie mgłą tajemniczości. Zdawało się mi j^dnidc 
za tumanami mgły ugłądać boleść moralną s powoda u- 
traty lubej pansczyzny i gniew nieubłagaiiy pi^fiH 
ciwko patryotom, co wymagali uposaż^^ia wł<i- 
8 ci a a. Ibh, a nie kogo inifego uwaia się tam za bur^- 
:mU i dema^gów; ich miesza się sztuosoiio s oaierlr^ 
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1i«iićU^ fifimkaii im wjrifeBoa nią rtkal^ic^ Ai -ratti aa sai> 

bój. Sfily fioie, jako ślepa^ łab jako sta jesf sobolobieiiioidl 

Wtaiitfe oseytam w dd^otott^ach Odessie Rady Narodowiąj 

CentralMJ ze Lwowa z d. 4. Sierpnia, Ł. 1161, w kt6rq 

^^Mtrzega aię ^awych ayiiów Ojezyzby , aby do stowwrzyr 

«fl{miia ^jSientiaństwa^ tiieprzystąpowali , tydi za^ 

Jitdniy ma bez świadomości o je^ zamiarach ukrytych r^ 

ką podali^ aby je opuścili.^ Zaceem, domysł mój, iifc, ^Zie>* 

miańs two ^ jest piekielna Czerńców banda, widaa się być 

potwierdzeń. Jefieli tak się ma istotnie; upraszam ,,J«*- 

trzenk^ ^ i wszystkie dzienniki krakowskie oraz lwowskie 

do ezuwania tern baczniejszego około sprawy narodowej. 

Walozeie s tą baiMlą zacięcie i niedajcie jej spokoju, ai się 

rozwiąse! Ale orężem waszym niediaj niebędzie PHeM^ 

wiśó. Wystąpcie z Miłości szablą i rąbcie nią tręczui^ 

t j. OfiWieoąląe ^owy i pukając do polskich seroJ Banda t* 

dziś bardzo niebespieezna. Czerwoni bowiem, żwłascza na 

łonie Narodu, joi niemal zniknęli Rodziła się Jednośd, 

Zgoda, Bi|ikejrska^& Jako niegdyś za granicą Zyodneczeidb 

Czerwonych -wołało mnóstwo Stronnictw i rozdarło nier 

4ezęśUwe tułactwo kn zgorszeniu obcych i swoidi w liczne 

- Obozy ; tak ninie ZjednoczMie Czarnych rozbudzi na nowb 

i CzerwooyOh i każde Stronnictwo inne , a zamitoi kraj jia 

pola bitwy różnorodnych politycznych sekiaiarstw: OddU 

BógodaastoiMiozęście! Slaltdi na Radzie S. Jurśkiejff 

Królestwo i Rzeczpospolita bójttją s sobą, 

jako od wieków, tak i dzisiaj. Nie o to id^ie właficme, d» 

ktfo^ im prlpyiialeźóó strony. To befcwzględme, mb Aie 

zawsze wz^ędnie, obojętna, gdyż obie są "^ grancie za^ 

(rówtoo dobre i białe. Możaa być bowim ałbo monar^ 

efcisią, albo repuUikamnem żarUwym, stóaownie do teg^^ 

GO okaząje się Ojczyzny zbawienieai; można z rąmbłika^ 

jonafitawa^mtniiMrohistą, lub odwtottiie, bez iicia aoi 
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tmpnód j mi w ijt ,'hBz odpadnięcia od «d»i«gb iMMe i 
zdrady własnej politycznej wiary, bez przeniewierzmiia 
się Boga i Cnocie, bez zgwałcenia świętój powintiolci oby- 
watelskiej, lecz s powodu, iż wymaga tego Dobro ogólne. 
Inaczej Francya dzisiejsza, która tak nagle z monarchiczne] 
przedzierzgła się w republikancką , byłaby ^6. milicmów 
zbrodniarzy i podlców gniazdo ! — Ale do Królestwa przy- 
czepia się wnet czarna, a do Rzeczypospolitej czerwo- 
na banda piekielna. Tam na celu Absolatyzm^Tyrania, Ca- 
rat; tn terroryzm rewolucyjny, szubienica wszech innym 
przekonaniom, Robespieryat. Poddać się której kolwiek s 
tych dwu band jednaki występek, jednaki grzech prze- 
ciwko Duchowi świętemu. Czy wykieruje się kto naMet- 
4;ernicha lub Ryszeliego, czy też na St. Justa, Dantona, jest 
Boga, Ludzkości i Ojczyzny wróg. On apostoł ciemności 
i brudu , kapłan występku , piekielnik. Przepomniał we 
wrzeniu i kipieniu namiętności swoich, źe Zacność i Cno- 
ta, że Boskość jest wszech polityki prawej grunt. — 
^Gzem, wolno być lub stać się monarchistą, byle nie czar- 
nym, jako n.p. czciciele Cara; wolno być lub stać się re- 
publikaninem, byle nie czerwonym, jako n.p. przewodni- 
ki czerwcowe paryskiego gminu dolnego. Godzi się przejść 
B królewskich do republikanckich obozów „lub odwrotme, 
lecz hańba temu , kto w pada w sidła przywiązująćydi się 
do nich band piekielnych! Rodacy! Spomnienie o czamej 
i czerwonej bandzie niechaj was powstrzymuje od ostate- 
czności dzikich! Gdzie Cnota, tam i Prawda, zaczóm 
równie w Królestwie, jak w Rzeczypospolitej. Sumienie 
jest sprawdzian cnoty, a więc i polityki prawej. Wyczy- 
tuje się w niem łacno , co powinien myśleć i jak działać 
Patryota. Słuchajcie! Powiem Wam prawdę walną. 
Postęp jest, czy udajesz się na prawo lub na lewo, tylko 
tam i tak długo- kędy i dopókąd w zamiarze zacnym. 
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apatrzą€wPogai mając Świętość pi^zy boka^ 
^wdzierasz się na stromą, niebotyczną Przyszłości górę* 
Ala, gdy Szatan zasłoni ci tak Boga, jako ismok słońce; 
gdy Przeklętośó porwie cię za rękę, a podszeptując Ci nie- 
godziwy cel, zechce prowadzić cię dalej, o powstrzymaj 
kroku! To już nie postęp, ale zwrot aż do najdrapieź- 
niejszej zwierzęcości. Wnet strącon będziesz z wysokości 
już zdobytej w bezdenną przepaść moralną. Kto przestaje 
czuć się z Boga rodem i Bliźniego bratem, kto miłość za* 
mienia w swem serca w nienawiść, kto do aastryacki^o i 
praskiego urzędnika jest podobien; ten zboczył już z drogi 
postępu ! Wszędy postęp, gdzie Cnoty więcej. 

O , żelazne są czasy i położenia nasze ! Patryota pOs« 
poUty tak prawić zwykł: „Padła trupem monarchia; nmar* 
ło Królestwo z Łaski Bożej. Jako we Francyi, tak wszędy 
w Europie, prędzej lub później, posadzi się Rzeczpospolita 
naprzód biała, później czerwona. Przez dwie te drogi 
Cóg wiedzie świat do odrodzenia się zupełnego i do nowej 
Ery. Jam poznał Słowo Boże> mające stać się ciałem, 
Słowo, które po Rzeczypospolitej białej i czerwonej pano- 
wać będzie. Ale, co mam dziś robić? Darmo I Rad niei^ad 
idę. w Przyszłość jako Republikanin s początku biały : 
wreszcie czerwony. Rznąć będę braci, skoro tak przy- 
padnie! Pra^ez pośrednie sczeble kroczyć potrzeba aż 
na ten, na którym świat stanie. Inaczej zginie się , jako puscz 
zwrotni" — Na to zaś patryota wyższy : »Nie, nie! To' 
kłam wierutny, podszeptany ci od szatana i tchórzostwa. 
Wolisz więc rznąć innych występnie , niż sam gardło dać 
za Cnotę? A co będzie, gdy w końcu, nie Słowo Boże, któ- 
rego się spodziewasz, leczReakcya otrzyma zwycięstwo? 
W tedy s czerwonego Republikanina staniesz się znowu 
naprzód białym, wreszcie czarnym monarchistą! To następ- 
stwo czysto yr twpim sposobie myślenia. I cóż jest prse- 
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ni e , n i e t Ja ti^ę za Królem , gdy tek wAaie ndi patryo- 
tysm, lecz nigdy niasplami^ m4{ monatebiunera osarnym. 
Będi$ i 29 ItzeC2ąpospDlitą, gdy ona ndC^ęśliwió zdoła kraj, 
leo2 nigdy mewystąpię. jako Republikanki czenin)]|y. Nie 
jedno 8 Carem, także z Demagogią wałozyć cbcęna 
aiabój* I czarne i czerwone piekło, to ćmierć moralnti> wie- 
czne zatracenie jaźni. Jako wtedy, gdy monaricliizm czarny 
zagómje, tak i wtedy, gdy Rzeczpospolitę czerwoną za- 
prowadzać będą, stanę w obronie podsłoneeznej sprawy 
przeciwko podziemnej sprawie; stanę śmiało, jdco przy- 
kazują mi to Bóg i Powinność. Jeśli nieztryctęźę, niechaj 
mnie bandyty ubiją! Śmierć moja sprawić to podoła, ii 
Słowo Bóze stanie się nakoniec ciałem. Niezobydzę się Mi 
Podłością, ani Szaleństwem. Nieodstąpię ani Boga, Mi cno- 
ty. Sprawy dziennej dla nocnej , Bożej dla szatańiej nie- 
poświęcę. Obradel Ofiara jest zawsze czcigodna* Jeżeli 
aigoła czarne i cz^wone piekło do niej gotowe, ezemużbym 
ja nieiaiał jej na podorędziu? Ich ofiara jest kłamliwa, 
błędna; czemuż nieobcia&ym stać się prawdziwą? \V koń- 
da k«4cd w Całopalenie nadaje wszech przekonaniu staiiow^ 
czość i prarifo do udzielnośd. WfiiómBierzmo Cnotj^.r 

Europa rozdarła się we dwa wojenne zastępy , w re- 
akcyjny i rcs)ttbUkancki. Po Obu slsrónaci jest w jedftakim 
stopniu słusauiość i niesłuszność, prawda i kłam. !ra«ibiAła 
i czdma monarchia ; tu biała i czerwona RzeczpoispoIita< 
P^zeiśwpnsty te godzą do krwawego f okropnego bOj«* 
Słuchajcie, braeial „Czyłi B6 g lub Szatan na której bądit 
stilonie, nie zaś która s tych dwu stron fcwyeięiiy, to 
isttanowcze. dla przyjaciela ludzkości i każdego patryocy py- 
innie. Nie o to bynajmniej chodzi, aiaU ma być Królestwo 
l\Ą Rzeczpospolita, lecz o to, czyli tam Trajan lub Ti«^ 
nruf-^ban., atataj, czy. Łafajet lub Marat^ v ondte* 
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seas,'— ponienraz prawda to sitara, żele s extr£mes se 
tou ehe n t , ze czarna i czerwona banda podają sobie ręce, — 
6zy Jan apostoł lub Judasz zmartwychpowslanie ! Sęk 
eaty, czy polityczny Kościół Boży lub Banda pie- 
kielna mieć będzie nad światem moa Takie samo jest 
prawo w ludach, co w pojedynczych ludziach; takie samo 
MT człowieczeństwie, co w jednym narodzie. Tylko Chry- 
stus, i^Jko Bo skoś ć i Święto ić zmartwychwstaje na 
diugo , na zawsze, i w końca odnosi nad Judaszem, nad 
podtością i chytrością zwycięstwo !^ Polacy ! Otóż dla nas 
polityki narodowej i wyzwolenia Ojczyzny Zakon. 

Jako rozwiążą się dwa polityczne przeciwstawy osta* 
teozme, czy to. dziś, cssy jutro, czy kiedyś? Wytępią się 
tak nawzajem, że ffiabelskość, niesłuszność i kłam z obu 
stron znSkną, a boskość, słuszność i prawda po obu stro-'* 
nach będą. Dwaj zwycięscy , obaczywszy w przeciwniku 
własnego sobowtóra , uścisną się po bratersku w jednym 
oboi^e. Walka ustanie. Między Królestwem aRzecząpo- 
spoKtą zgubi się różnica. Bandy piekielne pójdą do piekieł; 
ft Królestwo Boże, będące zarazem Rzecząpospo*^ 
li tą Bt>żą, utwierdzi się na ziemi. Bóg i Ludzkość odpra- 
wią gO«fy weselne. Co daj niebo, jako najprędzej ! 

3} Niepotrzeba być wcale prorokiem , ażeby przewi- 
dzieć drogi, któremi potoczy się europejski rydwan dzisiej- 
sa^go ruidłu. Przypuśćmy, iż Reakcya zwycięży wszędzie, 
ii Car ze sprzymierzeńcami uczyni nową Restauracyą w 
Paryżu. Ruch dzisiejszy w takowym razie powstrzymana 
by był Ii na krótko! Po kilku latach porwałaby się zawie- 
rudia tćra gwałtowniejsza i pędziłaby ludzkość tem rączej 
do celu. Owa , czy prędzej , czy później , będą na Zacho- 
dzie naprzód białe, a za niemi tuż w tropy czerwone 
Rzeczypospolite! To nieomylna i niehybna! — Europejska 
ziemia przesiąknie krwią. Gilotyny zagrają, gdzie dzisiaj 
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huczy wojskowa gędiba , t.J. pO placach parady, a Mobie- 
nice zaskrzypią aa mtejsca krzyżów po drogach. ^Ifors ex 
morte exhalabitorl^ Swioi bądzie, jako hiena, jachą i ka^ 
lem sd)rudzofiy ! Po okrodeńslwach bez imi^ua^ po bracia 
hójstwie najrozleglejszej miary, zamotają się, ^Jso td £aw« 
zdy bywało i będzie , zwierzęce cfancie. Rospusla i ka« 
zirodztwo akaźą się po rynkach miast, po afioach wai. Nie 
jedno cnoty, aie i vBłyd)a nieobaczysz nigdzie. Zfaadzisią 
nareszcie sumienie, a po iiiiem skrucha za grzechy i szałona 
rospacz. Byćmoie, iź wtedy Ęaropa okrutaica, Boąpnsl* 
nica i pt^utniea, odda się w moe Gara. Lecz pójdzie 2 de* 
Aceił pod rynnę. Cz^o w niej czerwona niespkgawila, 
io zohydzi czarna banda. I wszystek świai zachodni bę- 
dzie , jako dzisiejsza Polska, w jarzmie , rozwiązania i ze* 
sromoeeniu moskiewskiem. Wtedy Polska, jako najstarsza 
a sobiesamej wciąż wierna męczennica, stanie się stermoą 
europejskim siostrom na Oceanie boleści, ma^ i niesezęsó. 
Cierpienia |ej i cnoty, które dziś nditodzą za s^leństwo, 
wystąpią w świetli Boźo-czlowieczeństwa. I Europa oczy* 
ści się na świętym wzorze Polski; stanie się moralnie sna^^ 
zoa i niepokalana , jako Polska. Odrodzi się w grobie. Rur 
szy się nareszcie i zmartwychpowstanie , idąc za PMską. I 
odtąd Polskasiać będzie, nietylko etycznie, leęz także po- 
litycznie ńa jej czele, a przodowanie przejdzie wjej 
ręce. — Otóż widok w przyszłości strzeń, w którym Gar 
odgrywa rolę srogiego naczynia Bożego, t.j. karoicEielaEa- 
ropy , szatana , dręczącego ją za grzechy dlagiego żywota. 
Ale obejdzie się bez Cara, jeżeli Europa, jako spodzie* 
wae się wdlao, przebudzi się moralnie już pod ehlostą bao* 
dy czerwonej i odepchnie od siebie bandę czarną ; jeżeli 
poprawiona już w czy śc« niezapotrzebuje iśó aż do pie* 
kła! Francyo! Podlisz laę niecnie, byle uniknąć wojny. 
P 9 zagrzmij w róg Marsa i wyzwól świat! 
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rfeodft w« wjBi^^lBoaciacli wlamyeli^ poradzić sobie sieumie* 
iąfi, fnSytowif^ Cara do aiebie na lekarka , iieal«je mu sto* 
py i Uogostawić będzie jt^ft knui; ! Bardzo moż^bna, iź ideał 
śm pesfgdftie w fzećflyil^Mtośe. Ale zbiednieje i padaie ob 
praed ideałem polskim^ który, jako Boży, przełomie 
^^ OA ssśatl^ki poród! Ideał carski rozwieje si^ przed 
pokkim w sam^jźe obwili :twy cif stwa. Pankracy ten, 
igcsawsty w obłokach Polskę na krzyża, czyli otworzywszy 
w eśkie oko moralne^ omdleje, padiiie i wykrzyknie : G a 1 i- 
lee, Tieisti! — Zły, o zły stan dzisiejszej £uropy ! Nie- 
sczęśłiwy, cnotliwy Polak zna dobrze i czaję to żywo. 
Ma OD prawo zawołać za wiesc^em : ,yjam się nierodził 
€yiieln czasaitego, bo wiek mój wiekiem był Przejsda i 
Zi^jgi. A w Przejścia, w# Złem o$adzjL^ gę chcieli, ci co 
«qdtfwBoży«di niepojęli, książęta ziemi i zienąi hapdjarze! 
I jUc iwiąiyjiia niegdyś SatemOna^ nim gniew Chrystasa 
wygnał z aicg kramartse^ cała kupiectwem Żydów oblur 
żiBOiia} tak za dni moich stał gmach świata stary, bliski 
/ąpsdłDO , pełen win , bez wiary ! A w nim dwa tylko dusz 
-kopiebkićhctaBy, igreąc walczyły o przód pa przemiany. 
Baz s^ku€faciw!OŚć, te znów wojen trwoga! I świat ten 
owfy był Giełdą bez Boga!^ Clzem stanie się joitro, poją* 
ĄJlp^e toCliełda? Katownią !czarit6w, lab SwiątnicąBożą? 
JSaUzy to od iego, kio zwycięży, czy carski lob polski ide*- 
^! -*- Skffi. powstał taki stan Europy ? Czerna trapiła ją 
dotąfd ezarika teida* a grozi jej sroda^ Bzecepospolita «zerr 
WKmą? €, niema t)na, zaiśoie, a&i Boga, ani dobrej wiary 
*w'Ba»al'Gnota,'nieJralnofić, to a oiej nic; brzach i pieniądz 
wwyafto. €h^tro«ć, podstęp, 24rada, hańbą, święcą się ta 
wsasęcfy; zi^ywią się .patryotyzmem , honorem narodowym. 
Bowody m to dą|e do przesytn franfarcki parlament* Sza- 
lu cjMętalSnrópę i prsetwarza.ją na gwałt w piekło* Sza- 



Digitized by 



Google 



m 

tlitieuropdJ!3ki, to dach ^tropijedii ! Cteyi 
ropejskiego przezwyciężyć i Elirópę wyh9mi6 
szatan, lab, co jedno, Car? Nfe, ooby spotęgował dBWejtw 
i jutrzejsze europejskie piekło do dnigłcrj , irwm^j setami 
najokropniejszej boleści powsiiecłiflej ! KiAż smoeiwywa 
piekło, jeśli nie Chrystus? Kt^ rozdeptuje łeb lak euro* 
jpejskiemu, jak azyatyckienm szatanowi , jeżeli nie Bóg^ 
człowiek ? Chrystusem i Bogtem-człowiekiem tym będsic 
Polska. Tak jest, będzie nim Ona, nikt inny! Uręosato 
Przeszłość i Dzisiejszość jej cała! J. A. Starża mówi: 
;,Rzeczpospolita polska za Zygmantów staje się potęgą, 
groźną sąsiadom, jako siła materyalna^ lecz stokroć gro<* 
źniejszą, jako duchowa i moralna moc. jarzmio&e lody Ba- 
ehodnie niemiały żadnych praw przyznasydi, a samodiier- 
stwo królów zwalczało powoli i dusiło władzę Moipydi. 
W Polsce zaś król stawał się znienagła c&e^a zalenąj^- 
szym urzędnikiem. Zdzierano zen urok patrywrdudag 
świętości. Stan rycerski wzrastał i knepil soę coras fumr^ 
szemi swobodami. Kiedy w Europie całej despotyzm swy* 
cięźa stanowczo; naonczas w Polsce wolny naród rozwqa 
prawa człowieczeństwa w najświetniejssrej pdni. Cokol- 
wiek na Zachodzie dopiero dziś zaświeca , jakogwiaaia 
Zbawienia, Iśniało u nas już dawno słońcem, i pohtycmm 
^ religijna i wszelaka wolność! Były to, zaiśoie, swobody 
tylko szlachty. Któż atoli za cnych czasów był, niejediio a 
nas, ale i wszędy, wyższego człowieczeństwa piastun, je- 
żeli nie szlachta? Dość zysku! W Europie bowiem mkt 
niemiał praw, a w Polsce dwa miliony głów zdobyć je dla 
siebie umiały. Prawda, że warstwy niższe, jako miesoBanie 
^ kmiecie , byli bez wolności i w ucisku. Jednakże pn^- 
własczenie to sobie wyłącznych praw i swoWd sslaidity 
polskiej niebyło najściem Madziarów na Stowiańaoaymę ! 
Byli to raczej bracia zasłoaeńsi; co bronili krąfu z obowią- 
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sawray się w ciało poUtyćzae, pnywlasczyli sobie prawQ 
4o ofiar i całopaleń za Ojczyzaę. Pimewal i zbierał komy* 
Hci salacheic pobki, lecż na to jedynie^ ażeby w kaśdej 
riim^ dać majątek i gardło za kraj. Było to opanowMM 
cnoty, moBopdl poświęcenia. Prócz tego, nie łaadui kr<U4w, 
nie asłi^i tyramwi, lecz bój za wolność i obywatelska ssa^- 
stega dawały szlacboie naszej początek. Takowy bieg jf^ 
fdępit straszny był Europie despotycznej i ni^<d:egąoy 
t«0By. Zarody upadku naszego są właściwie, nie w nas^sa* 
mjiky lecz w Zachodzie idącym w służbę Złego, i to ni# 
dopiero w 18., ale już w 16. wieku. Wówezas to stanąć 
przeciwko nam związek monarchów, którym groziliśmy 
swobodami noszemi, albowiem sąsiedni rycerze, a niewól* 
mey ioh, wymagali swobód podobnych. Poprzysięteno 
4edy albo sńisozyć nasze ustawy republikanc^e, albo oba- 
lió ealą budowę nasz^ polityczną i bidy polsko-*litewskie 
rasszarpane w«ąć w jarzmo. Zygmunt 10. poczyna, jako 
naCBrjnne królowi księży europejskich, podkopywać swo^ 
body rycerstwa na k^^zyść despotyzmu. Religijne prze^ 
śladowania, wzrost Jezuil^zmu, ogłupienie szlachty w zły di 
a chytrych tudcołach, to środki do dopięcia dzieła, niweCBiv- 
cego wohtość Rzeczypospolitej polskiej. Pasmo następnydi 
tócgśw jest walka na śmierć lub życie sprzystężenia kró^ 
lów ze swobodną Polską* Działano przeciwko nam, wzma*- 
oiiając śwe siły coraz większem jarzmieniem własnego 
liedu, a rosprzężając i psując nas wewnątrz. Lecz jakiż 
upadek nasz, co za ostateczne polskie tchnienie ! Oto , mt- 
lająee po Bogu ni^oręcej Ojczyznę i wolność ryceratwo 
wyrzeka się w kcmstytucyi 3. Maja wszech swoidi praw, 
toddaje Iwsztch swoje moc ludowi , jako w;»ęło ją ai^dyś 
ka obronie kraju od ludu; sstępuje de jurę et facto db 
gndktt/Bcmtąwfiiąe świętą księgę dziejów własnych napo- 
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iMik l^rAco^togó iyeia sWoj^go i m ^ińir H&h^faa Si« 
yOjpy prsysslej! Wn>gowie króto, jakO inopo^ąMi aa 
łiyt jednego wolm^go staną vr Polsce ^ tak ^okroó baideid|j 
Obaczyłi się cagroAe&i wolaośeią Ogila ludcywagOi Kbnsty^ 
i«eya8.Majay to wielkie pi^oroct#o hisioi-yćaiiiei. 
Jako Polska śzlackecka pńosobrazila siew Polaka 
ł<Bdow%, siac^wając wolaośo, tak i Earapy kiiHe^kiiąj 
alUjć się ma Earopa ludowa ze stoo-pobką swobodą. Krjta 
im^ rzaaają si^ę z rospaosą aa Polską i mordiagąpo zM«- 
jaeka preea upódlbae od siebie lady aaród nasz. SiepaoB# 
Polski) wracając do domów, rozaiesli daleko rozgMs koaar 
JącjtBb jaków narodu wolnego. Pomogli iai w tehn roznoszę^ 
1^ i i^iomśei nasi. Owe wieści od umierająeBJ P(dak% 
ewo apostolstwo polskie z grobu Ojczyzny; to śteW litera'- 
liznu w INięmezeeh , a nawet w MtMskwie , który, Bóg wie, 
kiedy śu| u ałdu rozwinie. Otóż j«8l wątek idstmyemhgę 
i^olski ay wotlA.^ — Upodlona królów jarzmeiA filirciipa da- 
Mca jest i dziś od wielkości pddaego niaroda. Jak om 
jaioze nikczemna! Czy nieokazuje togo juz ókoUoKOŚć^ ie 
łiańb^ królów wziął aa się tei«z wszystek in^d «ia^ 
iin i eck i w ostatnicfa postanowieniach swoick, tkaącj^di sią 
-Pob^! My tykncźasem krzepiliśmy ńą w cnode aź do Bo^ 
:io<^ci^wieGzeństwa. Męczyli nas fo kato:^niarii, aabqali 
-palkami., przykuwali do taczek za to, ie dc^pelniamy {»^ 
•wisnośoi Polaka święde; my zaś śród konataia ciągłego 
(^ewsmiy ciągle: Jescze Polaka niezginęlat Cm- 
biliśmy u siebie Synowstwo Boże. Przez śmierć daszUśoi^ 
4» prawdziwego i wiekuistego ży wato. Przezwyoi^yUMigr 
t]p8iące zgonów i żyjemy. Nie jastti to już ziiactwfriijpo- 
wstawanie ? Polska jest jescze w grobie , lecz wydbbądaie 
«ię Mi, zwycięży, i ukaże się ZbawjeMkąi spodlopąj mi 
Jirólów Europy, właśnie w tej godaime , gdy ^Cai* s ktouiiii 
-w r^a zapragnie byó jej tekai^s^eta^^ Wiesez ^^: yjtarijf 
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przyklękną^ a krMe oniemia. Znów do Poez^yeh Ssłąpf 
MiepOGz.ęiy! Jak krąg bląkitn wiszący nad ssieyiiją, nad ro^ 
d«m ludzkim Kawiśaie Duch Święty. Bo z glęili ozaaów 
id^ę Wyjawicie!, obiecan niegdyś idzie Pocies^yćiely wszy«v 
s&ich krzywd ludzkidi Archanielski mścieid. I w nim 
myśl Pańska tak jasno zaświecie że da planecie fńek pla^ 
nety trzeci, r- Takie już dawno zewsząd biegły wteśei po 
iSwieoie pi^inym gwałtu i boleści; z góry je boscy szeptali 
Anidi. Ą my Polacy, my dobrze wiedzieli, źe 4ą powtórną 
posiądą Mesydsza, nikt inny, jedno Polska nasasa; bo « 
HU(k jej krzyża tyle krwi wyciekło, że ta krew siemskitf 
oidknpiła piekłoś ^ — O Polsko, Ojczyzno moja, flŁesoaąr 
(Siwa, droga ! Takiemi szlaki wodził Cię Bóg. Co iMk)jżes9 
praw3 do Żydów, odnosi się i do Ciebie: „I pomnieć bę-r 
dziesK na wszystką drogę , którą przeprowadził Cię PaO 
Bóg Twój , aby Cię trapił i doświadczał, i aby wiadomo 
była, co w sercu Twojem tkwiło.'^ Masz byó D«ehem 
świętym, sstępują«ym na ziemię, powtórnym Mesyaazj^ll 
iSwiata. Konieczność zwycięstwa twego jawna, je^^li to Hiff 
bajka, że Bóg jest i steruje arką wszechświatów. Nit z^ 
garze europejskim miecze , byindeksa, wskażą, a dzialai 
by dzwony, wybiją godzinę zmartwycbpowstania Tweg^ 
narazem zaś i wybawienia Indz^ści z rąk szaUna- Faryt 
seusze i oprawcy Twoi wdeptani będą w ziemię; Car sp^ 
chue z niebios do pidueł^ a Ty wystąpisz w pramiennicy 
KEńgosIawionych ! I staniesz się tern dla Europy, c^sfyn 
była i jest dla Ciebie Boga rodzica dziewica. O Polskt 
moja; spełni się to wszy&tlco ! Bądź tylko w ostatnich iobwi* 
ladi męczarni oraz próDy Twej c i e r p 1 i w a i ś fw^i ę ta ! 

Już dzkiaj z grobu Polski, ze starej Korony i Litwy, 
z umarłej Ojczyzny nasgąj dnieje Przyszłośó Euro- 
py ws zy stkiej. Czegóż bowiem domaga się gwałtowni* 
i Ę^gę O0zeką|e dssisiejszy Zachód, azidiającyivybawici»ii^ 
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jeżeli nie łego^ oo wielcy pradziadowie liasi nstanowffi^ za>- 
prowadzili i mieli u siebie od dawna? Obaczy się to na 
niektórych przykładach. Co nastąpi w Europie po prze« 
dźwięczenia białej i po przebrzmieniu czerwonej Rzeczypii* 
spolitej? Nic inszego, tylko, jako się jnź rzekło, Rzecie- 
pospolita z obieralnym, dożywotnim królem, 
czyli to , co było już w Polsce. Cała różnica położy się na 
tern, iż polska szlachta przeobrazi się wszędy w polski lud, 
tj. iż Lud europejski stanie się po zachodnich krajach, *# 
skutek czerwonych i czarnych burz, tak z&cny i odzieriy 
tak panowanie , jak niegdyś szlachta w Polsce. Świat dti* 
siejszy wymaga Unii Narodów. Czy Unia Polski z Li* 
twą i Rusią niebyła Unii tej rozległej zadatkiem i wzb- 
rem? Świat dzisiejszy pragnie uzbrojenia Ludu; w Polsć<^ 
były pospolite ruszenia. Świat dzisiejszy chce nie^ 
podległych, przysięgłych i jawnych sądów. Nie j^tli Id 
dawna, jescze nieznarowionai niepopsuta, nasza Pale- 
stra? Świat dzisiejszy żąda wolności zgromadzeń, sej* 
mików i klubów; wolności myślenia i sumienia; wołnośm 
mówienia i trzcionek; równości i braterstwa; nie podboju i 
zaboju, lecz uznania praw ludów. Niebyłoż tego wszystkiego 
w dawnej Polsce ? Świat radby, ażeby Szkołę wyzwdono od 
Kościoła. Czyli akademia krakowska, w pierwiastkowych 
czasach, niebyła zupełnie taką wyzwoloną szkołą? Dopiero 
Jezuici , walcząc z nią, nadali jej inne znaczenie. Wreszcie 
dziś^ dopókiśmy w jarzmie, niewymagajmy pomiędzy Szkó* 
lą a Kościołem rozdziału, albowiem to, nie nam, lećz Mo- 
skalom i Niemcom pracowałoby w ręce. Szwajcarya jest z 
wielu stron dla republikanizującej się Europy wzór. Czyli 
szwajcarskie Freischaaren nieodpowiadają kropla w kroplę 
naszym Konfederacyom? Niemcy dają Zarządcy swe- 
mu arcy-księciu Janowi liberum veto, spusczając się na 
jego patryotyzm i zacność , które staną się tamą przeęindiio 
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^ui&myCM i^d^miaęAmomego stawa. Łiberam veto nie^ 
iriuJSo. i 11 naft m»go SBaczenia. UsadsSo się na tej myśH 
wmwej, lima doń prawo rzetelna mifość Ojczyzny, glęb- 
wm. znajmaość rzeczy i zbawczy jeniusz , który sam jeden 
pnewaia kSkMyńącasae ttamy. Cafa rzecz, iż u nas ka-* 
żdy laa sejpie cenion by{ tyle, ci(x w Niemczech Arcy« 
kfliijj^ Jas. Jakże wysokie pojęcie demokracyi, godnośd 
ei2owieeaej i <^ywatelskich piaw! Liberom yetonieoka*- 
nio się t<^ u ns». szkodliwe, aż dopiero w czasach żegnali* 
Jąoej MS staropolskiej cnoty i npadkn Ojczyzi^y. Były W 
kosstyliH^i naiu$ej wielkie wady, anajgtówniejsza, że je^ 
d]^ szlachta stanowiła i sporządzała Naród. Ależ pro« 
Bfią, fgSaaek działo się lepiej onegoczasn? Wszakże Lud 
dopito dzisiaj poczyna dobijać się praw swoich. Tak jest^ 
były w kmstytocyi naszej wady, ale były w niej i wyso- 
kości niebotyczne, do który dl dopiero t«'az chce podnosić 
^ę świat Wielcy nkaznją się pradziadowie nasi codziea 
jąwnicg y wielcy, powtarzam, a krom tego po boskn sczy- 
ti^/mądrzyiswięcitNteroammiałaich wcale ówczesna zbyi 
niako jeseąe s^jąoa Barona, a przestała rozumieć i apada- 
jfigDa Polska. Legiiamy w grobie, albowiem czas powszech- 
nego paśoówania zasad ich był jescze za daleki, a podsze- 
pty szatooie otrzymały ąioc. Powstaniemy, gdyż i pod mo- 
giłą wtęmi byliśmy świętym zasadom pradziadów , a one 
stają. SMę dzisiaj Enropy prawem i odnieść muszą zwycię- 
stwo. Dzieło pradziadów naszych będzie błogosławień- 
stwem polskiego i epropęjddego Łndu , a wolnością wszy- 
tftkiege' świata ! Cześć , cześć i chwała im I 

Jeden z mych przyjs^eićł, który, acz zawsze najduje 
się odemnie bardzo dalełeo, spotyka się przecież wciąż ze 
mną w;.głównych pomysła^, tak mi pisze o przyszłości Eu- 
ropy i Polski: ,^oniowe wojny wszędy powstaną. Będą 
dni> w kłóiydiy dla nanki i przą^trog^ wieków przyszłych, 
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a kary widków pt^zesslydi, {ts^eeptapoHla ni^tpiMa g&ffą 
weźmie 9 i taką gor^, że podły niemie^ ród zaśąilsai do 
moskiewskiego knuta, modMó się doń będaie i zawoła': Ano 
teraz przyjdź do mnie Zbawidełn mj^l 1 prz^io knob 
I padną na kolana przed nim zanękaiM, bratobdjstwioii jum- 
źone europejskie ladzie. A w oną porę 8S^pi Sąd wielki, 
ftstąpi święty, przezacny Sąd Boga wiekuistego prseciwko 
Moskwie. Knot w samej obwili tryumfa rosprysnie się , hy 
szklany. Przez Czerwony di króle i książątka,. {irs&es kńiłt 
Czerwoni, przez Boga i Polskę knut> skręcą feb i prżepa* 
dną. Odmęt Sądu będzie się ciągnął. Wszelaki pyssny dooll 
i kłamca i chciwiec, kaźden Faryzedse, czyli ón do przę^ 
szłośoi lub przyszłości drzwi pnka, tojedno, najdzie w prpe^ 
eiwbiku swoim, gorsz3^od siebie, sędzię ikata. I tak dłngO 
będą sądzeni jedni od drugich i kai^ini nawzajem , ąź bły** 
ŚAie w, istocie poranna zorza, a świat cały powróci do wia-* 
ry, cnoty i prawdy. A w on dzień ukaże się wszęiiy 
kształt dawnej Polski: Ra^ezpospolka skróUm. jBuropą 
kołd odda myśli polskiej, a wtedyot^ńie na nogach i Boiska 
sama, ona matka dni przyszłych Zachodu j«ż przed wie^ 
kami. Byleby tylko Naród nasz w wierze i zanbośd wy* 
trwał; byleby zemsty nieprzenidsł nad żywot; byMiy o«la- 
tecznie niedał porwać się od żądzy tylko szkodisenia wro« 
gom, tylko rostrzaskitirania Europy, która go <)piiściła i 
ręki mu nigdy niepodała! Przyznaję, iż żądza zepiiy jest 
sprawiedliwa ; iż to naturalny instynkt potępionego, a zdra- 
dzonego od Wszystkich społecznych potęg narodu. Ależ 
idąc za popędem tym , nieodży Wa się wcale. Nie natarainych 
chuci, leczsupernaturalnej cnoty potrzeba, by odżyć. Zwie- 
rzęcośó niesie śmierć, Boskość żywot. Taka myśl ilioją.^ 
Powiatu nadziei i wiary polskiej , który disiś jedyny 
nam żywot, niegodzi się maloWać bes przy toczi^ia ideała 
polskiego, jako podał go niuti,medawno fiesto. Nieob 
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filf6nibiBii>ir» fism^ : ^a Wam zwii^tąfę, ze Polsfca oiabę- 
dcie Krtf cnMtńem tyJko, Mb B«e^pe^poIitą, lecz nad pańatW 
swiflicślaidi skoóCEaitiś krawędzią prawem mijlojei rozlewiiU 
Mm mń^^iie^ Nieizieią "wiekiwna jaw wyzbytą I Na^e^ 
jak^sel, okaiesiQ:Oiia9 a pośród mocarstw apodloMgO 
^roBa^ ptteezwą jąloidzie Moearsiwem Aniołem. —-Ja Wam 
a^iastaję, m Połśka Kośdoleai będzie na ziemi widomegd 
€iym. Przed ]iią.{)obIedirą potępione społem królów uoi- 
idfii i wściifclości gmian. I będzie ^ będzie w tej Polsce i 
chwała , o które szlachta w dziejach barcowala ; i będsHCi^ 
lyędzie i wohidsć ludowa^ ładzidm romańskiin i germańskim 
fiowa^. bo krwią rasztowań^ ni rzezi nieblotoa, a w wyźsi^ą 
dolę codzien wstępniej lotaś^ az w rn^ bezprzerway, Wrais 
i w apokrij wielki, gdzie ]X)86trój, rozbrat pobratan jaz 
wszeUd; aż religijnym stało s^ obrzędem, w Bogn Ojczyr 
^ny polskiej sprawowanie, i Ludzkość poszła niitchniei 
pofalkidi pędem^ Plmn się wszyta dała na mieszkwie. I 
toć Lndzkości pierwsze Zmartwychwstanie! — A wszyr 
«Ado qprawia to , apirawia Duchświ^y, Dach Chrystus, z 
iiiaba najcad w ziemię wańęty, o kitórym Wasi marzyli Oj* 
t)Owie, gdy do& wznosili coehwiłae modlitwy, by się wprzy-- 
•tmanial to w 8qmy, to w bitwy. Lecz trud ich przerwani 
klęi^mi w pirfowłe. I do otchłani wy zejść musieliście, by 
<;el ten w^zny dopełnił się iś0ie» Duszę tam wa$zę od ciała 
rozjęto. 0BSza zapadła w czyścową tęsknicę; ciało przez 
zgonu przesfiBlo: tójenmieę. Lecz Duch śy ł mocą świata nief- 
poj^ ! I Dnch ten wstanie s promienniejszem ciałem. Patrz^ 
^ie.tilm , paprzcie! Europejskie święto zbliża się, zhiiaa* 
Gromotwym nafwałemipies^ą wypadki Już na dół się chyli 
Złe, Gó was gniotło. Zie ze Złem w tej chwili! Ten, co s 
serc waszych plisował się wiarą, dolkaiof» już zwątpień i 
roispaczy karą. Na caole jram dę^ka Pana ręka. J^oi^ 
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wsbz^na, wasza kofiezy nmb. PrzMMoai igrwoty hib i 
kaplimem. Pan jeden wieUd, Pan jeden jimt Paaeml — Csy 
niesłyęzyde tych gtosdw tam w dalit W«igf«tbi»iai CMm 
jiiź stworzone] fali płyną tiiy płyną i krsytoą w podzlwfo: 
Smerósama zmarła, aZabity zywie! Z^pmwri^ 
braoia, tęsknijcie cierpliwie! Złi oszaleją zaiiepie* 
Aia szałem. Olśną im oczy przed Boga o^yma. Bnisą^a 
jutro , spojrzycie — ich nieon! — CMy atesłysi^eie? Córas 
wyżej, wyżej w górze, jak w dwn głosów zgodnym wt^e, 
jesoże nuta brzmi pieśniana : Będzie Polskia w Imię 
Pana!'' 

' 3} Co nmiesczam ninie, jest praca obca. Zgadzttil 
się co do treści jej we wszyśtkićm. Ona sprawdzmie tt0) 
myili. Wolno mi więc stawić ją po wlasncg. 

^Lękam się niekiedy o Człowieczeństwo w lym 
wieku. Mogłoby na czas w tył się co&ąć. Cziowieczefr- 
stwo' albowiem , tak jak naród , iidc jak osóbsilc, ma wotną 
^olę. I jeśli wybierze Zło , miasto Didnfa, postęp swój na 
czas ba^irje, zwraca w tył. 

„Pycha mnóstw tak mi fcałe lękać się o Cdowie^ 
ozeństwo, jak pycha ki^^ló w przykazywała niegdyś spo- 
dziewać się ich npadkn. Na nstach wiełn słowo p ostęp; 
lale w tejże samej chwili na dnie ich serc, pomimo ich wie* 
dży lecz niewoli, chuć zawistna wszelkiemu ŚMriatłii, wszel- 
kiej powadze, wszelkiej miłości ; zatem chęć poniżenia te«- 
Igo, 00 wyższe, a niepodwytezenia tego, co niisze^ sft*- 
t6m chęć zwrotu. Stąd w RepubHksaiaeh^ czerwonyołi za- 
miary godzące na wszelki ^d i strój ; wściekłe podr3rwy 
przeciwko rodzinie i własności; pogarda wszystkieh r^** 
gijnych podań rodu Ludzkiego; natomiast mesłjNBhane 
nabożeństwo do wszelakiego gwałtu, wreszcie dziedona, 
'dzika, namiętna żądza zupełnego zerwania s przesałoseiąy 
jak gdyby przeszłość mógłft być kiedy odamoona s Itar- 
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wmik tum i ^U k mm hftb iwwy Cfata ttirorayć, dwtJIJe* 
om; iylio a lakiaMfttsmy y oas skiidigącj mą tyllni a «a« 
B^l AsysBioiei i TeraiBie|Biośd ! 

„Postąp {MrawOnwie żywy sakźy na bratnia Idei * 
doiaA nastąpić mająoyA ż BEOCzywistoManp powwtMsf^ 
ni podttiaęii praemiMMłyóh Hiśtoryi. S tego zla^mi dopi»^ 
10 rodad mą oocłmtba Teraxnii»jszofó! Jiiiei w kaadiej 
chfwUi csaom źyly pewne wiekuiste pifawdy w swieeie, beis 
któryeliby i świaCia niebyfo* Absolatoe zatćm roedepta«e 
prsesslodei sMoby się Urn sam^ i prawd ónydi , a wiąó 
i widimsiMci odrzuceniem. Ssalony wypadek toiyliiie pOf- 
eeętego raełnmkal Zryw takowy byłby rosbridteiii wieków^ 
zapYseoKeniem jedności rodu luddd^io^ samejse natury lu- 
dzkiej rozlachmaniratem ; byłby jej zagnbą i do zwiersę^ 
€OŚoi powrotem! 

„Solon twierdził, że niegodzi się obywatelowi nie na« 
Mkeó do żadnego z dwdch wręcz sobie przeciwnych stron- 
nictw, co Rzeczpospolitę szarpią. Za Solona craiaów takie 
zdanie sprawiedliwe było. Solon albowiem m^nal wyi^ 
SĘ^h Geló w , w które zlewać się winny wszystkie , jakte- 
bądi stronnictwa; nieznał najprzedniejszych swięlośd i 
wcnófoi Dodiówi człowieczemu przykazanymi i jego £kA* 
znę stanowńi^cydr, jeili ma być w istocie człowieczym, a a 
Człowieczeństwa rozwijającym się ku Anielstwtf, 
zmierzają<grm ka Cierni hoskiema. Nteznal ani Oirystuśa, 
airf ŁndUcośd; wreAcie niedomyślał się, czśm Narodowość, 
a sczeg^ie taką, oo rozebrana jest pomiędzy trzeA wro^ 
gów. Sąd więc Sfolonani» sądzi das! 

„leili^zattewdanejporzeidwa stronnictwa prze- 
ciwstawne sobie za{iominają o tych sczytaeh i oba- 
wtąskaeh itaćha człowieczego, bes których niema i być 
nimnożeŁadzkosci^ a tóm samom i Nm*odu; ma prawo obyv 
wate^nieehciećdo nich nąłeźóć, aw^przyłemświę- 
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tą po^^DtKiść stMMńA 8iQ o t0, by pmriMb^ f rsai9«eVii«« 
jni sironmctwo; ałe obu strraniotw imMhiiddiD sMlojfe^ 
skojarznienie, w któremby UA śiabopdtiie fclajintwa m* 
kiy, a zostały aię tylko połowice prawd, Uądzą^ na.oiHep 
pod OBPenń klemstwami; cs^di ieby uiHkkiio 1^ tjom^wyi* 
ssegó, nit j^ęosti^ohnośei, oi^tecKitbiDi , ]l)t<9dyi wacie* 
Jdizny, ooś mającego zamiarem i powbia&imn, przy jakick* 
bądź wydarzeniach i losach, iftrzyaiaiiie świętości i ait^ 
tmoioi celowieozeiistwa! Ta w kiuea jisdyBie m^ymk^ 
d^atóiB, Jiią zbrojny jtaród , nią pa^oeraa kptawa jedynie 
zwycięży ! Narodowi zatćra i sprawie jakrejbąiii.ha|wyź'^ 
«8zą i najwierniejszą wyświadczasz przy shigę, kiedy' ją 
wieoeiiie usiłujesz ntrzyn^ćna równi zfdeałemiin^dz^' 
^osći; kiedy jej nigdy niedozwabsz, by kaleczyła i 
zabijała sama siebie kał^n jakim ohydnym, zwierzęcysi, 
■anty - chryśtasowy m ! 

,,Draga ła prawdziwej miloici. — Na niej tntfbi 
nieiraz i aięeeenniktem zostać. Nie iia ondzą krew dyfa)iir« 
sfiachęeając tłoscże kn jej wylania nłlasną do żył chówitG^ 
boć to łatwa i brudna rzeoz, ale własnej meskąinft, wla^ 
.sną zaó&urować/bo to trudniejsza a szłacbeteiejlBsa! — 
-Jako pierwsi CSirzeScianie na pola 4i r<3igijiiśii, iAwf 
Ohraeścianie wstępujący w urzeczywistni^enie «kit 
.Chrystusowych słów po wszystkich świii»oki€lli 
okręgach, winniśmy być męczennikami narodowemi^ 
społeczncoii, połityoznemi; winniśmy Chrystusa i Łvdlsko- 
ści i Narodu bronić od wszystkich Py»nyidl i Zeawiei«ęr 
conych, czy im Nabuchodonoizor,ćzy im Motfoohna 
imię! — I takie tyUco wyznanie, taUe świarf^wo zwycię- 
ży nia'e8zcie. Nic innego, jedno to ! 

„Świat ku zamętowi się stacza. Ndt isBidd^ spftAmito* 
ści chiałby się utrzymać, a niespesób mu. C»ąię ^<lrwa6ii 
pęd nadchodzących burz ; wpijam się nerwUmi W 
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klie joira i}td iehfWin^lMc pvsąjAl^)^ Bfdą iśiricflii Je?* 
diiii>dnidz]0' MMlewa ii Bai«iyppspoIiti» CEei$wxine ścigać 
fttętb^iiawzftjeai, piocbsić sii^ oa^^iisąjein i aai^ajeai »y- 
teacść. Same moce ni^teskie będą , wedfog praepo wiedai 
Obr^pstosdwti}^ wstcząspi^ie. -^ Cseo^e ońe wkaidym s 
nas? Naszemi mocami niebieskiemi, to mara mr opatnray 
RsądBóga; to mitoió £iiżiiieh , Ojczyzny , Ludzkości ; to 
zadMŚdy ^yata , odwaga, cteść! -^ Otóż edariey się, że te 
wsz;^ikie sumienia ludzkiego Aiiiofy nagle odłeeą 
od wiefai sftmień , lab jeiłi oataną się w nieb-, to jak pąjam 
cidboleści i zewn^rznycb okropnych wriEiżeń po nidi zata^t 
eżać się mitszą. Wielu będzie, którzy zwątpią o Bogut" 
wiełtt^ kttozy >0:?Heśmierte!DOŚci własnej , wielu , którzy o 
Narodzie i Ojczyźnie, wicto, którzy o Milośoi, wielu ^ któ-* 
rzy ó JBUornsbonii losów czlowieozeństwa, wiefai, którzy o 
Cboefe syrospa^ą, tak jak niegdyś on najzaciętszy patry-* 
cynsz r#£WJązlijąicyeb. się dni starożytnydi, uwiełbiany 
przez wszysdEie nowożyine Demagogie, on alcisczęśliiry 
BrwJlius^, pa <)|0(^j8twiej »gaBoł)ójca pod Filipami I 

.,)Tak, mooe nifibiei^i^ zairzęśną się w każdym czlo^ 
wicAai^ a kito ni^oifzym»9 kto da się uwi^śdż itemu ebwi-f 
lofweiiiu zemdlemu więkuibtogo sitoiienia) teń zbrodnicl i 
gwally popelmaóbędz^e^ dowiódłszy aofaie loioznie 
albamystycznie, jże nadeszła epeba żbrddai iieZt^ 
sldto dęDobN^em. I(^n zgubi się na widii Ubua.wiele 
wickó"^, a za to mdże na zia;ni osięże kilka dni Wtadzy 
nadiroapasanemi towarzystwami f zaprzedaSzatanowi dnsi»Q^ 
zaflotęgę, owęroskosz pychy! 

„I nieiy&oć osobniki, całkie zbory pąjedyncisy^ ©«• 
chów, eaiki0 miasta, ludy, pójdą takim torem. To mOii^l* 
ski tży włól uosobiony w Modcwie , to. znów zachodni , ko^ 
mrmkiyemy^ gwałt tylko uząąłący, równię jflJk i temtM,JEa 
posłannictwo swoje, na Społeczeństwo wywierać się bę- 
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wiekiem jeat, dieialby jedneaa łab ńta^msMUmzj&i A 

jed&sdc i jedM i drogi slaialeów ziiajdeie 

liczbę. Podłość wieHca ii«rtame» Strach , gdyby 

nie^ b«dsie ludzi porywał, gnał, fąiml i znmmtdo^ailńH 

radnych czyndw! 

„Moskwa c?yha na rosklad C^rwi^Mcyi :s«AoA|M!J; 
ezeka, aź wojny domowemi, bratobiójslweni Sfoleente) 
psiabnie Europa /b świat wszystek zanękany krwi'iq|ly<> 
wnm ńieźmiemym i nbytkiem równia wielkim prawośei, s 
mordów przerżnąwszy się w przedajnośd i z^sncie, jak 
|!i«nćya pO:98. rokn, az sam świat, mówię, zaweswie ją 
do siebie , podda się jej , jako Rrancya terroryzmem*^ 
sSittoaa poddała się Napoleonowi. Wtedy azyi^cką~( 
nauląpi na Europę i knut da do pocałowania wehotoftot 
enropejskim, znędzniałym, wycieńczonym, leźą/Bym na gm- 
zacb dymiącydi się śród kałaż czerwonyidt 1 Poidfonaantata 
hidilta wiriki przerażeniami, chora z utraty zmynitt kn cno* 
oie, nieodmówi żądanego poeałuidcn. Wtcritjr Moskws, 
przekonana, ie się joż jej nic nieoprze, pewna, ze wioyst- 
Ide proroctwa Piotra W. spebioM, ^came grasowsaó, a 
tak obnńerźle i nie po ludzko znów, ze obudzi ostataHros^ 
pacz w Europie. O tej obwili dopiero, nawracać sjąza«» 
enią n^sli ludzkie kulonym, ku Gnofliwjoa,. ku.lfimpo- 
wym » ko Dobrym. Szukać będą po> świedo Pooziiwego 
człowieka, nie Faryzeusza przeszłości lub przyszłolai) alo* 
wem. Prawego, niekbmcę, nie fałszerza, me oienitnika^ 
nie pochlebcę , nie podlca , jako Zbawiciela ! Tćm baardfisj 
szokać będą Narodu któryby się był żałował, jako 
ludzki , śród rozhućdanej i obłąkanej na czas ŁuddLOŚei. I 
naród taki stanie się wonczas Europy iHodu człowieoiego 
pocieszycielrai, prosto przez to, że zacnym pozoaHi} i^'w 
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■Nr idKrjiii >s% MtoblidiR^ tteiwtf Sniri)^ JcS i łBoskóśei 
na ziemi. 

^ ' ^ ^O^otj^wifiBt!, i» tett iriebiee tricków l>(^sce przezna- 
eMU; J«9 if^ys^kto^eieje ppzeszle, tysiącoletnie, J6j bes^ 
prźwwne m^z^Asitm ód^dma śmierd, który Jej nSmiercM 
■JjjgdAKg , i dągla mtloćć zmaf^^^cliwstoiita, paląca się 
w Jej |«nii0<iii^ei(iisidm pl^imieniemy to zwiastoją, ręczą 
n t0^ przysięgają, ^ itak gtoi w pómyiite Bożym o Niej ; £e 
Ut&hou J<rj ficUmski i &e ehwila zupełnego Jej odżyda tą, 
MitMiiąi 4ii^ przjjH mafiS ! Do Niej, jako do wyobrazi- 
ei«ihi BiąkM, Dobra, l^db^hetna, obrócą się narody, wla- 
niffl&ą^óiń ibbcym zoiewdlniozbne uciskiem. A 
9^ gdy^efltehłiei^iat wszystek, niekn pysze, ale 
ku Boga, gdy imt^km'^ nie do potęgi, ale do wszecłunit<i- 
ajpi) iiskniss^ sif ioieskfewski Babilon, a Polska , o n a Ż a^ 
cność zachowana światu pod postacią narodu, 
taid jśk«6hrystds zniaritwye&wsCa?, zmartwychwstanie ! 

t „ŁeeK>g^ott't6m.u potrzeba, ieby Polska święcie do- 
IpilHilh AlbpfgSąskdw i warńńkdw na zmartwychwstać ńia- 
jąoe fd^Bfga mbeimy^f tn^a^ by przyszłość kochając, 
iiiq^iaifdepiaita praeazidśei; by imarę harmonijną i sprawie- 
d^nrotf nadewsfeysttto przdlćladata^ by się ni^rzueała lek- 
koń3rślUe,'łie8porwaŹBie, rospacznie ani w źelazti^ objęcia 
Jgj^łdWhrrae, acni w «śeiski sprośne Rzeczpospolit czer- 
wmijndi^ «łow«(n,%y iw Satytiną bylfai, ałe po Chryjstu- 
S0«eii^a' prizMiywalit w grobie; lionie Hatytina, gdy le- 
giaię, leiB&GbryMś nhrzy&owasy, gdy śstąpido piekieł, 
znailwjpmwstawa ! " 

!• '^^Od^^^w^sUt] więc woli narodu polskiego iKsdeźydżi- 
sias^ dopiteimie piwznacsc^ń od Boga sobie wy&niętycb, 
odriHłsteryiws&azanydi, od Pri^s^lośoi wyinaganycii, — 
a swegdMc^iM wofaiej woli wyobrairfihiow własnych, t.j.' 
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rzy, przewodnictwu zanfa! 

oddaje : si^ w ręee t Qdy : kto ma dc^ic^M gwiii' łlih. olmn 
eiieństwo^ ąi^cb takie^idDractec^; (klr^cnei, b^iąrhogiMiimo 
i joMudmk, 00 psagde prpymiUć fi^ię <diwitow«iDlaj 
panującej Hpij^etwa, a imibiaiąc cią£kiq' pnsepńmry,' 
mnóstwo ku prs^epaśei kienijci, mAą j^ (Am 
miniafi' Sam sią w danej thmli tM^e Mh w^vyfauiay 
zgubą przy salą, nieohybuą tyCky IMt^poclskMkiiMmm^ 
Bo jako Bóg na niebie/takrJsieprzebieraBdg! Niioipitipirzy- 
wileju Z{a i zbrodni uieprs&yznawa* Kt<fljełwiQk -pj^ńy^i 
z{y, s przesiziośici czy s prsyszIóBei eaijomA, imiikę$ii^ 
dyaC3&y czy s&błOrotvy,Ce9arii iłio^cMi , ąuiai pl^eśefalrą; 
mo9i ui^otrzymać, o oo Idę kuail; wcaećimj cay pśtaiel 
mu^iziiioestwioii być! 

,,Wr^ Polskie w woK Polski Jcó zbawMiia ido- 
dkowekr^ólowanie B:ad Europą, i^eiebtem^ w ^m 
wieku pr^l&ó^ przdsilm:^ upibdihi^ i przeiródnn pldutŚBAią 
nąjchnseściatDSzą, najsdachiBtoiejszą, flapbsffinizą^^iiii^bw- 
daiej br^yd^ą^ się wszcikiem występki i .yc^yttipirnMimi 
ludzki^oii, i9k sa^iO; jakmegdjra śród mMftr^^^ «iriqp^|- 
skioh była jłąjmwimiiiejsasą eo dlo p^itycraycii.saMr<Nr/ 
krzywoprzysii^stw i.sptzeńewilB^fzaa tłę, a pssyjdri^fiaEm, 
w kiórym padDą Jlj do stóp lodzie^ wis^gnacy ^ przeaSmą, 
kl^k i wip śi6ierlelBie karczem I Żaden nąrdd aa piaM^ 
cie ty^^nigdy takiej meodimrźal) aLp4teiej«fa^ify}irii 
chwały. Boźo-czlowieczeńsiwo albowiem ŁmdidGpM*;^v 
Niej.poliOrcuzme i ; społecznie od zagid>y ocałolie zoałanie! 

^Lefi$& im bUftej do nieba /tern pokas pieimfa^cfc Ifti 
wiece;}. Niegodni się zaposBoać o tern wszed^awie sdtm-' 
skiego żywota. TrarśbH oznwaó, bo się na aieheapiflcmMij 
drodze jest. N0^ szturmem nie zdobędzie niebios. Tytany 
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taiłi«irak<terii>ialośbią &< statlLiem marmurowym, 
cieorpiecienr i ijc^i^kaaięwy moi^na joiiebo w sobie sa* 
WBipst s^imcifć'; a Ś4y Jest cpao W kipi^ wtedyć toarl^lękiiam 
siq i Ba IfWttątei sM^t sic krdłeatwem wtd^Mm!. Zemsta 
doń lipwi^aió* Katów cwych raeząj xbawia>6> niź 
gH-bió adećy, by módz mnartwyGlnrstać. Tem)»<ętylk0 
miiśaą nad iidi silę z wierzęo.ą wyiiej pofiaiećć i ichnie* 
odwołane, «i^tete^nie obiditć. Tak się Bóg niśoii tor^ 
&CHBi9Rkia§o na »Mni. Altóisa to^kd&ft potrafi zamordo- 
ImkAM^gjBit ift&ii naFdd^ 60 na podobieństwo Bo** 
sa^ tadc uGzjtDi? 

.' \ ,,0o2yw«iip#, aiomówi m^ tao wojnie sprawie-^ 
dliwej, o w>ywalc«ani'a świętym orężem w da^' 
ttymrskziB awiętycfłF.eelóW} — ale upidwisią oV8i^ 
sdtkiiiioiiłidk^U i zilmaehach pi^seoiw i Ładzkośoi^ tkwiącej 1 
i^jąd^ idKPi9»3r w mygWBijm jakim s&lepńe spóleeeeistw 
hribdaiit. iMBAdoniorfpraw ni^^ i nigdzie (d)raźać się i»^ 
pOFirinab, b<^ iito ją n^ disginą rapi, zOf^ ją wsobie. 1^e| 
edirsk^wpi pĘPX^ w mj prz#dzhi^ny l^d! 

•JMg^jlP^kBUlHe i&rawa święlssEJ^ są od najslasssiiiejszyeh- 
mmU fimfit^ i ^gdwertw ^kipdcmyeh', a tem<)t f^t^yb^yną; 
ie beflEl[ii«dik<^i im»0did[»y Bifemó^ tdcs^uno, jak 

pittniy bat^sto^oa. Oe po^ za scdtią tmu^a cela wyżi^zego 
M^mMmt^^ fi«l0^^ sa)M| jfi^eć i diwili niezdoliftc Naród nie* 
eiąsąey do Ludzkości, nie porywany pr^zDią w coraz wyz* 
ftoeobfmry/ niebre|;{by drogą spirainą dziejów ; niebie- 
ząp, nią^yfty ; aieśyjąe, byóby niemi&gŁ W cela najwyi-* 
t»yni ezyjogoś by ta tkwi i pow<U pierwszy tegoż byta.^ 
BrawawsęcŁiiMośd^aródoliawiązająi ^ 

^Nie ich imraezaniem, ale owszem coraz wyrKźbiejszómj - 
pA miayą wtasBig barwy, dobijaniam się ich i wycżynia- 
tm, stłoHiia i wararta^attród pomiędiy. ifaaemi miAiy. 



Digitized by 



Google 



^Taki, coby fMOfrafil caOdaiń Ktdddticri 
w siebie, staibysię jakoby flArodenL-^aBioIsinśmittkl 
Polska w nadciągającej, bursy, podkAsiti '^^ 
lyeh oawalnic; co BEymriue pffluaiwd i eti 
rozwiały, pokosić się inoae o st£aiow»kó .takofw^i 

: ^Instynkt zmysłowy , instynkt przyrodzony, p^i i 
do zemsty. Każe nam się stacać o cwsądzenie i ^ 
świata^ eo naszym ki^ęm by{ od wiekn; światfn, htóryMm . 
pas rozbierał, mordował, wtłaczał coria .^ęhiiy»4i0 'dM 
grobowy, bes przerwy, bes litości, bis 0Bciiwi^txiitt[[8H» 
mienia, bes w:stydu^ albo tez sobie z aiefchcinta iiottiidnł 
ręce i z oddali patrzał na mękę bezndepią. z^ miriuaclieni 
mdławego spółczucia na ustach a znq[śl%;pidią'VJdBSsy, 
nieruszenia się i kroku, niepodniesienift i paka kai^iraiito 
nam,, O, nieidźiny za instynktem tytn, bo on zwie^ząeyl 
Proste niebieską prQ$totą Aą pr|twd8ci.dfiQ|k' yGiiUAośSbn 
że, iMgtrudqiejszeci&łowiepzyiit«ti^|UB, paAdieiriaMeii.^^ 
macają się. odwag i. ofiar ENIęba. Żeiyc) iwBMtiwr^dwtifiiliiiw' 
w^z^ie, nie d(| spraw przyrodzimycb zionskiA), gila 
śmierć, ale do objawów jnź Niefaaeskidk , jaJŁi^piwi^iiiflN 
cziiy.^ ^łaży, myślę , ą^ si^ doń. źadnn fiodi^^ pugąfijnczy 
ni ^^bioroipy 9 niedpbierze nigdy gwałtami i- 
Zmysłowości;: W<ęjście dmlfelehkilniciśmj 
się s trumny. Na pi^rws^e^. dość, iskierki iyliirotej m 
gi;.,tpel9i /żywota konitoiiiość! DzieękiA-Siąiisodzb. 
tylka^zmartwychwstąjje ! j . .i.\J .j ,• ^ ':r» 

j^udzkpści prawem na ziemi: tru4^ prMsa^ si9k%" 
czeństwo) aśrodmłtczeństwa: Wiaray nadzie^^m/k 
tośćiprze^s one przodami wności anielskie^ podoMi 
ludzkich boleści, doatąi^bie wreszcie pr2ęiaie»itf«j 
nia się i wstąpienia w kr ólestwaBoże! 

„Chrystus to prawo ofe»}awtt, na siabieaamysi wyka«Ai 
I odtąd Ludzkość będąp, wjto oianMiy^^aćii i tofawui jmUi 
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y^^yn^nyMiAIH^Mw żl^oiryrii, Inb q^oM<»Ati« 
i, wH^fmUM^' wykokidiit io. prawo 4<rtąd i tyek lór 

\7ihtdy wą^nAstwo^ wiara, nadałeja Jej i^atnosdmBą. 
aMbytęr lo jnsisiwawiska , dokonane to czyny i ' 

^ Ig l to fa} i ggoda^ g iniłOBei płynąca niecb ' staną <sięj<9) 
I>oa«iiM«iiieii, a dmga polowa sil zmartwyehwstai^^ 
itojrcU i piawd Loddibośoi wstąpi w; Nią. '' ' 

l»' •/ . „Ibędzi-eP^ 

4) Go robić, jak działać dzii? Oj niesczęiiiwa 
OjtAyknbj eżemu położenia Twoje tak przykre, a radzić 
jBJBJLiitaciiiłigtafc tradnol Dość romma i irossądkii, doi^ 
adfowego baesenia i zdania, doić glębszydi^ dabzyeb^ 
jfłńdiiych .i prawdziwych poglądów w przyailoććjesla 
rodriffiw, tak w krajó 'jak za granicą. Niepoónsebąfemy ie«t 
braćpoorady ani u Franoradw, ani u ^n^oieftw. S (ylu siron 
podłaiij^i^j i dnchem^i mok'ahią potęgą i gotowością do 
utyiw etegnąlBieBlydianszy dl po9więceń, górnej nad* weusy ^ 
0|IA» ewopejakie narody. Któryż v nich położy 8ię€iie<8| 
V maki fMiówno 9iĄ wszelakoz tak iiieprzepla!cona dziś ra*' 
da (. I* toMu^eznbić pinsmleźy do-krwi^wego • knsyźa , na 
IMtj' fmtąfieto nas w,pix0inądry<# wyrdistcbai^wMc& mjibói 
.< > JUeiwlepozyskiali^ wolność drakta , idifoi Wjiiwi^d 
oiltt imąi>xvMiń, nątytdMniast także pidiijeyistyczna zdofaieii4 
mumk^ ikBienniikpoliiycżny i Jn^trzenkdi wKrako"^ 
vm\f1inBiiAmiiBt.BzBi&¥'olski w^Póanamn^ ktfii'e Gzy)y« 
wMi^ iią takpszedziwBe, ii przeważą zagraniczne pińnU 
CBaseM; Roliłylnt wliieh zdrowa i dalej widśiąca. JeM^ 
ilidi'#9) es^go.w niemiwldcb nienąjdziesz, a cisego równiej 
toil^BlS) nassie na fraocnsbiej ziemi nieinąialy , t.j. piiryo-^ 
tyab niiszrfn^nmpaOBóny , iH^ższóćdnisd dnchA stromiiotwf 
d«k9aiwMra, mMńaUy zaiOMŚć* Owa dsłwód, iż ja|:a 
Niemcy niewarci; tak Polacy w kraju godni są wolności 
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IrtcAmiek. ffiotakoi^m! CbytujdCi pftef«MBpit» €ritoopisy 
pihm i iaźme aa głosem iott I O imyokdiiMiiaMihiBiiB^ 
minam s prostego powoda , że ich Bieziuttir T«te4r lib^ 
jitdBBko dobre i poaytetoae. Pómewai ktaj posiiidil joż na 
wszelaki dzień i raz snmiemiych , a ogM^^ nBeeagf! bMi^^ 
tych) ntebespieożBe Soyłłe i Charybdy sroezioife^^WTiDijają- 
eych, stare iiBilode dymy z głów zwyciędto iroe t i tfl i wPii ją* 
cych doradzców; cńź przeto ostają slę'tii:<&tiiinef Nio 
więcej, krom skosztowanie się o ^ogólnych myśU mektAryiA 
wieniec. Nieźdfei^paiii się i tego. 

Królestwo Kongi^esdwe, Litwa , Wołynie i.Podqle są 
przybite gwoździami «Io krzyża, zacstei fuń^r^airaogą 
ruszyć niepodolają. CzdcaćpowiiiDy; az zmiiiije>ińę nśsbo 
i oderwie je od krzyża. Gdyby dziś zadrgnęły i ohloEJiiy 
najlżejszy znak żywota/ ilieodgroni%byste*aeottej oM^iMHe** 
głośei. Car przeszyłby serce im grotów ćmą. Có6 asalóm im 
radzić? Nic innego, jedno Cierpliwość i W*y4r%«H 
ło4ć na zlofić wszedi inęezaimiom ! Półttoiniy iiiedśiiMś 
lAiee zabić was^ o toaciar Leżyicie rotbno|eHi,' ę tmilMte 
was łomami bom i nadstiiwilBi ttoha, ezy jfeseze^dMjrdMBiitt: 
Zatrzymajśie więc w sobie klnięme; ńdajd^^ żeńm j«fc 
nidżywL Jedno biernością bohotori^^ oiągnioibię:iOOoyi!AN 
diOdń kn saftie. Hns^yciesię, gdyniedżwieiż/haMib. O, 
WMnajeie, że drapibżnik ten nśódłhgo już *goq[iod9POWli6 
będzie* w uln waszym;. że zbliżą ^ię godźma wyzwoienw 
Pfrilski! Przyjdą strzdtoj^ ku polewaniu na niedżwitodiia* 
Pebdteoaony i (dcrw^rwiony umeczo w dawny 'swdj n»le«' 
eznik. GardUii wasze zawieszone jest na nici Módido si^ 
jj^rzeto do Boga i pokrzepiajcie si^ w serca ^ jako moiediół 
Cierpłiwdść i Wytrwałość, powtarzam, to jedyny dMWim 
W tej 4obie CzynIZafńśzcie sobie w pamięd staro to 
szj^i: „Niech was błażmski pow?6d w ślepy Mg 
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nii ! Hb sl«rgndi4fy^ kio WĘkde amńktmfimŚBj^ ~. Jomm 
ć>fc JMifcifcuądŁ wimmsmwbą siińsysiąźeH i qadk($fw, k«BN 
«nąc9cii lię/wcu^ luijićl^iDąśd^ Basaónt^ popytają ali^r 

Morifiifo? Joi^li i w:pilMśicih ' jego mgnita^ yrohimóflif 
Miijdio M|elNNJ, gdda»Uliyi«ię wpłynąć natr^i^dRK Wyi^ 
wi|M je.ummłme s.^emnbśoi na śwM{o,: z blata>iia sn^* 
iśęl Hie^i zrobi fowmtikml Welnesd w BÓMsyi i^driel 
ffioi^, .MB weUośó w NiemoReoii' lu^pądlegtow 

Bolste, b6ó ]lfc|i^l aie tak ip^e^miętrziiie sk^ion, jsko itm^^ 
Iśśalm krew. ; — Dokdiodsą mię wieśei, śe w Krdle«twłe$ ivr 
sknME mji»Ę2Śii l^ómiAdddk i jiieaawjiiei Nmaioów, dda^. 
■Ia«ę.n^ kił'CaroirŁ O aa pilaść Bosą^ bracia^ niep^)- 
k*ańiicio się nia wieki! Ojckyeiiy i niebios to zdrada. 
PMia&shie niech wyraeose się przod.o.wania Pol^ 
8ee,'łMii^ WĘ*QkQ 18^1. poskakało, a t^az^/nronBlo. Za 
BMMe^McUte jest ku temu. Tutaj przeto niegbdia się już 
myiliĆ4i( po^mitmiii/ BfMby ta ponaganieMiemooiB^ da za-' 
M^ bidiiości polsUig^ Ale sato wiele, i^siyehaaie wiał^* 
jHifc.talaś dKióridiofy. Cogdąjby iuńdy obąezył i aifcr^^ io.^ 
dobf^e^asieKet Unowa potrzebc^tsMar^inkówakieb;^ 
pfUrzeba ladri, co dó wss&elaiióiś i^rawy wroga przypis flięi 
oniilp^y wysysająe z^mkg dla ri^dakdw adód ; lauiawoiw to^ 
Bdśii^KA^ tó osasu, topogód, którzyby wiedzieli^ jako sa^^ 
iiiowac z PKemcami i odb^ać im PołsAcę skat^MMe* Pra^^ 
oi^aie przedewszysdatei około oeałeoia natodowośdpd^^^ 
aUe}, przcK^wko ktdwf-śpniysia^ i|ię ktsyźaczy dudi mfh' 
ptosaoi^^ gości i przycftodniłw. Mrok w kr<d^ opim^eie 
się iohi żamaoboiiL Wfdi^de o każdy kęs siemię o kaisdą 
kfopidkę priw BoiydifM niemiedco-legałiiyeb, acż gwał- 
tem i zbrodnią w obeo aas będącgreh sabtkackl Prasy oata^ 
mi^ się przy iriemalej swobodiie, OiMiby z dsSsiiejflae] i 
wieto postradały* HKzyjoie z niej tjksk w mińrę okolioi^-i' 
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S<ihkostiiro^ clioiwdść, ii^śa^taćMlnrapiżlff^ 
Ńięiitoóf«4Sto&cie 9ięittHftrpiiuniiz«rfilikBiin^ 
e^ im.takkis ^ poj^lątajcieJm tekipvś(4zęaf|^iiR0ta, a omfiw 
^SAdi-w&ijm^ aami wlasneinS Mi.pittiiFaM) prq^ 

firfsmO^ lae ehdwośe i iądaM^bogaetoria żw^p^ziljr idi^lod 
^■as;.;HaflJto, ptięineiiia;łttiira golakiMiri y :c»pr>€Ą|e i fiw M i 
kcit:q^ści Nianica, 4aj« fiNt n JsiisiiiB iriiób^ liii i«jhrae aMni-: 
dmąnie^ przyotyoia si^ą 46 jego dobra, lib ii^Wffy maca 
bcatnu^pcttiooą! Cyi&ódśde Iiótit) iiiagoi, a nitprżyzewoiattBł 
Niemca ; am/Żjrda d& siebie na^szęwoś iJcralMal ..^tMórz- 
oie:^ aueoh.waEif.to jako iiigoifźij^ sklil^y iT^6dśiehiie! 
plol^kie! fióKietaioaiŹyda mdWcae s pięfird; ąieiiiiteffiniidlT 
G0ą gi^rako pegardy waamrj I JSdy autbędaieiierai fiotetogr^^ 
oiWiei iKiia ;ehei» Wiczęsiei wekAdaik^a spiM&ofa; ;fidiwei Ii|ik 

aa&^Idfc, aakdl^kazai^atUdó^ i Jroąd^^dM i^keMe 9v> j«BFte> 

rtió.uozydaiąpo aitai^ciui!: Te barąawai InsjHiBra amdiięlrfti 
dlanaa* :Nie;d4^.Ni^niieci9 łASz ratea^^do EsaMyś) ^stUS^ 
Wlei^b pofl^ilad i&yoie W pa . ddasą tiiankę I Zgolaifi^ Enaiif i 
kflicęii^iiad^Slettcaa UpeHm^ b^rfciajsh' 

r(^^vlBM»tfłoiii objcyia^ a pcta^bęroieim rdwdijoń^ 
Hn^igfatiip s Jego (. eiasdei drnkajlaię ^n^elei^ We dbr^ąasayeli . 
sieMe, jak dla l^kkieg^ luda ! Zsi^e^ jako Ihmmb ii|i*#i - 
są Nj/NOdOy^. BN^dJieie ^ią/O tern eQetiiiiF$il Clsttąiiraa^ltrsy^ 
mają w oiefiia. O, ht»«uly opifiąlcie ten «i«a po dfeieititiJaaflb 
n{eiiiie^cicli. RozltiMfty mliłta deoiesi wyimdjBO frzei» i 
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j^ wimrę^aikas:y nikfttj ffit^e. Brońdesię, dopól^d 
fllir^iy Idtti w .pitteMii i oiepla w sercu ! — W kilka tygo^ 
dni p0 Bltj^Miaia p^wyJszycA stów do Pózsańczyków, do- 
ssed|]iiiąNr.iC9. Gaz^ Polskiej, w którym najdiije si^ 
itemi^moHi^ o aaidąsaiiiii Ligi narodowej i odezwa od 
Uęię.l Mige myśK rozprowadza Liga obszerniej , rozdeiela- 
ją|. j)B.nffirąpłie,.a tosssykowywnjąc tak, ażeby przejść 
BNUgJ^ wproflt w iyeie. Zamiarem ich : Wojna z wro- 
giem na zasajdacli niemieckich praw, lub hój 
legalny* Owa jedenz^ogloszmnia jej ugtęp: ,,Macie wol- 
Miaesiile^aipasflia* Obwołajcież na cały świat krzywdy 
w|i«le i prawa pogwałcone! Wytoczcie przed całą Eiiro-> 
fki^lpireoes wńaz narodowy i wezwijcie Łndy , ^by zasiadły 
Ir nim i sądziły I G^zmijeie nienstannie w uszy Enropie, 
ie<meli4dme*&^okcśna, doptidście w boleściach porodu; że 
niebędaąe wofaK^ dopóki wy w ucisku! Ale i sami wy w o* 
łujoiefl^ią do obrony, 4o pracy i do czynii! Roz-' 
biidid|eie słowem i piórem ducha narodowego, aby si^ 
nteognił:nitfośc£ą> r<^|^ębił pojęciem, rozmógł siłą! Nie* 
piseslawąjeie wzywać do Jedności, do poświącm, do wy-< 
trw«ma! Myśli wasze wzbierzcie w obłok ognisty, cobył 
iffim.pnsyświe6ał zioiftkom, gdzie w posusze ducha żadne 
bIowo .swobodne nierozegrztniewa! Macie prawo Stówa-^ 
Fzyszeń, tę nieprzełamaną więź społeczną, to nieoUiczóne 
spolężenie sił moralnyeh i małeryalńych, któremn nic tru* 
B^o, nic niepodobnego. Pojedynozó każdy z was jest jak 
rósczka wątła, które i dziecko przełamie. Połączeni w Sto- 
wars^yszente, jesteśęie jako pęk rózg tych związany , który 
ażetrjr przełamać, elbrzym daremnie sity swę wytęża; 
Smicśjoie się wtedy s tydh, co kwapią się narodowość wa« 
szę zairaoić!: Pomnijcie, jaki opór nieraz stawiła moralna 
potęga jednego '^ yras ! A więc same moce pieUelne prze- 
ri«ko:wamm^rzemogą,gdy rozruphaoie wsobie da(^ 
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Harodpwe^d i jakby e jednego idą rdardclii tłą^urMiwin* 
rzyszenia narodowe. . . . I>o dzieła wiąc^ lirąoia PWacsy I Be 
dzieła slonienia i dżwigaDia narodowości mozej i A(eby 
zaś dzieło to odbyło się porządniej i pod jtdDym Iderwi-t 
kiem, zawiązała się Liga polska, której projekt ni%nHl 
sięniźej.^ — Projekt to prztóHczny i teoretycwie ipwH 
ktycznie! Cześć AngastowiGiefizkowaki.emn, ktdry 
pierwszą myśl do ligi podał; eześe mężmn tym, cmi ją po<« 
parfi i do niej przystąpili! Oby Kraków i Onlieyu 
poszły za tym tak zbawiennym pr^ykład^m ! Jest to sto- 
warzyszenie li prywatne, od komitetu rewolmyjnego 
różne, a pp^cież ile dobrą politycznego nrośić sseń motet 

Długo Królestwo, w ostatnich zaś leeieeh PoznaiiWif 
przodowało Polsce. Nimie nadn^odzi kolej na Galls|ą ł 
Kraków, a to przy na schwal przyja^nyoti i złMe girf 
obiecnjąoyeh okoEcznościach. Ąustrya ros]^a się w ka- 
walce i umiera. Bazyliszek Metternicłi nicąsil ją 
śmiertelnie. Jeżeli nierospuknie się w sloitek jadu otbny** 
mie tó ciało w udzielne narody; ocalić 91^ ^Aila jtdyato 
przez przeobrażenie się w południowy S^wiązek; 8lowiiii*« 
śki. Ck) jako jest rzecz łacna, stąd to już znać, iż każdy « 
htdów tej pstrokatej krowy AndumUi żąda niepodieg^Mid 
i usiłuje wyjść z niej jako Jot osobny* Krom tego w Wio<« 
dniu wolność ta sama , co w Paryżu. Wied^zycy są po-i 
lityczne żaki z dobrami chęciami. Niejedno Słowian ^takte 
ich można wziąć pod buławę władną. Co za r(Kl^^ 
szranki do działania w ojczystej sprawie dla GaUcyi iKra<« 
kowa! Tutaj przodowanie; tutaj przyszła Polaka 
w zawiąsku; tutaj co chwila do nowej sprawy $ poiytn 
kiem dla Polski zgodzić się można! Wolno tir przenyAad, 
jako wyswobodzić wszystek kraj,, i czynić w tym celu 8te«t 
nowąze ki^oki. Przecudne zadanie! fiaj Boże, aaęby Ga-* 
Ui^a i Krd^ów reiewiąsały je tępiej, sii ^aińa w Ki?óie«* 
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ti^ń^iWiJMmet -^ Co rAdsićWamf To^saiM, oo wii(isy« 
9tlamSB9muMmk «iuitryaelumy boć s pf^yj^odsenia dzisiaj 
tikidMuNie.w^datirae się a Carem. RżeOzy nftądrćj i 
aierdkiel idtofo (ą^ niepotreelnij^ wam niećd, bo sami ro« 
mamaid to już dobrze. Myśl o zapełnim wyjarztaienia od- 
Jbiy^^ do pogody przyjaźnicgszej. Przyprawować się do 
jfdriekmgo bytu moralaie, ażeby swojego czasa wstać, jako 
jftdeajDąź, ader^yći zwycięs^rć. Tym czasem kusić si^ 
jpffzedewszyi^kiem o oddaleiue urzędników aiemieckich, 
iMtny przed dwu lały sprawili rzeź, a dzisiaj wszech iiie« 
^odaiwemi środkami aiedopusczają pogodzenia się z ludem. 
Przywróeić umiejętnie, szkoły i szkółki narodowe. Miejsce 
urzędników i nauczycieli Niemców niech zajmą mężowie 
polsey* Gdyby niebyło ich w kraju w dostatecznej liczbie, 
j^szi^ó ich w gronie tutactwa i sprowadzić cząstkowa 
Woj a ko austryackie tchnie równie obrzydliwym ducheop, 
jak aastryacjde urzędnictwo. Owa Jenerał Schlick w 
Krriiowiey który tak prawi do oficerstwa s pułków cze^ 
łddohs ,)Obcbodzimy dziś radosny świątek. Wojska cesar- 
skie odniosty olbrzymie zwycięstwa nad buntownikami wę 
Wioisech. Postanówde w du/szy, abyście byli równie wa«- 
leomi^ jak bracia wasi, którzy otoczyli d^iś skronią wa* 
Wfzyiiem! Słuchajcie! Precz ze wszelaką konstytucyąl 
Gdyby Wiedeń dał rodakom waszym wszystko, czego się 
oni. dopominają; odepchnęliby was od siebie, jako podłych 
wyrodków i Ojczyzny zdrajców! Żebralibyście chleba na 
.ifty^umitt) daleko od Czech i ojczystych zagród. Wydo« 
bądźcie więc s si^ie wszystkie siły ku popieraniu chęci 
iMiszycb, które są: stan żołnierski postawić na sczycie psm-' 
Mwa^ kantowników wiedeńskich, krakowskich i lwowskich 
fosbić na mia^ję, błogosławione czasy Mettemichowskie 
:9rowadzió i utwierdjcić na nowo ! ^ Oto duch wojdca. Sta- 
rać się przeto, ażeby w Austryi żołnierstwo rozwiązana 
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było, a-wmBfiMs, Lud sostał inifrojónr ! Otiftyfliać iubiśie^ 
stWo własne, łi.Ceyarzfrwiolegle, a praed nursdMif^* 
skim odp(£«rie€lzialiie. Dawny sejm zamk^ wparliMeiit fai« 
dowy. Urządzić się na demokratyczny^ żasa^dt €twar>- 
dye narodowe, manowicie konne , korzyć po miastaeh a 
za ich pomocą trzymać lud w ryzie. Wojska połukie od- 
wołać do Galicyi i dać im za oficerów redakdw prawyi9h. 
Rządy i sądy; w języku macierzyńskim* Odradzanie się 
wewnątrz i zewnątrz do niepodległości, a fitopianie aoł na 
drodze anstryacko-prawowitej. Wiedeńczykom, d<^kąd 
stoją za wolność, pomagać. Z Rnsią i ch{oi>stw^ zaWihsoiS 
traterstwo , by też kosztować miało , co (Ace. Resztę pn- 
sczam na rossądzenie i baczenie wasze. 

W ogćle, precz z gwałtownemi środkami, dopóki nie- 
ma się przyrz^ekających zwycięstwo materyalfiycłi sił! Ja- 
ko przed laty dwa> tak i dzisiaj , tylko wrogi podbeoltoją 
nas do powstania, wiedząc z góry, iż przez to odiiefią 
korzyści, a zadadzą nam śmiertelny cios. Okas^ało się to 
najwyraźniej i w Poznańskiem i w Krakowie. Kto więc 
zupltla do bójki lud z golą ręką, jest albo zaciąznik u wro- 
ga, albo szaleniec, albo wiła, a zawsze Ojczyzny zdrajca. 
i w Urywkach politycznych i w Wizerunkach 
duszy narodowej polecałem, jak ninie, pok<^ zewnę- 
trzny, a wzmacnianie się wewnętrzne, wybuch zaś dopiero 
wtedy, ^dy będą siły po temu i przyjdzie sozęśliwa pora. 
Ni^ierpłiwi i Spiskujący robili sobie wzorki s polityki ta- 
kiej. Potrzeba było aż krwawych lekcyi^ zanim przeświad^ 
ozono się ojej prawdziwości. Dziś, Bogu chwała i dzię- 
ki, tak Gazeta polska w F^oznaniu, jako Jutrzenka w 
Krakowie, idą za nią stanowczo i dziarsko. Dotyołiezatowe 
ich artykuły przewodniczące, wszystkie ńieMkl, mógłbym 
podpisać, by własne. Radiije mnie to, isilbowiem widzę, ii 
na prostej jest drodze ukochany kraj. 
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felO^iMdbeą m piońędsy iHokji na oltarzsa OjeayzDy , ni na^ 
ra»^ się na jaidebądi dla dobra ogólnego nidbespi^czeistwo, 
eo postania i pocEynają we ws^ystkićm sobie tak, iż p«^ 
tryota istny powmieBby im plnnąć w twarz, kryK się za 
Wizerunki moj e, .żądając powagą ich osłonić własną 
mkemmvo&6 Inb gmiśność, twierdząc bes sronra, iż zaka- 
wmją im wszech krzątania się i czynu. Tysiąkroić spotęgo- 
Wiuią silą mej dnsży powstawam przeciwko takoweiiin wy- 
Uadpwi siów, które pisałem i piszę. Cata filozofia i poli- 
tyka moja jest n an ką G z y n n. I jaż miałbym braĆ w opiekę 
besesynność? Tosamo prawię > co Ojcze nasz: 
^Czyn jest ostateczny kamień probierczy wszysdciego, có 
bytnje i żyje. Czyn, to król we Wszechświecie. On właj? 
soiwy Ludzkości zbawca. On dopiero dokonywa 
wiselakiA jej wymagań, spełnia wszelakie jej niedostaflEi, 
jożwiąznje założenia , rozwija żywioły całego jej ży^ 
wota. On też z dotychczasowego dwojga, z realnej Ziemi 
i idealnej Mary, utworzy jedno, Raj ziemski.^ Prawię 
śyleo Królestwie Bc^m, które Człowieczeństwo, Nartfd 
nasz i każdy z nas zdobyć powinien. Jakże dokonać teg» 
bes Czynu ? Jako wyjarzmić kraj , zatknąwszy ręce za pas 
iozeicając, aże tam z niebios pieczone gołąbki przyfruną 
do gąbki? To bessensl Lecz czego też nie przekręci Złoid 
M> Lenistwo na usprawiedliwienie isię własne! Diabeł, to 
rzecznik besczehiy. Któż niezna, iż wszystkiej filozofii mo^ 
jej charakter jest etyczny ; iż wskazuję, jako w człdwielhi 
bóstwo in potenti a przeistaczać w bóstwo inadtu;' 
iż Bożo*człowieczeństwo jest Polaka cel; iż wiedzie doi 
tylko najsumienniejsze dopełnianie powinności, poświęcenie 
i ofiara, całopalenie za prawdę, piękność i ciiotę, prawi*, 
świętość , wolnofó i boskość ? Tymczasem jeden hibieżoik, 
eo wyrzndwBsy zacną małżoidcę z domu, żył s paniaflii 
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<B9ibMni, pńqrte€ciijąc jaldei WA mkssee ń tBamumy^ 
btenU się i miał za to, iż sprawide ssą fiodl^ aąrid Mg^ 
^aal ja ta winku? Czy konuttaniśldi i^ Mrśsysogr, óo iira* 
^ą krwi , nieodwotają się także do alów Our^ńtasa, kidry 
nakazywał milośiS Bliźniego? Tak saiM się aa i st zaalóao* 
fwanieai Diegodziwćm moich politycznych zasad. Ja wotan: 
^Zyj i pracuj dla Ojczyzny, podejmuj MHii^ utratę »qą^ 
i tysiące śmierci , ale niedoposczaj się azsleńatw i gCapiibir, 
które jej szkodzą, a pomagają wrogom! Nieaattąj krzyża i 
Jcnuta; aleś totr, gdy wiBtżysz się na zgubne krajowi 
utorzpręgi, lab tak zwane salta mortale!^ 

Jeżeli chcemy jako najprędzej być, toepalrzeba 
(jako najprędzej stać się godnemi byin. Rzeez 
jasna. Stąd pracnjmyż około samych siebie nawzajem i 
idnokowo i moralnie! W tym cela, com już gdzie indziej 
Jiapisal, powtarzam i tutaj. Żadne państwo niepowBtanie 
« grcAu, ani Sostoi się politycznie bez trzech sżaooahćw: 
IwłasiLOŚci, osoby i zasiągi. Własność^ tó kaittiaii 
węgielny wszech spoteezeństwgi. Jedno zwierzęta i IMy 
dzikie nieznają jej poważaniasT U nto lud nieiimie jetCza 
■derzać przed nią czołem. Jako prześlicznie ókćiŁo rzeczy 
śej nad Renem! Orzechy włoskie, ks^mtany, hfzoakttfim, 
morele , jabłka , gruszki , wiśnie y śliwki ^ witone gcOĘśBt ro* 
ilM^ przy gościńcadi lub po polach. Gi^ie pojr zysts ; ógród^ 
{fiad pod błękitnym niebios kotleni i na kobiercadi sidl^lH. 
4woce ścielą się pod drzewami. A wszelakoż Bikt> m dne* 
/dto nawet, ich niepodejmie. Przyjdzie właściciel i sbiMie; 
inni niraczynią mu szkody. U nas tymczasem ani strączek 
f^rocAu na polu niejest bespieczay. To nie drobnostka temu, 
jftto zna, jako za wiele stoi w społetoeństwie tfzaounek y^Hf 
jmości obcej! Potrzeba, ażeby ksiądz kazał o tćm, by tet 
i 00 medziela , a nauczyciel wiejski Ośwkoal dziitfgi ^p^^ 
JBoańskia Spieszą mu same okoliczności na piNMC. Nieak 
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on piaycByiiy d&ąflby Złe ło urosło, a tek} najdaid 
wyfdiMk: Kto wlasDOsci sam siema/ jakie podoła czcit 
własność obcą? Chłopstwo otrzymało dziś wlasaośó. Za*^ 
esćm powiedzie się naaka. --Osoba znów w każdym oalo^ 
wieku jest święta ; metykalna. Co ona? Bóstwo z nie«» 
bioSy tafcie samo, jako w nas, jako w kró)tt lab papieża* 
Cbośó #aoby, to zasada wolności najprzedniejsza. O Pano« 
y^y jni nie oblopstwo, ale wy w tej mierze grzeszycie} 
Zaprawdę, powiadam wiam, że dopókąd smagać każecie 
Imiieei, bijecie w twarz Slnżąeycb, obrażacie aż do żywego 
ezlowiećzą godność w Podwładnych ; nie wam, o nie wani 
ehdeć wołaośd ! Będziecie w; jarzmie wrogów i niewyzwo^ 
Kcie Ojczyzny ! A jeżeli żona wasza połcojówkę policzkuje; 
aek , te ni PoSca , ni Chrześdanka ! Wybawcie o d s i e b i e 
iydi, nad któremi pannjecie po carska, a oni wybawią was 
edCaral-^Zasłnga wreszcie, toSynowstwo Boże4 
Jeniasz w ogolę jest Bóg wstępnjący w ludzi. Tśm ciężej 
^"WŻy to ó jenioszn, który poświęca się, nie kórzyśd lub 
próżności własnej, lecz służbie Narodu, a jest jakoiwieM 
^d&i trąba głośna spraw jego, o jeniuszu, który uwień-r 
Cttiię palmą żasłUgi/' Cześć przed nim, cześć, byśmy też 
odnl^iine odeń przekonanie i inny kierunek mieli, bytei 
był i przeciwnik nasz, by też najdawały się w nim i wla-^ 
inbaci gańby godne 1 Wszakże i w słońcu są zmazy! Kto 
nieokazuje seiąerze, rzetelnie uwielbienia rodakom z zasługą, 
dópnecza się świętokradztwa na na ołtarzu narodowym; 
kto wakazy przeciwko nim niesprawiedliwie, przez zazdrość 
lub próżność, jest jako szatan bojujący przeciwko Bogu i 
pdklińoom Jego^ Jemu, zaiśeie, źle w głowie i sercu ttlo« 
ŚMO. Dawniąj szanowano u nas starców. Mówiono pówsze* 
dmie ; Gdy jurzyśpeje włos siwy, przyjdzie i cześć. Bądź** 
w^atU clioć temu chwała, komu zasługa prsyśpiałat Pa-* 
ilffri^ i 0Q( nalepie do różńycli politycznych stronnictw i 
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ob07iówj| CD tylko tych koohade i toonicie, którzy jdbnj 
Vriary są z wami i wodę wiodą na waszmlyo; cokai4c^ 
innego spotwarzacie i bezwładnicie tak radzi; przestrzegam 
Was ! Poprawcie się co do szacunku zasługi , jeź^ żąda-* 
ciCj niepójść na bardzo szalonych^ lecz wyzwolić Ojpzyziię, 
które tak miłujecie! — Trzy szacunki: własaosci, osoby i 
zasfiagi, dają się ściągsąć pod jeden, pod szaeun^k 
prawa. I Swoi i Obcy czynią nam zarzut, że najgtdwnii}^ 
ażą wadą polską jest lekceważenie prawa; że wielu z^yaa 
doświadcza wewnętrznej roskoszy i odkłady w umyśbitai 
j/ego przekraczania; że każdy mni^na się być wyżi^y nad 
ustawy ogólne, a umocowany, niewiadomo przez kogo i 
za, co , niejedno do myślenia , mówienia i pisania, lec?, zgela 
do postępowania sobie i działania, jako się zabaży ; że wia^ 
sne widzimisię, to sędzia i pan wszystkiego; że ta saaMr 
iGirolność nieukrócona w czynach , w pubHcznych i prywa«* 
^ych sprawach, staje się nieprzeczerpaaemżródłran wsaeoh 
iliezgddy i anarchii, a temsamem niezdolności do ntepo* 
dległego bytu ! Prawda to , prawda rzetelna i gorzka t Co 
pewien Włoch przed trzystu laty wyrzekł, śmęci się i did-* 
kiajj niejedno zewnętrznie ale i wewnętranie: „Non lege^ 
6 o r t e in Polonia vivitur !^ Że w ostatnich chwilachżsfi^ttla 
Pdskł, :[kiedy{rossądek a baczenie sdadity były wywrp-* 
cone, daremnie szlakujesz cześć prawa; tego bynajmnief 
niejcfst dziw. Wtedy albowiem Naród wstępował w sta*« 
rość, j^ko w ziemię, upadał i konał. Dziś atoli odrodsotai^ 
on w grobie; zaczem inaczej myśleć, czuć i poczynać sobie 
powimen. Że niemieliśmy czci praw moskiewskich, piW** 
kich i austryadcich, niosących nam zagładę ; to sprawiedli^* 
wa i chwalebna. Niestety tylko, iż to wdrożyło nas w wa« 
dę i grzech! Czemuż niebyło powszechnej czci prawa wia<< 
snego, t.j. czci rosporządzeń poznańskiego i krakowski^^ 
KomiłetUr? Dla czego niegiaurnie się , co jedno żywię ,« pod 
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foskft2^ Iwowsid^j Rady narodowej i poznańskiej ŁigipoU 
slaej, które, ze się tu rzecze niawiasem, powinny zlać si^ 
w jedne wybawCzą potęgę? Oj krzywo, źle czynicie, nie* 
isrwomi Rodacy! Każdy z was zna wszystko lepiej i dlal 
tego pnscza się samopasem. Ja niepojmuję tego, ażeby Mą^ 
irośd Cnocie wadzić co miała. Zdradzade więc Ojczy-f 
dnę; wyciągacie na jaśnią maluczkie wasze polityczne 
Uzdolnienie. Trzeba tak stacbać i tak ślepo iść za głosem 
inężćw pospolitego żanfania, jako czyniła to Irlandya wzglę- 
ń(sm Okon^W. Inaczej zostanie się w dotychczai^wym ro- 
«rfe. Ńa bok próżnostki, niechęci i prywaty, albowiem po- 
słuszeństwo, sprawujące jednomyślność, wielka, spaniała, 
boże-czlowiecza cnota! Jan Kochanowski, proroczym dii** 
diiem otchnicm, rzekł: „Kto pod prawem żyć niechce, ten 
podf ^anem żyć musi, boć to już ostatni munsztuk na swy- 
wblę. Inaczej niewysiedziałby się przed nią, jako i on^ 
przed Olbrzymy, sam Bóg w niebie.^ Ja dzierżę tak i mó- 
wię , że niebędzie Polski niepodległej , dopókąd nienauczy- 
dH IsajsAych siebie i innych szacunku jprawa; że wolność be- 
sseAiiiemożebna; że właśnie nauki demokratyczne 
j^dńd ne( nim zasadzić się mogą, jako na niewzruszonym^ 
goncie. Co uchwaliła większość wyobrażników Narodu, 
tego chce i to przykazuje Bćg. Bez czci, wiary i sumienia 
jbst ten, co ńiekai ^ię przed wyrokiem takim, a w pokomem 
Mbtu kolanem przed nim niewypatf uje swobody ogólnej i 
Wiksnej. Kto nieprzyznaje tego, nie rzetelne, lecz łojowe 
i^ńce ma w głowie. — Otóż, bracia krajowcy, czy niema 
nic dla was do roboty ? Sprawcie pomiędzy sobą całkowite, 
ptełne, fstne Ożycie moralne, a ugonicie to sobie, czego 
wam potrzeba, t.j. wyzwoloną Ojczyznę! Cegiełka do ce- 
^dld, a odbuduje się rozwalony nasz przybytek Boży! 

Szatan kocha samego siebie bardziej, niż wszystek 
Swkkti Boga. On, nakształt Niemca, sob^ w sobie samym 
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rozłąboie^i^y. w kogo się wcieji, kogo opęte; t^i^mfosl 
z, maluczkiego wielki człowiek , lab pawętaj.e brtydk^ 
miłość własna. Zaooy, mcaciwy, poświęcą;fący swego 
ękh^ jest ns^ód nass^ w ogóle. Ludzkość rzetelna, boskość 
nadziemska w iiim złożona i asądzona. Prawdą! Lecz ile« 
to j^sozę na łonie jego onę| brzydkiej miłości własnej ? Jat» 
wiele lud^, w których przenueszknje on sobolubięjśniik^^zĄirtl^ 
pdpowiadąją tu sapną bytnością swoją nasze p oK tycz ner 
stronnictwa, dzieci tej miłości ni^^ej, t^iiiiei nac2Bi*. 
niki ich^ opętańce od t^o czarta 1 Stronnict^fi^i toniwr 
noszenie sro^e nięsczęśde nasze. Ważą tyle, a może i wian; 
ciąj, co Moskwa, Prusy i Austrya, około zagłady Polski: 
pracujące. One zabijają Ojczyznę tąk wewnątrz, jak wro^ 
z zewnętrz; ACastQ podeprzeć rzeczy-, które znai^nie ą vńh 
domie do ziemi lecą, pchną je do tęm rychlejszego upadu. 
O, pr^sęklęta małości własna, kiedyż upamiętasz się; kiedy 
ukorzysz się przed ciiłośpią Narodu ! Więmci ja , że ^wo•^ 
lennicy Centrali^ącyi poddali się. w Krakpwię po^.P^e Kpr 
ipitetn. Ąią było U} przyca^j^nie się jęzuic|^ie , ażeby, pr5cy> 
pogodzie złapać konptet zą łeb| a przynajinuiej kłaśd^ sią; 
z nim na&ztj^h. Źą poddanie się ich było niesczere,^|drii^; 
sję to przy kiddej nien^l okoliczności Po wyparcjju.zaś tią^ 
{actwa s Ęrakowa, wszędy za granicą, dach oentralizaęyjąy. 
nieukryi^ałySię j«ż więcej , wyszedł z nory, prześladawaj| 
gatryotów prawych. On w r^ziimieniu swojjen]^ wsssystkiołli 
o sz.eśęsęt mil i dalej za sobą ostawiłl — Acz uderzył v 
grzn^ał przez dwa miesiące republikąncki piorun; nie%a- 
Cłuszył i nieoniemił on przecież Trzeciomajców. Wimift, 
Czartoryskiego wichrzono i w Berlinie i w Wiednia i w 
Ę^rankfurcie i w Poznaniu i w Krakowie i we Lwowie.—?. 
Stało się nawet dziwo brzydkiej miłości własnej* Sejin a 
rpkĄ 1834, który przez 17. lat drewniał i tamiał z gniffino- 
ćpi , który ani razu niookazdł zn^ku żywota , ^clf^ IWWK. 
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l|aw«l do Fi^idiliiria. HadicM^ się mii być wyobraźi^^ieili 
Poldti tht^yi^kiej. Twierdził, ż^ Kotiiiteta i Rady Aarodowe 
ipryobraźają li Poznań, Kraków, Lwów, a on jeden iPoiskęf 
Azalia idąc za własną jegO zasadą, vr tacowym razie po^ 
wglmiie i sejm s 1831. rok0 niewyotrażalyfty U Warsza-i 
wy, nie ssaś Polskę? Czy Naród, wybrawszy jsóbić po miej- 
scach, gdzie było mu wóIno,> wyobriażników nowychj 
nieamorzył juz przez to samo ihaDdaiu istarym? Jako 
owiązać 1831. rok s 1848. rokiem? . Niewarto rozwodzid 
się o rseczy tej dłużej. O postępku iyni kilka sejiAOwcó^f^ 
dość wyrzec: ,jMartwe ciele mszyło ogonem!* — Wy 
Rodacy, w których jest jescze choć kropla rozumu I sumie* 
nia, a którzy przynależycie do różnych póMtyczń^oh obo- 
jów, prze ;Bóg żywy i miłość Ojczyzny, wyzujcie się ź 
brzydkiej miłości własnej , która jedno dla siebie jest mU 
lością, dla wszystkich zaś drugich, a najbardziej dla pra-i 
wych Ipatryotów nienawiścią! Prawicie: „W dzisiejszym 
czasie niegodzi siębyćbesstronnym, lecz potrzdlka ko<* 
niecenie należeć do jakiego stronnictwa.^ Besstronności nie* 
rozuBfiede. O, i ja takiej besstronności, co jest obojętno*^ 
ścią, znać niechcę! Oświecam was. Jako bezwzgię-^ 
dność istna wszechwzględnością, tak bes^troń'<> 
no ść dobrze pojęta wszechstronnością jest, o które 
każdy kusić się powinien, kto żąda służyć Ojczyźnie, nie 
ze sdLOdą, lecz s pożytkiem. Wróćcie więc s kupek i gro-^ 
ktadek do całości Narodu ! IMietoczde jej waszym zębem 
f obaczym ! Tylko Naród jest wszechstronny. Jedno-^ 
strónności kajać się mają przed wszechstronnością ; wy 
przeto przed Narodem. Sekciarstwa kosmopolityczne iiie-^ 
chaj tam ustają, gdzie Patryotyzm działać powinien. Na- 
rzucacie się Narodowi za sterników ; chcecie by uznał wasze 
mądrpść za jedynie zbawiającą i bił przed wami czoteml 
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JhOuL^ ssfttapia wnomeskliMl Wy utew^bi a^eS UH 
grasicznej, lalki i łątki w r^a francoskich gasBecwsy 
uptyuioBej już doby , a w najsczęśliwszym razie ślej^e nar 
czynią Boźe^ niezdolae rozmnieć tego, oo czynią, (ril>aczcie 
się i przyjdżde ka sobie ! O , pożałujcie si^ niesDzęśliwej 
OjczyzBy ! Jan Kochanowi^ki do Was wola : „Jeżeli UitffL 
naprzód niebędzie a postanowienia lepszego; próżno się 
czego dobrego spodziewać! ^ Dzisiejszy zaś wiesez ^eje: 
„Cóż wy myślicie, ty i on i drugi? Zamiarów Bożych nie- 
świadome sługi I Wy żdżbta przyszłości, s których każd« 
śmiało prawi o sobie: Jam przyszłością całą! Wy mędrcy^ 
twórcy, wy krzykacze, zuchy, wielkiej Idei studeniy , ^e 
Duchy ! Żaden z was Kraju pod dłoń swą niezgarnie. Nie! 
Nie zwydęstwem stronniczych mierności kończą się spra* 
wy, w których Bóg sam gości. Lecz się Myśl Boża tutaj 
Dobrem zowie; Dobrem zaś tylko jest Dobro, Panowie! A 
brud jest brudem. Myj go soflzmami> pierz i lat tysiąc, oa 
Kawsze cię splami! Wszystko, co chwilne, rusza się i atmief- 
nia, prócz w pieraiadi ludzkich ludzkiego sumienia. Tu 
wynsdasków daremna ochota! Środków działania, i w 
myśli i w. ciele, masz do odkrycia nieskończenie wiele; 
lecz jeden tylko w sumieniu tkwi: — Cnota! ^ — Se- 
keiarze ! Wróćcie do Cnoty , albowiem — zła wasza! 
Przestańcie brać na się rogów przedwko sobie nawzajem 
i rozdzierać Naród wasźemi bójkami* Pofolgujcie i sobie i 
wszystkim. Czy koniecznie dziać się to ma w Polsce całej^ 
eo było w żydowskiej od Tytusa oblężonej Jerozolimie? 
Chcecieli, ażeby i Polska tak skończyła, jako to miasto? 
Także stronnictwa polityczne niech poprzysięgną pomiędzy 
sobą wolność, równość i braterstwo. Niech przepadną nie* 
nawiści, a zapali się pomiędzy niemi miłość! Każde teore- 
tycznie niech podług głowy swej Rzeczpospolitę anidl** 
dą, lob KrcUestwoBoże stanowi, jako chce; niech wyśpię?! 
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wq4 sdbiefwlaiaą pM&t Poswałam ja t<%<^ rafl. Ale pr a- 
JciyoEBiey ilekro6 wymaga tak dobro Ojcs^rzny, niech 
mme żaskdy i przdummia swoje w ofierze kornej na ol** 
tan Mtrodowy! Gdy fii^ to stanie, wykrzyknę z weselemi 
^Wsiaediświęty Ojcze, Synn, Duchu, Boże! Twej Łaski, 
Panie, potrójsej nad niemi! Miech im zrozumieć ona dopo-« 
może, j£dc sam iph wiodłeś śdeźki tajemnemi. Łaski Twęj^ 
Łaski> — miłości Twej, Panie! Oto juz dawnych wyrzekli 
się klńtni. Oto jnź drgają na Twej pieśni granie , jak stra«* 
ny różne a tej samej Lutni. O przyśpiesz czasy! Niecił 
pniez stifun tych dźwięki wieku przejściowe zakończą się 
nlęki!^ — Ziemiaństwo Lwowskie, odnieś to do siebie! 

Wychodźtwp, pokosztowawszy, w skutek niemieckiej 
zdrady szkaradnej, szrapnelów i więzień, wróciło dóFran*^ 
cyi* Oby przynajmniej teraz, było prawe polsko-tulaczemu 
zawołania, a kusząc się o naprawienie usczerbionej sławy/ 
postawiło się na drodze prostej , wiodącej je co najrychle| 
zBOwn do Ojczyzny! Panowie, poprzestańcie parać siq 
okiaio sessyi, posiedzeń i sejmików! Niedość, iżnańidą 
Todzą się awary i nienawiśd. To, zaprawdę, mróz na Iep-« 
sze, na świąteczne głowy! Jako śród zimy drzewa przy^ 
odziane śniegiem, tak tutaj głowy wszystkie są podobne 
do siebie i jednakie. Mie odróżnisz, które drzewo, która 
^owa daje tu owoc. Kto tedy zyskuje? Płonne drzewo, 
jałowa głowa, a nawet i taki , w którym ni o kość cnoty. 
Dla talentu i jeniuszu, dla zasłużonego człowieka tutaj 
śmierć powolna. Pracujcie każdy z osobna to teoretycznie, 
to praktycznie, jako kto może, a służcie Ojczyźnie! Zjedno« 
ozenie Wasze, jako nigdy dawniej , tak i ninie nieuda się 
wcale, albowiem śród wpływu ludzi delesnych Zachodu 
postradaliście Ducha świętego. Tylko w Narodzie połączyd 
się zdołacie ze Wszystkimi; tylko na łonie jego ważą coś 
seasye^ posilenia i sejmiki ! 
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flE^ we Fraocyi, to jescse woiąa wada Dalsza, w ktdra| 
Htwierdsamy się tein silniej. £a każdym razem, ^y knuj ten 
na nowo, jako n.p. dziś, zaprzQd«je Buropie i ngcsnri 
^ieży wolnośoi hymn. Tymczasetn.nie H^^ rzecz dobra, 
60 przychodzi s Francyi. 1Viegdyś przywożono s so|[>ą stąd 
do Polski zemdlone pojrzenie, jedwabn^postawę, słowa 
piesczone i dziwne paniczkowanie; teraz przywozi sią 
wściekłości gminu w pięknem myśli i ślów usadzenia* W 
Paryżu ukazało się tyle klubów. Jaż w r. 1830. w War** 
tzawie, a w r.l846. w Krakowie mieliśmy Klub, który po>? 
gorszał i tak już niedobre położenie narodowego Rząda 
rewolucyjnego. Lękać się nam, może już w niedalekiej 
przyszłości, będziie znów potrzeba Klubów. Zaczćm kitka 
stów o nich. — Dwa cele ma wszelaki naród. Wolność 
wewnątrz i niepodległość na zewnątrz. Są to 
przeciwy. Zbytnia wolność podkopuje niepodle^ość i za-^ 
pędza naród pod obce jarzmo , a zbytni ogląd na mafeUm^ 
l^ośó uduszą wolność i wtrąca naród pod własne jarzmo; 
Umieć wolność ż niepodległością tak sprządz, ażeby jedna 
drugą zawarowywując i ograniczając, popierały i dżwi^ 
gały się wzajem, to najwyższa Ustawy głównej i sczężda 
narodów zagadka. Otóż wolność kraju wymaga, a nie* 
podległość kraju zabrania klubów. Wolność prawi: 
„Lud ma prawo do zgromadzeń walnych i do schadzek 
umówionydh w celu obradowań nad Ojczyzny losem. Nie-^ 
chaj więc żyją Kluby ! " Niepodległość odrzeka : „I^ud wy-, 
prawił już wyobrażników swoich na sejm ku pośrednie^AUi 
jedynie rozumnemu obradowaniu; niepotrzebuje przeto 
obradowywać bespośrednio i pokątnie. Po co krode obra« 
diiików? Stara to prawda: „multitudo medioorum 
oceidit principem, occidii et rempublicaml^ 
Każdy Klub jest obrazą i urągowicki^n narodowągą ^y 
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mL l$<i^ przeto pdwipien albo ivyiiiagać rok'wią2aiiia klii-f 
M^albd roarwiązać s£^'s9m. Prócz tego liietylko obraduj^ 
ŁtAm sehadsskacli, lebs kaci się na nioh, podle ogólnego 
Bisąfta krajowego Esadzić innósirwo maych rządsików, nie«< 
faz arcypotęŻDycb^ czyli zaprowadzić i ntwierdzió nie-* 
raądi Precz tedy s KlYd)ami! ^ Cóż stąd? Gdzie siepodlei 
l^ość kraju agruatowana j^st krzepko i niepodpada żadnen 
nm itiebespiećaeśstwa żewnętrznmn , jako n.p. we Frań-' 
oyi', tana godzi mą przyzwolić na kłnby ; gdzie znowu nii&f 
podl^iośó kraju jest dopiero ku zdobydu , a Rząd bliaga, 
aśeby go wszyscy popierali, nikt zaś niezbezwladoial, jiako 
]|.p. będzią w Polsce zmaitwydipowstająoej ^ tam Kluby są 
istny bicz Boży i niejedno utrudniają Wyjarzińienie^ leGv 
j^yisiagują się niepospolicie wrogom, rozburzając^ by tru-* 
Gtzna we wnętrzhościacb Ojczyzny własnej , powstańców 
noc. T^o więc 9 ktd w Polsce wydobywającej się z grobu. 
Sttldzy Uub, albo tez uczęśczać nań będzie^ ogłaszam ńa-. 
przód Narodu żdrąjćą. «^ W Polsce juk zupełnie niepod- 
bgie^ mogą być kluby. Aleinaonćzas miiszą oiie poddać, 
diępód mądre rosporżądzenia, ażeby Jej hiezabily/ Ozem 
pdlie^ybyć i śą właściwie kluby ? To ustne rospra- 
H^ftnia; odpowiednie dziennikom, onym piśmiennym: 
]:o.ap'rawiiiniom. Jako dziennikom w^Ino pisać, takklu^ 
bistolii wolno ńówić, có obcą. Atoli, jako [didenniki, tak i, 
Uabisoi. tfoją pod prawem i sądem zia przekroczenia. Gdy- 
daśeńnikarz wyzywa lud do rokoszu; pójdzie do wiezie*, 
nia. Na większą kaźń zasługuje sobie klubista, wiodący 
bidiod i^ebie podbechtany przed pałac rządowy i robiący 
nrisosz. Dztenikarz albowiem grzeszy łi Słowem, KIu* 
biata zśś Ueżynkięm. Niech khiby trzymają się li dys«* 
ko:a:syi,. hó to mowa, której] przynależy się wolność. Je-* 
4nałete warći iln robić demoastracye beż przyzi;v^ole- 
r^dnwegO; bo to czyn> a oa więkseA,.żbrodniozy.. 
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Kłbboiii diCfgnMó lao^ą prawa petycji dp J^|i|faa i 
Rządu. Gdy zaś namnożyło się idi Mdele i gdy śi^pią^Hiił 
dzi ogólnego zaniania^ wąźniejszemi rzeczami zajętydi, ty^ 
siącem podai nierossądnych; wtedy i prawo to potrzetragift 
ograniczenia. W takowym razie wszystkie kluby utwoioą 
nad sobą przez wybrańców wlasnycli areyMfib/ 
który rozważać będzie, czy podania do Sejmu są słuszne^ 
lub nierozumne. Innych praw nadać klubom nierądsę^ialbon 
wiem przedzierzgalyby się, naprzód w. sejmy, póimej w) 
rządy, wreszde w państwa udzielne, czyli rozdrapywałyby 
kraj gorzej , niź najeźdniki obce* — Posiedzenia klubów* 
piają odbywać się zawzdy jawnie. Dozorca rząiowy j^fc 
wciąż na nich obecny. Protokół spisywać mają, a każdy: 
niech wydaje osobny dziennik, aby działanie jege byią 
wszystkim wiadome, a w razie potrzeby nalazły się dowody; 
albo ku ujsprawiedliwieniu , albo ku potępięi^iii wszech po^ 
stąpku. — Ponieważ między Polakami zgoda isk życziritoa: 
i tak trudna, kluby zaś roskołysują zbyt próżnostki i namaę« 
taostki lud^, a sieją kłótnie i burze f wiać niejedno w. c^nl^i 
wy^wol^a, ale i długo później strzeż nais Bóg o4 klbbów*^ 
Znamy powszechnie narodowe niesczęśda i wędy. D<K 
Biescząść należy i to, że podzielono nas na różne gromadyr 
sztucme tak w kraju, jako za granicą. Komuż nie wiad<)mo,' 
ile wpływa na sposób myślenia nieprzyjacielsko*rKądow» 
wychowanie, lub życie śród obcych narodów? Wszyśesy: 
jesteśmy na dnie duszy i serca jednako sczerzy Polady* 
Inaczej atoli myśli Litwin, inaczej Wo^iak, Podola* 
nin i Ukrainiec, inaczej Zmudzin, Poznańczyk, KrakówiUc* 
i Galicyanitt, albowiem inne wychowanie i prawodawstwo^ 
rządowe. ksztalciłp go za miodu. Wychodziec iyjący na 
francuskiej , angielskiej , szwajcarskiej , włodiiej , Iu|^ me« 
mieckiej ziemi, rad nierad, przesiąkł wyobrażeniami loAJw, 
na których łonłe^ biedował tak ^b^. Jak ogi^oimie §9^ poi* 
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jśięiky toIaczaiDi due&owe i moralne rtfźnice ! Alcróm iegó 
sanki i szkoły stronnictw tak wielu ! Do wad zaś ńaszycU 
przynależy^ iż każdy, począwszy w sobie wielkie a prze* 
dnie dai-y przyrodzone, któremi nas Bóg sczodrze opatrzy?^ 
jest próżen, a ma miłość samego siebie bez miary ; iż każdy 
łnirmistrznje rad; iż jesteśmy wszyscy nieznośni kłótniarze. 
Cóż będzie^ więc, gdy swojego czasu zbierze się ustawo** 
dawczy sej m, a na nim rodacy, rozmaicie krzywi, ze 
wszystkich dziur krajowych i zagranicznych zasiędą do ra« 
dy? Co będzie, gdy każdy z nich pocznie ciągnąć kota zft 
mniemaniem wlaśnem? Odmęt, jakiego jescze niebyło ni- 
gdy na świecie. Strach przed Polską w grobie, strach przed 
Polską ópuscżającą grób ! Ale nietrosczmy się przedwcze- 
śnie! Odmęt, który złożon jest zawzdy s pierwosianycli 
£iam Bożych, mających zamienić się w istnienie nowe, staó 
moie nam za wiele. Gdzie ludzka mądrość ustaje ; tam działa 
Bespośrednio i widomieBóg. Duch święty sstąpi dni onych 
na nas i podwiedzie nas na jednotę, a z rostroju dzisiejszego 
urodzi się piękny świat Duchem tym świętym będzie nie- 
słyiAana miłość Ojczyzny nasza i radość, jaką przyniesie 
sam polityczne ożycie. W tak wielkiej godzinie umilkną 
sobołóbstwa i prywaty. O, nierozumiejmy sami o sobie po- 
dle! Byle Rząd silny stanął! Potrafi trzymać on później 
Kieswomych w ryiie i porządku. Prawda, iż obce narody 
nmiej wątpią o siłach naszych, zdolnych wyjarzmić 
PiAikę, niż o silach, zdolnych ją urządzić. Daj Bóg, aże- 
by pomylono się w tem mniemaniu o nas na Zachodzie t' 
Wreszcie może drugi Napoleon utworzy drugie Księstwo^ 
Warszawskie i nada mu bez pomocy naszej konstytucyą. 

Niechaj Wais, Rodacy, ogrom Rossy i i Niemiec nie- 
|>rzeraża! Dopiero wtedy może być sczęście i pokój w Eu- 
ropie na długo, gdy narody jej wystąpią jako różno-tonne 
hg/uty w jednozgodnydi i pelnydi harmonii Organadi Bo- 
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iych. Byl cżas podbojów i powiększań się nieprawych. 
Bes świadomości przyprawowano materyał do onycŁ Orga- 
nów. Stąd potworzyły się państwa , do organowych rur 
osobno i tymczasowo odlanych podobne , które dla tego je- 
dynie robią się za długie, ażeby później przez obe- 
rznięcie nastrojone tak były, jako wymaga tego przyro- 
dzony im ton. Takiemi państwami są Rossya i Niemcy. 
Oberznięte będą i być muszą na korzyść Polski oraz Sio- 
wiańsczyzny, albowiem i [polsko-słowiański ton w Orga- 
nach Bożych Europy jest konieczny. 

Niezawodna, iż Reakcya dziś czerstwieje, dużeje, a 
Rewolucya mdleje, maleje. Czy temu dziw? Królowie, po- 
gromcy Napoleona i zadlawiciele przeszłowiecznej Rewo-^ 
lucyi, prowadzili przez 33. lat wojnę z ludem tajemną. 
Dziś, gdy zakipiala znowu Rewolucya, wiodą wojnę tę da- 
lej, ale już otwarcie. Zysk to niemały dla wolności. Złe, 
diabeł panują w prawdzie wciąż na ziemi, lecz przecież 
Dobre, Bóg od czasu do czasu zwycięża i nowy sprawuje 
ład. Ogromne moce, jako były, tak i są jescze na stronie 
zwrotu, a wszelakoż robi postępy świat. Wolność odzierży 
górę. Stójmy przy niej , choć będzie uciśniona! Słuchajcie, 
przepowiadam Wam ! Idzie Europa w twarde położenia. 
Królowie dusić ją poczną coraz srożej. Kto człowiek, a nie 
czart, przejęty będzie zgrozą , zwątpieniem i rospaczą. Po- 
lak uroni łzy krwawe, ale już po raz ostatni. Ruszą się na-* 
reszcie ludy na nowo. I Polska niepodległa będzie nieba- 
wnie, już może, nim skończy się 1850. rok! Powtarzam, 
stójmy przy wolności! Stąd, brońmyż stale pierwiastka 
europejskiego przeciw pierwiastkowi azyatyckiemu, świa- 
tła i cywilizacyi, nie zaś Cara, a chrońmy się, by też i świe- 
żo skrwawione serce pęknąć nam miało, nienawiści rasowej ! 
Przebaczmy nasamprzód sami sobie nawzajem, a pó-^ 
źniej i nieprzyjaciołom naszym! Ostatnićm poma- 
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i ńassem niecE będzie DieskońcKOna HilOść. loftesąf 
mebylibyśmy godni, zaczem i nieotrzymalibyśmy ZbawieniaL 
Wielka jest wściekłość sprzysiężonego przeciwko nam 
piekła. Niedość^ iż w krają dręczą i męczą nas szatani w 
moskiewskich, asstryackich, lub praskich barwach, piastu- 
jąc w ręku to pióro, to miecz; niedość, iż za granicą nie- 
bespieozna Polakowi przejeżdżać przez niesprawiedliwie 
zabijające i nienawidzące nas Niemcy. Niedość na enro« 
pejskiej bandzie czarnej, wszędy obecnej, na zagładę naszQ 
czyhającej ! Europejska banda czerwona jescze nam stra« 
szliwsza! Wabi do siebie tulaczów polskich w imię wol- 
ności, a zmyślając przywiązanie do niesczęśliwej sprawy 
naszej , wciąga ich w spiski i krwawe rozruchy, w końca 
zaś — poświęca i oczernia! Podbiła sobie wygnańców 
naszych , biedą i rospaczą znękanych , w niemałej częścL 
Są już między nimi Szaleni! Czy niewiecie o onychapo** 
stołach , odprawujących przez Włochy tryumfalną do Sło-- 
wiańsczyzny jazdę s chorągwią niby od Papieża poświęco- 
ną? A cóż mówić o tych, co idą do legionów, mających 
się bić znowu za obcą sprawę, jak gdyby sprawa polska 
wymagać niemiała może już jutro ich ręki i krwi! Są i tacy, 
00 straciwszy serce i zapomniawszy samych siebie, szukają 
śmierci, co zatćm włóczą się po Europie, a stawiać się zu- 
ehwalnie, hardo każdemu, wywołują od ludzi myślących, 
wraz s próbami i sądami Bożemi, torturami i pławieniem 
ezarownic, potępione pojedynki. Rzucają się wściekle zgoła 
na własnych, inaczej myślących ziomków, robiąc nam 
wszystkim srom! Zdaje się, iż banda czerwona ma taki 
plan: „Wymordować ludzi cnotliwych, rozumnych i sobie 
niebezpiecznych w pojedynkach, a później owładnąć gmin. 
Na pojedynkowców użyci być mają polscy wychodźcę, przea 
niepowodzenia zrospaczeni, a stąd półobłąkani i do wszech 
pidddnych spraw zdolni.^ Ach żle, tak źle, że nieśmier« 
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jesGze nastaną rzeczy i sprawy ! W źadnem położeniu je* 
dnak nieostradajcie nadziei i wiary, o Rodacy! Nadzieja 
i wiara nasza , przenajświętsza pewność^ iź Ojczyzna b^ 
dzie wyzwolona, niech w*zrasta ze wzrostem niesczęsć! 
Tak myśleli Apostołowie. Oni też niejedno ocalili , ale do 
panowania przywiedli Ghrześciaństwo. I my, pod brzemie- 
niem boleści idąc w przyszłość, przezwyciężyć musimy 
pogański świat. ,,Pogromcy wieków na dziejowej ni- 
wie, jako my walczymy walczą niesczęśliwie; jak 
my po grobach żyją, nie na słońcu! A czemuż, powiedz, 
ieh wygrana w końcu?^ 

Czem odzyskuje się i stoi krzepko Ojczyzna wpina? 
iSapalem, wiernością i wytrwałością w trudnej jej służbie, 
nułością dobra ogólnego , ofiarami wszech rzeozy najdroż- 
szych, zapomnieniem i poświęceniem samego siebie! Upa:- 
dające narody nacechowywują się sobkostwem; po- 
wstawające całopaleniami. Radujcie się w duszy ta* 
JMunie, boć w radości tej niema nic złego, skoro nienawi- 
ści próżna, że europejski Zachód jest sobolubieżny, a trwąj- 
^ sami przy żądzy ofiar i gotowości na śmierć! Niecnota 
zabija, cnota wskrzesza ludzi i ludy. Poświęceniem samydi 
siebie i cnotą bożo-człowieczą wybawicie niejedno Polskę, 
^e i Europę. ,^Przez Was Myśl swą Pan zeżniwi! I bę<f 
dziecię żywi, lecz bądźcie cnotliwi! Pokry&zta^ 
lach Światło Boże. Czy Wszechmocny sam kłaśdż może 
w pierś nieczystą wieków zorzę?^ 

Co właściwie daje moc zwycięską, siłę niepokonaną? 
Sfie łasy dział i bagnetów, nie finansowe liczby, nie boga- 
ctwo narodowe, nie chęć zdobyczy i sławy , acz wszysiko 
to niemałej jest wagi; albowiem, gdyby to był tryumfują- 
cy Mars sam , Hellada biedna i prawie bezbronna nierozbi- 
laby krociowych wojsk Kserksesa* Niech sobie twierdzą, 
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DO ckoą, nrdbssorowie Zhckoda iChtr. Ja powiadaih Wam; 
i& 0iooą zwycięską i sillB^ niepokonaną jest potęga mo?* 
rai na. Znacie niCTiiecką mądrość i inrlecie, jdco jest po« 
dla; Tym czasem już Górnicki Łdtasz tak Naród nasz naiH 
Czai: ^Tego ja samego mam za filozofa i pałryotę, który 
choe byó cnotliwym człowiekiem, a w kim jest ta 
f^ó, temu m^lo czego więcej potrzeba.^ W podobnym 
rodzajt[| prawią dziś wszyscy nasi pisarze znakomici* Ho^ 
ralną potęgą słynęliśmy i słyniemy w Eoropie, jako Je^ 
dyni. Pozostaiimy nią, a przełamiemy tysiące piekielnych 
bram ! Kto w sobie jej nienajduje, zły Polak. 

Nie oglądajmy się na Zachód i przestańmy mamić się 
jego pomocą! Umarł w nim Bóg i i^onala Cnota. O po« 
winności ma on zaledwie z bajek przestarzałych ostucłi. 
Franeya poświęciła nas jnź tylokrotnie, poświęciła i dzi^ 
Siaj. Czemze bowiem Łamartyn różnił się w obec nas od 
Kaźmierza P^ier? Jacy są Niemcy, aoh, wiecie! — Oo^ 
ludziach, to i o ludach. Wsczęściu ma się przyjaciół; w 
niesczęściu odstępują wszyscy, nawet własne dzieci* 
Przyjaźń carska juź dzisHaj świętsza jest Niemcom , niź na« 
sza. Rossya najdzie zgoła u Francuzów rychlej życzliwość 
i uczdwość ludzką, niź Polska. Żadnemu ze względów 
gwoli chwalić tego niebędę; aleć to dzisiaj koniecznośd 
widoma wszędy, na mdtą i na wielką stopę. O, jakże beii 
ańary ogromne jest cielenie nasze! Aprzedeż, kładnąci 
aięznićiiii na sztych , wołajmy : „Błogosławiony on bćlj 
co dowo^to nieśmiertełności, bo już z grobu rodem; oą 
ból czyśoowy, opatrzny, obrończy, co nas rozbitych, jal( 
religia, łączy, aż cud niezaznan w świecie zeń wyświtay 
Pośmiertna PołsUdi 0usz Rzeczpospolita!^ — Jesteśmy 
w siemię wdeptany, zniweczeni i oplud; a wszelakoż, lubo 
to nie każdemu idzie w smak, do tego się nam mieć trzebay 
ai^y kazać eoi, nió na ludzkoneiowe, nie na europejsl^i^ 



Digitized by 



Google 



IwfiE jedynie na własne sity! Stoimy sasi na widUat 
świecie Bożym ^ w którym wyrzeczone sią B(^; tak jeat, 
sami, sanńateńcy ! Am zlotopłynna wymowa, ani dyamM* 
Ac^odne nczacie, ani bogórodny dach oieoskarM nam 
sprzymierzeńców. Gdzie nasza moc rzeczywista? Nigdzie, 
kroran polskiego Ładu. Aieź, niestety, Ład ten od 
wrogów zwydrzony! Prawda. Dla tego tez, o szlachto na** 
rodowa , o duchowieństwo narodowe , o wy wszyscy 
Swięcinasi, odgrywujcierolę rzymskiego Meneniasza ! Wro** 
gi zrokoszowały w ciele naszem członki przeciwko głowie 
i sercu. Niech kosztuje głowę i serce, co chce; darmo, 
trzeba porozumieć i pojednać się ze zbisicmemi członkami 
sczerze!^ W tym celu podejmować staranie, troskę, pracę; 
w tej biedzie upodobać sobie; to grant i patryotyzin naj-- 
skuteczniej, najskorzej działający. — Tylko na własne 
siły kazać cos możem, i — na Boga I Zbierajmy ż więo 
te siły moralnie i prawowicie, o ile dopusczą przyjazne 
nam okoliczności; p<d£rzepiajmy je zwolna, a nieomieszka 
i Bóg s pomocą! Wojna powszechna wybawi nas, a 
zanosi się na nią! Od niej poczczeni będziem zapro* 
ainami do zmartwycfapowstańczego tańca, 

6} Polecam Wam wielką, sczytną, bezwarankową, 
Chrystusową Miłość! Topniejcie nią od kolebki do groź- 
ba! Naprawcie, nasadźcie ją nasamydi siebie i na wro« 
gówi Miłujcie się pomiędzy sobą nawzajem, bez względn 
oa reUgijne i polityczne wiary, na mądrość i głupotę, bo- 
gactwo i ubóstwo; boście wszyscy zarówno niesczęśliwi i 
jednakie Parias europejskie ! Miłiąjcie nawet nieprzyja- 
dół waszych, nawet Moskali i Niemców! Godzi się, obo- 
wiąskiem jest, zaiśde, nienawidzieć w nich diabła} 
ile ku ludziom, ku Bliźniemu w nich przysłusza przeba* 
ozenie! „Wiek ten uznał wszechbesprawie. W eUro- 
pej^ch państw ustawie, nam kazano źyć ad^rodmami; i 
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kazano wydać syna, vydać ojca, vjj4b.6 brata, gdy syn, 
ojciec, brat przeMina niecbrzećdaiaiskość tego inrisAk. Ktd 
z nas wyznał świętą Matkę, kio Czyn praiósl Jej w ofie« 
rze ; ten jak dzikie ścigan zwierzę, od mórz wloskicb — p(i 
Kamczatkę! Ach, okrutnie, ach, nieznośno! W Bożej ria# 
wet jnż Swiątnicy Imię Polski rzeczą sprośną. Tylko, Imię 
to rzec głośno, wolno było s Szubienicy ! Sprzysiężoiia 
ludzkość cala Cześć i Życie wziąć nam chciała. Jej za- 
płaćde, jak Syn Boży jej zapłacił przed wiekami; zakrzyi 
wszeebdobrodziejstwami. Niech wasz przykład ją 
przetworzy ! * — Za co nienawidzieć Moskali? Oni równie 
rozdeptani, jako i my, acz jarzma swego nieczują tak ży- 
wo. Iwan groźny, oraz poprzednicy i następcy jego zdre- 
wnili im karki, wypędzili z nich drażliwości sczęt. Nie- 
winni są Moskale! Jedno ku Carowi, myślącemu i panują- 
c^nu po mongolsku, nieubłagana nienawiść, boć on wciele- 
nie wszech diabelstwa! Niemcy znowu tak nam dokuczyli! 
Ja sam niemogłem o nich pisać z miłością. I niepodobna 
było inaczej. Dość spomnieć, iż oni popędzili hułanów pot* 
skich do Pragi przeciwko Polakom i do Wlodi, ku ujarz- 
mianiu równie niesczęśliwych , jako my, powstańców. Tak 
Ogłupili wojsko i chłopstwo polskie, że aż krają się lica 
nam od płomiennego sromu! Jam wreszcie odgarnął to 
tylko im winowajcom na powrót, czóm oni w kroCiadi bro- 
szur i dzienników obrzucają nas niewinnych ! Ale i Niem- 
com podawajmy wciąż przyjazną twarz. Nazajutrz po upad- 
ku sprawy polskiej we Frankfurcie odprawiał się w tćm- 
że mieście pogrzeb sławnego , za niemiecką wolność prze- 
śladowanego Wir tha. Blum zacny, co bronił nas wPar« 
lamencie wszystkiemi siłami, miał mowę przygrobową, w 
której , zwróciwszy głos do niebosczyka, wyrzekł te sło- 
wa: „Sczęśliwyś, żeś niedożył wczorajszego shańbienia 
NienMC przed Europą i Bogi^oii ^ ]>opóki Pijiemcy by te^ 
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li j^dniecd BI Otta tnają, imAg go fw miki 00 gći«e# 
jutrznłany tego^cz&a wszyscy stóo s^ bK^ w ptsyMllN 
id bliddej ; on obrona i orędownik ioh przed nanati! Aied^ 
kromBluma^ jestunicłi jeseze Ruge^Ree, Koenighi 
wielii innych podobnie myilącydi; jes£ cały poezet og^tMi* 
By aczerych przyjaciół prawdy, cnoty i PoMi. Ni^yUse 
niedojrzali, ale i przejrzali barbarzyńcy nzaeniają 
się s czasem, a zwłascza, gdy na nich Mhnie Bóg. Wicdtó* 
ćzyki były niedawno Beo ta mi niemieokiemi, a d^tt 
przodują Niemcom; Rówhież Germania, która duś jeseze 
jestBeocyą Enropy, przejrzy i poktitować będsie za 
popełnione przeciwko nam grżediy ! Chrystus przykasfoje: 
„DUłuj wszys&icfa, zgoła nieprzyjadół twddi!^ Ja do* 
kładam: U nieprzyjadół miłością wy miłuj sTobf etat* 
ło ś 6 ! — Jeżeli już dla Moskali i Mil»n6<Sw, tó t^ti baif dziej 
dła Polaków innego politycznego przekonania i obozu, przy-i 
należy się sezera, rzetekia Miłość. 

Piszą mi tak o Lwowie: „Jescze tam niepojteiją w(d^ 
Biosci zdania i diuku; niepojinują, ii równie Arystokrata, 
jak Demokraia może być poczdwy i sełach^^y ^bwi^^ 
śi nawet Polak prawy, jeżeH w smmennto przi»kodiante 
widzi się być przy prawdzie. Walczyć przeciwlfie ^ylnym^ 
easadom, zbijać je po bratersku, oświecać wiarę pofi^politą; 
otói polemiki politycznej cel. Ale u n»B ukazige się ona, 
niestety, Sło^mki^n obelg, potwarzy i S2dćaldwa&, Mado* 
jówim prześladującymi się nawzajem osobistośd łożeni 
Tak n.p. w Gazecie Narodowej p. J.D: nazywa członków 
Towarzystwa Ziemiańskiego, a mianowicie rzecżaSkia idil 
P'. ft M. przezwiskami do lego stopma gmlmKHnamętnemty 
ze wstydzę się przyta<»ać je tiłtaj , a wóIa ze „trzeba im 
na ezole wypalić piętno Zdrajcy, ażeby damd, a na^^et 
wnuki idi skańbieni zostali.^ Pań JBL M. naodwrót zarznoa 
padiu J.D., as jest konmnmisśą; że sfawia »»ihieniee^ że po« 
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pnpch^ pnHńwaluLj mut» wfot^aŁ oliwrotaie sobie l^omsą^ 
ij.* starać się go pradĘonać^ a.Uęd» tryTwiośdi, do wfa* 
SMgo adaaia mooi. dowodiiw pisoeiąsttą^// O, jakie to bo^ 
tosaa kaadeam patcjpooie! — 6dy dzieje się tak wtaśme we 
Lwowie y czytam # fiaaeoie polskiej s Poaaaoia N. 186. ar« 
tykol pod aapisom ^Pobłaaanie.^ Bzecz jeat taka^ 
Scfsędzimy osoby aa mdto i ka szkodzie Ojezyzay, Miej^^sck 
bttmaó oikoom^ nieBńec wz^ęda aa nikogo ! „W sąd^ o 
pestępowaiBia spólobywateli, prawi, powianisBiy się trzy- 
SMC jedaq zasady. Zasadą tą: dobro i pożytek aaro« 
dn* Oto nasz Koraa. Go zgodne s Koraneai) tema caeśó i 
wdzięczność; co Koranowi przeciwne) to pablicznie 
przekląć. Mniejsza o osob^, byłe sprawa gć* 
rą!^ Jakże tezwaaysey, z^ola najjawoiejsi swa-> 
rzy^oiełe^ osłaniają się l¥ św^y płaszcz ogiHnej spra* 
wyl Kiórez aaa stroaniotw niewi^zy > iź Ono jedf nie nm 
de.brOiLp(iiźy tek n^rodiiMta c^? SMreź więc (li^fn^* 
jęłoby powyźaaego Karana? Ahdj ciUby stąd Mr^kło? 
KłćtniassiwonajobrjBydliwsse, pusczająee raeoi^ 
^ia ogryei^iiiea osoby z mięsa i czci I Rraoia Krajowi^ t . Gćsk* 
dnani^kl tałkoze^ bardziej zob^^^teilOy jeżeli nie polemaka^ 
oas^iatoiflisanpiąea? Mąji^i i dai^inS^i wasze pil||ść ^r 
Mmooo^.ogćbde jaz nagwionjm torem? C^ceoieź rozbić. 
aię> we wicidde^ azeilniś¥^ s sobą aa aab^ obozy^ aaeby 
waa w ko6cii I6emc)r za łeb wzięli i (ricazi^i świata dowćd 
na wa&nowyy iz Po2i^ ni^pm^dmtt 4toi> a lis^edno niepod- 
Ngi9sgoi)ftfi| leflzi w<dnościtr«i^o«ek9iewarta? O, rodacy I) 
Wilozatejescsanatara^cow^eiałoniśidaszę., osobę^ 
nii sasądę. Walóacia a layśłamł; ostawoie w pokejia ładzi,' 
Ramsay chgiai adiwyt«^cli aa gorą^nn aezynka «kąi<* 
•ćwi: %ŃU.wjzaflH^ei» bsan o pierwiflatki, szenoBoi*' 
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nilitofitarzyPcdaey! WienEŚjoie mt, ii jako CSiryatiis po» 
konał dawny iwiat iiMiaw»ci powńecbnej MHośoią bes 
granic; tak i pomiędzy wami. ten swyeięayy kto okaxe naj- 
więoiŚ Miłości. Milotójest wszechmoc Ona^ Bóg w sercu! 
^A czy wiecie 9 wy na podłość chorzy , lab na bearosam, 
kędy piorun Boży? On w piersi Mdskiej drga; zowie 
ąię Miłość. Miłość rościna ta Losów asawiłość. Tim^ zb 
się brudem szatańskim nieplmi, mśd się. straszUwJe po 
na d szatanami. Ryje na czole im potępień znamię i s krzywd 
badowne Cesarstwa ick łamie. Wieciez, g4zie zemsta, gdy 
tak zemsty chcecie ? Kto strachem wzgardzi, a nietknie «Iq 
zbrodni i wskaże światu SwiętośćPalski w Świecie, 
ten arcyzemstą cfeyny swe zapłodni.^ — . Nienawiść polity- 
czna i wszeli^a inna; to stsoiewisko natury, zwierzącość. 
Łew rożdziwa wilka, wilk kota, kot sczura, seżmr kurczę^ 
kurczę robaka, robak, co żywię. Jedność jest wszędy 
Bucha, a Miło ść Boga i człowieka, Bożo*cztowiecz«Qjitwa 
dą^eme i kres. Jako Chrystus cierpimy; jidco Chrystus 
powinMś^my i miłować! Nienawiść burzy Poldcę i A>- 
pomaga wrogom, całemu pield!u ; jedna miłość buduje^ odra« 
dza i tworzy. Przyjaciel t^ mi pisze: „Popęd natu« 
ralay, popęd li zmysłowy i zwierzęca, iż tak rzdię, kusi 
nas do rozburzania świata, który nas rosćwiertował, a pó<« 
żniej wciąż rozdeptywał) zdradzał, qpusczał, ręką dogrotai 
napowrót wpychał, czy to w Paryżu, czy w Rzymie , a 
cóż dopiero w Petersburga, Berlime i Wiedniu I On kusi 
nas także do nienawiści i nieraych wa& domowydi. Łeou 
taki popęd żywota nieoddawa. Może tylko cdu swc^ego 
zstąpić i w tejże chwili sam si^ie zabić. Zraistę przyniesde 
j na tem komec^ Ale w tej zemście sami się rosęplyniesi i 
zaginiem. Zemsta jest bespłodna,b0spotomaa. Tpśnii^ć^ 
aie żywei Nadaatundnej zacmośti i cnoty , odwagi i sta* 
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teósmości j dtowem MiloJoi Bo&ej potrzeba , Hy ziMrtwyeb^ 
powstać. Zmartwyeltpowstanie bowiem przynależy do rze- 
czywistości niebieskich i żywota wiekoistego. Zmystowena 
chuciami i ziemskiemi podniety niedorwie mą go wcale. Zi^ 
czćm, labo na naturalnej, koniecznej^ loicznej, 
przedeź, n tego właśnie powodu, ii tylko na naturalnej, 
koniecznej, loicznej^ — jesteśmy na kr z y w ej drodze i go- 
dzimy, nie do odżycia, ale do zatrac^a. Zemsta rzudi nas, 
albo przed stopy Moskwy, aRH) w panteistyczne, odosoM- 
aczającenasWszech-slowiańsczyzny objęcia. Zburzymy eu- 
ro pejski świat, lub tylko jakie domowe niemile nam stito- 
nictwo^ lecz zesamobdjczym sami siebie. Tego niepojmują 
ani nasi Czarni, ani nasi Czerwoni, ani nasi Rzecz o« 
wi. Czerń, czerwień i rzecz ich, toPoIski zgon. Jd^o 
Irydyon, wcielony czart, dokazujący w imię wolnością pój- 
dziemy na śpiączkę wieków do jaskini. Boże, od tego nas 
broń, a Miłość nam dajl^ — * „Ojcze nasz^ tak woła do 
wszech burzycieli: „Wy cierpicie zaiste, cierpicie głód 
okropny, tak fizyczny, jako dudiowy i moralny. Cierpicie 
ucisk, którego brzemię dziś się dopiero w całej brzydocie 
i bezwładności objawia. Lecz, właśnie dlatego, idźcie 
t)ierpliwie do roboty, bo godzina bliska ! Wszakże wy 
nie dzieci, ażeby grać w przekory. Ufajcie i kochaj- 
cie! Już jeden raz Miłość zbawiła świat. W imię tejże 
samej Miłości wzywamy was dzisiaj. Opuśćcie jałowe 
zamysty rewolucyjne ; opuśćcie wszelkie li zaprźeczne 
uczucia zemsty i nienawiści t Bądźcie zaś gotowi do Dzieła 
Obietnicy, do Chrystusowego Czynu. Co się ma stać w Eu- 
ropie i Polsce; stanie się niehybnie. Co już pojętego i ja- 
wnego, nieminie. Takie Słowo zamienia się w Ciało, rwie- 
my ślde, ażeby Dzieło , do którego zabiera się świat, miało 
być prostą rewolucyą. Nieubliżajde mu do tego sto- 
pnia. I^jestoośdaldco więcigj jestPrzemienieniei 
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<J2!martwy orhwstaiiie i Wniebo wstąpienie Łti^i^h 
ko#ei.^ W Dsiete Um Pehka fnmweimeey w9syidBM 
etEPopejatkan sioitrom^ Jako Unarla S w ^kMe OdrodoBOW- 
Jm ptoeto sieEbędna j^tnieskońftsoiiaMUość* 

Ptei pi^a, przeżacne^ sezytne, wynioale Polki! W^w 
ieie niecćry Ewy^ ałe Boginki ; nie ziesuarid, ale BieMaridf 
Dope&moie powimiosci patryelyozBy<3h j^i tak awkteie i 
stdcie tak w pośrodku morakiydi eterów Boga, aeuefpen- 
wasę aię wystąpię z radami Wam. Przed Wami ijlko udfh 
fcać najrzetebuejszego uinńełbienta czołem I PoaiewaB zm 
Bajdojedie mą na wyźyaieiak Dieboiy<^ziiej; przeieupia^ 
MsamWas o jedne wielką I^sdką. Lube Milosteńki, 
weżmjde pod opieka Wasze Miłość, o której mówSe 
814}. wyżej! Poniozam ją Wam, znając, iź dostsmiesię w 
aajgódiiłąjsze ręce. Jestei^e Chrzeićoianki z daszą 
Cherabinówi pieniem Serafiai^wjjesleime świ^ 
oiee. Cziiwajdeż tedy około tego, ażeby synowie, btaci^, 
ojcowie i oblnbteńcy wasi bndowali Bogn, ^ nie Szatanowi 
Kośefail! . Ugaście w nich wszelaką nienawiść! Sprawcie, 
by i oni byli, jako wy, topniejące konaniem Saroe! 

Męska młodzieży polska! Tyś w 1881. r^ka poe^gtt^a 
isa sobą do powstania Ojców własnyi^k,. tam i isam Bałe£iBt«> 
4)yQh do asastępn CSzamych , a rospędzió di^ała <»Berweiiy 
„Klab patryotyczny ,^ ostrzący noże na brad. Cbaczyłem 
Cię bijącego toku W Krakowie. I wyznaję z wseariem, 
żem imhiil Cię taką samą , jtdiom <yię zaznał , będąc jesoae 
jednym z grona Twojego, ezyli, jako przed stedwiaatała^. 
Cbrcmisz się dzikidh ostateeaności i krwiogO]^za} nśniimMsis 
wściekłość przeciwieńMw, a mająe roesądek zdi^iw i kor 
ekając Ojczyznę bardzMy, niż sprawę pry wały , 1^ też mjr 
wdzięczniejszes] , Inbteorye zaagranicy sprowiadMne, by iei 
najcBdaiejfl»Ee, nieiriesz żywot Twój z radością Krajowi W 
ofi^ze. SkądU ta cnota^? Tyś^ aaiście, takie samo Sorce, 09 
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Mto w« 7Sb9iińóUbi piersiaeh/ft uiiilii^ pbiwioćM sięza 
wsayiitUoii, Łj. niesfaiNloBOM Blilofó. Dlatego w ToMa jest 
-IMTsyBElliPalfllA^JBtiropaifi^^ Osiaw w^e NittUK 

iidść aiwowlosym i mlekowąsyn Starecnn, inwm 
lad^m Pncesdośdf a sama dzierż za IKtoiót Wdez is 
obazami koszącego ezasa^hydząceni się wzą}em,MiIiMleta(I 
Posnij ) źe Mtteśó Uofizaiea do Przyszłości nieMoiB f Nią 
zwyciężysz stronaictwa, rozbijesz bramy piełdelae, zińh 
wisz Ojczyznę i zarobisz sobie na prawodoręki godaydi 0th 
tarzy Boldc Jaka pici pięknej w O piek ę , tak Miie za 
miecz i tarcz, oddaję Miłość. Mfodzieźy! Trąćmy o kiew 
liazkil Ręka do ręki i serce do serca! A stojąc otwierając 
oyas nowy ćwiat wieńcem , krzyknijmy staropolaki^*: 
-Kochajmy się wszyscy !^ -— ehrze 8 c i a ń 8 k i e : ,,Kociiajmy 
nieprzyjaciół P — idawno-slowianskie: „NieeiMj i 
Czeniobeii z Bielb(Ai«a milnją się, jak bracia I^ 

Bodący i Aniel Pański stanął jnź po nad grobem mę- 
czennicy Polski i poczyna odwalać zeńkamień. Uciiył9 oieoa 
wieko od tromay i imypatraje się waszemu ciała. Bądź- 
ose& ozyioi i iświęci ; -każde nn, żeście zmartwycbpowsta^ 
ma goAki ! Inaczej spaści on wieko napowrót, i zatraaśate 
grdb na tak dbigo ^ aż zaiśnieje wam około skroni wazecA 
Boskości ŚMÓetła. W nadziei , iż wytrwacie w tej ostate* 
oznej cierpienia 9 w tej stanowczej dobie, pożyczam słów 
u wiescza i wołam : „Ja błogosławię Wam, acb, całym so- 
bą^ wolnością woli i losem istoty, wszystkiemi memi w 
wszechświecie żywoty, kolei ziemskich przebytą żatobąi 
prochem mych trumnie przeznaczonych kości, pokntą, 
ktćrę za grzechy odbędę, całą wiecznością mej nieśmier« 
telności , i niebem , jeśli ja w niebie zasiędę ! Wszystkiem, 
czem byłem, czćm jestem, czćm będę, Wam błogosławię! 
O bądźcie mi czyści, o bądźcie święci, a com 
rzeki, Wam ziśd sprawiedliwy Bógj^ 
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Snlieró olcropM Łiohaowskiego we FrBtJkRueie 
i Łamberga wPesade, cotoza wyfaw tygrysiej wście- 
ktośd oserwmiego gmino! Ale i esarny giain nie lepszy. 
Patriaj na jego bohaterów , na Cast^liomego, Wiiidisc]Ł« 
graetza^ Radeckiego i Jellaczyod, Kolomba i Pfliela^ na 
srogi Hannibalizm niemieckiego wojska i nrzędnictwai na 
drapieżność Kamaryllil Niezarabiąjąli sobie piekielniki la- 
Ide na rosszarpanie pazurami od zniecierpliwionego motto- 
eha? Roki Boże, w których łotry padają z rąk łotrów, 
a czarna i czerwona banda mordtyą nią wzajem, joż się 
otworzyły. Niech Francya ocknie się ze snu i wkroar{f B.p. 
do Włoch! O, naonczas zapali się w Eoropie pożar Osta- 
tecznego Sądu, a obostronna nienawiść i beze(»i06Ć zetrą 
się , jak kwasoród z wodorodem w obłoku, s którego lecą 
łyski i pioniny ! Zli wytępiać będą Złych. Rodacy! Wtedy 
mianowicie Miłość i Onota niech będą wasze polarne 
gwiazdy I One przeprowadzą was przez błędokręty piekieł 
sczęśliwie, ocalą i zbawią ! 

Tu kończy się Przedbnrza, jako pismo. Oby d&oń- 
czyć się wnet mogła i w rzeczywistości! Pełno w niej 
rozbudziło się i zasnęło rydiło błogich nadziel Oby jako 
nąjskorzej zarycżała po niej Burza i spełniła oozekiD 

nasze! 
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Przestroga. 

Jako tez rączo i jak igrzyyrie przemieniają się dziś znaczenia 
słów! Ponieważ w Rzeczypospolitej firancnskiej Ładzie pienię- 
żni tak są przy sterze i tak pragną pod wszelakiemi, by tez naj^ 
haniebniejszemi, warunkami pokoju, jako trup grobu, lub jako to 
było za czasów Ludwika Filipa; przeto takowi, jako ap. Łedru 
Rollin, co ze wszystkicb sił domagają się przypusczenia Ludu 
do władzy i rospoczęcia wojny zewnętrznej ku sprowadzeniu Ery 
nowej, urządzającej Europę na Narodowościacłi, wprowadzającej 
w politykę Uczciwość> a obalającej opartą na podlośd królewską 
moc, otrzymują tu przezwę Czerwonych, Nie^ o nie na takich 
Czerwonych ja bgę! Są to właściwie Republikanie biali, którzy 
Myil Bożą zrozumieli* Życzę im scsęścla rad. Oby Cairaignac 
przechylił się na ich stronę! 

Pisanie Przedburzy zakończyło się dnia 1« Sierpnia, a 
trzcionkowanie dnia 4t Października* 
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POFRAWKI: 

Sir. 6. w. 12. od d. przed ładów znieś pnuMunek. 
„ 86. w. 9. za 25. paidż 35. — w. 10. za? petdzł 
„ 37. w. 17. miasto z u czyt: za. 
^ 39. w. 13. wykre&lŁe. 
„ 46. w. 16. czyt: Stodoły. 
„ 61. w. 11. od d. czyt: królestwem. 
„ 68. w. 13« czyt: nieżądając robić. 
y^ 80. w. 6. przed poczuł wykreśl z. 
,, 99. w. 7. miasto zara^ł^ czyt; zagrażał. 
y, 112. W* 4. od d. czyt: Republikaninem. 
„ 126. w. 11. czyt: wojennych. 
,, 184. na 186. czyt: dzier-zy. 
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